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ŚWIĘTO LUDZI PRACY

1^v Z IE Ń  1 M a ja  jes t od la t ponad sześćdzie- 
sięciu św iętem  ludz i p racy całego świata.

W  kra jach  kap ita lis tycznych , w  k tó rych  pa­
noszy się jeszcze burżuazja, w  dn iu  tym  masy 
pracujące wychodzą na ulice, by  m anifestować 
swą wolę w a lk i z, is tn ie jącym  porządkiem , w a l­
k i o now y us tró j, zapewnia jący spraw iedliwość 
społeczną i  wszechstronny rozw ój społeczeń­
stwa.

W  kra jach, w  k tó rych  kap ita lizm  został już  
obalony i  trw a  budowa nowego wyższego us tro ­
ju , 1 M a ja  to dzień oceny pracy dotychczasowej 
i spojrzenia w  przyszłość, dzień w  k tó ry m  lu ­
dzie pracy m an ifestu ją  radość i  dumę z w y w a l­
czonych csiiągnięć i  w yraża ją  w olę  zwycięskiego 
w ype łn ien ia  stojących przed n im i zadań.

U  nas w  Polsce św ięto 1 M a ja  nosi od la t oś­
m iu  charakte r nowy, odm ienny od tego, k tó ry  
cechował je  w  okresie poprzednim .

W  czasach zaborów 1 M a ja  b y ł dniem  w a lk i 
pracujących przeciw ko obcym najeźdźcom i  ro ­
dzim ym  w yzyskiwaczom  o w yzw o len ie  narodo­
we i  społeczne, w  okresie m iędzyw o jennym  b y ł 
dn iem  m ob ilizac ji k lasy robotniczej i  ogółu p ra ­
cujących przeciw ko kap ita lizm ow i i obszarnic- 
tw u  w  walce o Polskę Ludową. Dziś 1 M a ja  —  
to dzień św ięta w szystkich lu d z i pracy w  naszej 
O jczyźnie, dzień św ięta narodowego i  państwo­
wego Polskie j Rzeczypospolitej Ludow ej.

Spoglądając na drogę przebytą  przez nasz na­
ród w  ciągu m in ionych  ośmiu la t b lisko w id z i­
m y jasno nasze dotychczasowe osiągnięcia.

W ładzę w  Polsce ob ją ł lu d  pracu jący m iast 
i wsi, k tó ry ,,tw ardo  stojąc na straży swych zdo­
byczy k ie ru je  marszem Narodu ku  socjalizmowi,.

Przejęcie na własność państwa podstawo­
w ych  gałęzi gospodarki narodowej s tw orzyło  
mocną bazę państwowej własności socja listycz­
nej, stanowiącej fundam ent naszego systemu 
społeczno-gospodarczego

W prowadzenie i  u trw a len ie  gospodarki p lano­
wej, m ożliw e j jedyn ie  tam , gdzie rządzi lud, 
a w ięc ty lk o  w  gospodarce socja listycznej, za­
pew n iło  s ta ły rozwój s ił w y tw órczych  k ra ju , 
nieustanne podnoszenie poziomu życiowego mas

pracujących, um ocnienie s iły  obronności i  n ie­
zależności O jczyzny.

Po pom yślnym  w ykonan iu  zadań p lanu  trz y ­
letniego, k tó re  oznaczało n ie  ty ik o  odbudowę 
naszej zniszczonej przez w o jnę  gospodarki, ale 
i je j znaczny rozw ój w  stosunku do okresu 
przedwojennego, p rzys tąp iliśm y do rea lizac ji 
gigantycznego sześcioletniego p lanu  rozw o ju  
gospodarczego i  budow y podstaw socjalizmu, 
którego celem jest potężne podniesienie pozio­
m u s ił w ytw órczych , lik w id a c ja  zacofania eko­
nomicznego Polski, będącego spuścizną rządów 
kap ita łu  i  obszarnictwa oraz ograniczenie i  w y ­
p ieran ie resztek klas pasożytniczych.

D w a pierwsze ła tą  rea lizac ji p lanu, w  ciągu 
k tó rych  planowe zadania zostały ze znaczną 
nadwyżką wykonane, p rzyn ios ły  nam w yda tny  
wzrost potencja łu  p rodukcyjnego i  poważne 
zwiększenie ilośc i w ytw arzanych  dóbr.

Zadania trzeciego roku  p lanu sześcioletniego, 
decydującego roku  planu, są dz ięk i o fia rnym  
w ys iłkom  k lasy robotniczej, w  w y n ik u  szero­
kiego rozw o ju  ruchu  współzaw odnictw a pracy 
i rac jonalizato rstw a, pom yśln ie  wypełn iane.

W  ro ln ic tw ie  po lsk im  ro zw ija  się proces prze­
chodzenia od gospodarki indyw idua ln e j do zes­
połowego systemu gospodarowania. Spółdzie l­
czość produkcy jna , będąca fo rm ą gospodarki 
socjalistycznej na wsi, um oż liw ia  zastosowanie 
w  ro ln ic tw ie  nowej te ch n ik i il lepszą organizację 
p iacy, l ik w id u je  w yzysk klasow y na wsi, stwa­
rza perspektyw y stałego w zrostu  dobrobytu  
i k u ltu ry  ludności w ie jsk ie j.

Postęp gospodarczy k ra ju  prow adzi do n ie ­
ustannego podnoszenia poziom u życia p racu ją ­
cych. Stale zwiększa się ilość zatrudnionych, 
a bezrobocie, z jaw isko nieodłączne od u s tro ju  
kapita listycznego, stało się u nas czymś od daw­
na nieznanym . W  coraz pełn ie jsze j m ierze re a li­
zuje się socjalistyczna, zasada podzia łu w edług 
ilości i  jakości pracy. Praca jest w  Polsce rea l­
nym  praw em  każdego obywatela, będąc zara­
zem sprawą jego honoru i  ch lubnym  obowiąz­
k iem  wobec społecżeństwa.

Bardzo poważne sukcesy odniósł nasz naród 
we wspaniale rozw ija jącym  się budow n ic tw ie
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społecznym i  k u ltu ra ln y m . Ana lfabe tyzm , sm ut­
ne dziedzictwo rządów k lasy w yzyskiw aczy, zo­
stał jako  zjaw isko masowe z likw idow any, roz­
szerza się sieć szkół i  zakładów  naukowych 
w szystkich rodzajów, im ponująco ro zw ija  się 
praca naukowo-badawcza, w ro ta  szkół wszyst­
k ich  szczebli o tw ie ra ją  się szeroko dla mas p ra ­
cujących, skarby k u ltu ry  i  sz tuk i zostają udo­
stępnione ogółow i społeczeństwa. Wzmaga się w  
Polsce czyte ln ic tw o, zw iększają się nakłady 
książek i  czasopism. Dobra ku ltu ra ln e  przesta­
ły  być własnością w yb ranych  a sta ły  się udzia­
łem  w szystk ich  lu d z i pracy.

W  coraz szerszym zakresie urzeczyw istn ia  
się w  naszej ludow e j O jczyźnie prawo obywa­
te li do ochrony zdrow ia, do pomocy w  razie cho­
roby i  niezdolności do pracy, a także prawo 
do wypoczynku. K ob ie ta  w  Polsce Ludow e j 
zyskała równe z mężczyzną praw a we wszyst­
k ich  dziedzinach życia, m łodzież została oto­
czona tro sk liw ą  opieką i  ma zapewnione n a j­
szersze m ożliw ości rozw oju. Wszyscy obywate­
le ko rzysta ją  z roz leg łych p raw  i  wolności.

Sukcesy nasze zostały osiągnięte w  toku  o- 
stre j w a lk i o postęp, o wolność, dobrobyt 
i szczęście lu d u  w  rezultacie  przezwyciężenia 
poważnych trudności, k tó re  sta ły  przed nami. 
Ź ród łem  tych  sukcesów jest fak t, że w ładzę w 
Polsce spraw uje  sam naród, k tó ry  staje się na­
rodem socja listycznym , że Polska Rzeczypospo­
lita  Ludow a jest państwem  lu d u  pracującego.

P raw nym  w yrazem  osiągnięć polskiego ludu 
pracńjącego m iast i  w s i będzie K onsty tuc ja  
Polskiej Rzeczypospolitej Ludow e j, sankcjonu­
jąca w  fo rm ie  p raw ne j nasze dotychczasowe 
zdobycze i  określająca ram y, w  k tó rych  odby­
wać się będzile nasz dalszy marsz ku  socjaliz­
m ow i. K ons ty tuc ja  —  w ie lka  ka rta  p raw  ludz i 
pracy —  rea lizu je  to o co w a lczy li i  za co g inę li 
na przestrzeni W ielu dziesięcioleci na jleps i sy­
now ie narodu.

Postanow ienia K o n s ty tu c ji sprzyjać będą na­
szemu dalszemu coraz szybszemu rozw o jow i, w  
oparciu o n ią  kroczyć będziem y po szerokiej 
drodze postępu, zwiększać tempo budow nictw a 
gospodarczego i  ku ltu ra lnego , śm iało przezw y­
ciężać trudności, zm ierzać ku  zapewnieniu do­
sta tn ich  w a runków  życia i  wysokiego poziomu 
ku ltu ra lnego  w szystk ich  lu d z i pracy. Te szczyt­
ne cele będziem y realizować, wcie la ląc w  życie 
w ytyczne p lanu  sześcioletniego, w ype łn ia jąc  po­
stawione przezeń trudne  ale zaszczytne zadania, 
idąc śm iało naprzód pod przewodem czołowej,

k ie row nicze j s iły  narodu, jaką  jest Polska Z jed ­
noczona P a rtia  Robotnicza.

Sprawa rea lizac ji p lanu sześcioletniego w ią ­
że się ja k  najściśle j ze sprawą zachowania 
i um ocnienia poko ju . Nasze budow n ic tw o socja­
lis tyczne może się pom yśln ie  rozw ijać  ty lk o  w  
w arunkach pracy poko jow e j. Toteż Polska —- 
podobnie ja k  inne k ra je  obozu postępu i  w o l­
ności na czele ze Z w iązk iem  Radzieckim , k tó ­
rego bra terska p rzy jaźń  i  nieoceniona, bezinte­
resowna pomoc jest podstawowym  czynn ik iem  
naszego szybkiego rozw o ju  —  prow adzi zdecy­
dowaną w a lkę  o u trzym an ie  i  u trw a len ie  po­
ko ju . W alka ta jest koniecznością, gdyż is tn ie ­
ją  na świlecie s iły , k tó re  chcą pow strzym ać roz­
wój ludzkości drogą rozpętania w o jn y  agresyw­
nej p rzeciw ko ZSRR i  k ra jo m  dem okrac ji lu ­
dowej. W ojna  jednak nie jest -byna jm nie j n ie ­
unikniona. M ożliw e  jest pokrzyżow anie zbrod­
niczych zam iarów  podżegaczy w ojennych . Jak 
s tw ie rd z ił w ie lk i Wódz i  Nauczyciel mas pracu­
jących św iata J. S ta lin : „P okó j będzie zacho­
w any i  u trw a lo n y  jeże li narody św iata wezmą 
sprawę poko ju  w  swe ręce i  będą je j b ro n iły  
do końca“ . Zjednoczenie w  obronie poko ju  lu ­
dzi p racy całego św iata stanow i poważną siłę 
zdolną powstrzym ać złow rogie zapędy in sp ira ­
to rów  nowej w o jny .

B o jow n ików  o pokój napawa otuchą i  pew­
nością zwycięstw a fa k t, że na czele obozu stoi 
w ie lk ie  mocarstwo socjalistyczne —  Związek 
Radziecki. U boku Zw iązku  Radzieckiego w a l­
czą o pokój k ra je  dem okrac ji ludow e j, Chińska 
R epublika  Ludow a i  N iem iecka R epub lika  De­
m okratyczna oraz m ilio n y  lu d z i pracy w  k ra ­
jach kap ita lis tycznych . K u  Z w iązkow i Radziec­
kiem u, tw ie rd zy  wolności i  postępu i  jego W o­
dzowi, P rzyw ódcy całej postępowej ludzkości 
W ie lk iem u  S ta linow i zw racają się oczy bo jow ­
n ikó w  o pokój na ca łym  świecie.

• N aród po lsk i kroczy w  p ierw szych szeregach 
światowego ruchu w  obronie poko ju rR ozw ija jąc  
wszechstronnie naszą gospodarkę, powiększając 
nasze bogactwo narodowe, wzbogacając narodo­
wą ku ltu rę , przyspieszając realizację p lanu sześ­
cioletniego w nosim y poważny w k ła d  w  w a lkę  
o pokój, um acniam y ważne ogniw o św iatowego 
fro n tu  pokoju, ja k im  jest Polska, p rzyczyn iam y 
się do u trw a le n ia  poko ju  na świecie.

W  rea lizac ji doniosłych zadań stojących przed 
masami p racu jącym i P o lsk i n iem ałe obow iązki 
ciążą na pracow nikach Narodowego B anku P o l­
skiego, podstawowego członu polskiego apara­
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tu  bankowego,-aparatu w  coraz wyższej m ierze 
stającego się socja listycznym  aparatem banko­
w ym . W ie lcy  Nauczyciele mas pracujących 
św iata —  Len in  i  S ta lin  n ie jednokro tn ie  wska­
zyw a li na doniosłe znaczenie banku socja listycz­
nego, jakoi ogólnonarodowego aparatu obrachun­
ku  i  k o n tro li całej gospodarki k ra ju .

W  dn iu  św ięta lu d u  pracującego 1 M a ja  po­
w inn iśm y  pogłębić naszą świadomość ro li, jaką 
N arodow y B ank P o lsk i ma do w ype łn ien ia  w  
życiu gospodarczym k ra ju . U dzia ł w  ogólnona­
rodowej walce o zwiększenie szybkości obiegu 
środków obrotowych, o obniżkę kosztów w łas­
nych, o um ocnienie dyscyp liny  finansowej, o 
ugruntow anie  zasad rozrachunku gospodarczego, 
socjalistycznej m etody k ie row an ia  przedsiębior­
s tw am i —  oto podstawowe nasze zadania jako 
p racow ników  NBP. Konieczne jest dalsze u lep­
szenie m etod i  fo rm  planow ania kredytow ego 
i  kasowego, podniesienie na wyższy poziom 
p ra k ty k i k redy tow e j, pogłębienie k o n tro li 
przedsiębiorstw , przyspieszenie rozliczeń w  go­
spodarce narodowej, uspraw nien ie kasowej ob­
s ług i budżetu Państwa.

Pole do działania, do ro zw ijan ia  tw órczej ak­
tyw ności ma każdy z nas p racow n ików  NBP, 
niezależnie od zajmowanego stanowiska i  od 
m iejsca pracy, w  k tó ry m  jes t za trudn iony. B a r­
dzo poważna jest ro la  do łow ych pracow n ików  
m an ipu lacy jnych  w  terenie, re fe ren tów  k re d y ­
towych, p racow n ików  kasowych, pracow n ików  
zatrudn ionych  w  dziale inkasow ym , w  dziale 
rachunków  osobowych itd . Wszyscy oni swym  
codziennym  w ys iłk ie m  p rzyczyn ia ją  się do w y ­
konyw ania  zadań stojących przed naszym 
bankiem.

W ykonu jąc sum iennie nasze obow iązki zawo­
dowe, przestrzegając socja listycznej dyscyp liny  
pracy, podnosząc nieustannie swe kw a lifika c je , 
rozw ija jąc  ruch  współzaw odnictw a i  rac jona li­
zując w  najszerszej m ierze w ykonyw ane czyn­
ności —  m y pracow nicy Narodowego Banku 
Polskiego w niesiem y swój w k ła d  do rozw o ju  
i  ro zkw itu  naszej gospodarki narodowej, do 
szybszego zbudowania socjalizm u, do u trw a le ­
n ia  pokoju.

J. F.

Tadeusz K rop in iew icz

ZAGADNIENIE KADR W NBP
S Z K O L E N IE  Z A W O D O W E

Jp R Z E G L Ą D A JĄ C  stare roczn ik i m iesięczni­
ków  „Nasz Ś w ia t“  —  organu „Zrzeszenia 

P racow n ików  Banku Polskiego“  —  n ie trudno 
jest zrozum ieć czyje in te resy reprezentował 
B ank Po lsk i i  w  ja k im  k ie ru n k u  zm ierzał. Czę­
sto powtarzające się nazwiska k ie ro w n ikó w  b. 
B anku Polskiego —  m ów ią rów nież same za 
siebie. W ystarczy wspomnieć nazwisko osław io­
nego pu łko w n ika  Adam a Koca —  prezesa Ban­
ku  i  równoczesnego tw ó rcy  i  p rzyw ódcy faszy­
stowskiego Obozu Zjednoczenia Narodowego, by 
n ie  m ieć złudzeń Co do is to tne j p o lity k i f in a n ­
sowej Banku Polskiego.

Konsekw entn ie  realizowana p o lity ka  Sławo­
jó w  i Koców  w pędziła  Naród Polski w  ciemne 
la ta  h itle ro w sk ie j okupacji, kosztowała m ilio ­
n y  ofia r.

W  konsekw encji p o lity k i tych  „p rzyw ódców  
od wszystkiego“  m iejsce „B a n ku  Polskiego“  za­
ją ł „Em isionsbank in  Polen“ , tam ten s łuży ł po l­
skiemu, ten n iem ieckiem u faszyzmowi.

N arodow y B ank P o lsk i powsta ł na g ru ­
zach obu tych  banków, by  w  w yn iku  naszej

re w o lu c ji stać się bankiem  naprawdę narodo­
w ym  i  naprawdę polskim .

W  jedne j ze swych prac L e n in  pisał:
„T y lk o  p rz y  nac jona lizac ji banków  można 
osiągnąć to, że państwo będzie w iedziało, dokąd 
i  jak , skąd i  k iedy  przekazuje się m ilio n y  i  m i­
l ia rd y “ . W  m yśl te j zasady N arodow y B ank 
Polski, Bank reiprezentujący in te resy po lskich 
mas pracu jących —  sta je się organem p raw dz i­
w ie  socjalistycznego finansow ania i  ko n tro lo ­
wania życia gospodarczego P o lsk i Ludow e j.

P rzyk ła d y  i  w zory  „G osbanku“  wskazują nam 
dziś drogę ja k  zbudować bank socja listyczny.

W łaśc iw ym  celem niniejszego a rty k u łu  jest 
om ów ienie ro li  i  zadań W ydz ia łu  K a d r N BP  na 
etapie przekształcania się B anku w  Bank So­
c ja lis tyczny. Chcemy om ówić nasze osiągnięcia 
a zwłaszcza b rak i, podać ich  p rzyczyny i  drog i 
ich  usunięcia.

Z m iany  ekonom iczno-organizacyjne Banku 
w  okresie od 1947 roku  m ają  bezpośredni w p ły w
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na kszta łtow anie  sią kad r pod względem zawo­
dow ym  ja k  i  po litycznym .

W yn ika jące  z dokonanych przem ian us tro jo ­
w ych  w  Polsce przejęcie przez B ank czynności 
finansow ania i  k o n tro li całego sektora uspołecz ­
nionego w  naszym państw ie, wym agało g ru n ­
townego przestaw ienia zawodowego aparatu 
Banku.

System atyczny wzrost zakresu czynności NBP 
powodował i  powoduje nadał konieczność od­
powiedniego doboru kadr, gw aran tu jących  tak 
pod względem po litycznym  ja k  i  zawodowym  —- 
dobre funkc jonow an ie  Banku.

Równocześnie z rozw ojem  B anku —  jako  za­
gadnienie czołowe w ysuw a się konieczność w y ­
szkolenia odpow iednich ka d r i  w  ty m  m iejscu 
chcemy ustosunkować się k ry tyczn ie  do tego 
zagadnienia.

U b ieg ły  okres ostatn ich trzech la t wskazuje, 
że N BP  niedostatecznie rozw iązał kw estię  szko­
len ia  i  p rzygotow an ia  now ych ka d r w  stosun­
k u  do rozw o ju  ja k i m ia ł m iejsce w  om aw ia­
nym  okresie.

B łędy tego okresu w y p ły w a ją  przede wszyst­
k im  z pracy W ydz ia łu  K adr, k tó ry  n ie  p o tra fił 
przew idzieć potrzeb tw orzen ia  ka d r rezerwo­
w ych, dyktow anych przez system atyczny rozwój 
in s ty tu c ji a następnie n ie  p o tra f ił w p łynąć na 
poszczególnych k ie ro w n ikó w  jednostek o rg a ­
n izacy jnych  w  k ie ru n ku  przygotow an ia nowych 
kadr, zdolnych zaspokoić potrzeby Banku.

W szystkie fo rm y  szkolenia prowadzone przez 
D zia ł Szkolenia Zawodowego W ydz ia łu  Kadr, 
ja k  kursy, szkolenie bieżące, narady, jeszcze 
w  większości n ie  stoją na wysokości zadania.

Pewne ożyw ienie na ty m  odcinku dało się 
ty lk o  zauważyć w  IV  kw a rta le  1951 r. i  to w y ­
łącznie na odcinku szkolenia z oderwaniem  oci 
pracy.

Należy zaznaczyć, że najpowszechniejszą fo r­
mą szkolenia w  N BP  była, jes t i  będzie fo rm a 
szkolenia p rzy  b iu rku , a to z uw agi na m oż li­
wości ja k  i zakres szkolących się.

Szkolenie to, można i  trzeba prowadzić w  
każdej kom órce organ izacyjne j Banku, jednak 
dotychczas n ie  znalazło ono odpowiedniego za­
stosowania p raw ie  we w szystk ich  oddziałach 
i w ydzia łach NBP.

W inę za to ponoszą k ie ro w n icy  tych  jedno­
stek, k tó rzy  m im o k ilk a k ro tn y c h  zarządzeń

Prezesa Banku, dotychczas n ie w ykazu ją  na le­
żytego zrozum ienia d la  ważności tego zagad­
nienia.

A  teraz k ilk a  c y fr  odnośnie szkolenia bieżą­
cego:

O pierając się na sprawozdawczości i podcho­
dząc do zagadnienia czysto fo rm a ln ie  ,szkole­
n iem  bieżącym w  roku  1951 objęte by ły  
wszystkie jednostk i organizacyjne cen tra li 
Banku oraz 369 oddziałów  p rzy  stanie uczest­
niczących około 7.500 osób.

Jednak do c y fr  tych  należy podejść k ry ty c z ­
nie. Przede w szystk im  w  przeważającej częś­
ci jednostek Banku b rak  było  systematycz­
ności w  szkoleniu bieżącym, na leżyte j k o n tro li 
zdobytych w iadom ości oraz w  w ie lu  przypad­
kach należytego podejścia i  systemu szkolenia 
p rzy  b iu rku .

Najlepsze w y n ik i w  szkoleniu w ykaza ły  od­
dz ia ły  w o jew ództw a katow ick iego i  poznań­
skiego na js łab ie j zaś szkolenie bieżące przebie­
gało w  wojew ództw ach: o lsztyńskim  b ia ło ­
stockim , k ie leck im , koszalińskim  i  zie lono­
górskim .

Nieco lep ie j zda ły egzamin narady i  kon fe ­
rencje  organizowane przez oddzia ły  w o jew ódz­
kie ja k  i  oddziały, gdzie w  sposób rzeczowy 
om awiano zadania c h w ili bieżącej.

Jak wspomniano na początku, szkolenie w  
fo rm ie  kursów  z oderwaniem  od pracy do I I I  
kw a rta łu  ub. r. w łącznie pozostawiało w ie le  do 
życzenia.

D la  dokładnego przeanalizowania tego za­
gadnienia należy om ów ić ku rsy  prowadzone 
cen tra ln ie  przez M in is te rs tw o  Finansów, cen­
tra lę  Banku i oddzia ły  wojewódzkie.

Jedną z najpoważnie jszych fo rm  szkolenia 
organizowanego przez M in is te rs tw o  Finansów 
by ło  prowadzenie w  latach ub ieg łych  Państwo­
wej Szkoły Przysposobienia Finansowego w  
Świdrze.

Szkoła ta m ia ła  szczególny charakte r i  cel, 
a m ianow ic ie  dostarczenie d la  aparatu finanso­
wego, m łodych, robotniczo-ch łopskich, soc ja li­
stycznych kadr. Zarów no dobór ja k  i  p rogram  
te j szkoły zagwarantował, że dzisiaj ju ż  w id z i­
m y w span ia ły  w zrost tych  kadr.

Chcąc by  dalszy rozw ój tych  ka d r b y ł z ja ­
w isk iem  sta łym , dy re k to rzy  oddzia łów  w o je ­
w ódzkich ja k  i  in n i przełożeni p o w in n i jeszcze
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większą opieką ja k  dotychczas otaczać te kad ry  
pod względem zawodowym, po litycznym  i  b y ­
towym .

Inną  fo rm ą szkolenia prowadzonego przez M i­
n is terstw o F inansów rów nież i  w  roku  bieżącym 
są półroczne Wyższe K u rsy  Finansowe w  S ko li­
mowie. K u rs  ten jes t w łaściw ą kuźn ią  kadry 
k ie row n icze j aparatu finansowego.

N ierozerw aln ie  z ty m  kursem  wiąże się spra­
wa właściwego doboru kandydatów , do k tó re j 
pow rócim y w  dalszej części a rtyku łu .

Równolegle do szkół i  kursów  prowadzonych 
przez M in is te rs tw o  F inansów b y ły  również 
prowadzone cen tra ln ie  przez N BP  roczne szko­
ły  przysposobienia finansowego w  Szczyrku 
i Poznaniu, k tó rych  zadaniem by ło  dostarczenie 
zdrowej pod względem po litycznym  ka d ry  p ra ­
cowniczej d la  naszego Banku.

Abso lw entów  tych  szkół należy traktow ać na 
ró w n i z absolwentam i P.S.P.F. prowadzonej 
przez M in is te rs tw o  Finansów.

Ponadto na szczeblu cen tra li NBP prowadzo­
ne b y ły  cztery ku rsy  zawodowe, (3 kredytow e 
—  1 dla lu s tra to rów  kredytow ych), jednak za­
równo personalnie i o rganizacyjn ie  b y ły  one 
zbyt słabo ujęte.

Dalsze trz y  ku rsy  m ia ły  charakter w yb itn ie  
dostosowany do p ionów  cen tra li Banku i  nie 
zw iązany z pracą oddziałów.

Jedną z dalszych fo rm  szkolenia b y ły  ku rsy  
organizowane i  prowadzone przez oddzia ły w o­
jewódzkie, k tó re  ocenić należy pozytyw n ie  
(szczególnie ku rsy  obsługi budżetu państwa). 
Tak by  pokrótce w yg ląda ł stan szkolenia 
i  wszystk ie  fo rm y  stosowane w  N arodowym  
Banku Polskim .

Zachodzi pytan ie  gdzie leżą b łędy i  niedo­
ciągnięcia zaistn ia łe w  dotychczasowym szko­
len iu  —  rea lizow anym  w  N arodow ym  Banku 
Polskim .

Pierwszą przyczyną, k tó ra  powodowała w y ­
paczanie i  spłycanie poziomu i metod szkolenia 
b y ł b rak  odpowiedniego u jęc ia  i  k ie row n ic tw a  
tym  zagadnieniem na szczeblu cen tra li NBP, 
a konkre tn ie  w  Dzia le Szkolenia Zawodowego 
w  W ydzia le  Kadr.

W  pracy tego dzia łu  p rze b ija ł w yraźn ie  b rak 
planowości, koo rdynac ji p racy oraz co na jw aż­
niejsze b rak  w łaściwego zrozum ienia na jba r­
dziej is to tnych  potrzeb w  celu dążenia do w y ­

chowania nowych, socja listycznych ka d r na tle  
w zrasta jących zadań Narodowego Banku Pol­
skiego.

W yrażało się to w  tym , że szkolenie nie na­
dążało za potrzebam i B anku a w szelkie fo r ­
m y szkolenia ja k  i  ich  przygotow anie p row a­
dzone było  w  sposób chaotyczny.

B łąd  ten ty m  jest w iększy, że k ie row n ic tw o  
w ydz ia łu  znając ten stan rzeczy n ie  usiłow ało 
zapobiec temu, przede w szystk im  poprzez w łaś­
ciw ą obsadę personalną D z ia łu  Szkolenia Za­
wodowego.

D ru g im  zasadniczym błędem, k tó ry  poważnie 
w p łyn ą ł na poziom szkolenia, b y ł n iew łaśc iw y 
dobór kandydatów .

Jeżeli jednym  z podstawowych w arunków  
rea lizac ji p lanu sześcioletniego jest przygoto­
w anie odpow iednich kadr, od k tó rych  na obec­
nym  etapie budow n ic tw a socjalistycznego a na 
naszym odcinku przekształcania B anku w  bank 
socja listyczny —  wym aga się n ie  ty lk o  w yso ­
k ich  k w a lif ik a c ji zawodowych, ale i  świado­
mego, socjalistycznego stosunku do pracy, 
a z d rug ie j s trony jeże li chcemy nadążyć za 
tempem rozw o ju  naszego życia gospodarczego 
—  zagadnienie to nabiera specj alnego znaczenia.

A  ja k  ta sprawa przedstaw ia ła  się u nas.
D la  p rzyk ładu  om ów m y zorganizowany w 

swoim  czasie ku rs  lus tra to rów  k redytow ych  
w  Spalę.

W ytypow an i kandydaci w  większości n ie po­
siadali przygotow an ia  zawodowego, pracow ali 
na zupełnie odm iennych odcinkach pracy.

Konsekwencją nieodpowiedniego doboru kan­
dydatów  ze wspomnianego ku rsu  by ło  to, że 
ku rs  ten n ie  zdał egzaminu, powodując ró w ­
nocześnie poważne, n iczym  n ie  uzasadnione w y ­
da tk i.

Analogiczną sytuację zanotowaliśm y p rzy  do­
borze kandyda tów  do Szkoły Przysposobienia 
Bankowego w  Szczyrku.

Jeżeli jednak w  końcow ym  rezultacie w y n ik i 
w  wspom nianej szkole da ły  pozytyw ne rezu l­
ta ty , to stało się to na skutek szybkiego przeana­
lizow an ia  sy tuac ji i  odpowiedniego przec iw ­
dzia łania w  fo rm ie  zw o ln ien ia  ze szkoły w  I 
kw a rta le  nauki, e lem entu nieodpowiedniego.

T ym  n iem n ie j i  tu ta j b y ły  zbędne w yd a tk i, 
będące jaskraw ym  zaprzeczeniem ogólnej w a l­
k i o oszczędność.
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Te dwa przytoczone p rzyk ła d y  n ie w yczer­
pu ją  całości zagadnienia, gdyż m ia ły  m iejsce 
p raw ie  że na każdym  organizowanym  kursie.

W  naszych w arunkach konieczne jest, by  ty ­
powanie kandyda tów  na wszystkie szkoły i  k u r ­
sy m ia ło  charakte r przem yślany i  celowy.

N iestety, na tle  powyższego w yraźn ie  widać, 
że k ie row n ic tw o  oddziałów w o jew ódzkich  b a r­
dzo często podchodzi do zagadnienia typow ania  
kandydatów  w  sposób fo rm a lny , często konser­
w a tyw ny.

Znając z góry  program  każdego kursu  należy 
m ieć zawsze na uwadze odpowiednie przygo­
tow anie  zawodowe kandydata, znać jego ob li­
cze m oralne, po lityczne  i  stosunek do obecnych 
przem ian społecznych, w iek  i  co się z tym  w ią ­
że pe rspektyw y rozw ojow e kandydata.

Zasady te n ie b y ły  przestrzegane przez k ie ­
row n ic tw o  jednostek organizacyjnych, bo me 
widać by ło  w n ik liw e j ana lizy  p rzy  doborze kan­
dydatów  (co szczególnie obciąża ko m ó rk i perso­
nalne p rzy  oddziałach wojew ódzkich) b rak b y ­
ło w spółpracy p rzy  typow an iu  kandydatów  
z czynn ik iem  społeczno-politycznym  (zw iązki 
zawodowe i  podstawowe organizacje pa rty jne ) 
oraz typowano p racow n ików  nienajlepszych 
a n ie j ednofcrotnie tak ich , k tó rzy  b y li zbędni w  
oddziale.

Ta zaściankowa p o lity ka  na jw yraźn ie j św iad­
czy ja k  małą wagę n iek tó re  oddzia ły wojew ódz­
k ie  p rzyw iązu ją  do zagadnienia tak poważnego, 
ja k im  jes t szkolenie.

T rzecim  n iem n ie j w ażnym  niedociągnięciem, 
by ła  na ogół zła organizacja szkolenia zawodo­
wego.

Podstawowym , zasadniczym szkoleniem na te­
renie naszego Banku, jes t szkolenie p rzy b iu r ­
ku  —  lecz n ieste ty należy stw ierdzić, . że fo r ­
ma tego szkolenia przedstaw ia w ie le  do ży­
czenia.

Znane są w ypadki, że szkolenie to zorgan i­
zowane jest w yłączn ie  na papierze, bez plano­
wości i  k o n tro li w yn ików , n ie  poparte końco­
w y m i egzaminami.

Taka organizacja szkolenia p rzy  b iu rk u  m ija  
się ca łkow ic ie  z celem.

Smutniejsze jest to, że bardzo często pracow­
n ik  odpow iedzia lny za szkolenie p rzy  b iu rk u  
tra k tu je  swoje obow iązki fo rm a lis tyczn ie  a n ie ­

jednokro tn ie  jako  zło konieczne, albo tenden­
cy jn ie  n ie  szkoli m łodszych pracow ników .

Jako p rzyk ład  może służyć wypadek ja k i m ia ł 
m iejsce w  Departam encie K re d y tó w  Przem ysłu, 
gdzie k ie ro w n ik  dz ia łu  ob. S u likow sk i tenden­
cy jn ie  n ie  szko lił m łodych ZM P -ców  za co zo­
stał mocno sk ry tyko w a n y  na p ierwszej nara­
dzie brygad m łodzieżowych ZM P  w  C en tra li 
Narodowego Banku Polskiego.

Szkolenie p rzy  b iu rk u  jest jeszcze niedoce­
niane przez oddzia ły, k tó re  nie rozum ieją, że ta 
metoda szkolenia daje najszybsze re zu lta ty  pod­
noszące poziom p racow n ików  bez nakładu spe­
c ja lnych  funduszów i  w yczekiw ania  na in ic ja ty ­
wę ze s trony cen tra li NBP.

W szelkie inne fo rm y  szkolenia wym agają 
jeszcze bardzie j gruntownego przygotow ania 
organizacyjnego. N ie w ysta rczy tu  ty lk o  odpo­
w iedn i dobór kandydatów  na szkolenie ,ale' ró w ­
nież i  odpow iedni dobór w ykładow ców , ustale­
nie w łaściwego program u, zapewnienie pomo­
cy naukow ych oraz odpow iednie rozwiązanie 
kw e s tii finansowej.

Jako p rzyk ład  z łe j o rgan izacji kursów  szko­
len ia  może posłużyć fak t, że w  roku  1951 —  dwa 
kursy  a to: ku rs  inspekto rów  W ydz ia łu  Inspek­
c ji i  K o n tro li oraz ku rs  dla m aszynistek w  cen­
tra l i  N B P  n ie  doszły do skutku, ponieważ nie 
dopisała strona organizacyjna.

W ażnym  zagadnieniem jes t kwestia należyte j 
op ieki nad prowadzonym  szkoleniem.

Szkoleni p o w in n i być poddawani ciągłej 
k o n tro li w  p rzysw a jan iu  sobie w iadomości ja k  
i w yk ładow cy  w  sposobie podawania m ate­
ria łów .

Pierwszorzędną ro lę mogą spełnić tu ta j o r­
ganizowane narady robocze w yk ładow ców  i  k u r­
santów p rzy  współudzia le re fe ren tów  szkole­
n iow ych w  oddziałach wojewódzkich, względ­
nie p rzedstaw ic ie li W ydzia łu  Szkolenia Zawo­
dowego cen tra li NBP.

Sprawą, k tó ra  n ie  stała do c h w ili obecnej 
na w łaśc iw ym  poziom ie by ło  upo lityczn ien ie  
metod i  fo rm  szkolenia.

Na obecnym etapie rozw o ju  naszego życia 
społecznego, gospodarczego i  ku ltu ra lnego , w  
momencie zaostrzającej się w a lk i k lasowej 
i  w a lk i o nowego, świadomego obywatela a tym  
samym pracow n ika  banku socjalistycznego nie 
do pom yślenia jest, ażeby za wzrostem  k w a li­
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f ik a c ji zawodowych n ie  następował wzrost 
świadomości ideologicznej.

Dzisiejszą zasadą w  walce o przekształcanie 
człow ieka i  społeczeństwa, jes t niezbędna zna­
jomość przodującej ideolog ii oparte j na nauko­
w ych podstawach w ypracow anych przez M a rk ­
sa, Engelsa, Len ina  i Stalina, dogłębna znajo­
mość m arks izm u-len in izm u jest czynn ik iem  po­
m agającym  i przyspieszającym re zu lta ty  pracy 
każdego pracow nika we w szystkich dziedzinach 
naszego życia, stwarzając o lb rzym ie  perspek­
ty w y  w  rozw oju  społeczeństwa.

R ozw ijan ie  tych  cech u pracownika, p rzy  ró w ­
noczesnym pogłęb ieniu w iadomości ściśle zawo­
dowych, jes t n ieodłącznym  czynn ik iem  w  kszta ł­
tow aniu  nowego pracow nika banku socjalistycz­
nego.

Szczególnie p racow n ik  Narodowego Banku 
Polskiego, którego praca ma ogromne znacze­
nie, ma poważny w p ły w  na przyspieszenie p ro ­
cesów gospodarczych nie może ograniczyć się 
do mechanicznego spełnian ia swoich obowiąz­
ków, ja k  to n ieraz ma miejsce, lecz pow in ien  
pracować w  sposób świadomy, rozumieć sens 
dzisiejszych zadań Banku i  w  ten sposób w p ły ­
wać swoją pracą na realizację p lanu sześciolet­
niego.

Specjalnie należy mieć na uwadze pracow ni­
ków  p ionu kredytowego i  p lanowania kasowe­
go jako  na jbardzie j zw iązanych swoją pracą 
z życiem  gospodarczym, gdzie zagadnienie k re ­
dytu , w yzw a lan ie  rezerw, w a lka  o oszczędną 
gospodarkę, o przyspieszenie ro ta c ji środków 
obrotowych, ma decydujące znaczenie w  trzecim  
roku  sześciolatki.

I  tu ta j w łśn ie  świadoma działalność pracow- ■ 
n ika  Narodowego Banku Polskiego w ystępuje 
z całą wyrazistością.

W  zrozum ieniu tych  is to tnych  elementów 
szkolenia w idz im y, że na odcinku upo lityczn ie ­
nia szkolenia n ie  zawsze sta liśm y na wysokości 
zadania, gdyż często p racow n ik  przeszkolony 
na ku rs ie  n ie  jest jeszcze św iadomym, socja­
lis tycznym  pracownikiem .

C zw artym  m ankamentem w  szkoleniu jest 
często niew łaściwe w ykorzystan ie  przeszkolo­
nych kadr..

Dotychczasową p ra k tyka  wykazała, że prze­
szkoleni na skutek złego ustaw ienia w  pracy, 
braku  awansu, wreszcie b raku  zainteresowania 
n im i, n ie m ają  m ożliwości w ykazania się na­
b y ty m i w iadomościam i, przerzuca się ich do 
innych  dzia łów  nie m ających zw iązku z odby­
tym  przeszkoleniem.

Z drug ie j zaś s trony każdy pracow nik, k tó ry  
został przeszkolony na tak im  czy in n ym  kursie  
pow in ien  być w ykorzystany do szkolenia in ­
nych p racow ników  i  tą drogą podnosiłby k w a ­
lif ik a c je  ogółu.

Należy również m ieć na uwadze, że przeszko­
lenie pracow nika na jednym  z kursów  nie za­
m yka  etapu szkolenia, lecz nabyte przez niego 
wiadomości pow inny  być systematycznie roz­
szerzane, pogłębiane i  stale aktua lizow ne —  
gdyż ty lk o  w  ten sposób można zapewnić da l­
szy rozwój i  w zrost k w a lif ik a c ji pracownika.

Zarówno k ie row n ic tw o  jednostek organiza­
cy jnych  ja k  i  czynn ik i społeczno-polityczne po­
w in n y  stale w yrab iać w  przeszkolonym  p ra ­
cow niku przyw iązanie do Banku poprzez oto­
czenie nad n im  wszechstronnej opieki.

Jest to jedna z dróg do w ye lim inow an ia  po­
ważnego odp ływ u  wartościow ych kadr z N aro­
dowego Banku Polskiego.

W alka o socjalistyczną treść naszego Banku 
wym aga nie ty lk o  pełnej a k tyw iza c ji p racow ni­
ków  na odcinku zawodowym  ale i  społecznym.

Dlatego też każdy p racow n ik  przeszkolony 
na kurs ie  k tó ry  dzięki opiece ze s trony  P a rt ii 
i  Rządu Ludowego ma możność podnoszenia 
swoich k w a lif ik a c ji, pow in ien  docenić w yś iłek  
Państwa i  świadomą ak tyw ną  pracą zawodową 
i  społeczną spłacić zaciągnięty dług.

W eszliśmy w  trzeci rok  p lanu sześcioletniego. 
N arodow y B ank P o lsk i w  roku  bieżącym o trzy ­
m a ł od P a rt ii i Rządu o lb rzym ie  zadanie do 
rea lizacji.

Ażeby je  w ykonać m usim y nieustannie do­
skonalić i  podnosić poziom zawodowy i  po litycz ­
ny  kadr Banku.

M us im y szerzej n iż  dotychczas sięgać do m ło­
dzieży i  szkolić ją, gdyż na tle  tych  zadań spra­
wa kadr nabiera decydującego znaczenia i  je d y ­
ną drogą jest racjonalne i waściwe szkolenie za­
wodowe.
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M iros ław  O rłow sk i

ISTOTA FINANSÓW SOCJALISTYCZNYCH
i

r j  A G A D N IE N IE  is to ty  finansów  socjalistycz- 
^  nych należy do p rob lem a tyk i stosunkowo 
mało rozpracowanej. P roblem  ten jest sporny 
z uw ag i na sporność zakresu i  samej nauk i f i ­
nansów 4). W  lite ra tu rze  naukowej dość często 
pod pojęciem  finansów  rozum ie się finanse o- 
gólnopaństwowe, t j.  finanse bezpośrednio obję­
te przez budżet państwa socjalistycznego, po­
nieważ finanse służą celom „tw o rzen ia  i  w ła ­
ściwego w ykorzys tyw an ia  zasobów społecznych 
przeznaczonych do zaspokajania potrzeb ogól­
nopaństwowych“  * 2).

Powyższemu poglądow i przeciw staw iany jest 
inny, w ed ług którego nauka o finansach pow in ­
na mieć zakres i  treść znacznie szerszą. Zw o­
lenn icy  tego poglądu 3) tw ierdzą, że własność 
socjalistyczna m a przecież dw ie  fo rm y : form ę 
własności państwowej i  fo rm ę własności spół­
dzielczej. W  konsekw encji w ięc jedności pań­
stwowej w łasności socja listycznej i  jedności 
państwowej gospodarki finansowej do finansów 
państwowych należy w łączyć zarówno zjaw iska 
i  procesy finansowe ześrodkowane w  budżecie 
państw ow ym  ja k  również i  z jaw iska oraz p ro - . 
cesy finansowe państw ow ych przedsiębiorstw , 
w  postaci finansów  poszczególnych gałęzi gospo­
darstwa narodowego.

Jedność finansów  państw ow ych organizacyj 
gospodarczych z finansam i ogólnopaństwowym i 
zna jdu je  swój w yraz o rgan izacyjny —  powiada 
pro f. R ow ińsk i —  w  branżowych bilansach do­
chodów i  rozchodów poszczególnych gałęzi go­
spodarstwa narodowego. Przecież p rzy  pomocy 
tych  bilansów państwo socjalistyczne organizu­
je, p lanu je  i  k o n tro lu je  całą finansowo-ekono­
m iczną działalność poszczególnych gałęzi gospo­
darstwa narodowego i  ustala dla n ich  określony 
system finansowy.

Jednocześnie bilanse te są podstawą zarów­
no s trony dochodowej ja k  i  w yda tkow e j budże­
tu  państwowego, a ich  w skaźn ik i w yn ikow e

b  Por. M iro s ła w  O rło w sk i. R e fe ra t P odsekcji F in a n ­
sów S ekc ji E konom iczne j I  K ongresu N a u k i Po lsk ie j. 
W arszawa, 1951 r.

2) P ro f. d r  D iaczenko: N auka ogólna o finansach ra ­
dzieckich. M oskw a 1946, s ir. 102.

3) P ro f. N. R ow ińsk i.

(wzajemne stosunki z budżetem) są zatw ierdza­
ne w  zestawieniach tego budżetu. D latego też 
finansów socja listycznych —  tw ie rd z i wspom­
n iany uczony —  nie w olno badać w  ogólnoteo- 
re tycznym  aspekcie bez ograniczonego powiąza­
n ia  z finansam i państwowych organizacyj fin a n ­
sowych i z finansam i organizacyj spółdzielczych, 
k tó re  wszystkie są przecież w ykonaw cam i jed­
nej i  te j samej p o lity k i finansowej p a r t ii i rzą­
du, wszystkie  te finanse w ype łn ia ją  identyczne 
fu n kc je  i  są uwzględniane w  jednym  państwo­
w ym  narodow ym  plan ie  gospodarczym, jako 
część składowa zasobów gospodarstwa socja li­
stycznego.

Powyższy n ierozw iązany dotychczas dylem at 
zna jdu je  swoje odbicie w  braku  p rzy ję te j po­
wszechnie d e fin ic ji finansów  socjalistycznych. 
W edług dość rozpowszechnionej d e fin ic ji pro f. 
D iaczenki finanse socjalistyczne „są systemem 
fo rm  i  metod planowego w yko rzys tyw an ia  p ie ­
niądza przez państwo socjalistyczne w  celu tw o ­
rzenia i  p raw id łow ego w yko rzys tyw an ia  zaso­
bów społecznych przeznaczonych do zaspokaja­
n ia  potrzeb ogólnopaństwowych“  z d rug ie j zaś 
s trony są one rozpatryw ane „ja ko  system sto­
sunków organizowanych przez państwo socja li­
styczne, zgodnie z jego zadaniam i i  fu nkc jam i, ’ 
stosunków, na k tó rych  podstawie poprzez p la ­
now y podział dochodów zapewnia się tworzenie 
i  p raw id łow e  w yko rzys tyw an ie  zasobów spo­
łecznych przeznaczonych do zaspokajania po­
trzeb ogólnopaństwowych“  4).

Powyższa próba d e fin ic ji budzi następujące 
zastrzeżenia. Przede w szystk im  przytoczone po­
w yże j określenia przeczą w łaśc iw ie  sobie, jedno 
drugiem u, ponieważ system „ fo rm  i  m etod“  
w yko rzys tyw an ia  pieniądza i  system „organ izo­
w anych przez państwo stosunków“  są pojęcia­
m i absolutnie nie adekw atnym i. Następnie oby­
dwa powyższe określenia w łaściw ie  pozbawiają 
finanse ja k ie jk o lw ie k  treści m a teria lne j. F inan­
se zaś to przecież n ie jakieś pojęcie abstrakcy j­
ne, lecz ja k  na jbardzie j realne zasoby pieniężne. 
Przecież za te w łaśnie środki państwo soc ja li­

4) P ro f. d r  D iaczenko, N auka  ogólna o finansach ra ­
dzieckich. M oskw a 1946, str. 9 i  102.
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styczne dokonuje w ie lk ich  ihw estycy j we wszy­
stk ich  dziedzinach gospodarstwa narodowego 
i  organizu je  zaspokajanie potrzeb ludności. Po­
nadto, zdaniem cytowanego ju ż  pro f. R ow ińskie­
go, de fin ic ja  finansów  socja listycznych pow in ­
na zawierać w  sobie czynn ik  m o b i l i z u j ą -  
c y  system finansow y do w ykonan ia  jego n a j­
ważniejszych zadań w  walce o powiększenie 
akum u lac ji pieniężnej w  gospodarstwie narodo­
w ym , o podwyższenie jego rentowności, o rea­
lizację  systemu planowej oszczędności, o jak  
na jbardzie j e fektyw ne w ykorzys tyw an ie  środ­
ków itd . Tego zaś m obilizu jącego czynnika 
przytoczone powyżej określenia w łaśnie nie za­
w ierają.

Oczywiście, p rzy  tw orzen iu  i w yko rzys tyw a ­
n iu  zasobów finansow ych stosowane są rozmaite 
fo rm y  i  m etody oraz organizowane są odpo­
w iednie stosunki. Finanse państwa socja lis ty­
cznego, jako ekonomiczna kategoria  socjalizmu, 
w yraża ją  bezpośrednio socjalistyczne stosunki 
społeczno-produkcyjne i są zbudowane całko­
w ic ie  na ich  podstawie. N ie można jednak, w y ­
daje się nam, pom ijać w  d e fin ic ji finansów  tego,

Funkcjonow anie gospodarki finansowej 
w  ekonomice socjalistycznej ściśle zw ią­
zane jest z is tn ien iem  stosunków to- 
warowo-pieniężnych. S t a l i n  u ja w n ił d ia- 
lek tykę  rozw o ju  gospodarki socjalistycznej 
i  wykazał, że handel i  pieniądz, jako ins trum en­
ty  ekonom ii burżuazyjne j w  rękach państwa 
radzieckiego p rzekszta łc iły  się w  narzędzia bu­
dow y socjalizmu. Uogólnia jąc p ra k tykę  budow­
n ic tw a  socjalizm u S t a l i n  s tw ie rdz ił, że 
„p ien iądz pozostanie u nas jeszcze długo, aż do 
zakończenia pierwszego stadium  kom unizm u — 
socjalistycznego stadium  rozw o ju “  rj .  S t  a 1 i  n 
w ykazał również, że prawo wartości w  stadium  
socjalizm u istn ie je , lecz działa ono w  gospodar­
ce socjalistycznej w  postaci przekształconej. 
Nauka S t a l i n a  o praw ie  wartości, p ien ią­
dzu 1 handlu jest w ie lką  zdobyczą ekonom ii po­
lityczne j socjalizmu. Skoro w  socjalizm ie działa 
prawo wartości, skoro m am y w  n iń i gospodarkę 
pieniężną, skoro is tn ie ją  stosunki tow arow o- 
pieniężne, w  ta k im  razie muszą również istnieć 
i finanse, gospodarka finansowa, ponieważ zaso­

B) J. S ta lin : R e fe ra t sprawozdawczy na X V I I  Z jeź- 
dzie P a rt ii.  Zagadnien ia L e n in izm u  W yd I I  radź s tr 
462.

ze są one częścią dochodu narodowego, częścią 
akum ulowaną w  fo rm ie  pieniężnej przez pań­
stwo socjalistyczne, w  zasadzie w  drodze bez­
pośredniego! pobieran ia na rzecz państwa p ie­
niężnej akum u lac ji gospodarki państwowej w  
celu tw orzenia dochodów pieniężnych, niezbęd­
nych dla realizowania fu n kcy j państwa socja­
listycznego.

Na zakończenie m usim y podkreślić, iż n ie jest 
naszym celem sform ułow anie tu ta j d e fin ic ji f i ­
nansów socjalistycznych, gdyż zasada o m n i  s 
d e f i n i t i o  p e r i c u l o s a  e s t  jest 
szczególnie ważna w  m etodolog ii m arksis tow ­
sk ie j. Każda bow iem  de fin ic ja  ma, w  swym  za­
łożeniu, tendencję do schematyzmu, tendencję 
do u jm ow an ia  w  fo rm u łkę  każdego zjaw iska, 
każdego procesu, co zwłaszcza w  naukach spo­
łecznych jest bardzo niebezpieczne. N ie  znaczy 
to oczywiście, że dla celów poznawczych nie ma­
m y podejmować prób uogóln ień na najw yższym  
szczeblu spekulacji teoretycznych. M usim y jed ­
nak, naw et wówczas, zdawać sobie sprawę z o- 
graniczonej w artości tego rodzaju prób uogól­
nień.

by finansowe są to przecież zasoby pieniężne, 
w yd a tk i finansowe —  to przecież w y d a tk i p ie ­
niężne, gospodarka finansowa —  to przecież 
gospodarka pieniężna.

Jak z powyższego w idz im y  jedna z na jba r­
dziej w yróżn ia jących  cech finansów, cech go­
spodarki finansowej i stosunków finansowych, 
polega na p ien iężnym  charakterze te j ka tego rii 
ekonomicznej. Finanse bow iem  należą do sfery 
stosunków pieniężnych. Trzeba jednak pam ię­
tać, że nie wszystkie  pieniężne w p ły w y  i zaso­
by są jednocześnie zasobami finansow ym i i  że 
nie wszystkie w yd a tk i pieniężne —  są w yd a t­
kam i finansow ym i w  ścisłym  tegÓ! słowa znacze­
niu. Samo w ięc stw ierdzenie pieniężnego cha­
rak te ru  finansów, przynależność ich do sfery 
stosunków pieniężnych, nie jest jeszcze w ys ta r­
czająca d la  określenia is to ty  finansów  i  dla 
ustalenia ich treści konkre tne j oraz ich specy­
fik i.

Trzeba bow iem  dopiero w yjaśn ić, jaka  sfera 
stosunków pieniężnych należy do sfery fin a n ­
sów, jak ie  zasoby pieniężne są zasobami fin a n ­
sowym i, i  ja k ie  w yd a tk i pieniężne —  są w yd a t­
kam i finansowym i?
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Is to ta  finansów  socja listycznych określona 
jes t na tu rą  u s tro ju  socjalistycznego, mającego, 
ja k  w iem y za podstawę socjalistyczną własność 
środków i  narzędzi p rodukc ji. W łaśnie ta  pod­
stawa uw arunkow u je  nową treść finansów, no­
we fo rm y  prze jaw ian ia  się i udz ia łu  finansów  
w  życiu  gospodarczym k ra ju . W  zw iązku  z tym  
nie można zrozumieć n a tu ry  finansów  socja li­
stycznych, n ie można usta lić konkre tne j ich  tre ­
ści, jeże li abstrahuje się od charakteru  bazy 
ekonomicznej państwa socjalistycznego, ponie­
waż dopiero zwycięstwo własności socja listycz­
nej na środki p rodukc ji, w a runku jąc  nową treść 
i  nową ro lę  finansów, w n iosło  zasadnicze zm ia­
ny  w  organizację i  s tru k tu rę  socjalistycznej go^ 
spodarki finansowej.

Własność socjalistyczna is tn ie je , ja k  w iem y, 
w  dwóch form ach. Po pierwsze jako  własność 
p a ń s t w o w a  (m ienie ogólnonarodowe) i  po 
w tóre, jako własność spółdzielcza (własność 
spółdzie ln i pracy, spółdzie ln i p rodukcy jnych  
i  inn.). Własność państwowa —  m ien ie  ogólno­
narodowe, odgryw a o lb rzym ią  ro lę  w  gospodar­
ce narodowej państwa, we w szystk ich  jego ga­
łęziach.

Ekonom icznej bazie państwa socjalistycznego 
odpowiadają je j finanse, zasadniczo różne od f i ­
nansów samego państwa socjalistycznego.

Z usankcjonowania własności socjalistycznej, 
ja ko  niewzruszonej podstawy społeczeństwa so­
cjalistycznego, z charakte ru  om ów ionych dwóch 
fo rm  te j własności logicznie w yn ika , że finanse 
opiera ją  się na tych  dwóch form ach własności 
i  że one w łaśnie określa ją zakres i  treść we­
w nętrzną  finansów  socjalistycznych.

Pojm owanie is to ty  finansów  socja listycznych 
w  in n y  sposób przeczyłoby, naszym zdaniem, 
naturze u s tro ju  socjalistycznego, charakterow i 
jego bazy ekonomicznej.

Wychodząc z powyższych założeń możemy , 
stw ierdzić, że finanse socjalistyczne obejm ują:

a) finanse p a ń s t w o w e ,  oraz
b) finanse przedsiębiorstw  i  organizacyj 

spółdzielczych.
Finanse socjalistyczne n ie  mogą być rozpa­

tryw a n e  jako  ty lk o  finanse ogólnopaństwowe 
scentralizowane w  budżecie. W szelkie próby 
ograniczenia w  ten  sposób sfe ry  finansów  do 
ram  zasobów ześrodkowanych jedyn ie  w  rozpo­
rządzeniu państwa, ob ję tych  budżetem państwa, 
są sprzeczne z is to tną  na tu rą  socja listycznych 
finansów. Można tu  przeprowadzić pewną ana­
logię z handlem  socja listycznym . Jeżeli handel

G O  B A N K U  P O L S K I E G O

ten obe jm u je  dw ie  fo rm y  handlu : państwowego 
i  spółdzielczego, n ie  ma uzasadnionego powodu, 
ażeby finanse ograniczać ty lk o  do określonej 
części finansów  państwowych, a n ie  zaliczać do 
n ich  finansów  spółdzielczych, k tó re  są przecież 
jednym  z ogniw  finansów  socja listycznych i  w o­
bec tego muszą być one przedm iotem  badania 
nauk i finansów. Podobnie bow iem  ja k  handel 
spółdzielczy jest częścią składową, jednym , jak  
pow iedzie liśm y, z ogniw  hand lu  socjalistyczne­
go, tak  też i finanse spółdzielczości' należą do 
sfe ry  finansów  socjalistycznych.

Faktycznie w ięc pojęcie finansów  socja listycz­
nych jest szersze od pojęcia ogólnopaństwowych 
finansów  budżetowych i  obejm uje zarówno f i ­
nanse państwa, jego jednostek gospodarczych 
ja k  i  finanse spółdzielczości, co wszystko łącznie 
jest przedm iotem  badań nauk i finansów.

Przodująca i  decydująca ro la  własności pań­
stw ow ej przesądza oczywiście odpowiednie 
m iejsce i  ciężar ga tunkow y finansów  państwo­
w ych  w  ogólnym  system ie finansów  socja li­
stycznych. Powstaje teraz pytan ie , ja ka  jest 
treść w ew nętrzna finansów  państwowych, tego 
głównego ogniwa systemu finansów  soc ja li­
stycznych?

W  społeczeństwie socja listycznym  państwo 
rozporządza podstaw ow ym i i  rozstrzyga jącym i 
środkam i p rodukc ji. Państwo socjalistyczne w y ­
konu je  ogromną pracę organizacyjno-ekono­
miczną, obejm ującą sw ym  zasięgiem wszystkie 
s tro n y  naszej gospodarki, odgryw a nieznaną do­
tychczas w  h is to r ii ro lę  w  gospodarstwie naro­
dow ym  swego k ra ju . Państwo to świadomie, w  
drodze p l a n o w a n i a ,  określa k ie runek 
i tem po rozw o ju  gospodarki w  ska li całego k ra ­
ju .

Jedną w łaśnie z ważniejszych stron  jego dzia­
ła lności gospodarczej, jego ogrom nej ro l i  eko­
nom icznej, jest sferą finansów, sfera gospodarki 
finansowej.

Pam ięta jm y, że w  dyspozycji omawianego 
państwa, jego jednostek gospodarczych, ześrod- 
kow u je  się przeważająca część w szystk ich  zaso­
bów pieniężnych. Państwo przecież akum u lu je  
planowo zasoby finansowe i  odpow iednio roz­
dziela je  i  w yko rzys tu je  na potrzeby budow nic­
tw a socjalizm u. Ono też rea lizu je  p o lity kę  f i ­
nansową, a k tyw n ie  biorącą udz ia ł w  rozw iązy­
w an iu  podstawowych zadań p o lity k i ekonom icz­
nej k ra ju .

Do sfery finansów  państwowych należą wszy­
stk ie  zasoby pieniężne, akum ulowane i  w yko ­
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rzystyw ane przez państwo, przez jego organiza­
cje gospodarcze, a nie ty lk o  ta cząść zasobów, 
jaka  idzie na tworzenie scentra lizowanych fu n ­
duszów, przeznaczonych na zaspokojenie po­
trzeb ogólnopaństwowych.

Przede w szystk im  do finansów  państwowych 
zaliczamy finanse państwowych organizacyj go­
spodarczych, ja k im i są państwowe przedsię­
b io rs tw a oraz inne organizacje.

Jak w iem y socjalistyczną metodą gospodaro­
wania jest metoda r o z r a c h u n k u  g o ­
s p o d a r c z e g o ,  pozostającą w  bezpośred­
n im  zw iązku z zachowaniem w  ekonom ii socja­
lis tycznej prawa w artości w  przekształconej po­
staci.

P rzedsiębiorstwa państwowe ńa rozrachunku 
gospodarczym w ystępu ją  jako samodzielne, w  
ramach planu, jednostk i gospodarcze, k tó re  
akum u lu ją  i  w yko rzys tu ją  środki pieniężne, 
m ają swoją gospodarkę pieniężną. W  rezultacie 
swoje j działalności gospodarczej przedsiębior­
stwa na rozrachunku gospodarczym o trzym u ją  
dochody, z k tó rych  p o k ryw a ją  swoje rozchody. 
Ustalenie bezpośredniej zależności! m iędzy p ie ­
n iężnym i w yda tkam i i  w yn ika m i działalności 
gospodarczej, m iędzy uzysk iw anym i dochodami 
i dokonyw anym i przez przedsiębiorstwa rozcho­
dam i —  jest w łaśnie podstawowym  w ym ogiem  
rozrachunku gospodarczego. W ykonyw anie  
przez przedsiębiorstwa na rozrachunku gospo­
darczym ich  fu n k c y j gospodarczych zakłada za­
is tn ien ie  środków pieniężnych w  ich  dyspozycji, 
zakłada przeprowadzenie przez n ie  odpowied­
n ich  w ydatków , uzyskiw anie  p ieniężnych w y n i­
ków  ich  działalności gospodarczej.

W p ły w y  pieniężne i  w y d a tk i pieniężne orga­
nizacyj gospodarczych państwa są finansow ym i 
zasobami i  w yda tkam i. A kum u lac ja  tych  zaso­
bów i  dokonywanie w ydatków , przeprowadza­
n ie  sta łe j k o n tro li p rzy  pomocy pieniądza sta­
now i treść gospodarki finansow ej powyższych 
organizacyj. W  konsekw encji możemy s tw ie r­
dzić, że organizacje gospodarcze państwa m ają 
swoje finanse, będące organiczną częścią fin a n ­
sów państwowych. Powyższe finanse przedsię­
b io rs tw  państw ow ych odgrywają* poważną rolę 
w systemie finansów  socjalistycznych.

S t  a I i  n  w  sw ym  referacie na Wszechzwiąz- 
kowej K on fe ren c ji p racow n ików  przem ysłu  so­
cjalistycznego w  1931 r. postaw ił przed n im i 
zadania opanowania „te ch n ik i, ekonom ii, fin a n ­

6) S ta lin : Zagadn ien ia  Len in izm u , W arszawa 1948 r,

sów zakładu, fa b ry k i ko p a ln i“  6). Finanse na­
szych fab ryk , zakładów są oczywiście częścią 
finansów  socja listycznych i, w  konsekwencji, 
przedm iotem  badań nauk i finansów.

Finanse państwowych przedsiębiorstw  prze­
m ysłowych i  organizacyj, łącznie z finansam i 
innych  państwowych przedsiębiorstw , stanowią 
poważną część naszych finansów  państwowych, 
a te ostatnie, ja k  już  w y jaśn iliśm y, odgryw ają  
przodującą i  decydującą ro lę w  systemie fin a n ­
sów socjalistycznych.

D ruga podstawowa część finansów  państwo­
w ych  to finanse państwa socjalistycznego, jako 
całości (a nie jako tego lu b  innego organu pań­
stwowego), występującego, w  postaci organów 
w ładzy państwowej i  organów adm in is trac ji, w  
ro li bezpośredniego dysponenta scentralizowa­
nego funduszu zasobów finansowych. Fundusz 
ten jest akum ulow any i  w yko rzys tyw any  przy  
pomocy dźw ign i systemu budżetowego. W ycho­
dząc z założenia, że państwa nie można sprowa­
dzać do proste j sum y organów jego w ładzy, 
trzeba stw ierdzić, że i  finanse państwowe nie 
są i  n ie mogą być traktow ane ty lk o  ja ko  suma 
finansów  odnośnych organów gospodarstwa. 
Bow iem  poza finansam i poszczególnych pań­
stw ow ych organizacyj gospodarczych, is tn ie ją  
jednocześnie finanse państwa, jako  całości, ja ­
ko samodzielnego podm iotu  gospodarki finanso­
w e j. W  konsekw encji finanse obe jm u ją  finanse 
państwa 1 finanse jego jednostek gospodar­
czych, ta k  jednostek budżetowych ja k  i  poza­
budżetowe zasoby państwa socjalistycznego. 
Zasoby, akum ulowane i  w ykorzystyw ane przez 
państwo poprzez system budżetowy, są ew iden­
cjonowane na scentra lizow anym  rachunku  M i­
n is te rs tw a Finansów. Prawda, finanse te obej­
m u ją  zasadniczą część finansów  socja listycz­
nych, ale okoliczność powyższa nie znaczy b y ­
na jm n ie j, że finanse państwowe są ograniczone 
do sfe ry  akum u lac ji i  w ykorzys tan ia  tego scen­
tra lizowanego funduszu środków pieniężnych 
(budżetu) i  ze nauka oi finansach socja listycz­
nych pow inna ograniczać się do badania fo rm  
i  metod akum u lac ji i  w ykorzys tan ia  tego fu n ­
duszu, czy li do badania ty lk o  dochodów i  w y ­
datków  budżetowych. Przecież budżet państwo­
w y  w  sw oje j zasadniczej części sam opiera się 
na zasobach gromadzonych przez jednostk i go­
spodarcze, w  p ierw szym  rzędzie przez jednostk i 
gospodarcze państwa. Przecież finanse tych  
ostatn ich stanow ią główne źródło tw orzen ia  do­
chodów budżetowych państwa. W  konsekwencji,
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bez znajomości finansów, gospodarki finansowej 
powyższych jednostek nie można poznać we­
w nętrzne j treści samego budżetu. ■

P rzy badaniu systemu finansów  państwowych 
trzeba pamiętać, że finanse jednostek gospodar­
czych i finanse państwa, jako całości, zarówno 
budżetowe ja k  i  pozabudżetowe zasoby są jed ­
nym  funduszem zasobów państwowych. W szel­
k ie  przeciw staw ianie w  tym  względzie przed­
s ięb io rs tw  państw ow ych —  państwu, przec iw ­
staw ianie jednego drug iem u elem entow i sk ła­
dowemu finansów  państwowych jest sprzeczne 
z zasadą jedności funduszów państwowej w ła ­
sności socjalistycznej. W szelkie zatem finanse 
państwowe bez względu w  czyim  by nie b y ły  
w ładaniu , a w ięc finanse państwowe w  ogólno­
ści, należą do jednego funduszu zasobów, nale­

żących do państwa socjalistycznego.
Taka jest treść w ew nętrzna systemu naszych 

finansów  państwowych. W y jaśn iliśm y  już  je d ­
nak powyżej, że finanse państwowe same w  so­
bie nie w yczerpu ją  jeszcze całego zakresu f i ­
nansów socjalistycznych. Te ostatnie bowiem, 
poza państw ow ym i, obe jm ują  finanse spółdziel­
czości.

Działalność gospodarcza te j ostatn ie j związa­
na jest z akum ulacją  i  rozchodowaniem środ­
ków  pieniężnych, co jest rów nież treścią fin a n ­
sów, gospodarki finansowej tych  organizacyj. 
Spółdzieln ie w ięc m ają swoje finanse będące 
organiczną częścią finansów  socjalistycznych. 
Ignorow anie finansów  spółdzielczości jako ele­
m entu finansów  socjalistycznych, przeczyłoby, 
naszym zdaniem, naturze tych  ostatnich.

Zasoby spółdzie ln i pow inny być uw zględn ia­
ne w  systemie finansów  socja listycznych nie 
ty lk o  w  te j ich  części, jaką  państwo pobiera na 
cele akum u lac ji scentralizowanego, ogólnopań- 
Stwowego funduszu budżetowego, lecz w  pełnej 
kwocie środków p ieniężnych akum ulow anych 
i  w yko rzys tyw anych  przez spółdzielnie. W y n i­
ka to z samej n a tu ry  finansów  socjalistycznych, 
z ich podstawy ekonom icznej. Przecież część 
dochodów spółdzielczości pobierana p rzy  pomo­
cy dźw ign i budżetowych jako  dochód państwa 
i  w yko rzys tyw ana  następnie d la  zaspokajania 
potrzeb ogólnopaństwowych jest przekazywa­
n iem  środków z własności spółdzielczej do w ła ­
sności państwowej, w yraża w ięc ruch  zasobów 
w ew nątrz  gospodarki socja listycznej. Finanse 
bow iem  socjalistyczne obe jm u ją  n ie  ty lk o  po­
wyższy udzia ł spółdzielczości w  tw o rzen iu  ogól- 
nopaństwowego funduszu zasobów, n ie  ty lk o

powyższe przesuwanie środków, ale całość ze­
społu zasobów pieniężnych, akum ulow anych 
i w yko rzys tyw anych  przez przedsiębiorstwa 
i  organizacje spółdzielcze.

Podkreśla liśm y już, że finanse m ają charak­
te r p ieniężny, że należą do sfery stosunków p ie ­
niężnych, ja k  również s tw ie rdz iliśm y, że nie 
wszystkie zasoby pieniężne, n ie  wszystkie  w y ­
da tk i pieniężne są jednocześnie zasobami fin a n ­
sowym i, w yda tkam i o charakterze finansowym . 
Do powyższego można dodać, że do s fe ry  fin a n ­
sów należą te zasoby pieniężne, k tó rych  akum u­
lacja i  w ykorzystan ie  przeprowadzane jest przez 
państwo, przez jego organa gospodarcze i  przez 
organizacje spółdzielcze.

Jednocześnie trzeba pamiętać, że powyżej 
wspom niany ruch kasobów pieniężnych w  w a­
runkach dzia łania praw a w artości w  przekszta ł­
conej postaci, jest nieodłączną stroną całej go­
spodarki socjalistycznej, jest procesem tow arzy­
szącym rozw o jow i całego gospodarstwa narodo­
wego.

W  us tro ju  kap ita lis tycznym , w  w arunkach 
panowania p ryw a tne j w łasności środków p ro ­
dukc ji, finanse mogą obejmować i  obejm ują 
nieznaczną ty lk o  część dochodu narodowego. 
Życie  gospodarcze oparte na te j bazie przebiega 
po l in i i  działalności p ryw a tno -kap ita lis tyczne j 
i w  zasadzie poza sferą gospodarstwa państwa. 
D latego też finanse państwa burżuazyjnego nie 
mogą być i n ie są g łów nym  elementem gospo­
d a rk i kap ita lis tyczne j.

W  u s tro ju  socja listycznym , w  w arunkach pa­
nowania socja listycznej własności narzędzi 
i środków p rodukc ji, finanse fu n kc jo n u ją  jako 
jedna z g łów nych ka tego rii ekonomicznych, bez 
k tó re j udzia łu  us tró j ten jest n ie do pomyślenia. 
Jednym  bow iem  z prze jaw ów  dzia łan ia  w  go­
spodarce socjalistycznej p raw a w artości w  prze­
kształconej postaci jest finansow y w yraz wszy­
s tk ich  elem entów w artości p roduk tu  społeczne­
go. Całemu procesowi rozszerzonej reproduko 
socjalistycznej towarzyszy ruch  zasobów p ie­
niężnych, akum ulacja  i  w yko rzys tyw an ie  środ­
ków  pieniężnych, przeprowadzane przez odpo­
w iednie ogniwa systemu finansowego.

Powyższa przem iana treści w ew nętrzne j i  ro ­
l i  finansów  oznacza, że finanse socjalistyczne 
są nową j a k o ś c i ą  różniącą się zasadniczo 
od finansów  państwa burżuazyjnego. M am y bo­
w iem  tu  do czynienia z k lasycznym  przykładem  
przejścia od stare j jakości, do nowej wyższej 
jakości.
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Z powyższych w yw odów  możemy s fo rm u ło ­
wać następującą tezę: Finanse socjalistyczne są 
tą sferą życia gospodarczego, w  k tó re j państwo, 
jego organizacje gospodarcze oraz organizacje 
spółdzielcze przeprowadzają p lanową akum ula­
cję zasobów pieniężnych i  w ykorzys tyw an ie  ich 
na cele budow y socjalizmu.

Takie ujęcie n a tu ry  finansów  socjalistycz­
nych, ja k  p rzedstaw iliśm y powyżej, w yn ika  
z charakteru bazy ekonomicznej naszego ustro­
ju . Trzeba tu  raz jeszcze podkreślić, że w  ra ­
dzieckiej lite ra tu rze  finansowej pojęcie fin a n ­
sów z regu ły  jest ograniczane do sfe ry  tw orze­
n ia  i  w yko rzys tyw an ia  ogólnopaństwowego fu n ­
duszu zasobów, przeznaczonego na zaspokajanie 
potrzeb ogólnopaństwowych, p rzy  czym fundusz 
ten z regu ły  utożsamia się z budżetem państwo­
wym . Na podstawie powyższego ujęcia sform u­
łowane jest określenie przedm iotu i  treści nauki
0 finansach socjalistycznych. Ponieważ fundusz 
powyższy powstaje w  drodze przekazywania, 
jako  dochodu państwa części dochodów przed­
sięb iorstw  i  o rgan izacji spółdzielczych oraz lu d ­
ności, i  w yko rzys tyw any  jest przez państwo dla 
zaspokajania potrzeb ogólnopaństwowych —  za 
przedm iot nauk i o finansach radzieckich oma­
w iana lite ra tu ra  uważa badanie fo rm y  i  m etody 
pobierania i  m ob ilizac ji przez państwo powyż­
szych zasobów oraz zasad ich  w ydatkow an ia.

P rzykładem  może tu  być pro f. d r W. P. D ia - 
czenko, k tó ry  w  cytowanej już  pracy p. t. 
„O gólna nauka o finansach radzieckich“  pisze: 
„F inanse radzieckie mogą. być określone jako 
system stosunków organizowanych przez pań­
stwo socjalistyczne, zgodnie z jego zadaniami
1 funkc jam i, stosunków, na k tó rych  podstawie, 
poprzez p lanow y podział dochodów, zabezpiecza 
się tw orzenie i  w łaściwe w yko rzys tyw an ie  fu n ­
duszów społecznych, przeznaczonych do zaspo­
ka jan ia  potrzeb ogólnopaństwowych“ . 7)

Następnie w  podręczniku A. M. A leksandro­
wa .p. t. „F inanse i  k re d y t“  zna jdu jem y nastę­
pującą de fin ic ję  finansów  radzieckich: „finanse 
rądzieckie są to zasoby pieniężne ześrodkowane 
w  dyspozycji państwa radzieckiego d la  realiza­
c ji jego fu n k c y j w  zakresie jego działalności o r- 
ganizacyjno-gospodarczej i  ku ltu ra lno -o św ia to ­
w ej, ochrony własności socjalistycznej i  obrony 
k ra ju .“  8)

Ograniczanie finansów  tylko* do sfery tw orze­
n ia  i  w yko rzys tyw an ia  powyższego ogólnopań-
— 7j~ P ro f. D iaczenko. N auka ogólna o finansach ra ­
dzieckich. M oskw a 1946 r. str. 9.

8) A le ksan drów : F inanse i  k re d y t ZSRR“ , str. 38.

stwowego funduszu zasobów oznacza, że wszyst­
ko to, co pozostaje poza granicam i tego fu n d u ­
szu, poza sferą d ys tryb u c ji i  re d ys tryb u c ji do­
chodów, nie należy do sfe ry  finansów  radziec­
kich, nie jest przedm iotem  badania nauk i o f i ­
nansach radzieckich.

Faktycznie, finanse socjalistyczne są to w 
pierwszym  rzędzie finanse poszczególnych ga­
łęzi gospodarki socjalistycznej (przem ysłu, ro l­
n ictwa, transportu , handlu), finanse państwo­
w ych finansów  budżetowych, jeże li można się 
na ró w n i źród łam i tw orzenia ogólnopaństwo­
w ych finansów  budżetowych, jeże li można się 
tak w yrazić. Ograniczanie treści finansów  ra­
dzieckich do sfe ry  budżetowej akum u lac ji i  w y ­
korzystania, prowadzi, naszym zdaniem, do za­
poznania zasadniczych różnic, is tn ie jących  m ię­
dzy finansam i socja lis tycznym i i finansam i 
państw  kap ita lis tycznych .

W łaśnie przecież w  u s tro ju  kap ita lis tycznym  
finanse państwa obe jm u ją  ty lk o  tę część docho­
du narodowego, jaką  poprzez budżet państwo 
burżuazyjne pobiera na pokryc ie  w yda tków  
zw iązanych z w ykonyw an iem  jego fu n kcy j.

Z d rug ie j s trony  można by  wysunąć zastrze­
żenie, że W ysunięta przez nas próba u jęc ia  na­
tu ry  i  treści finansów  socja listycznych prowadzi 
do nadzwyczaj rozszerzonego trak tow an ia  finan  
sów i  do niedoceniania ro l i  finansów  jako  meto­
dy re d ys tryb u c ji dochodu narodowego. Na po­
wyższe zastrzeżenie można odpowiedzieć, że 
rozszerzenie sfe ry  finansów, sfe ry  stosunków f i ­
nansowych jest bezpośrednim następstwem cał­
kow itego przekształcenia te j ka tego rii ekono­
m icznej w  w arunkach u s tro ju  socjalistycznego. 
Sama bow iem  redys trybuc ja  środków  ja k  to 
udow odnim y poniżej, n ie jes t specyficzną cechą 
finansów  socjalistycznych. Ignorowanie nowego 
u jęcia  ka tego rii finansów, zw iązanych z p e try ­
fikac ją  własności socjalistycznej narzędzi i  środ­
ków  p ro d u kc ji —  oznaczałoby pozostawanie 
p rzy  dawnych, tra d ycy jn ych  pojęciach o fin a n ­
sach, a w ięc pozostawanie na ca łkow icie  b łęd­
nych pożycjach. N ie  można zapominać, że f i ­
nanse socjalistyczne to finanse nowego typu , są 
to finanse szczególnego rodzaju, ja k ich  dotych­
czas h is to ria  finansów  nie znała.

Powstaje tu  zagadnienie, jaka  jest ro la  f i ­
nansów socja listycznych w  rozw o ju  gospodar­
stwa narodowego i ja k i one b io rą  udzia ł w  p ro ­
cesie rozszerzonej socja listycznej rep rodukc ji, 
jak ie  są fo rm y  i  p rze jaw y tego udziału? Przede 
w szystk im  trzeba tu  koniecznie podkreślić, że
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w lite ra tu rze  naukowej ogólnie dotąd p rzy ję ty  
jest pogląd, że podstawą ekonomiczną finansów  
socja listycznych jest dochód narodowy a pod­
stawowe znaczenie finansów  polega na podziale 
i re d ys tryb u c ji dochodu narodowego.

P rzykładem  może tu  być cytowana już  praca 
prof. W. P. Diaczenki, w  k tó re j autor podkreśla, 
że „ekonom iczną podstawą finansów jest dochód 
narodowy k ra ju , stwarzany w  procesie p roduk­
c ji i  podziału, stosownie do p raw  społeczeństwa 
socjalistycznego“ , że przedm iotem  w yk ładu  
„F inanse Radzieckie“  są ty lk o  te stosunki p ie ­
niężne, k tó re  są organizowane i  w yko rzys ty ­
wane przez państwo socjalistyczne w  zakresie 
d ys tryb u c ji i  re d ys tryb u c ji dochodów w  celach 
tw orzenia i  praw id łow ego w ykorzys tyw an ia  
funduszów społecznych, przeznaczonych do za­
spokajania ogólnopaństwowych potrzeb.“  9)

W  lite ra tu rze  po lskie j St. Bo lland  reprezentu­
je podobny pogląd. A u to r ten tw ie rdz i, że „w ła ś ­
ciwą domeną fu n k c ji r o z d z i e l c z e j  
f i n a n s ó w  socja listycznych jest podział 
w tó rn y  dochodu narodowego. W szystkie bo­
w iem  fo rm y  podziału nowowytworzonego p ro ­
d uk tu  metodą budżetową i  k redytow ą są przej' 
mowaniem  dochodów p i e r w o t n y c h ,  już 
rozdzielonych m iędzy bezpośrednich uczestni­
ków  podziału pierwotnego. F inansowym  narzę­
dziem kszta łtow ania podziału p ierwotnego jest 
natom iast system cen, ja kko lw ie k  również i fu n ­
kc ję  rozdzielczą cen uważać można za element 
redys trybuc ji, w ystępu jący już  w  procesach po­
dzia łu  p ierwotnego.“  10)

Powyższe u jm ow anie  omawianego zagadnie­
nia nie oddaje rzeczyw iste j n a tu ry  finansów,, 
m iejsca ich i  znaczenia w  gospodarce socja li­
stycznej, ich ro li w  procesie rozszerzonej repro­
d u k c ji socjalistycznej. Powstaje bow iem  py ta ­
nie zasadnicze,, czy dochód narodowy jest pod­
stawą ekonomiczną naszych finansów, czy też 
finanse b iorą jedyn ie  udzia ł w  ruchu dochodu 
narodowego, czy w ięc ro la  finansów  ogranicza 
się ty lk o  do ram  d ys tryb u c ji i re d ys tryb u c ji 
dochodu narodowego

Odpowiedź na to pytan ie  w ypadnie dać ne­
gatywną.

Dochód narodowy, jako  tak i, n ie  może być 
podstawą ekonomiczną naszych finansów, po­

9) Diaczeeiko: N auka ogólna o finansach radzieckich. 
M oskw a 1946 r. s tr. 7 i  40.

10) S tefan B o lla nd : „F u n k c ja  rozdzie lcza finansów  
soc ja lis tycznych“ . „F inanse “  —  W arszawa, N r  1/1952, 
s tr. 21.

nieważ ekonomiczną podstawą całego naszego 
gospodarstwa narodowego, a w  szczególności 
i finansów  jest własność społeczna narzędzi 
i środków p rodukc ji, Na te j podstawie doko­
nu je  się w  szczególriości tworzenie j  podział sa­
mego dochodu narodowego k ra ju  socja listycz­
nego.

Jak z tego w idz im y  próba zastąpienia powyż­
szej jedyne j podstawy ekonomicznej państwa 
socjalistycznego jakąko lw iek  inną  bazą, jakoby 
pozostającą u podstaw poszczególnych ka tegory j 
ekonomicznych, jest zasadniczo błędna. Jeżeli 
ju ż  m ów i się o ekonom icznym  źródle tw orzenia 
zasobów finansowych, tak im  źródłem  w  gospo­
darce socjalistycznej jest przecież cały g l o ­
b a l n y  p r o d u k t  s p o ł e c z n y ,  
a nie ty lk o  dochód narodowy.

Finanse socjalistyczne, w  odróżnien iu od f i ­
nansów k ra jó w  kap ita lis tycznych , b iorą udział 
w  r u c h u  całego globalnego p roduk tu  spo­
łecznego. Rola w ięc finansów  socjalistycznych 
nie może być ograniczona do podzia łu  dochodu 
narodowego* i  w  konsekw encji same finanse nie 
mogą być rozpatrywane w  charakterze katego­
r i i  d ys trybuc ji. Finanse socjalistyczne, jako jed ­
na ze stron życia gospodarczego k ra ju , b iorą 
udzia ł i  p rze jaw ia ją  się we wszystkich stadiach 
rep rodukc ji socja listycznej, we w szystkich sfe­
rach i  gałęziach gospodarstwa narodowego. Tu 
w łaśnie m am y jedną z podstawowych w yróżn ia ­
jących cech naszych finansów  i w  ty m  w łaśnie 
prze jaw ia  się jedna z is to tnych  różnic naszyci: 
finansów  w  porów nan iu  z finansam i państw 
burżuazyjnych. D latego też by łoby niew łaściwe 
przypuszczenie, że podstawowa różnica m iędzy 
finansam i socja lis tycznym i i  finansam i kap ita ­
lis tycznym i sprowadza się do s t o p n i a  
uczestniczenia systemu finansowego w  stosun­
kach dys trybucy jnych , do s t o p n i a  p o ­
b i e r a n i a  m etodam i finansow ym i części 
dochodu narodowego na rzecz państwa, że ta 
podstawowa różnica polega na tym , iż finanse 
socjalistyczne obejm ują i redys trybu ją  o w ie le 
większą część dochodu narodowego.

W  gospodarce socjalistycznej odtworzenie zu­
żytych środków  p ro d u kc ji dokonywane jest 
przez przedsiębiorstwa i  organizacje, w  postaci 
rzeczowej i  wartościow ej, w  drodze planowania. 
Odtwarzanie funduszów p rodukcy jnych  (trw a ­
łych  i obrotowych) w  postaci wartościow ej jest 
sprzężone z odpow iedn im i w yda tkam i (nakłada­
m i p ien iężnym i przedsiębiorstw  i  organizacyj. 
Celowe i  oszczędne rozchodowanie funduszów
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obrotow ych: surowca, m ateria łów  podstawo­
w ych i  pomccniczych, pa liw a  energ ii e lek trycz­
nej i  n iezbędnych w  ty m  celu środków pienięż­
nych, planowane odtwarzanie zużyte j części 
wartości funduszów trw a łych  oraz p raw id łow a 
akum ulacja  i  w ykorzys tyw an ie  funduszu am or­
tyzacyjnego —  wszystko to jest jednym  z pod­
stawowych zadań przedsiębiorstw  i  organizacyj 
jednym  z w arunków  w ykonania  przez nie p la ­
nowych ich  zadań.

W yd a tk i pieniężne przedsiębiorstw  i  o rgan i­
zacyj, związane z koniecznością odtworzenia zu­
żytych w  procesie w ytw arzan ia  środków p rodu­
kc ji, jako elem enty rozchodów na produkcję , 
są jednocześnie w yda tkam i finansow ym i i, jako 
takie, są uwzględniane w  odnośnych planach f i ­
nansowych. Prawda, w y d a tk i powyższe nie 
zna jdu ją  w yrazu  w  budżecie państwowym , om i­
ja ją  sferę budżetowych m etod akum u lac ji i  roz­
chodowania środków, ale ta  okoliczność, na tu ­
ra ln ie , n ie może być podstawą ignorow an ia  ro li 
odgryw anej przez nasze finanse w te j sferze go­
spodarowania, w  w ykonyw an iu  i  organizacji 
om aw ianych w yda tków , w  akum ulow an iu  środ­
ków  na pokryc ie  tych  w ydatków . W szystko to 
na jlep ie j nam  udawadnia bezpośredni udzia ł f i ­
nansów w  procesie ruchu  w  gospodarstwie so­
c ja lis tycznym  całego globalnego p roduk tu  spo­
łecznego, a nie ty lk o  dochodu narodowego. 
Dzia łanie w  naszej gospodarce p raw a wartości 
w  przekształconej postaci zakłada konieczność 
prowadzenia na ró w n i z ew idencją rzeczową, 
ew idencji p ieniężnej nakładów  p rodukcy jnych . 
W w arunkach ekonom ik i socja listycznej masa 
towarowa jest p roduktem  w ytw órczości socja­
lis tyczne j. Tow ary  powyższe są produkowane 
przez państwowe przedsiębiorstwa oraz przez 
przedsiębiorstwa spółdzielcze.

W ykonanie przez przedsiębiorstwa ich  fu n k - 
cy j p rodukcy jnych  połączone jest z procesem 
akum u lac ji i  w yko rzys tyw an ia  niezbędnych za­
sobów pieniężnych. Zasoby pieniężne, akum ulo- 
wane i  rozchodowane przez przedsiębiorstwa 
i  organizacje są zasobami finansow ym i i  u - 
względniane są w  odpow iednich planach finan ­
sowych. W  konsekw encji proces wytwórczości 
socja listycznej ma swoją stronę finansową. F i­
nansowe w skaźn ik i działalności przedsiębiorstw  
i  organizacyj odgryw a ją  ważną ro lę  w  ogólnym  
systemie w skaźn ików  ekonomicznych. Finanse 
w ięc przedsiębiorstw  i  organizacyj gospodar­
czych są bezwarunkowo w ażnym  przedm iotem  
badań nauk i o finansach socjalistycznych.

Strona finansowa działalności gospodarczej 
w zakresie p ro d u kc ji w  zasadzie w yraża się na 
stępująco: w  celu u rzeczyw istn ien ia  zadań, ja ­
k ie  są w ykonyw ane przez przedsiębiorstwa w  
sferze p rodukc ji, państwo w ydzie la  jednostce 
gospodarczej niezbędne fundusze m ateria łow e 
i zasoby pieniężne. Te ostatnie odbyw ają  p la ­
now y ruch  okrężny.

Ś rodk i pieniężne, będące w  rozporządzeniu 
przedsiębiorstw, są w ykorzystyw ane dla zakupu 
surowca, m ate ria łów  podstawowych i pom ocni­
czych, pa liw a  oraz dla zapłaty za pracę robo tn i­
ków  i  urzędników . W yd a tk i przedsiębiorstw  
wyrażone w  pieniądzach, związane z w ypusz­
czaniem p rodukc ji, są kosztam i w łasnym i p ro ­
dukc ji. W  ten sposób koszt w łasny p ro d u kc ji 
pokryw a się z rozchodami odnośniej jednostk i 
na rozrachunku gospodarczym z ty tu łu  w yp ro ­
dukowania tow aru. W yd a tk i te są równocześnie 
w yda tkam i finansow ym i. D latego też koszt w ła ­
sny, będący jakościow ym  w skaźn ik iem  planu, 
w ystępuje jednocześnie jako kategoria  finanso­
wa.

Bezpośrednim  pom yślnym  w yn ik ie m  pracy 
w ytw órcze j jes t produkcja , k tó ra  jest planowo 
realizowana, sprzedawana. U ta rg  ze sprzedaży, 
z regu ły , pow in ien  przekraczać koszt w łasny 
p rodukc ji, t. j. w y d a tk i przedsięb iorstw  na od­
tw orzen ie  środków p ro d u kc ji zużytych w  proce­
sie w ytw arzan ia  oraz w y d a tk i związane z za­
płaceniem za pracę, t j .  k w o ty  rozchodowa­
nych funduszów trw a łych , obro tow ych i  fu n ­
duszu płac.

Część wartości, będąca kosztam i w łasnym i 
p rodukc ji i  obejm ująca w y d a tk i odnośnej jed ­
nostki na rozrachunku gospodarczym na w y ­
puszczoną produkcję , ja k  to w ykaza liśm y po­
w yże j, zna jdu je  w  pe łn i w yraz w  odpow iednich 
finansowych w ydatkach przedsiębiorstw . W  
konsekwencji, koszt w łasny p rodukc ji, w  odróż­
n ien iu  od kap ita lis tycznych  w yda tków  (nakła­
dów) p rodukcy jnych , ma w yraz f i n a n s o ­
w y  i  jes t k a t e g o r i ą  f i n a n s o w ą ,  
a jako  taka  jest przedm iotem  badań nauk i o f i ­
nansach socjalistycznych.

D r u g a  c z ę ś ć  w a r t o ś c i ,  stano­
wiąca wartość p r o d u k t u  d o d a t k o ­
w e g o ,  ucieleśniona w  nadwyżce w artości nad 
kosztem w łasnym , ma rów nież w  p e łn i swój w y ­
raz finansow y i  jest w yko rzys tyw ana  przez pań­
stwo w  interesach rozszerzonej re p ro d u kc ji so­
c ja lis tyczne j, w  interesach systematycznego 
podnoszenia m ateria lnego i  ku ltu ra lneg o  pozio­
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mu życia pracujących, w  interesach um ocnienia 
obronności k ra ju .

W  rezultacie  cały proces p ro d u kc ji socja li­
stycznej przedsiębiorstw  państw ow ych ma swo­
ją  stronę finansową, całemu tem u procesowi 
towarzyszy ruch  odnośnych zasobów finanso­
wych.

System finansow y pow ołany jest do a k ty w ­
nego uczestniczenia w  procesie w ykonyw an ia  
przez przedsiębiorstwa i  organizacje ich  fu n k - 
cy j p rodukcy jnych , w  zapewnieniu akum u lac ji 
niezbędnych zasobów pieniężnych, p raw id łow e ­
go ich  rozchodowania, aktywnego uczestniczenia 
w  sta łe j k o n tro li p rzy  pomocy pieniądza nad 
w ykonyw an iem  p lanów  p rodukcy jnych . Stąd 
w yn ika  ważna ro la  finansów, ro la  w ykonyw a­
n ia  p lanów  finansow ych przedsięb iorstw  i  orga- 
n izacyj, znaczenie s trony  finansow ej procesu 
p rodukc ji.

Spółdzieln ie, rea lizu jąc swoje funkc je  p roduk­
cyjne, rów nież prowadzą gospodarkę finansową, 
planowo akum u lu ją  i  rozchodują środki p ienięż­
ne. Np. przedsiębiorstwa spółdzielczości prze­
m ysłowej, w  celach zrealizowania ich  zadań, 
mają na ró w n i z funduszam i m a te ria łow ym i za­
soby pieniężne, dokonu ją w y d a tk i na produkcję , 
w  szczególności odtw arza ją  zużyte w  procesie 
w ytw arzan ia  narzędzia i  ś rodk i p rodukc ji, p ła ­
cą za robo ty  w ykonyw ane  przez członków spół­
dzie ln i, w yp łaca ją  płace oraz inkasu ją  u ta rg  
z rea lizac ji p rodukc ji, osiągają zysk itd .

Procesowi p ro d u kc ji w  spółdzieln iach p roduk­
cy jn ych  tow arzyszy oczywiście ruch  zasobów 
pieniężnych. Gospodarka finansow a spółdzie ln i 
odgryw a poważną ro lę  w  ko lek tyw ne j p ro d u kc ji 
uspołecznionej. Trzeba tu  jednak podkreślić, że 
gospodarka finansowa samej np. w ie jsk ie j spół­
dz ie ln i p rodukcy jne j charakte ryzu je  się pew ny­
m i odrębnościami, w yn ika ją cym i z n a tu ry  te j 
fo rm y  socjalistycznego gospodarowania.

Podstawowym  zadaniem planowego prow a­
dzenia gospodarki finansowej jes t zapewnienie 
akum u lac ji zasobów pieniężnych, praw id łow e, 
w łaściwe i  celowe k ie row an ie  w yda tkam i p ie ­
n iężnym i, s tym ulow an ie  efektywnego w yko rzy ­
s tyw an ia  środkpw, zapewnienie rzeczyw iste j 
sta łe j k o n tro li p rzy  pomocy pieniądza przebie­
gu w ykonyw an ia  przez przedsiębiorstwa ich  za­
dań p lanowych, i  um ocnienie rozrachunku go­
spodarczego. W  ten sposób, ja k  w idz im y, w y ­
twórczość socjalistyczna ma swoją stronę fin a n ­
sową. F inansowa sfera p ro d u kc ji jes t w ażnym  
elementem finansów  socja listycznych i  w  kon ­

sekwencji przedm iotem  badań nauk i o fin a n ­
sach socjalistycznych.

Okoliczność powyższa, że finanse socja listycz­
ne zna jdu ją  odpow iedni w yraz  w  procesie p ro ­
d u k c ji socja listycznej sprawia, że finanse towa­
rzyszą tem u procesowi i  b iorą a k tyw n y  udzia ł 
w  ty m  stad ium  re p ro d u kc ji socja listyczej. Oma­
w iana okoliczność jest jedną z podstawowych 
cech, w yróżn ia jących, naszych finansów. Na 
podstawie powyższych przesłanek możemy dojść 
do następującego, ważnego w niosku: w  w a run ­
kach kap ita lizm u  finanse państwowe są dla 
wartości ka tegorią  „p rzypadkow ą“ , i  „n ie  n ie ­
zbędną“  i  „n ie  im m anentną“ . Finanse te obej­
m ują  stosunkowo nieznaczną część w ytw orzone j 
na nowo wartości.

Finanse socjalistyczne natom iast są kategorią  
jak  na jbardz ie j związaną w ew nętrzn ie  z w a r­
tością, w yraża ją  one wszyskie e lem enty te j 
ostatn ie j, uczestniczą w  procesie ruchu  całego 
p roduk tu  społecznego. W yraz finansow y całej 
wartości w ytworzonego p roduktu , w szystkich 
elem entów nakładów  p rodukcy jnych  jest jed ­
nym  z p rze jaw ów  tego przekształcenia, jak iem u 
uległo p raw o w artości w  gospodarce socja li­
stycznej.

D latego też, badając fo rm y  przekształcenia 
dzia łania w  gospodarce socja listycznej prawa 
wartości, badając treść m echanizm u tego praw a 
w naszej ekonomice, n ie  w o lno  abstrahować od 
powyżej om ów ionych cech naszych finansów.

Zapoznawanie bow iem  ro li w ype łn iane j przez 
finanse socjalistyczne w  procesie socja listycz­
nego w ytw arzan ia , ignorow anie finansowego 
w yrazu w artości p ro d u k tu  społecznego, ignoro­
w anie charakte ru  finansowego nakładów  p ro ­
dukcy jnych , niedocenianie s trony finansow ej 
m etody gospodarowania p rzy  pomocy rozra­
chunku gospodarczego, wszystko to, oczywiście 
prow adzi do wypaczenia właściwego« rozum ienia 
is to ty  naszych finansów.

W łaśnie do takiego rezu lta tu  może doprowa­
dzić ograniczanie finansów  socja listycznych do 
ogólnopaństwowych finansów  budżetowych, 
ograniczanie fu n k c y j finansów  do d ys tryb u c ji 
i  re d ys tryb u c ji dochodu narodowego i po jm o­
wanie, w  konsekwencji, n a tu ry  i ro li finansów  
w gospodarce socja listycznej.

N iezbędnym  w arunk iem  re p rodukc ji społecz­
nej w  naszym u s tro ju  jest p lanow y obieg to ­
warów , w ystępu jący jako  m om ent pośredniczą­
cy m iędzy p rodukc ją  i  konsumcją. T ow ary  są 
przecież w ytw arzane n ie  dla samej ich  p roduk­
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c ji, lecz d la  konsum pcji. Otóż doprowadzanie te j 
p ro d u kc ji tow arow ej doi konsum enta przepro­
wadzane jest poprzez kana ły  hand lu  socja li­
stycznego.

Przechodzenie masy tow arow ej poprzez sferę 
obiegu oznacza sprzedaż tow arów  p rzy  pomocy 
systemu cen. Te ostatnie, ja k  w iem y, są p ie ­
n iężnym  w yrazem  w artości tow aru. Trzeba tu  
wziąć pod uwagę, że prawo w artości w  prze­
kształconej postaci działa n ie  ty lk o  w  p rodukc ji, 
ale rów nież i  w  sferze obiegu. Cena każdego 
poszczególnego tow aru, z regu ły , n ie pokryw a 
się z jego wartością, lecz w  całości gospodar­
stwa narodowego ogólna suma cen w szystkich 
towarów  jest rów na sumie ich  wartości.

Państwo socjalistyczne świadom ie w yko rzy ­
stu je  praw o wartości. Państwo określa ściśle 
konkre tną  cenę każdego rodza ju  tow aru, sprze­
dawanego w  hand lu  państw ow ym  i, w  konse­
kw encji, określa stopień odchylenia ceny tow a­
ru  od wartości. Powyższe, bardzo doniosłe eko­
nomicznie, zadanie jest urzeczyw istn iane w  dro­
dze odpowiedniego planowania cen. W artość 
tow aru  w y ra ja  się, ja k  w iem y, w  fo rm ie  p ie ­
niężnej. Państwo socjalistyczne planowo w yko ­
rzystu je  mechanizm cen i  rea lizu je  p o lity kę  cen 
odpowiednio do zadań, ja k ie  sto ją przed władzą 
ludową w  odnośnym okresie czasu. Państwo so­
cja listyczne owładnęło^ prawem  wartości, podpo­
rządkowało go interesom  socjalizmu, w yko rzy ­
stało go w  służbie p lanow ania gospodarczego.

Świadome w ykorzystan ie  m echanizm u odchy­
len ia  cen tow arów  od ich  rzeczyw iste j wartości, 
planowe ustalanie cen tow arów , wszystko to 
określa niezbędne wartościowe fo rm y  i  odpo­
w iadające im  fo rm y  d y s tryb u c ji pieniężnych 
funduszów i zasobów.

N ie  można zapominać, że p rzy  p lanow aniu 
tych procesów m am y do czynienia n ie  z w a rto ­
ściami, jako, tak im i, lecz z p ien iężnym i w yraże­
n iam i tych  wartości, m am y do czynienia z r u ­
c h e m  zasobów pieniężnych. P ieniężna zaś 
forma, ja k  w iem y, zakłada ilościowe n iepokry - 
wanie się cen z wartością.

Ruch zasobów pieniężnych, ich  akum ulacja 
i  w ykorzys tyw an ie  przeprowadzane przez sy­
stem finansowy, nabiera stosunkowo samodziel­
nego charakteru, uwarunkowanego na tu rą  na­
szych finansów, jako  jedne j z podstawowych 
stron życia gospodarczego k ra ju . Państwo socja­
listyczne świadom ie ustala zarówno m ate ria ło ­
we ja k  i  odpowiadające im  pieniężno-finansowe 
powiązania, ustala zarówno ruch p roduk tu  spo­

łecznego w  jego fo rm ie  rzeczowej ja k  i  ade­
kwatne m u fo rm y  ruchu  zasobów pieniężnych, 
finansowych.

Doskonałym  p rzyk ładem  znaczenia p lanowa­
nia cen i  w yko rzys tyw an ia  m echanizm u odchy­
len ia  ceny od rzeczyw iste j wartości, znaczenia 
dla finansów  i  konkretnego prze jaw ian ia  się 
ruchu zasobów finansow ych —  może być ka­
tegoria zysku przedsięb iorstw  socjalistycznych.

Pow sta ły w  procesie socjalistycznego w y tw a ­
rzania p ro d u k t dodatkow y w  swej pieniężnej 
fo rm ie  zna jdu je  w yraz w  szczególności w  posta­
ci z y s k u  przedsiębiorstw . Zysk państwo­
w ych przedsiębiorstw  przem ysłow ych usta lany 
jest jako  różnica m iędzy u ta rg iem  ze sprzedaży 
p ro d u kc ji i  w yda tkam i na produkcję , jako  róż­
nica pozostająca po zapłaceniu podatku obroto­
wego. /

Państwo socjalistyczne, p lanu jąc ceny i  św ia­
domie w yko rzys tu jąc  mechanizm  praw a w a rto - 
ści, p lanowo określa stopień odchylen ia  ceny 
od wartości.

Stosownie do zadań p o lity k i ekonom icznej w 
danym  okresie, państwo socjalistyczne, p rzy 
p lanowaniu cen, w łącza wartość p ro d u k tu  do­
datkowego do ceny poszczególnych tow arów  w  
rozm aitych proporcjach, w  w y n ik u  czego p ro ­
d u k t dodatkowy, pow sta ły  w  jednej gałęzi gos­
podarstwa narodowego, zna jdu je  swój przejaw  
w  inne j gałęzi, t j.  p ro d u k t dodatkow y w  okreś­
lone j jego części w  fo rm ie  p ieniężnej rea lizow a­
ny jest n ie w  te j gałęzi, w  ja k ie j w ydatkow ana 
by ła  praca stwarzająca ten p rodukt, co w łaśnie 
uw arunkow u je  odpowiednie fo rm y  akum u lac ji 
zasobów finansowych. Jednym  z is to tnych  mo­
m entów  procesu re p rodukc ji socja listycznej jest 
podział p ro d u k tu  społecznego. Socja listyczny 
sposób w y tw arzan ia  określa charak te r d ys try ­
b u c ji socja listycznej, określa odpowiednie fo rm y 
stosunków dys tryb u cy jn ych  w  k ra ju .

D ys tryb u c ja  p roduktu  społecznego w  społe­
czeństwie socja lis tycznym  odbywa się p rzy  po­
mocy w yko rzys tyw an ia  stosunków tow arow o- 
pieniężnych. P raw o w artości w  jego przekszta ł­
conej postaci, ja k  w iem y, działa rów nież i  w 
procesie d ys tryb u c ji. W szystko to przesądza, w 
szczególności, niezbędność w yko rzys tyw an ia  
finansów, dźw ign i finansow ych na tym  etapie 
rep rodukc ji socjalistycznej.

U dzia ł naszych finansów  w  sferze d ys tryb u c ji 
jest jednym  z p rze jaw ów  te j ro li, jaką  odgryw a­
ją  finanse w  procesie rozszerzonej rep rodukc ji 
socjalistycznej. Jedna z w yróżn ia jących  cech
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finansów socja listycznych polega w łaśnie na 
tym , że finanse, jako strona życia gospodarczego 
k ra ju , p rze jaw ia ją  się w  ruchu całego globalnego 
p roduktu  społecznego., w  konsekwencji, udzia ł 
finansów  w  sferze d y s tryb u c ji obejm uje cały 
proces podzia łu  p ro d u k tu  społecznego w  ogól­
ności. Błędne jednak by łoby  sprowadzanie ró ż ­
n icy naszych finansów  od kap ita lis tycznych  je ­
dynie do różn icy stopnia udzia łu  finansów  w 
stosunkach dys trybucy jnych .

Podkreśla liśm y już, że nasze finanse nie są 
ograniczone do sfe ry  stosunków d ys tryb u cy j­
nych. Oczywiście finanse b iorą  udzia ł również 
i w  sferze d ys tryb u c ji, ale jest to ty lk o  jeden 
z p rze jaw ów  udzia łu  finansów  w  procesie socja­
listycznej rep rodukc ji. Trzeba w ięc wykazać, że 
rola finansów  w  procesie d ys tryb u c ji nie zamy­
ka się w  granicach, w  ja k ich  p róbu je  się je  zam­
knąć w  cytowanej ju ż  lite ra tu rze  tego przed­
m iotu. W  danym  przypadku trzeba przede 
w szystk im  wykazać, że finanse socjalistyczne 
p rze jaw ia ją  się we w szystk ich  stadiach socja li­
stycznej rep rodukc ji. W  sferze d ys tryb u c ji f i ­
nanse b iorą  przecież udzia ł n ie ty lk o  w  podziale 
dochodu narodowego, ale i  p roduk tu  społeczne­
go. Ź ród łem  tw orzen ia  i d y s tryb u c ji zasobów 
finansowych jes t ca ły reprodukow any produkt, 
a nie ty lk o  jego część —  na nowo stwórz,ona 
wartość czy li dochód narodowy.

Część globalnego p ro d u k tu  społecznego idąca 
na odtworzenie zużytych w  procesie p ro d u kc ji 
środków  p rodukc ji, t. j. na pokryc ie  m a te ria l­
nych nakładów  produkcy jnych , n igdy  nie ma 
fo rm y  dochodów. D ruga zaś część stworzonego 
p roduk tu  globalnego, stworzona na nowo w  cią­
gu roku  pracą w ydatkow aną w  ty m  roku, cał­
kow icie  jest rozdzielana w  fo rm ie  dochodów. 
W  gospodarce socja listycznej p raw ie  cały do­
chód narodow y rozdzie lany jest m iędzy robo t­
n ikó w  i  urzędników , pracujących chłopów, spół­
dzielczość i  państwo“ . X1) N atura  u s tro ju  socja­
listycznego, mającego u sw oje j podstawy spo­
łeczną własność środków p rodukc ji, przesądza 
sama przez się absolutną odmienność podziału 
dochodu narodowego od analogicznego podziału 
w  system ie kap ita lis tycznym .

W socja listycznym  systemie gospodarowania, 
ja k  to podkreś lił S ta lin  „podz ia ł dochodu naro­
dowego następuje nie w  interesie wzbogacenia 
klas eksploatatorów  oraz ich  liczne j pasożyt-

u ) J- S ta lin : R e fe ra t sprawozdaw czy na X V I I  zjeź- 
dzie P a r t ii.  Zagadn ien ia  len in izm u . W yd. 11 radź Str. 
572. _

niczej służby, lecz w  interesach systematyczne­
go podwyższania m ateria lnego położenia robo t­
n ików  i  chłopów oraz w  in teresie  rozszerzenia 
p ro d u kc ji socjalistycznej w  m iastach i  na w s i.12)

W gospodarce socja listycznej tworzenie zaso­
bów finansow ych m a za swe źródło ca ły stwa­
rzany p ro d u k t g lobalny, a nie ty lk o  na nowo 
stworzoną wartość czy li dochód narodowy. Pod­
kreś la liśm y już, że w yd a tk i pieniężne, związane 
z odtwarzaniem  środków p rodukc ji, w yda tko ­
wane w  procesie w ytw arzan ia , jako planowe 
w yd a tk i pieniężne przedsiębiorstw  i  organizacyj 
socjalistycznych, są zarazem w yda tkam i fin a n ­
sowym i. W  konsekw encji fundusz pieniężny, 
będący źródłem  tych  w ydatków , jest ob ję ty  
ogólną sumą naszych zasobów finansowych.

Finanse, socjalistyczne uczestniczą ak tyw n ie  
również i w  procesie ruchu d rug ie j części p ro ­
duk tu  społecznego —  na nowo stwarzanej w a r­
tości, czy li dochodu narodowego. Jakie są kon­
kre tne  fo rm y  prze jaw ian ia  się tego uczestnictwa 
w  sferze podzia łu  dochodu narodowego w  spo­
łeczeństwie socjalistycznym ?

Podział dochodu narodowego dokonuje się u 
nas w  fo rm ie  podzia łu  p ieniężnych dochodów 
poszczególnych g rup ludności, dochodów odnoś­
nych przedsięb iorstw  i o rgan izacy j. S trona f i ­
nansowa tego podzia łu polega zasadniczo na 
tym , że:

Dochody pieniężne jednostek gospodarczych 
państwowych oraz spółdzielczych są zarazem do­
chodami finansow ym i i, ja ko  takie, są uw zględ­
niane w  części dochodowej p lanów  finansow ych 
tych  przedsięb iorstw  i  organizacyj. Dochody zaś 
ludności, z p u n k tu  w idzen ia  ruchu  zasobów f i ­
nansowych i  treści gospodarki finansowej, na­
leżą nie do dochodów finansowych, lecz do roz­
chodów. W yn ika  to bezpośrednio z is to ty  sa­
m ych finansów  socja listycznych, jako  finansów  
państwa, jego jednostek gospodarczych, spół­
dzie ln i, w yn ika  z odpowiedniego rozum ienia 
podm iotu gospodarki finansowej, jako  podm iotu  
akum ulującego dochody pieniężne i przeprow a­
dzającego niezbędne rozchody.

Ludność zajęta w  gospodarstwie socja listycz­
nym  o trzym u je  swoje dochody pieniężne w  fo r ­
m ie płac, dochodów p ieniężnych członków spół­
dz ie ln i p rodukcy jnych  w  postaci dn iów ek roz­
rachunkowych, dochodów uspółdzielczonych 
rzem ieśln ików  i  cha łupn ików  oraz innych  tego

12) J. S ta lin : Sprawozdan ie po lityczn e  Centra lnego 
K o m ite tu  na X V I  Zjeździe. Zagadn ien ia  Len in izm u . 
w yd . radź. 10. S tr. 397.
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rodza ju  dochodów. Powyższe dochody pieniężne 
ludności n ie  są dochodami finansow ym i, lecz są 
uwzględniane w  planach finansowych, jako  roz­
chody pieniężne, jako elem ent p lanow ych w y ­
datków  finansowych, jako elem ent przeznacze­
n ia  środków. N ie wszystkie w ięc fo rm y  docho­
dów pieniężnych, w  ja k ich  dzie lony jest dochód 
narodowy, f ig u ru ją  w  d ys tryb u c ji dochodów 
finansowych i  n ie wszystkie są dochodami f i ­
nansowymi. Jeżeli dochody pieniężne organ i- 
zacyj państwowych, dochody spółdzie ln i w ystę ­
pu ją jednocześnie jako  dochody finansowe, to 
natom iast druga część dochodu narodowego, sta­
nowiąca dochody poszczególnych g rup  społecz­
nych ludności, należy do s trony rozchodowej 
gospodarki finansowej w  postaci w y p ła t p ienięż­
nych ludności, a nie należy do dochodów fin a n ­
sowych. T u  jest w łaśnie owo rozróżnienie, ja k ie  
is tn ie je  w  treści i  s truk tu rze  podziału dochodu 
narodowego i  podziału dochodów finansowych.

W  podziale dochodu narodowego podm iotam i 
o trzym u jącym i dochody są zarównoi poszczegól­
ne g rupy  społeczne ludności ja k  i socjalistyczne 
przedsiębiorstwa i  organizacje.

W  społeczeństwie socja listycznym  znaczna 
część dochodów, powstających w  rezultacie po­
dzia łu dochodu narodowego, jednocześnie w y ­
stępuje w  postaci dochodów finansowych, u- 
w zględnianych jako  zasoby finansowe. Np. zysk 
przedsiębiorstw  państwowych i  spółdzielczych, 
podatek obrotowy, odliczenia na fundusze n ie ­
podzielne i inne fundusze spółdzielcze, jako fo r ­
m y podziału dochodu narodowego, są również 
przecież dochodami finansow ym i, są uwzględ­
niane w  planach finansow ych tych  przedsię­
b io rs tw  i  są badane przez naukę o finansach so­
cja listycznych.

N ie można zatem ograniczać podziału zasobów 
finansow ych ty lk o  do zasobów idących na tw o ­
rzenie ogólnopaństwowego funduszu budżeto­
wego, nie można włączać do; s fe ry  zasobów f i ­
nansowych dochodów spółdzie ln i n ie w  całości, 
lecz ty lk o  w  te j części, w  ja k ie j te zasoby są 
pobierane przez państwo na rzecz budżetu, ja ­
ko funduszu scentralizowanego, przeznaczonego 
na zaspokajanie potrzeb ogólnopaństwowych. 
Takie n iepraw id łow e u jm ow an ie  is to ty  zasobów 
finasowych, jes t dotychczas, n iestety, dość roz­
powszechnione.

N ie trzeba jednak zapominać, że n iew łaściwe 
również by łoby z d rug ie j s trony rozszerzanie 
ram  dochodów finansow ych poza granice tych  
pieniężnych zasobów, ja k ie  są akum ulowane

przez państwo oraz spółdzielczość i  uważać 
wszelkie dochody pieniężne za dochody finanso­
we. W  gospodarce socja listycznej dochody lu d ­
ności w  przeważającej swej części jako  źródło 
m ają w y p ła ty  w  systemie finansow ym . W  kon­
sekwencji, powiększanie dochodów ludności po­
łączone jest w  sferze finansów  z odpow iednim i 
rozchodami finansow ym i, a w ięc ze zm ianam i 
w  części rozchodowej p lanu  finansowego. Moż­
na to z ilustrow ać finansow ym i w yn ika m i obn i­
żania cen w  Zw iązku  Radzieckim  po re fo rm ie  
pieniężnej w  r. 1947. Obniżenie cen, ja k  w iem y, 
doprowadziło do znacznego potanienia tow arów  
masowej konsum cji, to  -zaś byłoi stra tą  d la  bud­
żetu państwowego, a czystą w ygraną d la  lu d ­
ności. N ie można w ięc utożsamiać ruchu  środ­
ków  p ieniężnych ludności z ruchem  zasobów 
finansowych.

W  ten sposób finanse socjalistyczne tow arzy­
szą i a k tyw n ie  uczestniczą w  tw orzen iu  i  po­
dziale całego globalnego p roduk tu  społecznego, 
obracanego zarówno na pokryc ie  nakładów  
na odtworzenie zużytych w  procesie p ro d u kc ji 
środków p ro d u kc ji ja k  i  na tw orzenie docho- 
dówypracujących, dochodów państwa oraz spół­
dzielczości.

Proces bow iem  podzia łu dochodu narodowe­
go składa się z dwóch zasadniczych stadiów.

Przede w szystk im  dochód narodow y jest dzie­
lony m iędzy uczestników p ro d u kc ji m a te ria lne j. 
W tym  p ie rw o tnym  podziale dochodu narodo­
wego m am y dochody przedsiębiorstw  i  organ i- 
zacyj, dochody pracujących, b iorących bezpo­
średni udzia ł w  procesie p ro d u kc ji m a teria lne j, 
w  tw orzen iu  dochodu narodowego.

Podstawowe fo rm y  dochodów, na jak ie  dzie­
lim y  dochód narodow y w  k ra ju  socja listycznym , 
w  rezultacie  jego- pierwotnego podziału, są: zysk 
przedsiębiorstw  i  organizacyj gospodarczych, 
podatek obrotow y, odliczenia na fundusze spół­
dzie ln i, płace pracujących bezpośrednio w  sfe­
rze p ro d u kc ji m a te ria lne j, dochody członków 
spó łdzie ln i oraz ludności pozostałej.

Podział dochodu narodowego nie kończy się 
w  tym  stadium . Po tym  bow iem  ja k  dochód 
narodow y zostaje podzielony na te dochody 
p ierw otne, państwo socjalistyczne dokonuje 
uzupełniającego podzia łu już  podzielonych do­
chodów, w  w y n ik u  czego p ie rw otne  proporc je  
podziału dochodu narodowego ulegają odpo­
w iedn im  zmianom, następuje m ianow ic ie  okre­
ślone przemieszczenie zasobów pieniężnych. Po­
wyższy dodatkow y podzia ł ju ż  podzielonych do­
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chodów nazyw am y r e d y s t r y b u c j ą  do­
chodu narodowego. Konieczność „ponownego 
podziału dochodu już  podzielonego“  (K . M arks) 
w yn ika  z samego charakte ru  re p ro d u kc ji socja­
lis tyczne j, w yn ika  z tow arow o-p ien iężnej fo rm y  
p ro d u k tu  społecznego, w y n ik a  z zachowania go­
spodarki pieniężnej.

W  rezultacie  re d ys tryb u c ji dochodu narodo­
wego i  odpowiedniego przemieszczenia środków, 
p ie rw o tny  udzia ł poszczególnych g rup  ludności, 
przedsiębiorstw  i  organizacyj gospodarczych w  
podziale dochodu narodowego podlega is to tnym  
zmianom.

A /
R edystrybuc ja  dochodu narodowego uosabia 

jedność określonych fo rm  akum u lac ji i przezna­
czenia środków pieniężnych. Skoro akum ulow a- 
ne środki są w ykorzystyw ane  nie loka ln ie  t j.  
n ie w  te j gałęzi gospodarstwa narodowego, nie 
w  te j sferze działalności, w  ja k ie j zostały za­
kum ulowane, lecz są przemieszczane, przeno­
szone i  przeznaczane, k ierow ane do d rug ie j sfe­
ry  działalności gospodarczej, do inne j gałęzi 
gospodarstwa narodowego i  tam  są w yko rzy ­
stywane, tam  są zużywane, wówczas m am y do 
czynien ia  z p r o c e s e m  r e d y s t r y b u -  
c j i  dochodu narodowego. W  konsekw encji po­
szczególne fo rm yM  m etody akum u lac ji zasobów 
pieniężnych (np. podatki, w p ła ty  z zysku, p ła t­
ności ubezpieczeniowe), ja k  również i  poszcze­
gólne fo rm y  k ie row an ia  środków  (finansowanie, 
kredytow anie , w y p ła ty  z ty tu łu  ubezpieczeń 
i in .) same w  sobie nie są jeszcze m etodam i re ­
d ys tryb u c ji dochodu narodowego, z czego n ie ­
ste ty nie zawsze nasi autorow ie  zdają sobie 
sprawę. Faktyczn ie  powyższe m etody i  fo rm y  
akum u lac ji oraz k ie row an ia  środków są ty lk o  
e lem entam i sk ładow ym i jednego i  tego samego 
procesu re dys trybuc ji, ponieważ ty lk o  jedność 
określonych m etod akum u lac ji i  k ie row an ia  
środków  może zapewnić planowe przemieszcze­
nie środków, i  w  konsekwencji, zapewnić nowe 
fo rm y  podzia łu  już  podzielonych dochodów. Jed­
ność taka zna jdu je  swoje uosobienie przede 
w szystk im  w  naszym budżecie państwowym , 
będącym podstawowym  ins trum entem  re d ys try ­
b u c ji dochodu narodowego.

W  w y n ik u  budżetowych m etod akum u lac ji 
środków stw arzany jest jeden fundusz zaso­
bów, będący w  bezpośrednim  rozporządzeniu 
w ładzy państwowej, k ie row any w  try b ie  scen­
tra lizow anym  na zaspokajanie potrzeb ogólno- 
państwowych. W  ten sposób realizowana jest

planowa redystrybuc ja , p lanowe przem iesz­
czenie zasobów w  ska li całego k ra ju .

Inną  fo rm ą redys trybuc ji, przemieszczenia 
środków p ieniężnych jes t fo rm a kredytow a, 
p rzy  pomocy dźw ign i kredytow ych . K re d y to ­
wa metoda akum u lac ji czasowo w o lnych  środ­
ków  i  k ie row anie  ich  do życia gospodarczego na 
zasadzie zw rotności w a ru n ku je  odrębność te j 
fo rm y  akum ulac ji, k tó ra  realizowana jest po­
przez socja listyczny system bankowy.

R edystrybuc ja  dochodu narodowego w  p ie rw ­
szym rzędzie w yn ika  z konieczności przesuwa­
nia zasobów ze s fe ry  p ro d u kc ji m a te ria lne j do 
sfe ry  n iep rodukcy jne j, na u trzym an ie  aparatu 
adm inistracyjnego, na potrzeby obrony k ra ju , 
na oświatę, ochronę zdrow ia, na ubezpieczenie 
społeczne i inne. W szystkie te w yd a tk i są finan  • 
sowane z budżetu i  rozchody z tego ty tu łu  są 
pokryw ane z funduszu zasobów ogólnopaństwoi- 
wych. Ponadto redys trybuc ja  dochodu narodo­
wego ma na celu w ydzie len ie  niezbędnych środ­
ków  dla potrzeb rozszerzonej rep rodukc ji, dla 
stworzenia funduszów rezerwowych, ubezpie­
czeniowych i  innych. R edystrybuc ja  dochodu 
narodowego zna jdu je  swój w yraz  w  postaci 
przesuwania zasobów z jedne j s fe ry  do inne j, 
z jedne j gałęzi gospodarstwa narodowego do 
d rug ie j, z jednych  okręgów k ra ju  do innych .

Poza ty m  trzeba wziąć pod uwagę, że w  w a­
runkach okresu przejściowego, gdy równocześ­
nie z gospodarką socjalistyczną is tn ie je  sektor 
nieuspołeczniony, bardzo duże znaczenie ma 
przesuwanie środków  z sektora nieuspołecznio­
nego do socjalistycznego, a w ięc redys trybuc ja  
dochodów na rzecz sektora socjalistycznego.

N ie  można oczywiście re d ys tryb u c ji dochodu 
narodowego rozpatryw ać jako  samodzielnej fazy 
w  procesie socja listycznej re p ro d u kc ji na rów n i 
z podziałem  dochodu narodowego. Faktycznie 
bow iem  m am y tu  do czynienia nie z podziałem 
i redys trybuc ją  dochodu narodowego, jako 
z dwoma sam odzielnym i procesami, lecz z j e d ­
n y m  procesem podziału, k tó ry  z ko le i obej­
m u je  zarówno stad ium  podzia łu  pierwotnego 
ja k  i  podziału w tórnego czy li stad ium  re d ys try ­
buc ji. W  w y n ik u  re d ys tryb u c ji dochodu narodo­
wego i  planowego przemieszczenia środków 
zm ienia się p ie rw o tn y  udzia ł poszczególnych 
g rup społecznych ludności oraz przedsiębiorstw  
i organizacyj gospodarczych w  podziale docho­
du narodowego, zm ien ia ją  się p ie rw o tne  p ro­
porcje i  ustalane są ostateczne udz ia ły  i  osta­
teczne proporcje  tego podziału. W  ten sposób
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dźw ignie finansowe odgryw a ją  bardzo poważną 
rolę w  osiągnięciu ostatecznych rezu lta tów , w 
podziale dochodu narodowego, dokonyw anym  
według p lanu  ogólnopaństwowego. Dochód na­
rodow y i  jego dynam ika są u nas przedm iotem  
planowania. Państwo socjalistyczne p lanow o o- 
kreśla dynam ikę p ro d u kc ji dochodu narodowe­
go i  jego podzia ł oraz w ykorzystan ie , zgodnie 
z zadaniam i budow nictw a socjalizmu.

Jednocześnie z planowaniem  procesów tw o ­
rzenia dochodów i ich  p ierwotnego podziału 
określane są ostateczne fo rm y  podzia łu i  w yko - 
korzystyw an ia  dochodu narodowego na fundusz 
spożycia i  fundusz akum u lac ji. Ustalenie w ła ­
ściwego stosunku m iędzy częścią konsumowaną 
i akum ulowaną dochodu narodowego, ustalenie 
tego stosunku na podstawie planowego- określe­
nia p roporcy j p ro d u kc ji m a te ria lne j, jest je d ­
nym  z ważnie jszych zadań planow ania gospo­
darczego. Zapew nien iu optym alnego powiązania 
akum u lac ji i  konsum cji służą wszystkie  dźw ig­

nie naszej gospodarki, w  szczególności dźw ig­
nie systemu finasowego.

Trzeba tu  zauważyć, że fo rm y  udzia łu  fin a n ­
sów w  podziale dochodu narodowego, w  szcze­
gólności w  re d ys tryb u c ji tego ostatniego po­
przez budżet i  poprzez k re d y t są określane p la ­
nowo przez państwo socjalistyczne w  interesie 
um ocnienia us tro ju  socjalistycznego oraz w  in ­
teresie rozw iązyw ania  zadań staw ianych przez 
państwo- w  danym  okresie.

Proces akum ulac ji, podziału i  w yko rzys tyw a ­
n ia  zasobów finansow ych usta lany jest na pod­
staw ie p lanów  p rodukc ji, podzia łu i  obiegu p ro­
duk tu  społecznego, na podstawie odnośnych 
w skaźników  narodowego p lanu gospodarczego, 
i, w  konsekwencji, poddany jest on w  pe łn i za­
daniom socjalistycznego p lanow ania gospodar­
stwa narodowego, zadaniom zapewnienia n ie­
przerwanego procesu rozszerzonej rep rodukc ji 
socjalistycznej.

d.c.n.

Stanisław  P ichula

UOPERATYWNIĆ PRACĘ REFERENTA KREDYTOWEGO

„W ytęp ien ie  niegospodarności, m obilizac ja  
wewnętrznych zasobów przem ysłu, w drażanie 
i umacnianie rozrachunku gospodarczego we 
w szystkich naszych przedsiębiorstwach, syste­
matyczne obniżanie kosztów własnych, zw ięk­
szanie wewnętrzno-przem ysłow ej akum u lac ji 
we w szystkich bez w y ją tk u  gałęziach przem y­
słu —  oto droga stałego podnoszenia poziomu 
gospodarki socja lis tyczne j“ .* )

Na tle  przytoczonej cy ta ty  nasuwa się py ta ­
n i, ja k ie  zadania pow in ien spełniać Bank, aby 
zostały zrealizowane postu la ty  odnoszące się do 
gospodarki narodowej i czy ma bu ternu realne 
możliwości.

Otóż należy stw ierdzić , że banki, a szczególnie 
Narodow y Bank Polski, są jednym  z pierwszych 
ogniw  w  organ izac ji apara tu  kontro lnego go­
spodarki narodowej, od któ rego w  dużej mierze 
zależy spełnienie ta k ich  postu latów , ja k  umoc­
nienie rozrachunku gospodarczego, obniżanie 
systematyczne kosztów w łasnych —  co p row a­

* )  J. S ta lin : Zagadn ien ia len iń izm u, wyd. I I  radź. 
s tr. 347.

dzi do zwiększonej akum u lac ji i  w  konsekwen­
c ji pozwala na szybszy i  lepszy rozw ó j gospo­
d a rk i narodow ej. Zagadnienia te są d la  nas o- 
becnie n iezm iern ie  ważne, gdyż od ich zrealizo­
wania zależy pomyślne wykonanie p lanu sze- 
ścioletnigo, planu budowy podstaw  socjalizm u 
w Polsce.

N arodow y B ank Polski, ja ko  bezpośredni 
ko n tro le r za pomocą pieniądza całej dz ia ła lno­
ści gospodarczej, poprzez swoje zw iązki f in a n ­
sowe, a szczególnie kredytow e z przedsięb io r­
stw am i, m a możność czynnego w p ływ an ia  na 
ich gospodarkę na każdym  z w ym ien ionych w y ­
żej odcinków. Realizowanie przez B ank  w  p ra k ­
tyce zasady p rzyznaw ania  k re d y tu  zgodnie 
z planem i  przeznaczeniem na ściśle określony 
cel daje m u oręż czynnego oddziaływania na 
przebieg w ykonyw an ia  przez przedsiębiorstwo 
planu obrotu ty m i w artośc iam i, na k tó re  został 
zaciągnięty k re d y t oraz pozwala na  kon tro lę  
czy przedsiębiorstwo w łaśc iw ie  gospodaruje 
przyznanym i mu funduszam i w łasnym i —  w  ra ­
mach ustalonego norm atyw u.
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Łączny mechanizm zw iązków  kredytow ych 
i  rozliczeniowych przedsięb io rstw  z Bankiem  
stwarza mocną podstawę dla, w yk ryw a n ia  n ie­
norm alnych (a często szkodliw ych) odchyleń 
w przebiegu procesu re p ro d u kc ji i pozwala na 
bezpośrednią lub pośrednią ingerencję, na tych  
odcinkach, k tó re  n ie  są w ykonywane zgodnie 
z planem. Do bezpośredniego oddziaływania 
przez Bank na przedsięb iorstw a w  celu usunię­
cia n iepraw id łow ości, należy g łów nie  zaliczyć 
odmowę udzielenia k redy tu  oraz inne sankcje 
bankowe, przew idziane odnośnymi in s tru k c ja m i; 
natom iast do oddzia ływ ania pośredniego należy 
postawienie' przed w łaśc iw ym i w ładzam i go­
spodarczym i spraw y o n iew ykonaniu zadań 
planowych i  o konieczności zastosowania środ­
ków zaradczych, nieodzownych dla uzdrow ienia 
działalności przedsiębiorstwa.

Z powyższego jasno w yn ika  ja k  ważne do 
spełnienia zadania ma N arodow y B ank Polski, 
a szczególnie jego pion kredytow y. A by  zada­
nia te b y ły  należycie w ykonywane —  organiza­
c ja  k o n tro li w  ramach istniejącego systemu 
kredytowego —  oraz współpraca  z, przedsiębior­
s tw am i muszą być ta k  pomyślane, aby na bie­
żąco, w  toku  w ykonyw an ia  p lanu można było 
zapobiec w szystkim  odchyleniom grożącym n ie­
wykonaniem  planowych zadań. U m yśln ie  pod­
kreśla się tu ta j zagadnienie „w spó łp racy“  
z przedsiębiorstwam i, gdyż schematycznie i b iu ­
rokra tyczn ie  po ję ta  oraz. realizowana, kon tro la  
nie przyn iesie  pożądanych efektów, a zrodzi 
ty lk o  nieufność m iędzy 'Bankiem  a przedsięb io r­
stwem. Musizą o ty m  pam iętać wszyscy praco­
w n icy k re d y to w i aby ustalać fo rm y  w spó łpra­
cy w  przystosowaniu do is tn ie jących w  danym 
m iejscu w arunków . W zajem ne przedyskutow a­
n ie  z przedsiębiorstwem  na jis to tn ie jszych  za­
gadnień w  w ie lu  przypadkach pozwoli, na, u n ik ­
nięcie lub też szybkie usunięcie new ralg icznych 
punktów  w  działalności przedsiębiorstwa.

R ozw ija jący  się i  u trw a la ją cy  nasz system 
k redy tow y w ym aga ł coraz to  nowych zm ian 
w  metodach i fo rm ach ko n tro li. D latego też 
fo rm y  k o n tro li bankowej na każdym  etapie na­
szego rozw o ju  by ły  inne. System nasz, je s t sy­
stemem żywym , dynam icznym  i, pracownicy 
k re d y to w i muszą za n im  podążać, a czasami 
w prak tyce  nawet wybiegać poza przepisy ogól­
ne (ram ow e), gdyż inaczej staną się „b iu ro k ra ­
tam i k re d y to w ym i“  n ie  p o tra fią cym i w  p ra k ty ­
ce rozwiązać koniecznych i  is to tnych  zagadnień. 
R eferen t k redytow y, k tó ry  tk w i mocno w  prze­

pisach o zasadach k o n tro li obow iązującej w  o 
kresach ubiegłych, k tó rą  można ogólnie nazwać 
„k o n tro lą  p rzy  b iu rk u “  —  nie może być dziś 
pełnowartościowym  pracow n ik iem  kredytow ym . 
D latego ta k  w ażnym  i  w ie lokroć podkreślanym  
momentem je s t przystosowywanie się p racow n i­
ków  do zm ienia jących się metod pracy i  to 
w  to ku  w ykonyw an ia  pracy.

P ierw szy okres ko n tro li, po prze jęciu  przez 
N B P  bezpośredniego kredytow an ia  jednostek 
gospodarczych, b y ł okresem w a lk i aparatu 
bankowego o wdrożenie i  u trw a len ie  w  przed­
siębiorstwach dyscyp liny finansow e j, co było 
g łów nie realizowane poprzez ścisłe badanie 
dyspozycji p ieniężnych przedsiębiorstwa —  za­
rów no bezgotówkowych, ja k  i  gotówkowych. 
K o n tro la  ta  była sprawowana ,.przy b iu rk u “  na 
podstawie dokum entów przedstaw ianych przez 
przedsiębiorstwo. W szystkie  zaszłości finanso­
we w  przedsiębiorstw ie b y ły  przez Bank ew i­
dencjonowane (zapotrzebowania, arkusize kon­
tro lne, arkusze kw a rta lne  itd .)  oraz analizowa­
ne, a następnie by ły  wyciągane odpowiednie 
w nioski. G łówną w tedy sankcję bankową sta­
now iła odmowa przez B ank pokryc ia  odpowied­
niego dokum entu płatniczego.

P ierw szy okres b y ły  także okresem zapozna 
wania się naszego personelu kredytow ego z p ro ­
blem atyką kon tro low anych jednostek oraz, u- 
trwa,laniem  sobie zasad systemu finansowego. 
N ieznajomość nasza p rob lem atyk i kon tro low a­
nych przedsięb iorstw  by ła  bardzo duża, na do­
wód czego można przytoczyć ta k ie  zdarzenie: 
na przedsiębiorstwo X  przychodziło do pokryc ia  
dużo fa k tu r  za bicze, aż w  końcu zn iec ie rp liw io ­
ny re fe re n t zażądał od przedsiębiorstwa, w yka ­
zu kon i —  tymczasem b y ły  to  bicze tkack ie , ko­
nieczne do p ro d u kc ji w  przedsiębiorstwach 
w łókienniczych. Z czasem jednak zaczęliśmy 
wchodzić coraz mocniej w  zagadnienia przedsię­
b io rs tw  i  obecnie nasz czołowy a k tyw  k re d y to ­
w y  w  oddziałach posiada doskonałą znajomość 
nie ty lk o  zasad systemu finansowego, ale także 
znajomość p ro b le m a tyk i kon tro low anych jed ­
nostek gospodarczych. Dzięki tem u m ógł się 
rozw ijać  i  pogłębiać system stosowanej przez 
Bank ko n tro li, k tó rą  można j  uż nazwać kon tro  
lą w łaściwą, m erytoryczną, a n ie  papierkową. 
K on tro la  ta  na różnych etapach naszego roz­
w o ju  p rzyb ie ra ła  różne fo rm y, najw łaściwsze dla 
danego okresu.

M iędzy in n ym i fo rm a m i przez pewien okres 
czasu b y ł u nas stosowany system' k o n tro li d ro ­
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gą przeprowadzanych lu s tra c ji przez odpowied­
nie kom órk i lus tracy jne . ■ K o n tro la  drogą lu ­
s tra c ji okazała ,się także systemem niedoskona­
łym , gdyż odbywała się zasadniczo bez udz-ału 
re fe ren ta  kredytowego, opiekującego się bezpo­
średnio przedsiębiorstwem, co osłabiało jego 
in ic ja tyw ę  w  k ie runku  dokładnego badania z ja ­
w isk  zachodzących w  przedsiębiorstw ie. Poza 
tym  lu s tra to rzy  badali szczegółowo szereg zja 
w isk  n ie isto tnych dla potrzeb k o n tro li banko­
w e j, k tó re  to zagadnienia pow inny być badane 
przez organa kon tro lne  w ładz gospodarczych.

Na obecnym etapie rozw o ju  systemu k redy to ­
wego m usim y przejść na kon tro lę  operatywną, 
musi nastąpić ścisłe powiązanie re fe ren ta  k re ­
dytowego z .przedsiębiorstwem . G łów nym  ce­
lem niniejszego a rty ku łu  je s t wskazanie na 
potrzebę i  konieczność uoperatyw nien ia pracy 
re fe ren ta  kredytowego, na konieczność oderwa­
n ia  się od b iu rka  i  prze jścia  na teren samego 
przedsiębiorstwa, ja ko  żywego organizmu, 
wczucie się w  jego  potrzeby, bolączki i  dąże­
nia, —- łącznie z k ie row n ic tw em  przedsiębior­
stwa i całym  jego aktyw em  —  do pełnego zre­
alizowania i przekroczenia zaplanowanych za 
dań. "  -  j

Należy podkreślić, że zadanie uoperatyw nie- 
nia pracy re fe ren ta  kredytow ego będzie tym  
łatw ie jsze do zrealizowania, że na re fe ren ta  
przypada coraz m n ie j obciążeń w  zakresie prac 
m anipu lacyjnych. In s tru k c ja  na r . 1952 w p ro ­
wadza dalsze ograniczenia i  uproszczenia na 
tym  odcinku. W yłącznie w ięc od re fe ren ta  k re ­
dytowego i k ie row n ic tw a  zależy, czy zostaną 
spełnione zadania przew idziane in s tru kc ją , 
a tym  samym czy spełnione zostaną przez 
Bank zadania wym ienione ną wstępie a rtyku łu .

Nowa in s tru kc ja  k redytow a na r . 1952 p rz e ­
w idu je  następujące rodzaje k o n tro li:

1) kon tro lę  zabezpieczenia kredytów ,
2) bieżącą kon tro lę  stanu finansowego,
3) następną kon tro lę  stanu finansowego,
4) kon tro lę  dyscypliny p ła tn icze j.
N a p lan  p ierw szy wysuwa się zagadnienie 

ko n tro li zabezpieczenia k redytu , co je s t n a jis to t­
niejszą cechą k redy tu  socjalistycznego. Sposób 
przeprowadzania inspekc ji w  przedsiębiorstw ie, 
celem sprawdzenia czy przyznane i  w ykorzysta ­
ne, na podstaw ie złożonego oświadczenia, k re ­
dy ty  posiadają realne zabezpieczenie —  podany 
jes t w  in s tru k c ji.  T u ta j należy ty lk o  podkreślić 
żeby te inspekcje b y ły  rzeczywiście dokonywa­
ne i nie by ły  przeprowadzane wyłącznie fo rm a -

liistycznie. R eferent w  czasie inspekc ji nie po­
w in ien się zadowolić wyłącznie stw ierdzeniem, 
że k re d y t ma zabezpieczenie, ale pow inien się 
zorientować, w  ja k ic h  w arunkach przedm iot 
kredytu  (p rzy  zapasach) jes t przechowywany, 
czy jes t odpowiednio zabezpieczony, z jak ich  
pow sta ł przyczyn (szczególnie p rzy  kredycie na 
nadzwyczajne po trzeby), ja k ie  są możliwości je ­
go up łynnien ia  itd . P rzedsiębiorstwo pow inno 
odczuwać, że inspekcje leżą także w  jego in te ­
resie, ęo u ła tw i wzajemne porozum ienie i w  w ie ­
lu przypadkach zapobiegnie podawaniu nieści­
słych danych.

Inspekcje w  przedsiębiorstwach nie pow inny 
być przez re fe ren tów  traktow ane  jako  p rzyk ra  
konieczność, ale pow inny stać się potrzebą, 
gdyż ty lk o  na m iejscu w  przedsięb iorstw ie mo­
żna rzeczywiście dobrze zbadać is tn ie jące p ro ­
blemy, k tó re  w p ływ a ją  na złą pracę przedsię­
b iorstw a. Ilość inspekc ji też nie pow inna się 
ograniczać do koniecznych, przepisanych in ­
s trukc ją , ale należy je  przeprowadzać w tedy, 
k iedy is tn ie je  ku tem u rzeczyw ista potrzeba. 
R eferent k redytow y pow inien .,żyć —  życiem “  
przedsiębiorstwa i  troszczyć się o jego gospo­
darkę n iem nie j n iż k ie row n ic tw o , gdyż je s t to 
dobro ogólne i służy jednem u celowi, to  jes t 
budowie dobrobytu w  naszym k ra ju .

W  paru  jeszcze sławach należy powiedzieć
0 ro li pracow ników  kredytow ych oddziałów w o­
jewódzkich, ja ko  wyższego szczebla w  h ie ra r­
ch ii k redytow e j, gdyż to, co było powiedziane 
dotychczas dotyczy g łów nie re fe ren ta  w  oddzia­
le terenowym . Tak samo ja k  bo jow ym  zada­
niem dla re fe ren ta  w  oddziale terenow ym  jes t 
uoperatywnienie p racy przez związanie ścisłe 
jego działania z przedsiębiorstwem  —  taik samo 
zadanie uoperatyiwnienia pracy sto i przed p ra ­
cow nikam i w  oddziałach wojewódzkich. Uope­
ra tyw n ien ie  to  w inno  polegać głównie na ści­
ślejszym ,i częstszym kontakcie  n iż  to  by ło  do­
tychczas w  oddziałach terenowych, szkolić p ra ­
cowników, kontro low ać ich pracę, służyć radą
1 pomocą oraz przeprowadzać inspekcje w  przed­
siębiorstwach —  co zresztą je s t przew idziane 
in s tru kc ją . N a  inspekcje tak ie  należy zabierać 
m n ie j wyszkolonych pracow n ików  z oddziałów 
terenowych i  p rzygotow yw ać ich do samodziel­
nej pracy.

Zadania na odcinku k o n tro li przew idziane 
w  nowej in s tru k c ji będą spe łn ione 'ty lko  w tedy, 
jeże li k ie row n ic tw o  i cały a k tyw  kredy tow y
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przys tąp i czynnie do re a lizac ji tych  zadań. 
O uoperatyw nien ie p racy re fe ren ta  kredytow e­
go należy walczyć, należy usunąć dotychczaso­
we niedociągnięcia, n ie dać się wciągnąć w  zb iu­

rokra tyzow an ie  naszego systemu, gdyż w tedy 
B ank n ie  podążałby za b u jn ym  rozw ojem  na­
szego życia gospodarczego w  drodze do socja­
lizm u.

M ieczysław Dobosz

ZAMROŻENIE ŚRODKÓW OBROTOWYCH W INWESTYCJACH 
WYKONYWANYCH SYSTEMEM GOSPODARCZYM

TT 7 STĘPNE finansowanie ze środków obroto- 
’  ’  w ych  robót w ykonyw anych  systemem gos­

podarczym  —  w  w y n ik u  usta lenia zasad fin a n ­
sowania i bankowej k o n tro li in w e s tyc ji —  zosta­
ło powierzone Narodowem u B ankow i Polskie­
mu. Poniżej rozpa trzym y ten odcinek dz ia ła lno­
ści inw es tycy jne j na tle  k o n tro li finansowej, 
w ykonyw ane j przez oddzia ły NBP.

W  działalności inw es tycy jne j rozróżniam y 
dwa systemy w ykonaw stw a robót:

a. system zlecony polegający na tym , że 
w ykonanie  robót, inw esto r pow ierza pań­
stw ow ym  przedsiębiorstwom  budow lano- 
m ontażowym ,

b. system gospodarczy, ja k  sama nazwa 
wskazuje, system ten polega na tym , że 
robo ty  w ykonu je  sam inw esto r p rzy  uży­
ciu w łasnych brygad roboczych, względ­
n ie  może do w ykonan ia  robót powołać sa­
m odzie lny oddział w ykonaw stw a inw esty- 
cyjnego, albo zlecić robo ty  spółdzieln iom  
pracy, szkołom przysposobienia p rzem y­
słowego, rzem ieśln ikom  lu b  osobom prawa 
prywatnego.

W  m yśl odrębnych przepisów i  ustaleń kom ­
pe tenc ji poszczególnych banków  finansowania 
i  k o n tro li in w e s tyc ji w  ogóle dokonu ją banki 
specjalne t j .  B ank In w e s tycy jn y  i  Bank Rolny.

N arodow y Bank Po lsk i natom iast, ja k  już  za­
znaczyliśm y, dokonu je wstępnego finansowania 
ze środków obro tow ych przedsiębiorstwa zaku­
pu m a te ria łów  oraz robocizny odnośnie tych  ro ­
bót, k tó re  inw es to r zaplanował w ykonać syste­
mem gospodarczym, p rzy  użyciu  w łasnych b ry ­
gad roboczych.

Na podstaw ie przepisów  o finansow an iu  i  kon­
t ro l i  bankowej in w e s tyc ji w  1951 r. —  w yko n y ­
wanie robót in w es tycy jnych  uzależnione zosta­
ło od zatw ierdzenia przez odnośne w ładze l im i­

tu  finansowego, do wysokości którego inw esto­
ro w i w olno by ło  rozpoczynać zaplanowane ro ­
boty na dany rok. D la  k o n tro li robót w yko n y ­
wanych systemem gospodarczym w łasnym i 
brygadam i roboczym i inw estor obowiązany b y ł 
założyć odrębny „ re je s tr  robót w ykonyw anych  
systemem gospodarczym p rzy  użyc iu  w łasnych 
b rygad roboczych“ .

Do „re je s tru “  pow inny  być w pisyw ane wszy­
stk ie  w ew nętrzne zlecenia, wydane przez inw e ­
stora i  potw ierdzone każdorazowo przez w łaści­
w y  d la  inw estora bank finansu jący  inw estycje .

Inw estorzy, korzysta jący z k re d y tu  w  oddzia­
łach N BP obowiązani b y li na żądanie p rzedkła­
dać re je s tr do k o n tro li zgodności wysokości u- 
dzielonego im  k re d y tu  na wstępne finansowanie 
inw es tyc ji.

D la  um ożliw ien ia  oddziałom  finansowania ro ­
bót, oddzia ły banków  finansu jących inw estyc je  
obowiązane b y ły  podać wysokość lim itu  f in a n ­
sowego (netto  i  b ru tto ) zatw ierdzonego inw e­
sto row i na robo ty  w ykonyw ane systemem go­
spodarczym w łasnym i brygadam i roboczym i. 
Na te j podstawie inw esto r m ógł pokryw ać na­
k ła d y  na prowadzone robo ty  bądź z w łasnych 
środków obrotowych, bądź z b raku  tych  środ­
ków  —  z k re d y tu  bankowego.

Po w ykonan iu  robót w  całości względnie czę­
ściowo -— inw esto r obowiązany jest dokonać 
rozliczenia poniesionych nakładów  i  kosztów 
na podstawie zamknięć rachunkow ych i  arkusza 
rozliczeniowego, a następnie sporządzić ro z li­
czenie re fundacy jne  środków  obro tow ych zaan­
gażowanych w  inwestycjach.

Przedsiębiorstwa obowiązane są składać ro z li­
czenia re fundacy jne  we w łaśc iw ych  oddziałach 
banku finansującego inw estyc je  w  ściśle okre­
ślonych te rm inach  t j .  na jpóźn ie j w  45 dn i po 
zakończeniu okresu obrachunkowego.
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W przypadkach nieposiadania przez przedsię­
b iorstwo w łasnych środków obro tow ych na po- 
k ryc ie  nakładów  na inw estyc je  —  bank fin a n ­
sujący działalność eksploatacyjną udzie la przed­
s ięb iorstw u k re d y tu  na wstępne finansowanie 
inw estyc ji.

Spłata tego k re d y tu  jest dokonywana w p ły ­
w am i z rozliczeń re fundacy jnych  w  term inach  
ustalonych przez bank. Jeśli w  wyznaczonym  
te rm in ie  n ie  w p łyn ie  należność z re fu n d a c ji —  
spłata k re d y tu  zostanie dokonana w  ciężar ra ­
chunku rozliczeniowego lu b  k re d y tu  p rze te rm i­
nowanego.

P rzedstaw iliśm y w  ogólnym  zarysie zasady 
finansowania in w e s tyc ji w ykonyw anych  syste­
mem gospodarczym w  1951 r. n ie  w yczerpując 
om ów ienia całości przepisów tego odcinka in ­
w estycji.

Z  ko le i zana lizu jem y k ró tko  całoroczny prze­
bieg finansow ania przez oddzia ły nakładów  na 
inw estycje  i  p rzedstaw im y n iepraw id łow ości w 
działalności in w es tycy jne j przedsiębiorstw .

Jak w iadom o zasady finansowania i  k o n tro li 
bankowej in w e s tyc ji w l951  r. zostały zawarte 
w  obszernej in s tru k c ji M in is te rs tw a  Finansów 
z dn. 23 stycznia 1951 r. zwanej powszechnie 
„ In s tru k c ją  podstawową in w e s tycy jn ą “ .

In s tru kc ja  została dw ukro tn ie , częściowo w  
ciągu roku  zm ieniona bądź uzupełniona, nato­
m iast przepisy § 45 in s tru k c ji o obowiązkach 
banków finansu jących inw estyc je  w  stosunku 
do banków  finansu jących eksploatacje zostały 
w  pe łn i zastosowane dopiero w  końcu I I I  k w a r­
ta łu  1951 r.

Spowodowało to niedostateczną na terenie 
n iek tó rych  oddziałów kon tro lę  wysokości zaan­
gażowanych środków obrotow ych przez przed­
siębiorstwa w  inw estyc jach w  stosunku do za­
tw ierdzonego lim itu  finansowego in w e s tyc ji w  
P.I. 1951 r. Dalszym  u trudn ien iem  w  w yko n y ­
w an iu  przez oddzia ły k o n tro li zaangażowanych 
przez inw estorów  środków  obro tow ych w  in w e ­
stycjach by ło  opóźnione składanie bilansów, 
a następnie bardzo częstym objawem  un iem ożli­
w ien ia  k o n tro li by ło  w  ogóle niespotrządzenie 
przez księgowość przedsiębiorstwa rozliczenia 
nakładów  poniesionych na inw estycje .

Na podstawie przeto sporządzonych przez od­
dz ia ły  sprawozdań ze stanu zamrożonych przez 
przedsiębiorstwa środków obro tow ych w  inw e ­
stycjach —  należy stw ie rdzić  znaczną n iep raw i­
dłowość w  działalności inw es tycy jne j inw esto­
rów, k tó ra  w  konsekw encji m usiała spowodo­

wać niepotrzebne zamrożenie środków obroto­
w ych, ob jaw  wysoce niepożądany, je ś li chodzi 
o p lanową gospodarkę m a te ria łam i oraz o obraz 
finansowy przedsiębiorstwa.

Jak w yn ika  ze sprawozdań oddziałów  —  do 
typow ych 1 najczęściej spotykanych n ie p ra w i­
dłowości przedsięb iorstw  w  działalności inw e- 
s tycy jne j w  1951 r. należy zaliczyć następują­
ce wykroczenia:

1. rozpoczynanie przez przedsiębiorstwa robót 
przed zatw ierdzeniem  lim itu  finansowego lub  
w  niezgodności z program em  rzeczowym. 
W praw dzie przepisy inw estycy jne  zezwalały 
w  w y ją tko w o  p iln ych  i  koniecznych p rzy ­
padkach na rozpoczynanie in w e s tyc ji przed 
zatw ierdzeniem  lim itu  finansowego, lecz 
wówczas inw esto r obowiązany b y ł uzyskać 
odpowiednie zaświadczenie inwestora cen­
tra lnego, zezwalającego na rozpoczynanie ro ­
bót. M im o w ięc tego przepisu część inw esto­
rów  w ykona ła  inw estyc je , k tó re  nie uzyska­
ły  pokryc ia  w  P lanie In w e s tycy jn ym  1951 r. 
przez co zam roz ili środki obrotowe w  inw e ­
stycjach.

W  innych  przypadkach inw estorzy p rzekro ­
czy li p lan rzeczowy i  we właściwTym  czasie 
n ie  uzyska li podwyższenia l im itu , co również 
spowodowało zamrożenie środków obroto­
wych,

2. n iektó re  przedsiębiorstwa, prowadząc robo­
ty  inw estycy jne , nie posiadały kom ple tne j 
dokum entacji technicznej, co spowodowało 
nie opłacenie przez bank finansu jący in w e ­
styc je  złożonych rozliczeń re fundacy jnych ,

3. jedną z powszechnie w ystępu jących p rzy ­
czyn zamrożenia środków obro tow ych w  in ­
w estycjach by ło  nierozliczanie przez przed­
siębiorstwa poniesionych nakładów  i w yd a t­
ków, a ty m  samym niezłożenia w  banku roz- 1 
liczenia refundacyjnego.

Jak w ykaza ła  kon tro la  —- zasadnicza p rzy ­
czyna n ie  składania rozliczeń tk w iła  w  księgo­
wości przedsiębiorstwa, polegająca na zaległo­
ściach w  bieżącym księgowaniu, a często chaos 
w  p ra w id ło w ym  k la sy fiko w a n iu  nakładów  i  w y ­
datków. W  n iek tó rych  przypadkach przeds ę- 
b iorstw a nie posiadały personelu znającego 
przepisy o finansow aniu  i w yko n yw a n iu  in w e ­
s tyc ji, co w  konsekw encji musiało spowodować 
u trudn ien ia  oraz n iepraw id łow ości w  dzia ła lno­
ści inw es tycy jne j przedsiębiorstwa. Znalazło to 
w yraz przede w szystk im  w  tym , że bardzo w ie le
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przedsiębiorstw  w ykazyw a ło  w  bilansach w  r. 
1951 zamrożone środk i obrotowe zaangażowane 
w inw estycjach, w ykonanych  jeszcze w  1950 r. 
M im o w ięc u p ły w u  p raw ie  ro ku  przedsiębior­
stwa nie p o tra f iły  u p łyn n ić  zamrożonych sum 
obrotowych, tym  bardzie j, że m ia ły  m ożliwości 
tego dokonać już  w  I  kw a rta le  1951 r. P o tw ie r­
dza to opinie, że przedsiębiorstwa w  w ie lu  
przypadkach słabo opanow yw ały znajomość 
przepisów inw estycy jnych , szczególnie na od­
c inku  finansowania inw es tyc ji, co w  konse­
kw enc ji m usiało spowodować n iezbyt pomyślne 
w y n ik i z p u n k tu  w idzen ia  uzyskania środków 
pokryc ia  poniesionych nakładów  i  w ydatków .

Przechodząc z ko le i do analizy działalności 
oddziałów Banku należy podkreślić, że zagad­
nienia inw es tycy jne  w  ogóle b y ły  i  są jeszcze 
zbyt m ało doceniane w  pracy oddziałów. Jak 
to można by ło  stw ie rdzić  w  czasie w izy ta c ji 
w oddziałach, a następnie po w yn ikach  pracy 
w ie lu  oddziałów na ty m  odcinku —  do spraw 
inw estycy jnych  podchodzono ty lk o  fragm enta­
rycznie od przypadku do przypadku, t j.  w ów ­
czas, gdy przedsiębiorstwo występowało do od­
dzia łu  z w n ioskiem  o udzielen ie k re d y tu  na 
wstępne finansowanie inw es tyc ji.

W iadomo powszechnie, że w ie le  oddziałów  nie 
zaznajom iło się w  dostatecznym stopniu z pod­
staw ow ym i przepisam i in w e s tycy jn ym i, n ie 
przeprowadzając przede w szystk im  szkolenia 
pracow ników  w  k ie ru n ku  opanowania zasadni- 
czych w iadomości z dziedziny finansowania 
i k o n tro li in w e s tyc ji w ykonyw anych  systemem 
gospodarczym. Zagadnienia inw estycy jne , jako 
odcinek działalności zasadniczej banków spec­
ja lnych , b y ły  uważane za działalność w  m a łym  
stopniu interesującą N arodow y B ank Polski, w  
w y n ik u  czego oddzia ły w  pracy na odcinku po­
w ierzonym , n ie  wszędzie i  n ie  zawsze stanęły 
na wysokości zadania.

Sporządzone pod koniec 1951 r. sprawozda­
nia oddziałów  ze stanu zamrożenia środków ob­
ro tow ych  w  inw estyc jach  ja k k o lw ie k  pod 
względem cy fro w ym  nie przedstaw ia ją  ostatecz­
nego obrazu bilansowego, to. jednak stanowią 
ważny m a te ria ł do oceny działalności oddzia­
łów  na ty m  odcinku, a następnie do w yc iągn ię ­
cia w n iosków  na przyszłość.

O pierając się przeto na sprawozdaniach od­
dzia łów  należy s tw ie rdz ić  przede w szystkim , że 
oddzia ły bardzo słabo, w zględnie wcale nie kon­
tro lo w a ły  czy przedsiębiorstwa sk łada ły  rozlV 
czenia re fundacy jne  z ty tu łu  poniesionych na­

k ładów  na inw estycje . Następnie oddzia ły nie 
przeprowadzały analizy bilansów, szczególnie 
w ' tych  przypadkach, gdy przedsiębiorstwo w y ­
konyw a ło  robo ty  inw estycyjne, lecz nie ko rzy ­
sta ło z k re d y tu  bankowego, finansu jąc nakładj* 
w prost z w łasnych środków obrotowych. W tych  
to  przypadkach jedyn ie  na podstawie bilansie* 
m ógł oddział stw ie rdzić  wysokość poniesionych 
i  n ierozliczonych nakładów  na inw estyc je  
i  przeciwdzia łać opóźnionemu składaniu ro z li­
czeń re fundacy jnych . Jak bow iem  w yn ika  ze 
sprawozdań w  bardzo w ie lu  przypadkach, 
a p raw ie  że we w szystk ich  oddziałach p rzyczy­
ną zamrożenia środków obro tow ych by ło  opóź­
nione złożenie rozliczenia refundacyjnego, się­
gające naw et do siedm iu m iesięcy ponad nor­
m a lny  45-dn iow y okres na przedłożenie ro z li­
czenia w  banku finansu jącym  inw estyc je . Jak­
ko lw iek  w  tych  przypadkach opóźnień, czy n ie- 
złożenia rozliczenia refundacyjnego, bezpośred­
n ią  odpowiedzialność ponoszą inwestorzy, n ie ­
m n ie j ponoszą odpowiedzialność i  te oddziały, 
k tó re  w  słabym  stopn iu  m on itow a ły  przedsię­
b io rs tw a o złożenie w  te rm in ie  rozliczeń i  nie 
w yc iągnę ły  z tego odpow iednich konsekwencji. 
Zgodnie z przepisam i inw esto r w ykonu jący  ro ­
boty w łasnym i brygadam i obowiązany b y ł do­
konać rozliczenia poniesionych nakładów  na 
inw estyc je  i  w  te rm in ie  45 d n i po sporządzeniu 
miesięcznego bilansu złożyć w  banku finansu ją ­
cym  inw estyc je  tzw . rozliczenie re fundacyjne. 
W  nadesłanych sprawozdaniach ze stanu zam ro­
żenia środków - obro tow ych najw iększą pozycję 
Stanowią w  określen iu  p rzyczyny powstania za­
m rożenia: „b ra k  re fundacji, opóźniona re funda­
c ja “ co dowodzi, że w ina  za powstanie zamro­
żenia z te j ty lk o  p rzyczyny spada rów nież na 
oddziały, że nie zainteresowały się brakiem  
w p ły w u  środków z re fundac ji z banku finansu­
jącego inw estyc je  i  n ie p rzeprow adz iły  k roków  
in te rw e n cy jn ych  w  przedsiębiorstw ie, a w  m ia­
rę potrzeby w  jednostce nadrzędnej.

Oczywiste jest,, że n ie  we w szystk ich  p rzy ­
padkach oddzia ły m og ły  skutecznie in te rw en io ­
wać w  przedsiębiorstw ie i  n ie  m ogły w  stosun­
kowo k ró tk im  czasie uzyskać znacznej poprawy, 
lecz w  żadnym  razie n ie w yda je  się m ożliwe, 
aby w  przeciągu k i lk u  m iesięcy oddział n ie mógł 
nie zauważyć, że przedsiębiorstwo m a zamrożo­
ne środki obrotowe w  inwestycjach. F ak t za­
mrożenia środków  obro tow ych pow in ien  odbić 
się w  pew nym  stopniu na sile p ła tn icze j przed­
siębiorstwa, co pow inno jednak być zauważone
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przez oddział p rzy  dokładnej analizie finanso­
wego stanu przedsiębiorstwa.

Oddział bowiem, jako  bezpośredni ko n tro le r 
przedsiębiorstwa nie może pom inąć żadnego od­
cinka jego działalności, a poprzez likw idow an ie  
błędów i  n iepraw id łow ości uzdraw iać gospodar­
kę przedsiębiorstwa i  podnosić jego dyscyplinę 
finansową. Zamrożenie środków obro tow ych po­
woduje trudności p ła tn icze przedsiębiorstwa, 
a ty m  samym powoduje n ie te rm inow e regulo- 
nie zobowiązań i  pow ik łan ia  finansowe w  in ­
nych przedsiębiorstwach (dostawców).

W  zw iązku z ty m  —  po zam knięciu dz ia ła l­
ności roku  1951 —  należy w yprow adzić nastę­
pujące w n iosk i i  uw agi praktyczne na tem at 
działalności oddziałów na odcinku finansowania 
inw es tyc ji w ykonyw anych  przez przedsiębior­
stwa w łasnym i brygadam i roboczym i.

1. Zasadniczym zadaniem oddziałów tereno­
w ych  pow inno być dokładne zaznajom ienie 
się ż ty m i przepisam i in w e s tycy jn ym i, k tó ­
re dotyczą bezpośredniej działalności od­
dzia łów  oraz poznać w  ogólnych zarysach 
przepisy o finansow an iu  in w e s tyc ji l im ito ­
wych,

2. W  celu niedopuszczenia do> powstawania 
zamrożeń środków obro tow ych w  inw es ty ­
cjach —  należy dokładn ie śledzić przebieg 
re fundacji, czy przedsiębiorstwo te rm ino ­
wo rozlicza poniesione nakłady. W  p rży - 
padku stw ierdzenia uchybień przedsię­
b io rs tw  przeciwko dyscyp lin ie  finansow ej 
i  inw estycy jne j, oddzia ły pow inny  bez­
zwłocznie przedsiębrać k ro k i in te rw e n cy j­
ne aż do stosowania sankc ji w  m yśl odręb- 
nych przepisów o dyscyp lin ie  w  zakresie 
działalności inw estycy jne j.

K o n tro la  przebiegu re fundac ji środków obro­
tow ych pow inna być dokonywana stale, nieza­

leżnie od tego, czy inw estor korzysta z k re d y tu  
na wstępne finansowanie inw es tyc ji, czy fin a n ­
suje inw estyc je  z w łasnych środków. Szczegól­
nie w  ty m  osta tn im  przypadku należy specjalnie 
zanalizować działalność przedsiębiorstwa, gdyż 
przypuszczalnie is tn ie ją  w  przedsiębiorstw ie 
luzy  finansowe, świadczące o n iepraw id łow ości 
na in n ym  odcinku działalności, w  w y n ik u  k tó ­
re j inw estyc je  są finansowane z niew łaściwego 
źródła.

W  przypadku stw ierdzenia, że przedsiębior­
stwo celowo nie korzysta ło  z k re d y tu  na w stęp­
ne finansowanie inw es tyc ji, należy zbadać n ie ­
zwłocznie przyczyny i  wyciągnąć odpowiednie 
wnioski, zaw iadam iając w  m iarę  potrzeby od­
dzia ł w o jew ódzki, o ile  p rzyczyny n iekorzysta- 
stania z k re d y tu  m ia łyb y  zasadniczy charakter.

Na zakończenie przeprowadzonej oceny dzia­
łalności oddziałów na ty m  odcinku należy obiek­
tyw n ie  stw ierdzić, że pod koniec 1951 r., -— 
a w  w iększym  stopniu w  roku  bieżącym, od­
dzia ły  zapoczątkowały kon tro lę  na odcinku f i ­
nansowania inw es tyc ji, osiągając już  pewne re­
zu lta ty , że w ym ie n im y  d la  p rzyk ładu  oddział 
w o jew ódzki w  Opolu. O ddział ten zameldował 
cen tra li Banku, że na dzień 31 g rudn ia  1951 r. 
przedsiębiorstwa pozostające pod kon tro lą  od­
dzia łów  na teren ie w o jew ództw a zre fundow a ły  
wszystkie środki obrotowe zaangażowane w  in ­
westycjach, a następnie o tym , że przebieg re­
fu ndac ji w  roku  bieżącym przebiega term inow o. 
B iorąc zatem p rzyk ład  z wym ienionego oddzia­
łu  w  Opolu nie w ą tp im y, że wszystkie oddzia ły 
w ojew ódzkie z pod leg łym i sobie oddziałam i tak 
zorganizują kon tro lę  finansową przedsiębiorstw  
na odcinku działalności in w es tycy jne j, że za­
m rożenia środków  obro tow ych w  inw estycjach 
będą rzadk im  przypadkiem .

Tadeusz C ho lińsk i ' •

ROLA KREDYTU W WALCE O RYTMICZNY PRZEBIEG 
PROCESÓW PRODUKCYJNYCH

T )L A N  p ro d u kc ji przem ysłowej na 1951 r. zo- 
-1- sta ł w ykonany w  100,8%, co w  porów nan iu  
z rok iem  1950, wskazuje na dalszy w zrost p ro ­
d u kc ji o 24,4%. Dało tó w  efekcie osiągnięcie 
przez przem ysł w ie lk i, i średni w skaźnika ca 
270% w  stosunku do r. 1938 i  ca 367% w  prze­

liczen iu  na jednego mieszkańca. Są to podane 
w  skrócie osiągnięcia socjalistycznego przem y­
słu w  1951 r. Droga prowadząca do tych  osiąg­
nięć nie by ła  ła tw a. P odkreś lił to m in is te r Szyr, 
stw ierdzając, że „...obok ogólnych i  w ie lk ich  
osiągnięć w  zakresie rozw o ju  przem ysłu, obok
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w ykonania  i  przekroczenia planu, w ys tą p iły  po­
ważne trudności i  n iedobory w  n iek tó rych  waż­
nych działach p ro d u kc ji p rzem ysłow e j“ . 1)

Z doświadczeń ubiegłego roku  należy w y ­
ciągnąć odpow iednie w n iosk i d la  rea lizac ji za­
łożeń p lanu  na 1952 r., zwłaszcza, że przem ysł 
państw ow y w  1952 r. przekroczyć ma poziom 
założeń p rzy ję tych  w  p lan ie  sześcioletnim
0 przeszło 20%. W  roku  tym  globalna wartość 
p ro d u kc ji ma być wyższa od p lanowanej na rok 
1953, a niższa od p ro d u kc ji przew idziane j na 
rok  1954 ty lk o  o 9% .

Ze względu na wagę zagadnienia, należy, ja k  
to podk reś lił m in is te r Szyr, już  od początku 
roku  prowadzić w a lkę  o codzienne w ykonyw a­
nie p lanu we w szystk ich  asortym entach
1 „..uporczyw ie, codziennie kon tro low ać przebieg 
w a lk i o fy tm iczne, rów nom ierne w ykonan ie  za­
dań p rodukcy jnych .“  2)

N ie rytm iczne, n ierów nom ierne w ykonyw an ie  
zadań p rodukcy jnych  pow oduje bow iem  obn i­
żenie jakości p rodukow anych a rtyku łó w , w p ły ­
wa na zwiększenie kosztów na odcinku m ate­
ria ło w ym  i  osobowym oraz prow adzi do szyb­
szego zużycia pa rku  maszynowego. N ie rów no­
m ie rny , n ie ry tm iczn y  przebieg pracy zakjadu 
produkcyjnego charakte ryzu je  się n isk im  w yko ­
naniem  p lanów  p rodukcy jnych  w  I  i  I I  dekadzie 
i sztu rm ow ym  ich w ykonyw an iem  w  ostatnich 
dniach miesiąca. M in is te r W ang podaje szereg 
p rzyk ładów  szturmowego w ykonyw an ia  planów, 
z k tó rych  za typ o w y  uznać można w ykonanie  
w  lu ty m  1951 roku  p ro d u kc ji row erów : w  I  de­
kadzie 17% p lanu  miesięcznego; w  I I  dekadzie 
13%, a w  ostatn ie j 7 1 % .3) /

Na konsekwencje, ja k ie  w y n ik a ją  z takiego 
n ierównom iernego przebiegu pracy zakładów 
p rodukcy jnych , zwraca uwagę uchwała powzię­
ta na X V I I I  Wszechz w iązkow ej K on fe ren c ji 
W KP(b) w  r. 1941 —  „N ie rów nom ie rne  w yko ­
nyw an ie  p lanów  p rodukcy jnych  p rzyczyn ia  się 
do stworzenia n iepraw id łow ego systemu orga­
n izac ji p racy w  zakładach przem ysłowych, do­
prowadza do przesto jów  maszyn i  urządzeń, do 
n iew ykorzystan ia  s iły  roboczej i  zdolności 
p rodukcy jnych  zakładu, zwiększenia braków  
i zbędnych w yda tków  za godziny nadliczbowe. 
T ak i system pracy sprawia, że przedsiębior-

b  E. S zyr —  W ęzłowe zadania gospodarcze —  Nowe 
D ro g i lis to p a d /g ru d z ie ń  1951 r. s tr. 43.

2) Ib id .
3) Inż. A dam  W ang —  O p lan ow a n iu  w e w n ą trz ­

zak ładow ym . G ospodarka P lanow a N r  4, 1951 r-

stwo zna jdu je  się stale w  stanie nerw ow ej go­
rączki co w  rezu ltac ie  stwarza sta łą groźbę n ie ­
w ykonania p lanów  państw ow ych.“  4)

Skoro zagadnienie rytm icznego w ykonyw an ia  
planów p rodukcy jnych  ma tak  decydujący 
w p ły w  na w y n ik i działalności gospodarczej 
przesiębiorstw  i  może ty m  samym w p łynąć de­
cydująco na stopień rea lizac ji założeń trzeciego 
roku p lanu sześcioletniego —  powstaje pytan ie  
czy i  w  ja k im  stopniu aparat bankowy, posia­
dający codzienny ko n ta k t z finansow anym  
przedsiębiorstwem , może, poprzez p o lity kę  k re ­
dytow ą i  kon tro lę  bieżącą, oddzia ływać czynnie 
na p raw id łow y , ry tm iczn y  przebieg produkc ji?

Jak w iadom o p rodukc ja  dokonuje się w  toku 
trw an ia  cyk lu  technologicznego, k tó ry  jes t częś­
cią cyk lu  produkcyjnego. O kreślenie natom iast 
praw id łow ego cyk lu  technologicznego i  p ro ­
dukcyjnego daje podstawę dla usta lenia uzasad­
nionego p lanu nakładów  i  uzyskiw anej p roduk­
c ji, pozwala równocześnie określić wysokość ro­
bót w  toku  i jes t w a runk iem  rytm icznego prze­
biegu p ro d u kc ji d la  organizacji. Zan im  więc 
p rzystąp im y do om ów ienia sposobu i  m etody 
oddzia ływania, poprzez kon tro lę  bankową, na 
p raw id łow y, ry tm iczn y  przebieg p ro d u kc ji za j­
m iem y się om ów ieniem  pojęcia cyk lu  technolo­
gicznego i  cyk lu  produkcyjnego.

Pod pojęciem  cyk lu  technologicznego rozum ie 
się w yłączn ie  czas zużyw any w  toku  obróbki 
ręcznej lub  mechanicznej produkowanego a rty ­
k u łu  oraz czas niezbędny dla dokonania proce­
sów chemicznych.

Np. jeże li p rzy  p ro d u kc ji 1000 par obuw ia
przemysłowego zużywa się na:

A  —  transpo rt .............................. 21 godzin
—  k o n t r o lę .............................. 141
—  p o s t o j e .............................. 106 ??

B —  m an ipu lac ję  w ierzchów  .
268 godzin 

92 „
—  m anipu lac ję  te ks ty lió w  . 20 >5
—  m anipu lac ję  spodów . 194 55
—  opracowanie spodów . 130 55
—  k a r to n a ż .............................. 2 55
—  s z w a ln ia .............................. 324 55
—  m o n t a ż .............................. 410 55

1072 godziny
to do cyk lu  technologicznego zalicza się jedyn ie  
czas zużywany na czynności wymienione w  
punkcie B.

4) G ospo litizda t 1941 r.
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Podany p rzyk ła d  dotyczy przedsiębiorstwa, 
którego p rodukc ja  ma charakte r ciągły, poto­
kowy.

Na skrócenie technologicznych procesów p ro ­
dukcyjnych, a ty m  samym na skrócenie cyk lu  
produkcyjnego w p ływ a  w  poważnym  stopniu:

1) m echanizacja pracy przez zastąpienie 
p racy ręcznej pracą maszyn, daje to zw ła­
szcza duże e fek ty  p rzy  operacjach o wyso­
k ie j pracochłonności,

2) przejście na bardzie j doskonałe, wym aga­
jące m n ie j czasu, m etody pracy np. p rze j­
ście na o b rab ia rk i autom atyczne w  prze­
m yśle maszynowym,

3) podnoszenie intensywności procesów tech­
nologicznych, np. przez zwiększenie szyb­
kości skrawania.

G łów nym  jednak w a runk iem  d la  zmniejsze­
nia ilości czasu, zużywanego na w ykonanie 
procesów techno log icznych ,, jest podnoszenie 
k w a lif ik a c ji p racow ników , ro zw ija n ie  soc ja li­
stycznego współzawodnictwa i  stachanowskich 
metod pracy.

Do cyk lu  produkcyjnego zalicza się czas zu­
żyw any na czynności w ym ien ione  w  punkcie  
A  i  B. C yk l p ro d u kcy jn y  bow iem  zaw iera łącz­
ny  czas zużyw any na w yprodukow an ie  jednego 
a r ty k u łu  t j.  w  danym  przyk ładz ie  ca 80 m in u t 
(1072 +  268 =  1340 . 60 =  80 . 400  m in. : 1000 =  
— 80). C yk l ten  jes t zatem sumą, uzyskiw aną 
z dodania do cyk lu  technologicznego, czasu n ie ­
zbędnego d la  w stępnych prac przygotow aw ­
czych, czasu zużywanego na przesunięcia m ię- 
dzyoperacyjnę, t j .  przesunięcia pó łp roduktów  
z jednego dzia łu  w y tw a rzan ia  do drugiego dzia­
łu  produkcyjnego, czasu zużywanego na posto­
je, związane z rem ontem  bieżącym, czasu po­
trzebnego na kon tro lę  i  ew entua ln ie  czasu po­
trzebnego na inne czynności, w yn ika jące  ze spe­
c y f ik i branżowej.

O ile  np. czas zw iązany z dokonaniem prac 
przygotowawczych okreś lim y odcinkiem  a, 
czas technologicznego przebiegu p ro d u kc ji od­
c ink iem  b, czas zw iązany z dokonaniem  prze­
rzu tów  z jednego dzia łu  p ro d u kc ji do drugiego 
odcinkiem  c, czas zużyw any na dokonanie b ie­
żących rem ontów  i zw iązanych z tym  postojów  
odcinkiem  d, czas potrzebny dla przeprowadze­
n ia  k o n tro li pó łp roduktów  odcink iem  e i  czas 
potrzebny d la skom pletowania pewnej ilości 
pó łp roduktów , okreś lim y odcinkiem  f  —  to cyk l 
p ro d u kcy jn y  może być w yrażony odcinkiem  P,

będącym sumą odcinków: a + b  +  c +  d +
+  e +  f.

Jak w id z im y  c y k l p ro d u kcy jn y  w yraża w 
jednostkach czasu proces technologiczno-orga- 
n izacy jny  p rodukc ji.

Na przyspieszenie cyk lu  p rodukcyjnego m ają 
w p ły w  następujące czynn ik i: udoskonalenie o r­
gan izacji pracy, bardzie j in tensyw ne zużytko­
w anie dnia roboczego, podniesienie k w a lif ik a ­
c ji p racow n ików  przedsiębiorstwa, wzm ocnie­
n ie  dyscyp liny  p rodukcy jne j, w łaściw a opieka 
nad urządzeniam i celem ich  zabezpieczenia od 
uszkodzeń i  m ożliwości przestojów , a także w ła ­
ściwa organizacja zaopatrzenia m ie jsc roboczych 
w  surowce, narzędzia, części zapasowe itp .

C yk l p ro d u kcy jn y  na jbardz ie j zb liżony jest 
do cyk lu  technologicznego p rzy  p ro d u kc ji poto­
kowej.

Zadaniem  systemu p ro d u kc ji potokowej jest 
osiągnięcie, o ile  jes t to  ty lk o  m ożliwe, n iep rze r­
wanego ruchu przedm iotu  obrabianego, od jed ­
nego stanow iska do drugiego, z jednego oddzia­
łu  do drugiego. W  ten sposób m ożliw e jest 
osiągnięcie najkrótszego cyk lu  produkcyjnego, 
ja k  na jpe łn ie jsze obciążenie pracą stanowisk 
roboczych i  zapewnienie ciągłości p ro d u kc ji bez 
p rze rw  i  przestojów. System p ro d u kc ji potoko­
wej jest zatem na jbardz ie j nowoczesną fo r­
mą organ izacji p rodukc ji, zm ierzającą do w y e li­
m inow an ia  p rze rw  m iędzyoperacyjnych.

Na zagadnienie w ye lim inow an ia  p rze rw  w  
p ro d u kc ji zwraca uwagę M arks pisząc: „...p rze r­
w y  w  procesie p ro d u kcy jn ym  sprzeczne są 
zwłaszcza z założeniam i rozbudowanego w ie l­
kiego przem ysłu. Ciągłość procesu p ro d u kcy j­
nego —  to  siła  w ytw órcza  p racy lu d zk ie j.“  3)

U w zględnia jąc is tn ie jącą organizację pracy 
i  techniczne m ożliw ości danego zakładu, można, 
dla każdego z produkow anych a rty ku łó w  lub  
d la  g ru p y  a rtyku łó w , usta lić  czas trw a n ia  p ra ­
w id łow ego cyk lu  technologicznego i  p roduk­
cyjnego —  czy li harm onogram  w ykonyw ane j 
p ro d u kc ji tych  a rtyku łó w . U sta lony harm ono­
gram  w yrażać będzie, ja k  to już  zaznaczono, su­
mę przew idzianych dla poszczególnych operacji, 
p raw id łow ych  cyk lów  czasu ich  trw an ia .

C ykliczna  organizacja pracy polega na w yko ­
nyw an iu  poszczególnych czynności, sk łada ją­
cych się na całość p racy w  ściśle określonym  
czasie. Ten w arunek czasu e lim in u je  z pracy 
wszelką przypadkowość i zapewnia ty m  samym 5

5) K . M a rks  —  -K ap ita ł, to m  I I ,  w yd . ros. z 1936 r, 
s tr. 241.
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rytm iczność przebiegu w ykonania  p lanu pro­
dukc ji. Tak w ięc p lan pracy cykliczne j, zbudo­
w any na bazie założeń operatywnego p lanu m ie­
sięcznego, p rzew idu je  ry tm iczn y  przebieg p ro ­
d u kc ji i  stanow i harm onogram  pracy zakładu, 
będąc zarazem jego program em  produkcy jnym . 
M iesięczny program  p ro d u kcy jn y  zakładu w  
zależności od jego s tru k tu ry  organizacyjnej, 
dz ie li się na oddziałowe p lany  p rodukcyjne , te 
zaś z ko le i w  zależności od potrzeb na poszcze­
gólne ogniwa oddziałowe.

H arm onogram  pracy m usi zawierać:
a) kolejność w ykonyw anych  czynności,
b) czas potrzebny na w ykonyw an ie  każde] 

czynności,
c) zakres każdej czynności,
d) załogę potrzebną do w ykonyw an ia  po-

szczególnych czynności.
O ile  np. ustala się harm onogram pracy dla

p ro d u kc ji 40 koszul męskich, to zaw ierać on
musi czas potrzebny w  jednym  dn iu :

na transpo rt surowca na k ra -
ja ln ię  . . . . . 15 m in u t

„  przegląd surowca na k ra ja ł-
n i .............................................

Oc
o

„  uk ładan ie  w ars tw  . 95 „
„  r y s o w a n ie .............................. 60 /,
„  w y k ró j nałożonych w ars tw  . 120 „
,, sortowanie, stem plowanie,

p a k o w a n ie .............................. 85 „
„  składowanie na k ra ja ln i 10 „
„  transport w y k ro jó w  do ma-

gazynu ..................................... 15 „

480 m in u t

w  d rug im  dn iu  na przenoszenie paczek w y -
k ro ju :

na s z w a l n i ę .............................. 15 m in u t
„  szykowanie paczek na taśmę 75 „
„  przerw ę m iędzyoperacyjną . 60 „
,, szycie na taśmie 330 „

480 m in u t

w  trzecim  dn iu :
na szycie na taśm ie . 195 m in u t
„  transpo rt do w ykończa ln i . 25 „
„  p rzerw ę m iędzyoperacyjną . C

O
O

„  w ykończanie . . . . n o  „
,, b ra k o w a n ie .............................. 30 „
„  p rzygotow an ie do prasowa-

n i a ..................................... 20 „
„  p ra s o w a n ie .............................. 70 „

480 m in u t

w  czw artym  dn iu :
na p ra so w a n ie .............................15 m inu t
,, składanie i m arkow anie  . 60 „
,, transport do magazynu w y ­

robów  gotowych 15 ,,

90 m in u t
Tego rodzaju harm onogram y pracy ustalane 

dla poszczególnych a rty ku łó w  czy dla poszcze­
gólnych g rup produkow anych a rtyku łó w , dają 
podstawę do harm onijnego, równom iernego roz­
łożenia w  czasie planowanej na dany miesiąc 
p rodukc ji. W ykonanie p ro d u kc ji w  czasie usta­
lonym  w  harm onograńiie  pracy, zapewnia ró w ­
nom ierne, ry tm iczne  w ykonyw an ie  p lanu  pro­
dukc ji.

Z ko le i należy zastanowić się ja k ie  czynn ik i 
mogą spowodować, że produkc ja  nie będzie 
przebiegać zgodnie z usta lonym  harm onogra­
mem pracy. Na odcinku p lanow ania może to 
być:
• a) nieposiadanie przez zakład, we w łaśc iw ym  

czasie, pełnego p lanu produkcyjnego lu b  brak 
w arunków  technicznych, ja k im  odpowiadać m u ­
si p rodukow any a rty ku ł, powoduje to z regu ły  
—  w  początkowym  okresie w ykonyw an ia  m ie­
sięcznego p lanu p ro d u kc ji —  niepełne obciąże­
nie pa rku  maszynowego i zatrudnionego per­
sonelu.

b) Może to być także zm iana p lanów  p roduk­
cy jnych, k tó ra  w  początkowym  okresie w yko n y ­
wania nowego p lanu p ro d u kc ji odb ija  się u je m ­
nie na przeciętnej w yda jności i nie zapewnia 
pełnego w ykorzystan ia  m ożliwości pa rku  ma­
szynowego, co w  konsekw encji w p ływ a  na w y ­
dłużenie w  początkowym  okresie czasu potrzeb­
nego dla w ykonania  poszczególnej czynności.

W  konsekw encji p rzyczyny te —  ze względu 
na potrzebę w ykonania  p lanu p ro d u kc ji w  skali 
m iesięcznej —  powodują w  drug ie j połow ie 
miesiąca nadm ierne przeciążenie pa rku  maszy­
nowego i w ym agają zwiększenia roboczo-godzin, 
ja k  i znacznego przekroczenia norm  w ydajności, 
co znowu nieraz w p ływ a  u jem n ie  na jakość 
produkow anych a rtyku łó w . Taka sytuacja po­
w oduje  z ko le i zwiększenie ilości uszkodzeń 
i  a w a rii pa rku  maszynowego oraz podnosi kosz­
ty  osobowe na w yprodukow aną jednostkę.

Na odcinku zaopatrzenia przyczyną niezgod­
nego przebiegu p ro d u kc ji z usta lonym  harm o­
nogramem pracy może być np.:

a) opóźnienie dostawy surowca lu b  m ateria ­
łów  pomocniczych, k tó re  spowoduje w  okresie
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w ystępujących braków  niepełne w ykorzystan ie  
parku  maszynowego i zatrudnionego personelu 
a nieraz naw et może stać się przyczyną okreso­
wych posto jów  na poszczególnych działach p ro ­
dukcyjnych . Tak np. brak guzików  do produko­
wanych koszul spowoduje zahamowanie czyn­
ności na odcinku ich wykończania i  tym  samym 
w yk luczy  możliwość dalszych operacji —  ta ­
k ich  ja k : brakowanie, prasowanie, składanie, 
m arkow anie i  transpo rt do magazynu. W  kon­
sekwencji prow adzi to do niepełnego w yko rzy ­
stania roboczo-godzin personelu zatrudnionego 
p rzy  w ykonyw an iu  tych  czynności.

b) Z ła  jakość dostarczonych m ateria łów  np.. 
•— surowca —  przędzy d la  tk a ln i powoduje 
znacznie częstsze p rze rw y  w  p ro d u kc ji tkan iny , 
cO w p ływ a  u jem nie  na p rzew idziany w  harm o­
nogram ie pracy czas w ykonania  te j tka n in y  
i  równocześnie nie pozwala na w ykorzystan ie  
pełnej zdolności p rodukcy jne j w arsztatu tkac­
kiego an i na uzyskanie zaplanowanej w y d a j­
ności tkacza.

Również jakość m ate ria łów  pomocniczych 
w yw ie ra  w p ły w  na czas trw a n ia  p ro d u kc ji 
np. o ile  p rzy jm iem y, że jakość dostarczonych 
n ic i, uży tych  p rzy  zszywaniu podanych w  na­
szym przyk ładz ie  koszul n ie  będzie odpowia­
dać staw ianym  w arunkom  technicznym  —  to od­
b ije  się to u jem nie  na czasie wyznaczonym  dla 
uszycia tych  koszul i  fa k tyczny  czas ich szycia, 
na skutek częstego zryw an ia  się n itk i,  wyniesie 
n ie  525 m in u t ja k  p rzew idu je  harm onogram  pra­
cy ale 600 m inu t. W  konsekw encji prow adzi to 
do niepełnego w ykorzystan ia  zdolności p roduk- 
cy jne j maszyn i  w p łyn ie  w  pew nym  stopniu na 
zmniejszenie w yda jności pracy na w ykończal- 
ni.

O m ów iliśm y tu  p rzykładow o szereg typo ­
w ych n iepraw id łow ości, k tó re  odb ija ją  się 
u jem nie  na ry tm icznym  w ykonyw an iu  planu 
p rodukc ji, a k tó rych  źródło, na pozór biorąc, 
leży poza zakładem. Jednak p rzy  w n ik liw e j 
analizie za is tn ia łych przyczyn można często 
stw ierdzić, że p rzyczyny w ystępu jących n ie ­
praw id łow ości tk w ią  częściowo lub  ca łkow icie  
w  samym zakładzie p rodukcy jnym .

Jakie to są przyczyny, k tó re  un iem ożliw ia ją  
rytm iczne, rów nom ierne w ykonyw an ie  p lanów  
produkcyjnych , a k tó re  w  pe łn i tk w ią  w  samym 
zakładzie?

W ydaje  się, że główne zło leży w  tym , że 
w ie lu  k ie ro w n ikó w  zakładów p rodukcy jnych , 
nie p rzyw iązu jąc w agi do rytm icznego przebie­
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gu p ro d u kc ji uważa, że jedynym  ich obowiąz­
k iem  jest w ykonyw an ie , względnie przekra­
czanie m iesięcznych p lanów  p rodukcy jnych . W 
zw iązku z tym  n ie  zw racają oni uw agi na to w  
ja k i sposób osiągany jest ten w yn ik . Rezultatem  
takiego podejścia do spraw p rodukcy jnych  jest 
to, że w  początkach miesiąca, k iedy  te rm in  w y ­
konania p lanu miesięcznego jes t jeszcze odleg­
ły , n ie zwraca się dostatecznej uwagi na:

1) Spadek w ydajności w ystępu jący na tym  
czy innym  odcinku pracy, w yn ika ją cy  z niedo­
statecznie intensywnego w ykorzystan ia  dnia ro­
boczego i  osłabienia dyscyp liny  p rodukcy jne j, 
co w p ływ a  u jem nie  na uzyskiwane w y n ik i i mo­
że powodować przejściowe przestoje. Znane są 
również w ypadk i gdy spadek w ydajności np. 
na przędzaln i przędzy bawełnianej, powodował 
nieraz użycie przez tka ln ię  —  dla un ikn ięc ia  
postoju —  innego rodzaju surowca t j.  przędzy 
co w  konsekw encji w p ływ a ło  na obniżenie ja ­
kości produkowanej tka n in y  albo na podnie­
sienie kosztów m ateria łow ych.

2) Na w zrost ilości opuszczonych dn i robo­
czych, co w p ływ a  u jem nie  na w ykonanie  p la ­
nów  przez te ogniwa oddziałowe lub  oddziały 
p rodukcyjne , w  k tó rych  w ystąp iła  znaczna ab­
sencja i  niepełne w ykorzystan ie  parku maszy­
nowego.

3) Na potrzebę przeprowadzenia w  ściśle okre­
ślonym  czasie rem ontów  bieżących. N iedokona­
nie w  usta lonym  czasie rem ontów  bieżących 
obniża zdolności p rodukcy jne  zakładu i  może 
spowodować postój na innym  odcinku p rodukc ji 
nastaw ionym  na dalszy przerób, np. rem ont bie­
żący maszyn na szwaln i trw a ją cy  czas dłuższy 
n iż to przew idziano w  harm onogram ie, spowo­
dować może częściowe unieruchom ienie pracy 
na w ykończaln i.

4) Na potrzebę u trzym an ia  na w łaśc iw ym  po­
ziomie zapasów m iędzyoperacyjnych, gw aran­
tu jących  ciągłość równom iernego przebiegu 
p rodukc ji. Znane są w ypadki, że szturm owe 
w ykonanie  p lanu p ro d u kc ji w  jednym  miesiącu, 
powoduje przestoje na oddziale w ykończa ln i lub  
montażu na początku drugiego miesiąca. W y n i­
ka to stąd, że d la w ykonania  p lanu poprzednie­
go miesiąca zużyto w  znacznej m ierze lub  całko­
w ic ie  niezbędny zapas m iędzyoperacyjny.

Omówione w yże j typow e przyczyny w ystę­
pujących n iepraw id łow ości powodują, .że w  
pierwszej połow ie miesiąca p lan  zostaje w yko ­
nany ty lk o  w  nieznacznym procencie. N a jw yż ­
sze natom iast w y n ik i na odcinku rea lizac ji p la ­
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nu p ro d u kc ji uzyskuje się w  końcu miesiąca, 
k ie d y  to  stw ierdza się zagrożenie p lanu i  k iedy  
za wszelką cenę pragnie się nadrobić początko­
we zaniedbania. Przeprowadza się w tedy  pełną 
m obilizację  załogi d la w ykonan ia  planu. Kosz­
tem  wzmożonego w y s iłk u  załogi i  nadm iernego 
przeciążenia maszyn oraz urządzeń technicz­
nych, osiąga się p lanowaną produkcję . Uzyskane 
ta k im  kosztem w ykonanie  planu, u jem n ie  od­
b ija  się na jakości w yprodukow anych a rty k u ­
łów , i  w p ływ a  na w zrost kosztów na odcinku 
m a te ria łow ym  i  osobowym oraz na szybsze zu­
żywanie się maszyn. R ytm iczne natom iast w y ­
konyw an ie  p lanu p rodukc ji, pozwala na p lano­
we przeprowadzanie rem ontów , co w  konsek­
w e n c ji sprowadza do m in im u m  w yp a d k i aw a rii 
i  zw iązanych z ty m  pozaplanowych rem ontów . 
Dalszą konsekwencją szturm owego w yko n yw a ­
n ia  p lanów  są za to ry  na odcinku ekspedycji 
tow arow e j, powodujące rów nież nasilenie p ra ­
cy w  dziale fak tu row an ia . Wzmożona w  końcu 
miesiąca w ysy łka  tow arów  jes t przyczyną nad­
m iernego obciążenia przedsięb iorstw  transpor­
tow ych  w  końcu miesiąca, a ty m  samym p rzy ­
czyną niepełnego w ykorzys tan ia  taboru ko le jo ­
wego i  samochodowego w  pierwszej połow ie 
miesiąca.

O m ów iliśm y pokrótce zasadnicze przyczyny 
n ierytm icznego w ykonyw an ia  p lanu  p ro d u kc ji 
i  p łynące stąd konsekwencje gospodarcze d la  sa­
m ych zakładów  p rodukcy jnych  i  d la  całości ży­
cia gospodarczego.

D la  un ikn ięc ia  u jem nych  sku tków  p łynących 
z n ierytm icznego przebiegu p ro d u kc ji trzeba 
m oż liw ie  szybko usuwać w ystępujące przyczyny 
zagrażające norm alnem u przebiegow i w ykona­
n ia  p lanu p rodukc ji.

W  systemie gospodarki p lanow e j, w łaściw e j 
u s tro jo w i socja listycznem u są bow iem  pełne 
podstawy d la  równom iernego, rytm icznego 
przebiegu w ykonyw an ia  przez zakłady p lanów  
p rodukcy jnych . D latego też „...wszędzie, gdzie 
u ja w n ia ją  się trudności, gdzie p lan n ie  jes t w y ­
konyw any, należy od razu ześrodkować w y s iłk i 
i  n ie czekając u p ły w u  tygodn i i m iesięcy, tak 
ja k  to by ło  w  roku  1951 w  przem yśle chemicz- 
nym, m o to ryzacy jnym  lub  w  h u tn ic tw ie , upor­
czyw ie dobijać s^ę popraw y...“ .6) E linTnow am e 
we w łaśc iw ym  czasie, o ile  n ie w szystk ich  to 
większości w ystępu jących przyczyn, pow odu ją­

6) E. S zyr —  W ęzłowe zadania gospodarcze —  Nowe
D ro g i lis to p a d /g ru d z ie ń  1951 r. s tr. 43.

cych n ie ry tm iczn y  przebieg p rodukc ji, zapobie­
gnie w  większości w ypadków  n iew ykonan iu  
przez zakłady m iesięcznych p lanów  p roduk­
cy jnych  i  spowoduje znaczne podniesienie po­
tenc ja łu  produkcyjnego, a w  konsekw encji po­
zw o li n ie  ty lk o  osiągnąć zam ierzenia trzeciego 
roku  p lanu  sześcioletniego, ale je  znacznie prze­
kroczyć.

„M ożna z całą pewnością powiedzieć —  
stw ierdza S ta lin  —  że dziew ięć dziesiątych na­
szych załamań i  p rze rw  tłum aczy się brakiem  
w łaściw ie  postaw ionej k o n tro li wykonawstwa.

N ie  ma w ątp liw ości, że p rzy  is tn ien iu  tak ie ] 
k o n tro li załam ania i  p rze rw y  b y ły b y  z całą 
pewnością zawczasu usunięte“ . 7)

Dotychczasowa p ra k tyka  wskazuje na potrze­
bę większego zaangażowania banku finansu ją ­
cego w  k o n tro li gospodarczej przedsiębiorstwa. 
A pa ra t bankow y posiada p raw ie  codzienny kon­
ta k t z finansow anym  przez siebie przedsię­
biorstwem , ma on przeto w iększe podstawy niż 
np. aparat finansow y w o jew ódzkich lu b  gm in ­
nych rad narodowych, dla w n ik liw e j k o n tro li 
dzia ła lności gospodarczej przedsiębiorstwa. R y t­
miczność przebiegu w ykonyw an ia  p lanów  p ro ­
d u k c ji może być kon tro low ana przez bank na 
w ie lu  odcinkach. Bank, udzie la jąc k re d y tu  pod 
wartości składanych fa k tu r, ma możność bie­
żącego obserwowania ich  cykliczności, a tym  
sam ym  może on wyciągać pewne w n iosk i co do 
rytm icznego przebiegu w ykonyw anego p lanu 
p rodukc ji. K o n tro lę  tę może bank przeprow a­
dzać rów nież w  oparciu o w artości w yrobów  go­
tow ych  przychodowanych przez magazyn w y ro ­
bów gotowych. Jednak kon tro la  na tym  szczeb­
lu  może dać pozytyw ne w y n ik i ty lk o  w  odnie­
sieniu do tych  przedsiębiorstw , k tó rych  cyk l 
p ro d u kcy jn y  jes t k ró tk i t j .  trw a ją cy  k ilk a  dn i 
a sprzedaż dokonywana jest codziennie. W  od­
niesien iu  do tych  przedsiębiorstw , k tó rych  cyk l 
p ro d u kcy jn y  jest d ługo fa low y, kon tro la  banko­
wa, oparta o analizę składanych fa k tu r, lub  
o przychód w yrobów  gotowych do magazynu, 
nie dałaby pozytyw nych  w yn ikó w  w  m ożliw ie  
szybkim  w y k ry w a n iu  n iepraw id łow ości. N iep ra ­
w idłowość, k tó ra  w ys tąp iłaby  w  pierwszej fazie 
cyk lu  produkcyjnego, m ogłaby p rzy  stosowaniu 
om aw ianych m etod ko n tro li, być u jaw n iona  do­
piero p rzy  końcu miesiąca lu b  naw et po k ilk u  
miesiącach. T ym  samym metoda ta  n ie  dawałaby 
bankow i podstaw do szybkie j in te rw e n c ji w  k ie -

7) J. S ta lin  —  Z agadn ien ia  le n in izm u  w yd . 11, 
s tr. 481.
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ru n ku  usunięcia zawczasu —  w ystępu jących n ie ­
praw id łow ości. Z tych  też względów w  odnie­
sieniu do przedsięb iorstw  o d ług im  cyk lu  p ro ­
d u kcy jn ym  (trw a jącym  k ilkadz ies ią t lu b  k ilk a ­
set dni) kon tro la  rytm icznego przebiegu w yko ­
nyw an ia  p lanów  p rodukcy jnych , pozwalająca 
na w yk ryw a n ie  we w łaśc iw ym  czasie n ie p ra w i­
dłowości, może być w ykonyw ana  przez bank t y l ­
ko na odcinku p rodukcy jnym  t j.  na drodze ana­
liz y  kszta łtow ania się w artośc i robót w  toku 
i  w yk ryw a n ia  przyczyn w ystępujących odchy­
leń z porów nania faktyczne j w artości robót 
w  toku z usta lonym  no rm a tyw em .8)

O trudności zagadnienia k o n tro li r y tm ik i p ro ­
cesu produkcyjnego zwłaszcza na odcinku prze­
m ysłu  ciężkiego, świadczy fak t, że w  Zw iązku 
Radzieckim , k tó ry  ma w  te j dziedzinie bogate 
doświadczenie, w łaściw a metoda przeprowadza­
n ia  te j k o n tro li n ie została jeszcze d e fin ityw n ie  
ustalona. Is tn ie je  w praw dzie  obowiązująca za­
sada kredytow an ia  sta łych nakładów  p rodukc ji 
przem ysłu maszynowego, k tó ra  polega na 20% 
p o k ryw an iu  k redy tem  zatwierdzonego n o rm a ty ­
w u niezakończonej p rodukc ji. Np. o ile  norm a­
ty w  niezakończonej p ro d u kc ji w ynosi 800.000 zł 
to l im it  k re d y to w y  d la  niezakończonej p roduk­
c ji p rzy  zasadzie 20% pokryc ia  w ynosi 160.000 
zł, p rzy  założeniu, że na podstawie dostarczonego 
bilansu z poprzedniego miesiąca p lan p roduk­
c ji został w ykonany w  100%. T e rm in  spłaty 
k re d y tu  up ływ a  z te rm inem  usta lonym  d la zło­
żenia bilansu. T ym  samym niezłożenie na czas 
b ilansu powoduje autom atyczne uregulow anie 
k re d y tu  z rachunku rozliczeniowego. Natom iast 
o ile  ze złożonego bilansu w yn ikn ie , że plan 
p ro d u kc ji za m iesiąc sprawozdawczy został w y ­
konany np. w  90%, to wysokość l im itu  będzie

800.000 X 10
określona na poziomie: '  80.000 zł

100

ty m  samym n iew ykonanie  p lanu w  10% powo­
du je  odpowiednie zm niejszenie k redy tu , w  kon­
k re tn ym  w ypadku o 80.000 zł. Jeżeli k ie ro w n ik  
banku finansującego stw ie rdzi, że przyczyna 
n iew ykonania  p lanu jest bd przedsiębiorstwa 
niezależna i  m a te ria ły  z ostatn ie j sprawozdaw­
czości bieżącej wskazują, że p lan będzie w ykona­
ny  w  tym  miesiącu, to k ie ro w n ik  może u trzym ać 
dla przedsiębiorstwa k re d y t w  dotychczasowej 
wysokości. ' i

8) P a trz  a rt. T. C ho lińsk iego  —  N o rm ow an ie  robót 
w  toku . E konom ika  i  O rgan izacja  Pracy. N r  8— 9 1950 r.

Usoskin uważa, że ,,Przy ty m  systemie k redy ­
tow ania  niezakończonej p ro d u kc ji kon tro la  prze­
strzegania harm onogram u p ro d u kc ji i rów no­
m ierności przebiegu robót nie jes t w  ogóle rea­
lizowana, gdyż wysokość k re d y tu  ustala się ty l ­
ko jeden raz na m iesiąc“ .9)
- Również na odcinku kon tro low an ia  ry tm ik i 
procesu produkcyjnego poprzez k redytow an ie  
w yrobów  gotowych, ins trum en t k o n tro li w  myśl 
obowiązującego systemu n ie  jest dostateczny. 
Zasada obecnie obowiązująca na tym  odcinku 
p rzew idu je  kredytow an ie  w  50% zatw ierdzone­
go norm atyw u, jednak w  oparciu  o faktyczn ie  
uzyskiwaną produkcję  w yrobów  gotowych i cyk- 
liczność ich sprzedaży.

Np. p rzy  planowanej p ro d u kc ji dziennej w y ­
noszącej 100.000 zł i  p rzy  usta lonym  norm atyw ie
1.000.000 z ł l im it  k re d y to w y  wyniesie  500.000 
zł tym  samym norm a zapasu w ynosi 10 dni.
0  ile  natom iast na podstawie składanego co 10 
dn i sprawozdania, okaże się, że p rodukc ja  w  po­
przednie j dekadzie w yniosła  1.400.000 zł. to bank 
finansu jący udz ie li pożyczki do m aksym alnej 
g ran icy 500.000 zł z tym , że te rm in  sp ła ty na­
stąpi po dziesjęciu dniach. O ile  natom iast p ro ­
dukcją  w yrobów  gotowych osiągnęła w  m in io ­
nej dekadzie 700.000 zł, to  w y ro b y  gotowe zo­
staną skredytowane do wysokości 350.000 zł. 
W  ten sposób przedsiębiorstwo pracujące n ie ­
zgodnie z harmonogramem, będzie odczuwało 
pew ien nacisk k re d y tu  bankowego —  „jednakże 
k re d y t ten nie może w yw ie rać  w p ły w u  na dzia­
łalność przedsiębiorstwa, gdyż jego udzia ł p ro ­
centowy w  ogólnej sumie środków obrotowych 
przedsiębiorstwa jest n ieznaczny.10) Toteż 
Usoskin tw ie rdz i, że właściwsza jest metoda 
wprowadzona ty tu łe m  próby w  1941 roku 
w  23 przedsiębiorstwach przem ysłu ciężkiego. 
Metoda ta polega na kredy tow an iu  na podsta­
w ie obrotu i  udzia łu  procentowego wszystkich 
nakładów  produkcy jnych , a w ięc łącznie z su­
rowcam i, m a te ria łam i pom ocniczym i, pa liw em
1 in n y m i zapasami po trzebnym i dla p rodukc ji. 
System ten wprowadza o tw arcie  rachunku po­
życzek specjalnych. Na rachunek ten z rachun­
ku rozliczeniowego przedsiębiorstwa dokonyw a­
ne są codzienne p rze lew y na poczet udzia łu  w ła ­
snych środków  w  ogólnych w ydatkach m ateT. n i­
low ych. Z rachunku pożyczek specjalnych po-

8) M . U soskin  —  P odstaw y dz ia ła lnośc i k re d y to w e j.
Polgos, s tr. 406.

10) M . U soskin  —  P odstaw y dz ia ła lno^ . k re d y to w e j, 
Polgos str. 408.
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kryw ane  są, w  granicach ustalonego lim itu , 
wszelkie należności za dostarczone m a te ria ły  t j.  
surowce, m a te ria ły  pomocnicze, pa liw o  i  inne 
wartości nabywane przez przedsiębiorstwo. 
P rz y jm ijm y , że udzia ł procentow y w łasnych 
środków przedsiębiorstwa w  opłacaniu surow­
ców, m ateria łów  pomocniczych, pa liw a  itd . usta­
lony został na dany k w a rta ł w  wysokości. 50%, 
a ogólny k w a rta ln y  p re lim ina rz  kosztów pro­
d u kc ji wynosi 1.000.000 z ł w  czym koszty mate­
ria łow e  wynoszą 500.000 z ł to dzienna w p ła ta  
przedsiębiorstwa z rachunku rozliczeniowego na 
rachunek pożyczek specja lnych w ynosiłaby

500.000 X 50 

90 X 100
=k 2.780 zł.

W  te j wysokości dziennej w p ła ty  przedsię­
b iorstw o może dokonywać przelewu codziennie, 
co d ru g i lu b  co trzeci dzień.

P rzy  p rzy ję tym  założeniu, że koszty m ateria ­
łowe stanowią 50% ogólnego kosztu p rodukc ji 
a wartość gotowej p ro d u kc ji w ynosi 1.000.000 zł 
a zatem miesięczna spłata k re d y tu  ustalona zo­
stanie w  wysokości:

1.000.000 X  1 X 1 X  50
--------- ----------------------- -------—  =  83.333 zł.

3 X  2 X 100

i p ła tna  będzie w  rów nych  ratach zgodnie z ha r­
monogramem produkc ji. Spłacanie k redy tu  
z ty tu łu  tego zadłużenia następować będzie w  
term inach i ratach w yn ika jących  z harm ono­
gram u p rodukc ji, ze środków w p ływ a jących  ha 
rachunek rozliczeniowy. Za pomocą te j fo rm y 
k redytow an ia  —  zdaniem Usoskina —  „...bank 
może kontro low ać bieg procesu produkcyjnego 
i w ykonyw an ie  p lanu p ro d u kc ji.11)

W yda je  się jednak, że w  naszych w arunkach 
żadna z w yżej om ów ionych metod n ie  da do­
statecznych w yn ikó w  na odcinku bieżącej kon ­
tro li ry tm icznego przebiegu p rodukc ji. Jak to 
już  w yże j wspomniano, ze względu na d ługo­
falowość cyk lu  produkcyjnego w  przemyśle 
ciężkim  kon tro la  bankowa rytm icznego prze­
biegu w ykonyw an ia  p lanów  pow inna być opar­
ta o no rm a tyw  robót w  toku  —  będący w yrazem  
harm onijnego przebiegu procesów p ro d u kcy j­
nych.

Trudność zagadnienia w yn ika  z potrzeby po­
w iązania W te j k o n tro li technicznego procesu 
p ro d u kc ji z finansow ym  jego ujęciem. Z tych

n ) M . U soskin  —  P odstaw y dz ia ła lnośc i k red y to w e j, 
Polgos str. 409.

względów należałoby w  p ierw szym  etapie te j 
k o n tro li ograniczyć się ty lk o  do kon tro low a­
nych jednostek wchodzących w  skład przem ysłu 
ciężkiego, jako m ających k luczow y w p ły w  na 
w ykonanie założeń p lanu sześcioletniego, zw ła ­
szcza, że w  przem yśle tym  gros środków zaan­
gażowanych w  obrocie zna jdu je  się w  fazie p ro ­
dukc ji. K on tro lę  bankową rytm icznego przebie­
gu w ykonyw anych  p lanów  należy w ięc oprzeć 
na usta lonych norm atyw ach robót w  toku, bę­
dących w yrazem  harm onijnego przebiegu p ro ­
cesów p rodukcy jnych . D la  stworzenia in s tru ­
mentu, sygnalizującego bankow i finansujące­
mu występujące w  kon tro low anym  przedsiębior­
stw ie n iepraw id łow ości, należałoby wprowadzić 
zasadę pokryw an ia  no rm a tyw u  robót w  toku 
środkam i w łasnym i przedsiębiorstwa i s ta łym i 
zobowiązaniam i ty lk o  do wysokości środków 
angażowanych w  p raw id łow o przebiegającym  
cyk lu  technologicznym , pozostałe zaś zapotrze­
bowanie środków, potrzebnych na sfinansowanie 
pełnego cyk lu  produkcyjnego do wysokości usta­
lonego no rm a tyw u  robót w  toku, pow inno być 
pokryw ane kredytem  norm a tyw nym . Bank, 
udzielając k redytu , będzie bieżąco obserwował 
przebieg procesu produkcyjnego. P rzy  te j kon­
tro li bank dokonyw a łby okresowego porów ny­
wania no rm a tyw u  robó t w  toku ze stanem fa k ­
tycznym  tych  robót. K on tro lę  tę, o ile  chodzi 
o przem ysł ciężki, można przeprowadzać w  od­
niesieniu do poszczególnych zamówień. Słusz­
niejsze jednak w yda je  się poprzestanie na kon­
tro li całości dokonywanej p rodukc ji. P rzy  usta­
lan iu  stanu faktycznego robót w  toku należałoby 
p rzy jąć następującą uproszczoną technikę:

Do ostatniego stanu bilansowego robót w  to­
ku  dodać —

1) wartość m ate ria łów  pobranych do p roduk­
c ji z magazynu,

2) poniesione koszty osobowe,
3) pozostałe koszty —  od uzyskanej sumy 

odjąć wartość uzyskanych w yrobów . P rzy 
czym w artości te należy usta lić  za czas od 
dnia, na k tó ry  sporządzono bilans, do dnia 
przeprowadzenia ko n tro li.

Uzyskany w y n ik  będzie cy frą  zbliżoną do rze­
czywistego stanu robót w  toku. Z porównania 
ustalonej w  ten sposób w artości robó t w  toku 
z p rzy ję tym  norm atyw em  w ystąp i różnica. A na­
liza przyczyn, powodujących różnice, wskaże za­
razem na k tó rych  odcinkach przebiegu p roduk­
c ji w ystępu ją  n iepraw id łow ości. U jaw n ione w  
ten sposób n iepraw id łow ości pow inny  być pod­
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stawą do natychm iastowej in te rw e n c ji banku f i ­
nansującego, zarówno w  samym przedsiębior­
stw ie ja k  i  w  jego jednostce nadrzędnej. Do cza­
su usunięcia n iepraw id łow ości bank stosowałby 
res trykc je  na odcinku kredytow ym . Powyższa 
metoda stwarza pewne trudności ty lk o  w  po­
czątkowym  etapie je j stosowania. Trudności te 
polegają na p raw id łow ym  usta len iu  faktycznego 
stanu robót w  toku. O ile  to zostanie dokonane, 
to dalsza bieżąca kon tro la  n ie  pow inna stwarzać 
dla aparatu bankowego w iększych trudności, 
gdyż będzie się ona sprowadzała do stw ierdzenia ', 
zm ian jak ie  w  ciągu 10 dn i zaszły na odcinku do­
konanych przez zakład nakładów  na produkcję

i uzyskanych w artości w  postaci w yrobów  goto­
wych. T ym  samym metoda ta pozw o liłaby ban­
kow i finansującem u na bieżącą kon tro lę  przebie­
gu procesu produkcyjnego i na w yk ryw a n ie  
wszelkich n iepraw id łow ości zakłócających jego 
ry tm ikę .

W ydaje  się, że aparat bankow y może na tym  
odcinku p rzyczyn ić się w  znacznym stopniu do 
rytm icznego w ykonyw an ia  p lanów  p ro d u kcy j­
nych przez finansowane przez siebie przedsię­
b iorstwa. Osiągnięcie tego celu by łoby poważ­
nym  w kładem  bankowego aparatu kredytowego 
na odcinku rea lizac ji założeń trzeciego roku  p la ­
nu sześcioletniego.

Zb ign iew  B idz ińsk i

ZASADY, KONSTRUKCJA I  FUNKCJONALNOŚĆ NOWEGO 
USTAWODAWSTWA DEWIZOWEGO

J A D A N IA  odbudowy k ra ju  i przebudowy 
jego s tru k tu ry  gospodarczej, jakie , stanęły 

przed w ładzą ludow ą w  Polsce, po uw o ln ien iu  
k ra ju  od okupanta przez A rm ię  Radziecką — 
w ym aga ły  zdobycia i  zm obilizow ania odpowied­
n ie j ilości środków p ła tn iczych na pokryc ie  n ie ­
zbędnego dla rea lizac ji tych  celów im p o rtu  su­
rowców, maszyn, urządzeń technicznych — 
opłacenia usług zagranicznych i innych  ponoszo­
nych za granicą w ydatków .

Zrealizow anie tych  potrzeb m ożliw e było  ty l ­
ko drogą uruchom ien ia  i  stałej in te n sy fika c ji 
eksportu tow arów  i  usług oraz ja k  na jbardzie j 
oględnego i  racjonalnego gospodarowania za­
rów no w p ływ a m i uzyskanym i z tych  ty tu łó w  
ja k  i  posiadanym zapasem dewiz, pochodzącym 
g łów n ie  z pomocy, ja k ie j w  te j m ierze udzie­
l i ł  m łodej gospodarce po lskie j —  Zw iązek Ra­
dziecki.

Instrum entem  —  ja k i b y ł do dyspozycji po l­
skie j gospodarki dew izowej w  tym  okresie, by ł 
stary, p rzedw ojenny dekre t dew izow y z roku 
19.36 —  w  brzm ien iu  usta lonym  w  roku  1938 
oraz wydane na jego podstawie przepisy w y ­
konawcze; organem gospodarki dew izowej była 
powołana na podstawie tych  przepisów —  K o ­
m is ja  Dewizowa.

Z uw agi na przem iany ustro jowe, ja k ie  doko­
n yw a ły  się w  pierwszych latach is tn ien ia  w ładzy

ludow ej w  Polsce —  nie by ło  celowe ustalanie 
w  tym  okresie nowych zasad po lsk ie j gospodar­
k i dew izowej, a adaptacja starych przepisów do 
ak tua lnych  potrzeb następowała w  drodze odpo­
w iedn ich ich zm ian czy uzupełn ień, now ym i 
rozporządzeniam i, zarządzeniami, uchw a łam i ge­
ne ra lnym i K o m is ji Dew izowej czy też naw et w 
drodze now ych uzupełn ia jących ustaw.

Tak w  stosunkowo k ró tk im  czasie z lik w id o ­
w any został —  nieuzasadniony gospodarczo, 
a recypowany z w zorów  przedw ojennych —  po­
dzia ł gestii zezwoleniowej i  operacyjne j na w o l- 
no-dew izową (Kom is ja  Dewizowa) i  c learingo­
wą (B iuro  Rozrachunków M iędzynarodowych). 
W  m iejsce tego podzia łu —  nastąp iło  p ra w id ło ­
w e j  p u n k tu  w idzenia rea lizac ji m onopolu han­
d lu  zagranicznego —  odstąpienie przez Kom is ję  
Dew izową gestii zezwoleniowej M in is te rs tw u  
H andlu  Zagranicznego, w  zakresie płatności 
z ty tu łu  obrotu towarowego z zagranicą i  usług 
z tym  obrotem  związanych, bez w zględu na to 
czy dotyczą płatności c learingow ych czy też 
wolnodew izowych. Fakt, że ze względów fo r­
m a lno-praw nych odstąpienie te j gestii nastą­
p iło  w  fo rm ie  generalnej uchw a ły  K o m is ji De­
w izow ej upoważniającej N arodow y Bank Polski 
do honorowania zleceń M in is te rs tw a  H and lu  Za­
granicznego —  we wspom nianym  zakresie — 
nie zm ienia ani in te n c ji ani m e ritu m  sprawy.
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W ydane w  roku  1950 rozporządzenie o zgła­
szaniu m ienia posiadanego za granicą oraz na­
leżności od zagranicy, ustawa oraz w ydane na 
je j podstawie rozporządzenie wykonawcze
0 zgłaszaniu m ien ia  cudzoziemców w  Polsce oraz 
zobowiązań wobec zagranicy, pozw o liły  na u ję ­
cie ak tyw ów  i  pasywów dew izowych —  a usta­
wa o zakazie posiadania w a lu t obcych, złota
1 p la tyn y  wzm ocniła zasadę walutowego mono­
polu państwa.

Obok tych  aktów  praw nych wyższego rzędu, 
w ydany został na przestrzeni la t 1945— 1952 ca­
ły  szereg zarządzeń i  in s tru k c ji w  ty m  przeszło 
60 uchw ał generalnych K o m is ji Dew izowej 
dotyczących zagadnień planowania, kon tro li, 
autonom ii dew izowych itp . —  k tó rych  treść jak 
i ilość daje w yraz rozm iarom  narosłych i  u re ­
gulow anych w  tym  okresie zagadnień.

W  w y n ik u  u trw a len ia  zm ian us tro jow ych  w  
gospodarce po lskie j, przejęcia p raw ie  w  całości 
przez jednostk i gospodarki uspołecznionej gestu 
obro tów  tow arow ych i  usługowych z zagranicą, 
wprowadzenia zasady planowania w  zakresie 
obrotów  p ła tn iczych z zagranicą —  do jrza ło  do­
statecznie zagadnienie odpowiedniego nowego 
ujęcia przepisów dew izowych. W yn ik iem ' dosc 
wcześnie pod ję tych  w  tym  k ie ru n ku  prac 
jest uchwalona przez Sejm  RP w  dn iu  28 marca 
1952 roku  nowa Ustawa Dewizowa.

Z A S A D Y  NOW EGO U S T A W O D A W S T W A  

D E W IZO W E G O

Z is to ty  gospodarki socjalistycznej w yn ika , 
że poszczególne przepisy, w  tym  rów nież prze­
pisy dewizowe, n ie  mogą mieć w  stosunku do 
jednostek gospodarki uspołecznionej charakte­
ru  „ograniczeń“ , gdyż państwo samo siebie re­
glamentować n ie  może. O „ograniczeniach de­
w izow ych“  w  gospodarce socjalistycznej może 
być m owa ty lk o  w , odniesieniu do osób fizycz­
nych i  jednostek gospodarki nieuspołecznionej. 
Ins trum en tam i natom iast, k tó re  w  gospodar­
stw ie socja listycznym  zapewnia ją sprawne 
i skoordynowane w ykonyw an ie  p o lity k i dew i­
zowej są:

a) gospodarka planowa
b) monopol hand lu  zagranicznego

c) monopol w a lu tow y

Przytoczone w yże j założenia i  zasady znalazły 
swój w yraz w  now ym  po lsk im  ustawodawstw ie 
dew izow ym  w  tym  stopniu, w  ja k im  by ło  to

m ożliwe na naszym etapie w  drodze do socja liz­
mu.

W  szczególności nowa ustawa dewizowa w y ­
odrębnia w  specja lnym  rozdziale przepisy do­
tyczące obrotu płatniczego z zagranicą jedno­
stek gospodarki uspołecznionej i  opiera je  na 
innych zasadach niż ma to m iejsce w  stosunku 
do osób p ryw a tnych  czy jednostek gospodarki 
nieuspołecznionej, podlegających ograniczeniom 
dew izowym  w  ścisłym  tego słowa znaczeniu.

Przew idziane w  przepisach d la  jednostek go­
spodarki uspołecznionej „za tw ie rdzen ia “  i  „zez­
w o len ia“  n ie  m ają  byna jm n ie j charakteru  ogra­
niczającego, ale jedyn ie  charakte r ko o rd yn a cy j­
ny, podobnie ja k  pozwolenia przyw ozu i w yw o ­
zu w  obrocie tow arow ym  z zagranicą —  będą­
ce zresztą równocześnie „zezwolen iem “  dew izo­
wym .

Zasada gospodarki p lanowej zna jdu je  w yraz 
w  a rty ku le  16 ustawy, k tó ry  postanawia, że 
obrót p ła tn iczy  jednostek gospodarki uspołecz­
nionej z zagranicą może być dokonyw any „ t y l ­
ko w  ramach narodowych p lanów  gospodar­
czych“ . P lan obrotów  p ła tn iczych  z zagranicą, 
będący częścią narodowego p lanu gospodarcze­
go stanow i w ięc w łaściw ą podstawę do dokony­
wania p łatności v/ stosunkach z zagranicą.

Ustawa dewizowa nie precyzuje jednak, ze 
względów p o lity k i dew izowej, an i pojęcia an i ro ­
dzaju planów, pozostawiając to zagadnienie 
specjalnym  przepisom.

Z zasadą planowania pozostaje w  zw iązku 
przepis ustawy, stanow iący isto tne novum  w  sto­
sunku do obowiązującego dotąd ustawodawstwa 
o zatw ierdzan iu  przez w łaściwe w ładze dew i­
zowe wszelkich um ów  w  w y n ik u  k tó rych  nastę­
pu ją  lu b  nastąpić m ają  p ła tności w  stosunkach 
z zagranicą. Postanowienie powyższe ma na ce­
lu  uchwycenie w szelk ich ty tu łó w  późniejszych 
płatności w  momencie ich  narastania, ustaw ienie 
ich w a runków  stosownie do. wym agań p o lity k i 
dew izowej i  odpow iednio wczesnego ich  zapla­
nowania —  co w  dotychczasowym systemie nie 
zawsze by ło  m ożliwe.

W  zw iązku z przejęciem  przez gospodarkę 
uspołecznioną p raw ie  w  całości w ym ia n y  tow a­
rowej z zagranicą, i  zrealizowaniem  w  w y n ik u  
tego m onopolu zagranicznego hand lu  państwa, 
ustawa oddaje m in is tro w i hand lu  zagranicznego 
gestię, zatw ierdzania um ów  i  w ydaw ania  zezwo­
leń na płatności w yn ika jące  z ob ro tu  tow arow e­
go z zagranicą i  usług z obrotem  ty m  związa­
nych.
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Koordynacja  płatności, w yn ika jących  z obrotu 
towarowego z zagranicą, a pozostających w  ge­
s tii zezwoleniowej m in is tra  hand lu  zagranicz­
nego —  z p łatnościam i z innych  ty tu łó w , nastę­
pu je  w  ramach okresowych p lanów  obrotów  
p ła tn iczych z zagranicą. Bieżącą koordynację 
tych  płatności, ta k  odnośnie ich  wysokości jak  
i  w  czasie, zapewniają przepisy o k o n tro li w yko ­
nania planów.

Zasadę walutowego monopolu państwa re a li­
zuje ustawa drogą zakazu posiadania wartości 
dew izowych i  dokonywania obrotu ty m i w a rto ­
ściam i o ile  jedną ze stron n ie  jest Narodowy 
B ank Polski.

Ustawa, cen tra lizu jąc obró t w artościam i de­
w izow ym i i  zapas dewiz w  N arodow ym  Banku 
Polskim  przyznaje m u specjalne stanowisko w 
zakresie gospodarki dew izowej.

N arodow y Bank Polski jes t z mocy ustaw y 
upoważniony do posiadania w artości dewizo­
wych, zaw ierania i  w ykonyw an ia  um ów  oraz 
dokonywania czynności z zakresu obrotu w a r­
tościam i dew izow ym i we w łasnym  im ien iu  i  na 
w łasny rachunek, dokonywania rozliczeń z ty ­
tu łu  obrotu w artośc iam i dew izow ym i, w yko ­

n y w a n ia  zleceń k ra jow ców  i  cudzoziemców de­
w izow ych z zakresu obrotu w artościam i dewizo­
w ym i, a dozwolonych na podstawie odpowied­
n ich zezwoleń oraz usta lania i  ogłaszania k u r ­
sów dewiz i  p ien iędzy zagranicznych .

P rzew idziana w  ustaw ie możliwość udzielen ia 
przez m in is tra  finansów  również i  in n ym  ban­
kom  upraw n ień  w yże j w ym ien ionych, z w y ją t­
k iem  usta lania i  ogłaszania kursów , nie na ru ­
sza zasady centra lizac ji, gdyż działalność tych  
banków tak  z samej zasady ja k  i z treści odpo­
w iedn ich przepisów posiada w  stosunku do Na­
rodowego Banku Polskiego ty lk o  pos iłkow y cha­
rakter. B a n k i i  in s ty tu c je  posiadające upraw n ie ­
nia dewizowe obowiązane są p rzy  ich  w yko n y­
w an iu  stosować się do in s tru k c ji Narodowego 
Banku Polskiego, składać sprawozdania z dzia­
ła lności w  try b ie  zasad usta lonych przez ten 
bank oraz odprzedać na jego żądanie wartości 
dewizowe uzyskane p rzy  w ykonyw an iu  up raw ­
nień dewizowych.

KONSTRUKCJA USTAWY DEWIZOWEJ

Konstrukcja ustawy dewizowej opiera się na 
trzech zasadniczych pojęciach:

a) k ra ju  i  zagranicy oraz równoległych w  sto­
sunku do nich pojęć krajowca i cudzoziem­
ca dewizowego,

b) w artości dew izowych,
c) obro tu  w artościam i dew izow ym i.
Pojęcia k ra ju  i  zagranicy oraz k ra jow ca i  cu­

dzoziemca dewizowego są d la  gospodarki de­
w izowej po jęciam i zasadniczymi.

K ra j to w łasny obszar gospodarczy, po k ryw a ­
jący się w  zasadzie z obszarem po litycznym ; 
inne obszary —  to zagranica. K ra jo w ie c  dew i­
zowy to osoba fizyczna lu b  praw na zamieszkała 
lub  mająca siedzibę w  k ra ju , związana gospo­
darczo z k ra jem ; cudzoziemiec dew izow y to oso­
ba fizyczna lu b  praw na zamieszkała lu b  m a ją ­
ca siedzibę za granicą, k tó re j ośrodek dz ia ła l­
ności gospodarczej zna jdu je  się po za granicam i 
k ra ju , k tó ra  w  zw iązku z ty m  reprezentu je  obce 
in teresy dewizowe. Zagadnienie narastania i  re­
a lizowania ty tu łó w  p ła tności m iędzy k ra jem  
a zagranicą, m iędzy k ra jow cam i a cudzoziemca­
m i dew izow ym i —  to zasadnicze zagadnienie go­
spodarki dewizowej.

Ustawa określa pojęcia kra jow ca  i  cudzoziem­
ca dewizowego podobnie ja k  to  m ia ło  m iejsce 
w  ustawodawstw ie dotychczasowym, z w y ją t­
k iem  dotyczącym przedstaw ic ie li państw  ob­
cych w  Polsce. Obce przedstaw icie lstw a d y p lo ­
matyczne, konsularne oraz inne  przedstaw ic ie l­
stwa w  Polsce, korzysta jące z praw a zakra jo- 
wości, ja k  rów nież p racow n icy tych  przedsta­
w ic ie ls tw  i  członkow ie ich  rodzin, o ile  zamiesz­
kanie ich  w  Polsce nastąpiło w  zw iązku z za trud­
n ien iem  w  tych  przedstaw icie lstwach, są w  
m yśl ustaw y uważani za cudzoziemców dew i­
zowych m im o, że m a ją  swą siedzibę względnie 
są zamieszkałe w  Polsce.

D rug im  zasadniczym pojęciem  ustaw y dew i­
zowej jes t pojęcie „w a rtośc i dew izow ych“ , k tó re  
określa przedm iot zainteresowania gospodarki 
dew izowej. Pojęcie to zastąpiło używane w  do­
tychczasowym  ustawodawstw ie pojęcie „d e w i­
zy“ , w  porów nan iu  z k tó ry m  jest n ie  ty lk o  bar­
dziej tra fne, ale i  ponadto szersze.

W artościam i dew izow ym i są w  rozum ien iu  
ustawy zagraniczne środk i p ła tn icze t j .  p ien ią ­
dze mające za granicą obieg ustaw ow y (bank­
n o ty  i  m onety), zagraniczne znaki p ieniężne pa­
pierowe oraz opiewające na w a lu tę  obcą weksle 
czeki, asygnaty kasowe, ak redy tyw y , polecenia 
w yp ła t i  przekazy, następnie złoto i  p la tyna  
z w y ją tk ie m  w yrobów  uży tkow ych  oraz em ito­
wane lu b  w ystaw iane za granicą pap ie ry  w a r­
tościowe, św iadectwa udziałowe, książeczki 
w kładow e i  oszczędnościowe. Ponadto ustawa 
zalicza do w artości dew izow ych kra jow e  środki
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płatn icze oraz em itowanę lu b  w ystaw iane w 
k ra ju  pap ie ry  wartościowe, św iadectwa udzia­
łowe, książeczki w kładow e i oszczędnościowe
0 ile  wartości te stanowią przedm iot lub  środek 
obrotów  z cudzoziemcami dew izow ym i bądź 
przedm iot w yw ozu za granicę, przyw ozu do 
k ra ju , lu b  przewozu przez po lsk i obszar de- 
w izow y.

Zaliczenie przez ustawę k ra jow ych  środków 
p ła tn iczych oraz w ym ien ionych  w yże j papie­
rów  —  do w artości dewizowych, ja kko lw ie k  
ty lk o  w  określonych przypadkach, jest nowością 
posiadającą daleko idące konsekwencje.

W  szczególności, skoro pieniądz k ra jo w y  jest 
w  obrocie z cudzoziemcami wartością dewizową, 
a obrót w artościam i dew izow ym i jest bez zez­
wolen ia zabroniony, każda najdrobn ie jsza nawet 
transakcja m iędzy cudzoziemcem a kra jow cem  
dew izowym , w  w y n ik u  k tó re j nastąpić by  m iała 
zapłata w  k ra jow ych  środkach płatn iczych, w y ­
magałaby zezwolenia. Ponieważ tak daleko idące 
ograniczenie nie leżało w  in tencjach ustawy, 
przepis a rty k u łu  26 postanawia, że dysponowa­
n ie  w  k ra ju  przez cudzoziemców dew izowych 
w a lu tą  polską, uzyskaną przez n ich  z zachowa­
niem  przepisów ustaw y dew izowej oraz w yda­
nych na je j podstawie przepisów w ykonawczych 
n ie  wym aga zezwolenia. U zupełn ia jąc powyż­
szy a r ty k u ł ustawy, rozporządzenie w ykonaw ­
cze postanawia, że zaw ieranie z cudzoziemcami 
dew izow ym i um ów  o świadczenie w  k ra ju  przez 
k ra jow ców  dew izowych tym że cudzoziemcom 
rzeczy ruchom ych lub  usług, ja k  również po­
bieranie przez k ra jow ców  dew izowych należ­
ności z tych  um ów  w  k ra jo w ych  środkach p ła t­
niczych —  nie wym aga zezwolenia.

W  ten sposób dana jest cudzoziemcom moż­
ność w yrów nyw an ia  w  czasie ich pobytu  w  k ra ­
ju  bieżących zobowiązań w  w alucie  polskie j. 
Pozostaje jednak nadal zabronione dokonywa­
nie do rąk  cudzoziemca zap ła ty w  k ra jow ych  
środkach p ła tn iczych, co praktyczn ie  równa się 
un iem oż liw ien iu  dokonywania przez cudzoziem­
ców sprzedaży usług czy ruchomości bez uzy­
skania odpowiedniego zezwolenia.

Trzecim  wreszcie podstawowym  pojęciem 
ustawy, now ym  zarówno co do swej treści ja k
1 fo rm y, jest pojęcie „obrotu- w artościam i de­
w izo w ym i“ .

Dotychczasowe ustawodawstwo posługiwało 
się dla określenia czynności, k tó re  w  odniesie­
n iu  do w artości dew izowych b y ły  zabronione, 
dość sztucznym pojęciem  „h a n d lu “ . Ponieważ

szereg stanów faktycznych  nie m ieścił się w  
ramach wspomnianego pojęcia, ustawodawstwo 
to posiłkowało się dodatkowym  kazuistycznym  
w yliczen iem  szeregu zabronionych czynności.

W  przeciw ieństw ie  do tego nowa ustawa de­
w izowa skupia wszystkie stany faktyczne 
w  trzech zasadniczych punktach, pod w spólnym  
m ianem  „o b ro tu “  obejm ując p rzy  ty m  n ie  ty lko  
w ykonyw an ie  ale i  samo zaw ieranie umów, co 
ja k  już  poprzednio wspomniano jest zasadni­
czą m erytoryczną nowością.

W  szczególności pod pojęciem  obrotu ustawa 
dewizowa obejm uje:

1) zaw ieranie i  w ykonyw an ie  umów, w  w y ­
n iku  k tó rych  następuje lu b  ma nastąpić 
przeniesienie własności lub  posiadania 
w artości dewizowych,

2) dokonywanie, opartych na innych  ty tu ­
łach, przekazów, przelewów, w p ła t i  w y ­
p ła t w artości dewizowych, ja k  również 
innych  czynności, w  w y n ik u  k tó rych  na­
stępuje lu b  ma nastąpić przeniesienie 
własności lu b  posiadania tych  wartości.

3) w yw óz za granicę, przywóz do k ra ju  lub 
przewóz przez po lsk i obszar dew izowy 
w artości dewizowych.

W ym ienione oddzieln ie w  n iek tó rych  a rty k u ­
łach ustaw y ja k  również w  przepisach w yko ­
nawczych, tak ie  stany faktyczne ja k  „dyspono­
wanie“ , udzielenie k redy tu  itp . mieszczą się w 
zasadzie w  przytoczonym  w yże j pojęciu „ob ro ­
tu “ . W yodrębnien ie ich i  specjalne podkreślenie 
ma na celu lepszą czytelność ustaw y i  u n ikn ię ­
cie ew entua lnych w ą tp liw ośc i p rzy  je j w yko n y ­
waniu.

O bró t w artościam i dew izow ym i na rachun­
kach regu lu je  rozporządzenie wykonawcze, za­
równo w  odniesieniu do cudzoziemców d la  k tó  ­
rych  w artościam i dew izow ym i są tak  zagranicz- 

. ne ja k  i  k ra jow e  środki płatnicze, ja k  i  d la k ra ­
jowców  dewizowych, o ile  posiadają on i ra ­
chunki w  w alu tach obcych.

Z uwagi na znaczne zm iany, ja k ie  w  stosun­
ku do okresu sprzed roku  1939 zaszły zarówno 
w  k ra jow e j ja k  i  w  zagranicznej po lityce  de­
w izowej, ty p y  rachunków  przew idzianych przez 
nowe ustawodawstwo dewizowe dość znacznie 
różnią się od podobnych z nazwy rachunków  
dotychczasowych przepisów dew izowych. Do­
tyczy to specjalnie tzw. rachunków  w olnych 
oraz rachunków  w alu tow ych.

Omówione w yże j trz y  zasadnicze pojęcia 
ustawy dew izowej „k ra ju  i  zagranicy, względnie
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kra jow ca i  cudzoziemca dewizowego“ , „w artości 
dew izowych“  oraz „o b ro tu “  ty m i wartościam i, 
dają w -stosunku do jednostek gospodarki uspo­
łecznionej możność odpowiedniego ustaw ienia 
ich działalności w  zakresie obrotu płatniczego 
z zagranicą, a w  stosunku do osób fizycznych 
i jednostek gospodarki nieuspołecznionej moż­
ność ograniczenia ich  swobody działania w  tym  
zakresie, drogą zakazu posiadania i dokonywa­
nia obro tu  wartościam i dew izow ym i bez odpo­
wiedniego zezwolenia.

F U N K C JO N A LN O Ś Ć  N O W Y C H  PRZEPISÓ W  

D E W IZO W Y C H

Ustawa zaw iera ty lk o  zasadnicze postanowie­
nia dotyczące w ładz i  organów dewizowych, ich 
w łaściwości w  zakresie zatw ierdzania umów 
oraz udzie lan ia zezwoleń, ja k  również w  zakre­
sie k o n tro li dew izowej. Szczegółowe przepisy 
funkcjona lne zawarte są natom iast w  szeregu 
aktów  wykonawczych, ja k  rozporządzenie m in i­
stra finariśów  w  spraw ie w ykonania  ustawy 
dewizowej, rozporządzenie w  spraw ie zgłaszania 
m ienia posiadanego za granicą, rozprządzenie 
w spraw ie zgłaszania zobowiązań wobec zagra­
nicy, rozporządzenie w  spraw ie przywozu i  w y ­
wozu w yrobów  użytkow ych  ze złota i p la tyny, 
zarządzenie m in is tra  finansów  w  spraw ie nada­
nia Narodowem u B ankow i Polskiem u up raw ­
nień do udzie lan ia indyw idua ln ych  zezwoleń 
dewizowych, zarządzenie Rady M in is trów  
w spraw ie rozgraniczenia kom petencji w  za­
kresie zatw ierdzania um ów i  w ydaw ania  zez­
woleń dewizowych, oraz szereg dalszych zarzą­
dzeń i  in s tru kc ji. Konsekw entnym  uzupełn ie­
niem  ustaw y dew izowej jes t ustawa karna de­
wizowa zaw ierająca sankcje za naruszenie prze­
pisów lu b  niedopełn ienie obowiązków p rzew i­
dzianych w  ustaw ie dewizowej.

Ustawa pow ierza m in is tro w i finansów  na­
czelny nadzór nad obrotem  w artościam i dew i­
zow ym i oraz pieczę nad p ra w id łow ym  i  jedno­
l ity m  w ykonyw an iem  przepisów w  tym  zakre­
sie.

W  szczególności m in is te r finansów  rozstrzy- 
' ga w  sprawach unorm ow anych ustawą o ile  , 

poszczególne przepisy ustaw y nie przew idu ją  
w ty m  względzie w y ją tkó w , in te rp re tu je  zna­
czenie określeń użytych  w  ustaw ie oraz udzie­
la w ytycznych  w  tym  zakresie. Ustawa p rzy ­
znaje m in is tro w i finansów  prawo zwaln ian ia ,
W drodze rozporządzeń, od poszczególnych ogra­

niczeń i  obow iązków przew idzianych je j prze­
pisami.

W  zakresie gestii zatw ierdzania um ów usta­
wa przew idu je  obowiązek porozum ienia się 
przez w łaśc iw ych  m in is tró w  z m in is trem  fin a n ­
sów, w y jąw szy um ow y z zakresu obrotu tow a­
rowego i  usług z obrotem  tym  związanych 
k tó re  zatw ierdza samodzielnie m in is te r handlu 
zagranicznego.

W  zakresie gestii zezwoleniowej ustawa prze­
w idu je , że ilekroć w  samej ustaw ie lu b  w yda ­
nych na. je j podstawie rozporządzeniach jest 
mowa o zezwoleniu —  rozum ie się przez to ze­
zwolenie m in is tra  finansów, jeże li dany prze­
pis w yraźn ie  nie postanawia inaczej. W y ją t­
k iem  tego rodzaju jest przepis ustaw y pow ie­
rza jący gestię zezwoleniową w  zakresie obrotu 
towarowego z zagranicą —  m in is tro w i handlu 
zagranicznego.

Ustawa p rzew idu je  wreszcie możność nada­
nia Narodowem u B ankow i Polskiem u drogą 
zarządzenia m in is tra  finansów  upraw nień do 
udzielania indyw idua ln ych  zezwoleń dew i­
zowych.

W  św ie tle  zatem przepisów ustaw y i aktów  
w ykonawczych w ładzam i pow o łanym i do za­
tw ie rdzan ia  umów, w  w y n ik u  k tó rych  nastę­
pu ją  lub  m ają nastąpić p łatności w  stosunkach 
z zagranicą, są w łaśc iw i m in is trow ie  lu b  inne 
władze naczelne działające w  porozum ieniu 
z m in is trem  finansów ; m in is te r hand lu  zagra­
nicznego decyduje w  tym  zakresie samodziel­
nie. W ładzam i natom iast pow o łanym i do udzie- 
ląn ia  zezwoleń dew izowych są: m in is te r fin a n ­
sów, N arodow y Bank Polski w  zakresie nada­
nych upraw nień oraz m in is te r handlu zagra­
nicznego w  zakresie obrotu towarowego z za­
granicą i  usług z ty m  obrotem  związanych.

Szczegółowe rozgraniczenie w łaściwości m i­
n is tra  finansów  i  m in is tra  hand lu  zagra liczne ­
go w  'zakresie zatw ierdzania um ów  i  udzie la­
nia zezwoleń ustala .zarządzenie Rady M in i­
strów.

Dzia ła jąca na podstawie dotychczasowych 
przepisów K om is ja  Dewizowa zostaje z l ik w i­
dowana.

Ustawa postanawia, że obró t w artościam i de­
w izow ym i ja k  rów nież ty tu ły  zobowiązań i  na­
leżności w  stosunkach z zagranicą podlegają 
k o n tro li dew izowej. Organa upraw nione do kon­
tro li dew izowej określa m in is te r finansów  ' • 
porozum ieniu z zainteresowanym i m in is tram i 
i za zgodą prezesa Rady M in is tró w
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Zagadnienie k o n tro li dew izowej podkreślo­
ne jest szczególnie mocno zarówno w  samej 
ustaw ie ja k  i  w  rozporządzeniach na je j pod­
stawie wydanych. Obok granicznej k o n tro li 
dewizowej oraz k o n tro li pocztowo-celnej, usta­
wa p rzew idu je  możliwość powołan ia d la kon­
tro li dew izowej obro tu  towarowego i  usługo­
wego z zagranicą kom isarzy dew izowych usta­
now ionych przez m in is tra  finansów.

Ustawa dewizowa wchodzi w  życie w  30 dni 
od dnia je j ogłoszenia. Z tą  chw ilą  tracą moc 
obowiązującą dekre t dew izow y z 1936 roku, 

i

ustawa z 26 kw ie tn ia  1950 roku  o zgłaszaniu 
zobowiązań wobec zagranicy oraz ustawa 23 
października 1950 o zakazie posiadania w a lu t 
obcych, m onet złotych, złota i  p la tyny .

Przepisy wykonawcze o ile  n ie  zostały zastą­
pione now ym i przepisam i, w ydanym i na pod­
stawie nowej ustaw y dew izowej, zachowują 
swą moc w  te j części, w  k tó re j n ie  są sprzeczne 
z postanow ieniam i ustawy. D otyczy to w  p ra k ­
tyce zwłaszcza aktów  p raw nych niższego rzę­
du, ja k  zarządzenia, ins trukc je , uchw a ły  gene­
ralne i zezwolenia K o m is ji Dew izowej.

ORGANIZACJA 
i T E C H N IK A  F IN A N SO W A

* * * * * * ■ ■ * ■ * ■ ■ ■ * ■ ■ ■ ■ ■ ■ wmmi r — im ■  u imwmsssssmmmmmmamsmammmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmtm

Zadania i zakres czynności oddziałów wojewódzkich
Zakres obow iązków i  czynności oddziałów 

w ojew ódzkich NBP u leg ł z początkiem  grudnia 
1951 zasadniczemu przekształceniu: oddały one 
oddziałom m ie jsk im  w szelkie operacje banko­
we związane z bezpośrednią obsługą jednostek 
gospodarczych i  pe łn ią  odtąd w yłączn ie  czyn­
ności k ie row nicze i  nadzorcze w  stosunku do 
oddziałów położonych na teren ie województwa. 
W krótce po te j re fo rm ie  organizacyjne j zakres 
czynności N BP  —  a -zatem również oddziałów 
w ojew ódzkich —  rozszerzył się przez przejęcie 
licznych  agend od Banku Rolnego i  K om una l­
nego, a nowa in s tru kc ja 'k re d y to w a  na rok  1952 
nadaje oddziałom w o jew ódzkim  szereg uprzed­
nio nieposiadanych kom petencji.

%
W szystkie te żm iany następowały po sobie 

w  stosunkowo szybkim  tempie, tak  iż n ie  wszyst­
k ie  oddzia ły  w ojew ódzkie zdo ła ły  w  p e łn i opa­
nować ciążące na n ich  obow iązki i przystoso­
wać się do zakresu now ych zadań. W ydaje  się 
przeto celowe om ów ienie w łaśnie w  te j fazie 
rozw o ju  naszego Banku zadań oddziałów  w oje­
w ódzkich na najb liższą przyszłość; w łaściwe ich 
ujęcie nabiera szczególnej w ag i ze względu na 
to, że przez re fo rm ę z g rudn ia  1951 r. oddzia­
ły  w o jew ódzkie sta ły  się jednym  z na jw aż­
nie jszych ogniw  o w prost k luczow ym  znaczeniu 
w  całokształcie organ izacji Banku.

N ie wszystkie zagadnienia łączące się z tym  
tem atem  mogą być om ówione w  w yczerpu jący 
sposób w  n in ie jszym  a rty k u le  o charakterze 
raczej dyskusy jnym ; n iek tó re  z n ich  są ty lk o  
naszkicowane i  by łoby  pożądane, aby sta ły  się 
przedm iotem  szerszego rozw in ięc ia  w  dalszych 
wypow iedziach w  W iadomościach NBP.

Zadania oddziałów w o jew ódzkich można u jąć 
w  trz y  zasadnicze g rupy, a m ianow icie ;

—  zadania związane z k ie row n ic tw em  i  nad­
zorem w  stosunku do oddziałów położo­
nych na teren ie województwa,

—  zadania o charakterze polityczno-gospo­
darczym, ja k ie  oddzia ły w ojew ódzkie m a­
ją  do spełnien ia w  zakresie p lanowania 
i  nadzorowania gospodarki terenowej w  
ska li województwa,

—  czynności pomocnicze w  ro li łącznika 
m iędzy centra lą  Banku a oddzia łam i te ­
renow ym i.

I.

K ie row an ie  pracam i oddziałów położonych 
na teren ie w o jew ództw a w y b ija  się w  obecnej 
fazie rozw o ju  Banku na pierwsze m iejsce wśród 
zadań oddziałów  wojew ódzkich. Należy założyć, 
że znaczenie tego zadania oraz nakład s ił i iloś­
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ci p racy poświęconych jego spełnien iu przez 
oddzia ły w ojew ódzkie będzie mogło z biegiem  
czasu ulegać stopniowemu zm niejszeniu. Do­
pók i jednak n ie  wszystkie oddzia ły terenowe 
stoją na tak im  poziomie, aby m og ły  sprawnie 
i um ie ję tn ie  spełniać wszystkie pow ierzone im. 
zadania, a n iektó re  z n ich  są jeszcze daleko na­
w et od przeciętnego poziomu, zadanie to pozo­
stanie na g łów nym  m iejscu i będzie zapewne 
jeszcze przez pew ien czas absorbować bardzo 
znaczną część prac oddziałów wojewódzkich.

Zadania oddziałów w o jew ódzkich  w  ty m  za­
kresie obe jm ują  wszystkie  dziedziny pracy ban­
kowej i  dają się u jąć w  dwa postu la ty:

d ł u g o f a l o w y ,  polegający na stworze­
n iu  i  zapewnieniu oddziałom terenow ym  w a­
runków  dobrej i  w yda tne j pracy, 
b i e ż ą c y ,  polegający na sta łym  czuwaniu 
nad w łaśc iw ym  spełnianiem  przez oddziały 
terenowe ich codziennych czynności.
W śród zadań d ługo fa low ych należy w ym ien ić  

przede w szystk im  w ychow anie świadomych 
swych zadań i  pe łnowartościowych pracow ni­
ków  banku socjalistycznego. Wchodzą tu  w  grę 
z n a tu ry  rzeczy te wszystkie  zadania p o litycz ­
ne, ja k ie  zostały wskazane w  program ow ym  
a rtyku le  T. Lisieckiego, umieszczonym w  n r 3 
„W iadom ości N B P “ . Z zakresu w yszkolenia fa ­
chowego spoczywają na oddziałach w ojew ódz­
k ich  zadania polegające na: doborze odpowied­
nich kandydatów  do Banku, e lim inow an iu  m a­
ło zdatnych p racow n ików  oraz szkoleniu per­
sonelu w szystk im i dostępnym i m etodam i jak . 

odbywaniem  odpraw  i  kon fe renc ji w  oddzia­
łach w ojewódzkich,
typow aniem  pracow ników  do udzia łu  w  k u r ­
sach szkoleniowych,
a przede w szystk im  delegowaniu w y k w a lif i­
kow anych pracow n ików  oddziałów w o je ­
wódzkich celem szkolenia pracow ników  od­
dzia łów  terenowych na m iejscu i  udzielania 
im  pomocy p rzy  sporządzaniu przez nich 
w niosków  do p lanów  kredytowego i  kasowe­
go oraz podobnych opracowań, p rzy  przepro­
wadzaniu k o n tro li przedsiębiorstw  oraz, p rzy  
innych  czynnościach odziałowych wym agaj ą- 
nych większego doświadczenia i wyższych 
k w a lif ik a c ji.

O bow iązki tego rodzaju pow inny m ieć cha­
ra k te r w yraźn ie  prze jśc iow y i  pow inny  przek­
ształcać się z „pom ocy dla oddziału terenowe­
go“  na „szkolenie p racow n ików “ . Jeżeli np.

oddział w o jew ódzk i uzna, że pow in ien  wysłać 
swego w ykw a lifikow aneg o  re ferenta  k redy to ­
wego do w spółpracy z oddziałem terenow ym  
przy sporządzaniu w niosków  do p lanu k re d y ­
towego (gdyż —  ja k  to się nieraz uzasadnia —  
„bez nas oddział n ie  p o tra fi tego zrobić; m n ie j 
czasu za jm ie sporządzanie przez nas wniosku 
na m iejscu n iż późniejsze jego ko rygow an ie “ ) 
to delegacja taka n ie może m ieć na celu w y ­
ręczenia oddziału terenowego w  jego obowiąz­
ku, lecz w inna  polegać w  p ierw szym  rzędzie 
na ins truk tażu  u ję tym  w  ta k i sposób, aby w  
następnym term inie i oddział te renow y m ógł da­
ne zagadnienie opracować już  samodzielnie. Je­
że li np. kon tro la  przedsiębiorstwa n ie  może 
się odbyć lu b  n ie  zapowiada właściwego prze­
biegu ze względu na to, że re fe ren t k re d y to w y  
oddziału terenowego nie posiada jeszcze dosta­
tecznego przygotow ania lub  doświadczenia, de­
legat oddziału wojewódzkiego nie pow in ien  
przeprowadzać k o n tro li sam, lecz zawsze ty lko  
w  obecności i  p rzy  współudzia le re ferenta  m ie j­
scowego oddziału, k tó ry  w in ie n  być tą drogą 
w prowadzony do w szystkich czynności zw ią­
zanych z kon tro lą ,

Zadania tego rodzaju nab iera ją  szczególnego 
znaczenia z- okaz ji p rze jm ow an ia  przez oddzia­
ły  terenowe now ych fu n k c ji (jak  np. ostatnio 
obejm owanie k o n tro li nad g m in n ym i spółdzie l­
n iam i, spółdzie lczym i ośrodkam i m aszynowy­
m i oraz in n ym i jednostkam i p ionu rolnego). Do 
coraz to rzadszych przypadków  należy zaliczyć 
delegacje z okaz ji jednorazowych, ważnych 
a pracochłonnych czynności (jak  np. porząd­
kowanie zapisów na NPR i  w ydaw anie  obliga­
c ji, przeprowadzenie jednorazowej kompensaty 
należności i  zobowiązań).

Jest zrozum iałe, że spełnienie tych  zadań, 
w ym agających częstych i  n ieraz licznych  w y ­
jazdów  w  teren, stanow i poważne obciążenie 
oddziałów  w ojew ódzkich  i odryw a ich  pracow ­
n ikó w  od bieżących zajęć. W  obecnych w a ru n ­
kach spełnian ie tych  absorbujących obw iązków 
jest nieraz jeszcze koniecznością Im  prędzej 
i  w yda tn ie j oddzia ły  w o jew ódzkie dokonają 
pełnego doszkolenia p racow n ików  oddzia łów  te ­
renowych, ty m  ła tw ie jsze i  m n ie j k łopo tliw e  
stanie się ich  zadanie w  zakresie bieżącego nad­
zoru nad codzienną pracą podleg łych od­
działów.

Obok tych  podstawowych zadań w ychow aw ­
czych i  szkoleniowych muszą oddzia ły w o je ­
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wódzkie —  w  zakresie prac d ługo fa low ych — 
zwrócić rów nież uwagę na to, aby przez stałe 
ulepszanie rzeczowych i  technicznych w a ru n ­
ków  pracy przyczyniać się do podnoszenia ja ­
kości i  w yda jności pracy oddziałów tereno­
wych. W chodzi tu  w  grę usuwanie w  m iarę 
możności n iekorzystnych w arunków  loka low ych 
i m ieszkaniowych, a ostatnio w ystąp iła  spra­
wa zapewnienia oddziałom te renow ym  tech­
n icznych m ożliwości nawiązania i  u trzym yw a ­
nia łatwego i prędkiego kon tak tu  z now ym i 
k lie n ta m i podlegającym i k o n tro li Banku, a m a­
jącym i siedzibę w  odległych miejscowościach 
z k tó ry m i nieraz n ie is tn ie je  połączenie pub­
licznym i środkam i kom un ikacy jnym i. W nioski 
oddziałów wojew ódzkich, zm ierzające do za­
pewnienia tych  niezbędnych w y jazdów  (w  za­
leżności od loka lnych  w arunków  i  potrzeb: m o­
tocyk lam i, row eram i, m a łym i samochodami, 
prow adzonym i przez udających się w  teren pra ­
cow ników  referendarskich) wymagać będą roz­
patrzenia.

N iezależnie od om ów ionych dotychczas zadań
0 charakterze d ługo fa low ym  lu b  jednorazo­
wym , ciążą na oddziałach w ojew ódzkich  bieżą­
ce i  stałe obow iązki w yn ika jące  z tego, że są 
one z założenia ogn iw am i łączącym i oddzia ły 
terenowe z centra lą ; w  te j ro li są one pow oła­
ne do tego, aby we w szystkich działach pracy 
bankow e j:

zbierać, zestawiać i  k ry tyczn ie  analizować 
m a te ria ły  cy frow e dostarczane przez podległe 
oddziały,

podawać ce n tra li zbiorcze w n iosk i do planów 
oraz innego rodza ju  zestawienia i  sprawozda­
n ia  a następnie przekazywać oddziałom  te­
renow ym  do w ykonan ia  zadania, w yn ika jące  
z p lanów  w ojew ódzkich  o trzym anych z cen­
tra li.

Sporządzanie w niosków  do p lanów  nie spro­
wadza się jednak byn a jm n ie j do zestawienia
1 sumowania pozyc ji nadesłanych przez oddzia­
ły  terenowe. Należy te dane nie ty lk o  rozpa­
trzyć k ry tyczn ie  i  w  m iarę  potrzeby skorygo­
wać; na oddziałach w o jew ódzkich  spoczywa 
poza tym  obowiązek rozpa tryw an ia  w niosków  
do p lanów  z uw zględn ien iem  potrzeb i  sy tuac ji 
w o jew ództw a jako  całości. O ddzia ły w o jew ódz­
k ie  N BP m ają bow iem  w  coraz to w iększym  
stopniu brać udz ia ł w  kszta łtow an iu  rozw oju  
gospodarczego całego powierzonego im  w o je ­
wództwa.

II .
Narodowe p lany gospodarcze oraz budowane 

na ich podstawie" p lany  kredytow e, kasowe i  in ­
ne u jm u ją  w łaściwe dla każdego z n ich  zagad­
nienia z p u n k tu  w idzenia ogólnopaństwcwego, 
gdyż jedyn ie  państwo jako  całość może być 
przedm iotem , podm iotem  i celem p o lity k i i dzia­
ła lności gospodarczej. T ym  n iem n ie j d la roz­
pracowania tych  zagadnień w  szczegółach staje 
się konieczne, aby z cen tra lnym i organam i pań­
s tw ow ym i w spó łpracow a ły organy h ie ra rch icz­
nie niższe lu b  też obejm ujące m niejsze obszary. 
Konieczności te j da je  w yraz ustawa z 20 marca 
1950 r. o te renow ych organach je d n o lite j w ła ­
dzy państwowej, k tó ra  „w  celu dalszego pogłę­
bienia dem okra tyzac ji P o lsk i L u d o w e j“  i  ,-.przy­
spieszenia budow y socjalizm u w  Polsce“  usta­
la, że rady narodowe (a zatem przede w szystk im  
interesujące nas w  n in ie jszych  w yw odach —  
w ojew ódzkie rady  narodowe) „k ie ru ją  na swoim  
terenie działalnością gospodarczą“ , „uchw a la ją  
w  ramach narodowego p lanu  gospodarczego te­
renowe p lany gospodarcze i nadzorują ich  w y ­
konanie“  oraz „uchw a la ją  w  ramach je d n o li­
tego budżetu państwowego terenowe budżety 
i  nadzoru ją  ich  w ykonan ie “  * 1).

Z tych  postanowień ustaw ow ych w y n ik a ją  po­
średnio rów nież d la  oddziałów  w ojewódzkich 
N BP  ważne następstwa, a m ianow ic ie  koniecz­
ność harm onizow ania i  uzgadniania w łasnej 
działalności z pracam i zarówno prezyd iów  rad 
narodowych, ja k  i  z in n y m i w ładzam i i  o rgan i­
zacjam i ^obejm ującym i sw ym  zasięgiem obszar 
wojew ódzki. Potrzeba tak ie j koo rdynac ji is tn ie ­
je  w  każdej n iem al dziedzinie działalności Ban­
ku, a w ysuw a się przede w szystk im  w  zakresie: 
p lanu kasowego, p lanu kredytow ego oraz kon­
t ro l i  funduszu płac.

W  zakresie p l a n o w a n i a  k a s o w e g o  
odpowiednie ram y w spó łpracy zostały stworzo­
ne przez powołanie „w o jew ódzk ich  k o m is ji dla 
spraw planowania kasowego“ . Z b ie ra ją  się one 
periodycznie pod przew odnictw em  dyrek to ra  
oddzia łu wojewódzkiego NBP i pow inny  —  przy

x) P rzyczyn k i do tego zagadnienia zaw arte  są w  k i l ­
k u  a rty k u ła c h  w  „G ospodarce P la n o w e j“  np. n r  6/51. 
„Zakończen ie p rac nad w o je w ó d z k im i p la n a m i gospo­
da rczym i ńa r. 1951“  n r  9/51 Zakres p lan ow a n ia  te re ­
nowego na ro k  1951 i  n r  8/51 „U w a g i o p lan ow a n iu  
te renow ym  w  d ro bn ym  przem yśle“ . Zasady p raw ne
i  o rgan izacy jne  u ję te  są w  uchw a łach  Rady M in is tró w , 
ogłoszonych w  M on ito rze  P o lsk im  n r  A-70/50 poa. 
813 oraz A-66/51 poz. 864.
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w łaśc iw ym  pokie row an iu  ich  pracam i —  stać 
się nader doniosłym  czynn ik iem  uspraw n ia ją ­
cym  pracę oddziałów w ojew ódzkich  i  nadającym 
je j w łaśc iw y k ie runek. O ddzia ły wojewódzkie 
mogą bow iem  przez te kom isje  oraz s ta ły  kon­
ta k t z ich  członkam i uzyskiwać od fachowych 
w ydz ia łów  w ojew ódzkich  rad narodowych 
wszelkie dane um ożliw ia jące czy u ła tw ia jące  
uw zględn ienie sy tuac ji i  potrzeb c a ł e g o  
wojew ództw a p rzy  opracow yw aniu wniosków 
do p lanu kasowego, a następnie mogą sobie 
zapewnić współdziałan ie organów wojew ódz­
k ich  p rzy  w ykonyw an iu  p lanu. Tak np. kon tak t 
z w ydzia łem  hand lu  W RN staje się w prost n ie­
odzowny na w ypadek zm ian w  planach d ys try ­
b u c ji masy tow arow e j, m ających bezpośred­
nie znaczenie d la w ykonan ia  p lanu utargów , 
stanow iących jedną z najważnie jszych pozycji 
p lanu kasowego.

Zważywszy, że „b ilans  dochodów i  w ydatków  
ludności“ , łączący się bardzo ściśle z planem  ka­
sowym, jest uk ładany w  p rzekro ju  wojew ódz­
kim., is tn ie je  bardzo szerokie pole dla koo rdy­
nac ji prac w ojew ódzkich organów adm in is tra ­
c ji państwowej z oddzia łam i w o jew ódzkim i 
Banku. Współzależności na tym  odcinku by ły  
już  nieraz naśw ietlane w  „W iadomościach 
N B P “  2 *).

Jeżeli współpraca w  tym  zakresie nie wszę­
dzie doszła jeszcze do pożądanego poziomu lub 
nie daje jeszcze dostatecznie pozytyw nych w y ­
n ików , powodów szukać należy raczej w  niedo­
ciągnięciach organ izacyjnych (należy m ieć .na­
dzieję —  o charakterze prze jściow ym ) oraz czę­
stych zm ianach personalnych. Zasady i  k te- 
ru n k i te j w spółpracy są jednak należycie w y ­
tyczone.

Inaczej przedstaw ia ją  się i  w  pew nym  stopr.iu 
trudn ie jsze do u jęcia  są zadania oddzia łów  wo­
jew ódzkich  w  zakresie spraw  k r e d y t  0- 
w  y  c h, o ile  w yras ta ją  one ponad zadarta 
omówione w  p ierw szym  rozdziale, t j.  nadzór 
nad poprawnością pracy oddziałów terenowych 
i ewentualne korygow anie błędów lub  usterek 
popełn ianych przez te oddzia ły w  sprawozda­
niach czy wnioskach kredytow ych . Gdy od tych 
nadzorczych i kon tro lnych  fu n k c ji oddziałów 
wojew ódzkich prze jdz iem y do scharakteryzowa­
nia ich s a m o d z i e l n y c h  fu n k c ji jako go­
spodarzy terenu wojewódzkiego jako  całości,

2) P a trz  n,p. n r  2/52 a r ty k u ł St. M icha lsk iego  „B ila n s
dochodów i  w y d a tk ó w  ludnośc i a p lan  kasowy7“ .

m usim y uwzględn ić pewne kom p likac je  w y n i­
kające z dw u powodów: z fak tu , że organiza­
cy jne ugrupow ania jednostek gospodarczych, 
podlegających k o n tro li N BP nie zawsze p o k ry ­
w ają  się z podziałem  te ry to ria ln ym , oraz z u k ła ­
du p lanu  kredytowego.

Przedsiębiorstwa p rodukcy jne  (poza drobną 
wytwórczością) ugrupowane są w  branże podle­
gające poszczególnym m in isterstw om , bez po­
dzia łu  te ryto ria lnego. Zdarzają się ty lk o  zupeł­
nie w y ją tkow e  przypadki, gdy w  danym  w o je ­
w ództw ie  m ieści się np. siedziba centralnego za­
rządu i  gdy dom inująca ilość przedsiębiorstw  
podlegających temuż centra lnem u zarządowi 
zna jdu je  się na teren ie tego samego wojewódz­
twa. W  tych  —  raczej n ie licznych  przypadkach 
—  kon tak t m iędzy cen tra lnym  zarządem a od­
działem  w o jew ódzk im  pow in ien  być w yko rzy ­
stany jako  pozy tyw ny  czynn ik  p rzy  opracowy­
waniu zagadnień k redytow ych  danej branży.

Jeżeli od w ytw órczości w  ska li państwowej 
prze jdz iem y do innych  przedsiębiorstw  ko n tro ­
low anych przez NBP to spotkam y dość znaczną 
i stale rosnącą ilość ugrupow ań zorganizowa­
nych w  ska li w o jew ódzkie j. Jako najważnie jsze 
z tego rodzaju organ izacji czy ugrupowań moż­
na dla p rzyk ładu  w ym ien ić :

W ojew ódzkie zarządy przem ysłu terenowego 
(drobna wytwórczość), okręgowe zarządy spół­
dzie ln i pracy,

Z w iązk i Spó łdz ie ln i Spożywców,
Okręgowe Zarządy CRS „Samopomoc Chłop­

ska“  w raz z SOM,
W ojewódzkie b iu ra  M HD,
W ojewódzkie ekspozytury CZPMleczarskiego, 

Jajczarsko-D robiarskiego i H and lu  Ogrodniczc- 
W arzywniczego.

Może jeszcze nie wszędzie ogniwa te doszły 
już do pożądanego poziomu organizacyjnego, 
jednak w  tych  przypadkach, gdy zasięg dz ia ła l­
ności w ym ien ionych  i podobnych organizacji 
pokryw a się z terenem  województwa, a zatem 
z terenem działalności oddziałów  wojew ódzkich, 
współpraca z n im i pow inna stać się sta łym  ele­
mentem na w szystkich etapach prac k re d y to ­
wych, a zatem p rzy  przygotow an iu  w niosków  
k redytow ych  oraz w  toku  w ykonyw an ia  planu.

W  dziale b u d ż e t o w y m  analogiczny 
stosunek pow in ien  istn ieć do w ojew ódzkich  eks­
pozytu r Centralnego Zarządu POM, k tó re  są dla 
oddziałów w o jew ódzkich odpow iednim  partne­
rem p rzy  pe łn ien iu  k o n tro li nad w łaściw ą dzia­
łalnością poszczególnych POM. Wobec pow ięk­
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szającej się ilości POM  oraz rósnącego ich  zna­
czenia w  podnoszeniu w yda jności gospodarki 
ro lne j zadania oddziałów w ojew ódzkich  nabie­
ra ją  tu  szczególnego znaczenia.

U trzym yw an ie  przez oddzia ły  wojewódzkie 
kon taktów  z w ym ie n io n ym i i  podobnym i organ i­
zacjam i i  ugrupow aniam i stają się tym  w ażn ie j­
sze w  zw iązku z tym , że w  in s tru k c ji o plano­
w aniu k redy tow ym  zawarte są postanowienia 
(n iektóre  z n ich  dawne, n iektó re  wprowadzone 
w  bieżącym roku) dające coraz to szersze pole 
do samodzielnych posunięć w  ska li wojew ódz­
k ie j. P rzypom n im y tu  dla p rzyk ładu , że: k re d y ty  
na należności fak tu row e  oraz k re d y ty  na nad­
zwyczajne potrzeby są udzielane n ie  podług po­
dzia łu branżowego, lecz podług podziału te ry ­
toria lnego t j.  na w o jew ództw a i oddziały.

O ddzia ły  w ojew ódzkie m ają możność uzyska­
nia do swej dyspozycji p rzydz ia łu  części ogól­
nej rezerw y planu,

O ddzia ły w ojew ódzkie m ają prawo zatrzym a­
nia do swej dyspozycji części lim itu  k re d y tu  na 
nadzwyczajne potrzeby.

Operowanie tą ostatnią fo rm ą k re d y tu  może 
stać się dla oddziałów  w ojew ódzkich  szczegól­
nie w ażnym  instrum entem  dzia łania ; wobec te­
go że jes t to dziedzina nowa, uw agi nad poczy­
n ionym i w  tym  zakresie (poświadczeniami są bar­
dzo pożądane i  mogą się przyczyn ić do coraz to 
bardziej w łaściwego usta lenia kom petencji p rzy 
podziale tego k re d y tu ! m iędzy oddzia ły w o je ­
wódzkie i  oddzia ły terenowe.

Ograniczam y się na tym  m iejscu jedyn ie  do 
szkicowego zaznaczenia zagadnień w yn ika jących  
z zadań oddziałów  w ojew ódzkich  p rzy  p lanow a­
n iu  k redy tow ym ; bardzie j szczegółowemu omó­
w ien iu  tego zagadnienia została bow iem  po­
święcona kon fe renc ja  odbyta w  k w ie tn iu  pod 
przew odnictw em  Prezesa Banku.

W  zakresie k o n tro li f u n d u s z u  p ł a c  
zadania oddzia łów  w ojew ódzkich  uk łada ją  się 
inaczej n iż  p rzy  pracach k redy tow ych  i  p rzy 
p lanow an iu  kasowym. W  obecnym stanie orga­
n izacy jnym  oddzia ły  w ojew ódzkie nie m ają  tu  
zadań syntetycznych, gdyż p lany  funduszu płac 
poszczególnych przedsięb iorstw  —  oraz icn 
zm iany —  są sporządzane i  zatw ierdzane poza 
Bankiem . G łówne (choć n ie  wszystkie) elemen­
ty  funduszu płac są w praw dzie  częścią składową 
p lanu kasowego, poza tym  jednak fundusz płac 
stanow i oddzielną całość, k tó ra  n ie  jest p lano­
wana w  ska li w o jew ódzkie j. Sporządzając m ie­
sięczne sprawozdania z przebiegu k o n tro li fu n ­

duszu płac (k tóre  tó  sprawozdania są potrzebne 
dla cen tra li), oddzia ły w o jew ódzkie n ie dyspo­
nu ją  m a te ria łam i da jącym i im  możność w yc ią ­
gania w niosków  n a tu ry  gospodarczej —  poza 
m ożliwością po rów nyw an ia  z poprzedn im i o- 
kresam i. T ym  n iem nie j oddzia ły w ojew ódzkie 
m ają  i  w  ty m  zakresie ważne i  odpow iedzia l­
ne fu n kc je  do spełnienia. Polegają one przede 
w szystk im  —  ja k  we w szystk ich  innych  dzia­
łach pracy —  na ins truk tażu  oraz k o n tro li 
działalności oddziałów terenowych, k tó ra  w 
ty m  zakresie wym aga szczególnej w n ik liw o ś ­
ci i  energicznego, a równocześnie taktownego 
postępowania a to z następujących względów:

Z . jedne j s trony  ja k  najściślejsze czuwanie 
nad tym , aby fundusz płac na żadnym  odcinku 
n ie b y ł przekraczany, jes t jednym  z na jbardz ie j 
doniosłych e lem entów ogólnopaństwowej p o li­
ty k i gospodarczej; z d rug ie j zaś upraw n ien ia  
nadane B ankow i przez możność stosowania san­
k c ji polegających m. in. na w s trzym an iu  częś­
ci w y p ła t są daleko idące, a dla do tkn ię tych  
n im i p racow n ików  danego przedsiębiorstwa 
Szczególnie bolesne. U m ie ję tne  podjęcie w łaś­
c iw ych  decyzji —  aczkolw iek fo rm a ln ie  nale­
ży do kom petencji oddzia łów  terenow ych —  
może nieraz przekraczać k w a lif ik a c je  czy 
um iejętność postępowania odnośnych re fe ren­
tów. Choć w ięc oddzia ły terenowe w  sprawach 
w strzym ania  w y p ła t —  ze względu na ich  p i l ­
ność ko m u n iku ją  się bezpośrednio z centralą, 
czuwanie przez oddzia ły w o jew ódzkie  nad w łaś­
c iw ym  przebiegiem  tych  spraw  oraz u trz y m y ­
wanie p rzy  likw id o w a n iu  przekroczeń ścisłego 
kon tak tu  z jednostkam i nadrzędnym i (nie ty lk o  
branżow ym i, lecz rów nież zawodowym i i  po­
lityczn ym i) n ie  pow inno być pom ijane. Po prze­
jęc iu  przez N BP k o n tro li funduszu płac w  je d ­
nostkach budżetowych ,zadania na ty m  odcin­
ku  jeszcze wzrosną i  staną się bardzie j odpo­
w iedzialne.

Rozrost p lacówek Banku, ja k i nastąp ił w  cią­
gu ub ieg łych dw u la t i  doprow adził ilość od­
dzia łów  do przeszło 420, w ym agał u tw orzen ia  
oddziałów w o jew ódzkich n ie  ty lk o  ze względu 
na omówione dotychczas zagadnienia p o lity k i 
gospodarczej, lecz rów nież z powodów w ew - 
nętrzno-organizacyjnych. U trzym yw an ie  przez 
poszczególne jednostk i cen tra li kon tak tu  z tak 
w ie lką  ilością oddzia łów  okazało się w  licznych 
dziedzinach w prost n iew ykonalne, a sprawność 
dzia łania Banku mogła być u trzym ana ty lk o  
w drodze decentra lizacji, polegającej na stwo-
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rżeniu m iędzy centra lą a oddzia łam i te renow y­
m i odpow iednich ogniw  łącznikow ych w  po­
staci oddziałów wojewódzkich.

W  ty m  w łaśnie charakterze oddzia ły w o je ­
wódzkie są powołane do gromadzenia, zesta­
w ian ia  i k ie row an ia  do cen tra li danych cy fro ­
w ych  obrazujących we w szystkich dziedzinach 
szczegółowo działalność podlegających im  od­
dzia łów  oraz je j w y n ik i. L iczne zestawienia 
cyfrowe, ja k ie  oddzia ły w o jew ódzkie sporzą­
dzają i  w ysy ła ją  do cen tra li w  usta lonych te r­
m inach, można pod względem przeznaczenia 
i zadań, jak ie  m ają  do spełnienia, podzie lić na 
dw ie g rupy:

Zestaw ienia potrzebne zarówno dla w łaści­
w e j działalności oddzia łów  w ojew ódzkich 
a m ianow ic ie  dla spełnian ia przez n ie  zadań 
om ów ionych w  ustępach I  i  I I  ja k  i d la odpo­
w iedn ich kom órek cen tra li. Do te j g rupy należą 
z zakresu zagadnień gospodarczych wszelkie 
m a te ria ły  dotyczące p lanów  k redy tow ych  i  ka ­
sowych oraz ich  wykonania , a z zakresu spraw 
w ew nętrzno-o rgan izacyjnych np. sprawozdania 
o współzawodnictw ie, w yda jności pracy oraz 
sporządzanie lis t  płac. Sporządzanie zestawień 
te j g rupy  w łaśnie przez oddzia ły wojewódzkie 
nakazane jest zarówno ze względów rzeczo­
w ych ja k  i  organizacyjnych.

Do drug ie j g ru p y  zaliczyć można zestawie­
n ia  nie odnoszące się do zagadnień w ym aga­
jących ana lizy lu b  oceny w  ska li wojewódz­
k ie j, a potrzebne jedyn ie  d la  cen tra li w  celu 
u jęcia danych zagadnień w  ska li ogólnopań- 
stwowej. Można tu  przytoczyć np. miesięczne 
zestawienia z w ykonania  budżetu centralnego 
lub  z przebiegu k o n tro li funduszu płac. Za spo­
rządzaniem tego rodzaju w ykazów  przez od­
dz ia ły  w ojew ódzkie przem aw ia ją  względy tech­
niczne: oddzia ły wojewódzkie mogą prace te 
wykonać ła tw ie j i spraw nie j n iż m ogłaby je  
wykonać centra la na podstawie m ateria łów  
z przeszło 420 placówek. Z tych  samych wzglę­

dów technicznych przydzie lono oddziałom w o ­
jew ódzk im  w ykonyw an ie  mozolnej pracy uz­
gadniania rozliczeń m iędzyoddzia łowych (uznań 
i  obciążeń w  drodze) m iędzy oddziałam i dane­
go w ojew ództw a po uprzedn im  ich  w ydzie len iu  
na odrębne konta bilansowe.

Jako pośrednią grupę w ym ien ić  można ra ­
po rty  dzienne. Te najważnie jsze d la  porządku 
księgowego dokum enty bankowe, są obecnie 
k ierow ane przez oddzia ły terenowe w prost do 
C entra lne j Księgowości, k tó ra  na ich podstawie 
sporządza ogólny b ilans Banku. Kopie raportu  
wysłane do oddziałów w o jew ódzkich służą do 
fo rm a lne j i  cy frow e j k o n tro li i  u m oż liw ia ją  w y ­
k ryc ie  przez oddzia ły w o jew ódzkie błędów 
i usterek oraz spowodowanie ich  usunięcia szyb­
ciej i spraw nie j ■ n iż  mogła to uczynić odda­
lona od terenu C entra lna Księgowość. Służą 
one również oddziałom w o jew ódzkim  dla b ie­
żącej k o n tro li księgowań na n iek tó rych  kon­
tach np. w  klasie 8. Natom iast oddzia ły w o je ­
wódzkie n ie sporządzają obecnie zbiorowego ra ­
po rtu  Wojewódzkiego.

Decyzja co do ewentua lnej decentra lizacji 
księgowości zależeć będzie od względów tech­
nicznych m ianow ic ie  od tego, jaka  droga —  bez­
pośrednia czy pośrednia przez oddzia ły w o je ­
wódzkie —  uznana zostanie za sprawniejszą 
i  tańszą t j.  wym agającą mniejszego nakładu 
pracy w  obrębie całego Banku.

O m ówienie powyższe wskazuje, ja k  w ie lo ­
stronne i  rozległe są zadania oddziałów w o je ­
wódzkich. W yn ika  z niego ponadto, że na k ie ­
row n ic tw ie  oddziałów terenow ych spoczywają 
obow iązki n ie ty lk o  n a tu ry  finansow ej i  gospo­
darczej, lecz również szkolen iow o-w ychow aw ­
czej i organizacyjne j. W ykonyw an ie  tych  za­
dań i  ich  w łaściwa h ie ra rch ia  pow inny  być 
ustalone w  ta k i sposób, aby wobec koniecznoś­
ci przestrzegania ja k  na jda le j posuniętej osz­
czędności, m og ły  być spełniane w  ramach 
przyznanych etatów.

»

Zb ign iew  Ładoś

Usprawnić obsługę klientów w oddziałach NBP
Na podstawie przeprowadzonych badań o r­

ganizacyjnych stw ierdzono, iż pracownicy 
przedsiębiorstw , in s ty tu c ji, urzędów oraz inn i 
k lie n c i n ie  są we w szystk ich  oddziałach Naro­

dowego Banku Polskiego dostatecznie sprawnie 
za ła tw ian i.

Następstwem nieum iejętnego zorganizowania 
obsługi k lie n tó w  oraz przew lekłego za ła tw ian ia
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ich w  n iek tó rych  oddziałach NBP, jest k ry ty k a  
prasowa, są reklam acje ustne i  pisemne.

Zasadniczą przyczyną powyższych rek lam ac ji 
by ło  dotychczas niedocenianie w  pewnych od­
działach znaczenia fak tu , iż k lie n ta m i w  banku 
nie są obecnie kap ita liśc i, obszarnicy czy kup ­
cy —  lecz robotn icy, chłopi, ludzie pracy, k tó ­
rzy czekając w  oddziale banku na zała tw ien ie  
w yrab ia ją  sobie opin ię o działalności naszego 
systemu finansowego, m iędzy in n y m i również 
i  na podstawie sprawności funkc jonow an ia  apa­
ra tu  bankowego. Poza tym  n iek tó rzy  pracow­
n icy bankow i zapominają, iż każda m inu ta  i go­
dzina stracona bezproduktyw nie  na przew lekłe  
za ła tw ian ie  spraw służbowych w  banku przez 
pracow nika inne j in s ty tu c ji, urzędu, przedsię­
biorstwa, jest m arnotraw stw em  społecznym, 
jest s tra tą  dla gospodarki k ra ju , u trudn ien iem  
dla sprawnego w ykonan ia  planów.

W n iek tó rych  oddziałach, b rak dostatecznego 
zainteresowania sprawnością obsługi k lien tów  
jest spowodowany skoncentrowaniem  całego 
w ys iłku  organizacyjnego i  uw agi w yłącznie na 
technicznym  w ykonan iu  pracy w ew nątrzod- 
działowej, p rzy  n ieuw gzlędn ian iu  potrzeb k lie n ­
tów. N ie wym aga w yjaśnien ia , iż postępowanie 
takie  jest niew łaściwe.

Z właściwego zrozum ienia ro li i  zadań N aro­
dowego Banku Polskiego jako banku socja li­
stycznego w  służbie mas pracujących, w yn ika  
potrzeba podjęcia energicznej akc ji we wszyst­
k ich  oddziałach N.B.P. zm ierzającej do uspraw­
n ien ia  obsługi k lien tów . A kc ja  ta podjęta za­
równo przez k ie row n ic tw o  oddziału, ja k  rów ­
nież przez organizacje społeczno-polityczne po­
w inna w yk ryw a ć  i  zwalczać w  codziennej p ra ­
cy oddziału wszelkie niedociągnięcia organiza­
cy jne oraz p rze jaw y b iu ro k ra c ji, nadm iernej 
fo rm a lis tyk i, zru tyn izow ania , niedołęstwa 
i  b raku  poczucia odpowiedzialności, a w ięc 
p rze jaw y przyczynia jące się do przew lekłego 
za ła tw ian ia  k lien tów .

W  w y n ik u  przeprowadzonych badań orga­
n izacy jnych  stw ierdzono, iż w  n iek tó rych  od­
działach banku k lie n c i oczekują stosunkowo 
na jd łuże j na zrealizowanie czeków gotówko­
wych. Inne operacje bankowe jak : w p ła ty , prze­
lew y itp . z uwagi na m n ie j skom plikowaną ma­
n ipu lac ję  n ie  za trzym u ją  k lien ta  w  loka lu  od ­
dzia łu dłużej niż przeciętnie około 10 m inu t.

Jakie są p rzyczyny przew lekłego rea lizow a­
nia czeków w  oddziałach Banku oraz jak ie  na­
leży w  zw iązku z tym  stosować usprawnienia?

A b y  usta lić w  ja k ich  przypadkach czek jest 
rea lizow any w  Banku w  sposób p rzew lek ły , 
obliczono na podstaw ie badań przeprowadzo­
nych przez oddzia ły w ojew ódzkie (dzia ły „o r ­
ganizacji i  k o n tro li p racy“ ) Bydgoszcz, Gdańsk, 
Katow ice, Łódź, Poznań, W arszawa i  W rocław , 
przeciętny orientacyjny czas typowej opera­
cji wypłaty czeku w  oddziałach NBP. W yp ła ­
ta czeku gotówkowego w  oddziałach o zmecha­
nizowanej księgowości rachunków  bankowych, 
trw a  o rien tacy jn ie  zależnie od ilości czynności.

1. Czek firm y niekontrolowanej
a) Czynności lik w id a tu ry  prze­

cię tn ie  2 m in u ty
b) Czynności p lanow ania ka­

sowego przeciętn ie 2 „
c) Czynności kasowe prze­

c ię tn ie  3-7 ,,
---------------------- 1-----

razem przecię tn ie  7-11 m in u t
2. Czek firm y kontrolowanej

aj Czynności dysponenta roz­
liczeń przecię tn ie  2-3 m in u ty

b) Czynności lik w id a tu ry
przeciętn ie 2 ,,

c) Czynności p lanowania ka­
sowego przeciętn ie 2 „

d) Czynności kasowe prze­
cię tn ie  3-7 „

razem przecię tn ie  9-14 m in u t
3. Czek firm y kontrolowanej —  pobory

a) Czynności dysponenta roz­
liczeń przeciętn ie 2-3 m in u ty

b) Czynności lik w id a tu ry  prze­
ciętn ie 2

c) Czynności p lanowania ka­
sowego przeciętn ie 2

d) Czynności funduszu płac —
przeciętn ie 3-10 m in u t

e) Czynności kasowe 3-7 „

razem przeciętn ie 12-24 m in u ty

4. Czek jednostki budżetowej
Czynności lik w id a tu ry  OBP

przeciętn ie 2 m in u ty
Czynności p lanowania kasowego

przeciętn ie 2 ,,
Czynności księgowania

przeciętn ie 3 —  5 „
Czynności kasowe

przeciętn ie 3 —  7 „

razem przeciętn ie 10 —  16 m in u t
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Do podanych powyżej okresów czasu w liczono 
również czas potrzebny na przeniesienie czeku 
z jednego posterunku pracy do drugiego. Prze­
c ię tny czas trw a n ia  w yp ła ty  czeku jednostk i 
budżetowej np. 10 m in u t oznacza w ięc okres 
czasu pobytu  k lie n ta  w  oddziale banku. Takie 
same operacje w  oddziałach o niezmechanizo- 
wanej księgowości rachunków  bankowych trw a ­
ją  o ty le  dłużej ,ile  czasu potrzeba na zaksię­
gowanie czeku przed w yp ła tą  (przeciętnie o 2 —  
5 m in u t dłużej).

Podane okresy czasu trw a n ia  czynności zw ią­
zanych z realizacją czeku są ustalone na pod­
stawie obserwacji przypadków  typowych, tzn. 
nie uw zg lędn ia ją  tzw. „za to rów “  w  przypad­
kach, gdy duża ilość k lie n tó w  czeka w  kolejce, 
następnie nie uw zg lędn ia ją  w y ją tkow o  nieko­
rzystnych w arunków  loka low ych p iek tó rych  od­
dzia łów  itd .

W y n ik i badań w ykaza ły, iż przyczyny p rzew ­
lekłego za ła tw ian ia  k lien tów , dłuższego od po­
danych powyżej przeciętnych, powstają w  n ie­
k tó rych  oddziałach z w in y  Banku względnie 
z w in y  k lien tów .

I. Przyczyny przewlekłego załatwiania klien­
tów', powstałe z w iny Banku oraz odpowiednie 
środki zaradcze.

1. N ieodpowiednie rozmieszczenie posterun­
ków pracy obsługujących k lien tów , powoduje 
s tra ty  czasu w  obiegu dokum entów. B rak  odpo­
w iedn ich napisów in fo rm acy jnych , u trudn ia  
k lien tom  odszukanie tych  posterunków.

Posterunki p racy obsługujące k lie n tó w  po­
w in n y  być w  m iarę m ożliwości rozmieszczone 
szeregowo na sali operacyjne j, tzn. iż kolejność 
rozmieszczenia posterunków  pracy pow inna od­
powiadać obiegowi dokumentów. W  tym  celu 
należy opracować w  każdym  oddziale schemat 
obiegu dokum entów, k tó ry  pow in ien być skon­
tro low any  przez dzia ł „O K P “  oddziału w o je ­
wódzkiego. W  oparciu o rac jona lny  schemat 
obiegu dokum entów  należy rozplanować odpo­
w iednie rozmieszczenie posterunków  pracy.

P rzy  za ła tw ian iu  k lien tów , należy w  m iarę 
możności kierow ać ich w prost do kasy, je ś li ich 
obecność w  innych  kom órkach oddziału nie jest 
niezbędna.

N ieodpowiednie rozmieszczenie posterunków  
pracy w  oddziale jest często spowodowane n ie ­
odpow iednim  lokalem . Np.: małe sale m an ipu la ­
cy jne un iem oż liw ia ją  umieszczenie wszystkich 
posterunków  p racy obsługujących k lien tów . 
W  m iarę  możności należy złagodzić w p ły w

ujem nych sku tków  n ieodpow iednich pomiesz­
czeń bankowych na sprawność obsługi k lien tów . 
W  tym  celu należy na sali m an ipu lacy jne j pozo­
staw ić ty lk o  tych  pracow n ików , k tó rzy  są n ie ­
zbędni do bezpośredniej obsługi k lien tów , 
względnie zapewnić spraw ny obieg dokum en­
tów  p rzy  pomocy gońców lu b  urządzeń zmecha­
nizowanego transportu  wewnętrznego.

2. B ra k i dyscyp liny  i  ko lektyw nośc i pracy 
oraz b rak  szkolenia w  oddziale posiadają duży 
w p ły w  na przew lek łą  obsługę k lien tów .

W  oddziałach należy stosować specjalną dy­
scyplinę pracy p rzy  obsłudze k lien tów , po le­
gającą na w ykonyw an iu  w  pierwszej k o le j­
ności i  z odpowiednią szybkością czynności, od 
k tó rych  zależy długość okresu czasu pobytu  
k lien ta  w  banku. N iew łaściwe są p rzypadk i n ie - 
za ła tw ian ia  k lien tów , gdy kom petentny pracow­
n ik  jes t chw ilow o nieobecny. W  okresach w y ją t­
kowego nasilenia ruchu, w  celu natychm iasto­
wego likw id o w a n ia  zatorów  ,należy organizo­
wać doraźną pomoc z innych  kom órek organiza­
cy jnych  oddziału dla kom órek obsługujących 
k lien tów .

K o lek tyw na , ha rm on ijna  współpraca wszyst­
k ich  p racow n ików  oddziału w a ru n ku je  sprawną 
obsługę k lien tów . B rak  szkolenia w  oddziale 
przyczynia się do nieznajomości obow iązu ją­
cych przepisów u pracow ników , k tó rzy  w skutek 
tego n ie  po tra fią  odpowiednio obsłużyć k lie n ­
tów, udzie la jąc im  m y lnych  wskazówek w zględ­
nie odsyłając ich  do innych  pracow ników . Za­
ła tw ian ie  k lie n ta  opóźniają rów nież przypadki, 
gdy p racow n ik  szuka dopiero odpowiednich 
przepisów w  zarządzeniach, aby udzie lić  w y ­
jaśnienia k lie n to w i.

N ie ty lk o  szybkość i  dokładność \Vykonania 
poszczególnych czynności w a runku je  szybkie 
w ykonanie  całej operacji. Bardzo duży w p ły w  
na szybkość obsługi k lie n tó w  posiadają stra ­
ty  czasu powstające m iędzy w ykonyw an iem  
poszczególnych czynności, a m ianow icie : czas 
przenoszenia czeku od posterunku do następne­
go posterunku pracy, czas „oczek iw an ia “  czeku 
na przeniesienie względnie na załatw ienie . W 
m niejszych oddziałach przekazywanie dokum en­
tów  odbywa się na jproście j przez podawanie 
ich z b iu rka  na b iu rko , bez potrzeby w staw a­
nia. Im  w iększy oddzia ł ty m  prob lem  ten staje 
się bardzie j skom plikow any. W  w iększych od­
działach dokum enty roznoszą sami pracow nicy 
w ykonu jący  poszczególne czynności co n a tu ra l­
nie obniża ich wydajność pracy i  w p ływ a  ha­
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mująco na szybkość obsługi k lien tów , względ­
nie roznoszą je  w oźn i lu b  gońcy. W oźni i gońcy 
przychodzą po dokum enty na wezwanie pra^ 
co w n ika  względnie posiadają usta lony kurs 
i  obsługują poszczególne poste runk i p racy np 
co 5 —  15 m inu t. Zarów no jeden ja k  i  d rug i 
system jest n ierac jona lny, gdyż dokum enty 
przenoszone są partiam i, co powoduje zatory 
p rzy  za ła tw ian iu  ich  w  następnych posterun­
kach pracy, a w  końcu w  kasie, gdyż kas je r nie 
za ła tw i od razu k ilk u  czy k ilku n a s tu  czeków. 
Z zasady pow inno w ięc obowiązywać w  oddzia­
łach natychm iastowe przenoszenie dokum entów 
naw et pojedynczych, zaś do tego celu na jlep ie j 
nadaje się zmechanizowany transpo rt w ew ­
nętrzny, k tó ry  zapewnia szybki i  c iąg ły  obieg 
dokum entów, a tym  samym częściowo redu­
ku je  zatory, nadając pracy przebieg h a rm o n ij­
ny, tzw .: „p o to ko w y“ . W  n iek tó rych  oddziałach 
N BP zna jdu ją  się różnorodne urządzenia me­
chaniczne u ła tw ia jące  transpo rt w ew nętrzny, 
najnowocześniejsze zaś są w  I  Oddziale M ie jsk im  
we W roc ław iu : w in d y  e lektryczne, pasy trans­
m isy jne  rozdzielające dokum enty do odpowied­
n ich  kas, poczta pneumatyczna, ko le jka  elek­
tryczna przewożąca większe ilości dokum entów 
po całej sali m an ipu lacy jne j, na pierwsze p ię tro  
i  do podziem i, oraz inne urządzenia.

3. N ieodpow iedni rozdzia ł rachunków  ban­
kow ych pom iędzy oddzia ły  m ie jsk ie . Rachunki 
o m asowym  ruchu kasowym, nie p o w in n y  być 
skoncentrowane w  jednym  oddziale m ie jsk im , 
k tó ry  n ie  posiada odpowiednio dużej sali m an i­
pu lacy jne j, na k tó re j można by o tw orzyć do­
stateczną ilość kas. O ddzia ły  w ojew ódzkie 
(„O K P “ ) pow inny  czuwać nad rac jona lnym  po­
działem  pracy pom iędzy oddziałam i m ie jsk im i, 
aby wszystkie sale m an ipu lacy jne  b y ły  w łaś­
c iw ie  w ykorzystane dla potrzeb k lie n tó w  ban­
kowych.

4. N ierów nom ierne  zgłaszanie się k lie n tó w  
do oddziału banku po gotówkę.

W  n iek tó rych  oddziałach zastosowano dla 
celów eksperym enta lnych metodę uzgadniania 
z k lie n ta m i te rm inów  zgłaszania się do banku 
dla za ła tw ien ia  różnych spraw, a m iędzy in n y ­
m i po odbiór gotów ki, gdyż ja k  stw ierdzono 
większość k lie n tó w  grom adzi się p rzy  kasach 
około godziny 11— 12. Opracowane harm ono­
gram y p rzy  odpow iednim  po instruow an iu  
k lie n tó w  okazały się praktyczne gdyż k lie n c i 
b y li sami zainteresowani w  ja k  najszybszym

za ła tw ian iu  swych spraw w  banku. Stosunko­
wo n a jliczn ie j zgłaszają się k lie n c i do banku 
w  okresie w yp ła t poborów (u ltim o  i  p rim o  każ­
dego miesiąca) co powoduje n ie jednokro tn ie  w  
oddziałach, pom im o o tw ie ran ia  specjalnych do- 
dodatkowych kas w yp ła t, poważne „z a to ry “ , 
przedłużające za ła tw ien ie  k lie n tó w  do godziny, 
a naw et i d łużej. A b y  uspraw nić pracę w  tych  
dniach i  przyspieszyć obsługę k lien tów , n iektó re  
oddzia ły o tw ie ra ją  kasy już  od 7-ej lu b  7,30 ra ­
no, zaś czynności kon tro lne  i  inne form alności 
dotyczące przedsiębiorstw  kon tro low anych  za­
ła tw ia ją  w  dn iu  poprzedzającym w yp ła ty , je ­
że li na tu ra ln ie  zainteresowane przedsiębiorstwo 
przedłoży na czas odpow iednią dokumentację.

5. N iezachowanie ko le jności w y p ła t powo­
duje, iż n iek tó rzy  k lie n c i są obsług iw ani szyb­
ciej zaś in n i czekają na za ła tw ien ie  znacznie 
d łużej. K as je rzy  n ie  p o w in n i stosować n ie­
usp raw ied liw ionych  w y ją tk ó w  np.: załatw iać 
w  pierwszej ko le jności swych znajom ych.

I I .  Przyczyny przewlekłego załatwiania klien­
tów, powstałe z ich w iny oraz odpowiednie 
środki zaradcze.

Częste są p rzypadk i: n iew łaściwego w yp e ł­
n ian ia  przez k lie n tó w  dokum entów , b raku  od­
pow iedn ie j dokum entacji do w yp ła t, n ieznajo­
mości u k lie n tó w  obow iązujących przepisów 
planow ania kasowego, obrotu bezgotówkowego, 
funduszu płac itp . N iek tó rzy  k lienc i, po o trzy ­
m aniu  num erka kasowego wychodzą z banku 
i za ła tw ia ją  inne sprawy, a gdy kas je r k ilk a ­
k ro tn ie  ich  w yw o łu je , n ie  zgłaszają się do kasy. 
W  zw iązku z ty m  należy k lie n tó w  instruow ać 
in d yw id u a ln ie  względnie na w spólnych kon fe ­
rencjach odnośnie odpow iednie j dokum entacji, 
ak tua lizow ania  w zorów  podpisów w  banku, 
przepisów oraz odnośnie stosowania harm ono­
gram ów obsługi k lien tów .

Podane powyżej przyczyny przew lekłego za­
ła tw ian ia  k lie n tó w  w  n iek tó rych  oddziałach 
banku i zaproponawane środk i zaradcze n ie  w y ­
czerpują tem atu. Spostrzeżenia odnośnie in ­
nych trudności w  obsłudze k lie n tó w  oraz innych  
metod zaradczych można nadsyłać do redak­
c ji „W iadom ości N B P “ . Tem at ten pow in ien  
być poza tym  przedm iotem  specja lnych zainte­
resowań rac jona liza to rów  p racy w  oddziałach.

O znaczeniu sprawności w  obsłudze k lie n tó w  
w  oddziałach N BP świadczy następujące, po­
glądowe ty lk o  obliczenie: dziennie w  oddziałach
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dokonuje się około 50.000 w y p ła t czeków go­
tów kow ych. Jedna tylko minuta przyspieszenia 
każdej ta k ie j w y p ła ty  spowoduje oszczędność 
833 godzin t j .  119 siedmiogodzinnych praco- 
dniówek codziennie.

Sprawna obsługa k lie n tó w  w  oddziałach ban­
ku posiada w ięc znaczenie ekonomiczne i  może 
być tem atem  podejm owanych zobowiązań we 
w spółzawodnictw ie pracy. W  tym  celu, oddzia­
ły  k tó re  podejmą tego rodzaju zobowiązania 
mogą w yw ies ić  na sali m an ipu lacy jne j ogło­
szenia d la k lie n tó w  o następującej treści:

„ P r a c o w n i c y  o d d z i a ł u  p o d ­
j ę l i  w  r a m a c h  s o c j a l i s t y c z ­
n e g o  w s p ó ł z a w o d n i c t w a  p r a c y  
z o b o w i ą z a n i e  z a ł a t w i a n i a  
s p r a w  k l i e n t a  w  t y m  o d d z i a ­
l e  n i e  d ł u ż e j  n i ż ................... m i n u t .

R e k l a m a c j e  w  p r z y p a d k a c h  
d ł u ż s z e g o  z a ł a t w i a n i a  s p r a w  
z w i n y  p r a c o w n i k ó w  o d d z i a ł u ,  
n a l e ż y  z g ł a s z a ć  k i e r o w n i k o w i  
o d d z i a ł  u “ .

Ew entualne reklam acje k lie n tó w  należy ew i­
dencjonować zgodnie z obow iązu jącym i prze­
pisam i, w sku tek czego będą m ia ły  one w p ły w  
na ocenę w y n ik ó w  w spółzawodnictwa pracy.

Oszczędzając w łasny czas pracy, zwiększając 
wydajność pracy w  oddziale, pow inn i pracow­
n icy  bankow i stale pam iętać o w łaśc iw ym  sto­
sunku do k lien ta , o oszczędzaniu rów nież i je ­
go czasu pracy.

Poprzez sprawną obsługę k lien tów , pracow ­
n icy N BP  ksz ta łtu ją  odpow iednią opin ię o da­
nym  oddziale banku, jako banku socja li­
stycznego.

M arian Deskowski

Bydgoszcz

Uznania i obciążenia wojewódzkie w drodze

A R T Y K U Ł  D Y S K U S Y JN Y

Zarządzeniem N r 7 z dnia 14.1.1952 r. i  zarzą­
dzeniem N r 2 d la  oddziałów w ojew ódzkich 
z dn ia  17.1.1952 r. nałożony został na oddziały 
wojewódzkie obowiązek uzgadniania stanów 
kon t b ilansow ych 132 i  133 „U znania  i  obcią­
żenia w ojew ódzkie w  drodze“ . W prowadzenie 
bezpośredniego obow iązku uzgadniania stanów 
tych  kon t w  ska li w o jew ódzk ie j przez oddziały 
w o jew ódzkie jes t p ierw szym  w yraźnym  k ro ­
kiem  cen tra li N B P  w  k ie ru n ku  urzeczyw istn ie­
nia zasady decentra lizacji księgowości naszego 
aparatu bankowego.

N iezw yk le  szybki rozrost naszych placówek 
bankowych, k tó rych  liczba w ynosi w  te j c h w ili 
ponad 400, przejęcie w ie lk ie j ilości nowych, po­
ważnych agend i  zagadnień, a co za ty m  idzie, 
o lb rzym i w zrost przeróżnego rodzaju księgowań, 
czyni koniecznym  zlecenie oddziałom wojewódz­
k im  pew nych zasadniczych czynności, w yko n y ­
wanych dotychczas w yłącznie na szczeblu cen­
tra lnym .

Przerzucanie na oddzia ły w ojew ódzkie czyn­
ności zw iązanych z zestawianiem  i  uzgadnia­
niem  „uznań i  obciążeń w ojew ódzkich  w  dro­
dze“ , pochłan ia jących —  ze względu na swą l i ­

czebność —  najw iększą ilość czasu, s tanow i dla 
cen tra li ju ż  teraz znaczne odciążenie i  pozwala 
je j w  w iększym  stopniu zająć się kw estiam i za­
sadniczym i, pozwala je j szybciej uzgadniać i  ze­
stawiać bilanse naszego Banku.

G łówną in tenc ją  centra li, przekazującej od­
działom w o jew ódzkim  uzgadnianie i  w yp row a ­
dzanie stanów ko n t b ilansow ych 132 i  133, na 
k tó rych  skupia się w ie lka  ilość transakc ji ban­
kowych, jes t przede w szystk im :
a) przyspieszenie ich  uzgadniania,
b) bezbłędność podawnia stanów tych  kont 

C entra lne j Księgowości na 15 i  u ltim o  każ­
dego miesiąca.

Jedynie w ykonu jąc te dwa w a runk i, osiągnie­
m y znaczne odciążenie cen tra li, ty lk o  wówczas 
spe łn im y swe zadanie.

Wiedząc, że stała wzajem na w ym iana  do­
świadczeń oddziałów w o jew ódzkich w  ty m  
przedmiocie pozw oli nam spełnić swe zadanie 
na jlep ie j, pozwalam y sobie przedstawić, w  ja k i 
sposób oddział w o jew ódzki w  Bydgoszczy roz­
w iązał powyższe zagadnienie u siebie i  pragn ie­
my, by po zakończeniu dyskus ji na ten tem at —  
Przy ję ła  sip form a, k tó ra  na jlep ie j zdała eg-
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zarnin praktyczny. Wszechstronna dyskusja w  
tej m a te rii okazuje się ty m  konieczniejsza, że 
w  n ieda lek ie j przyszłości należy się spodziewać 
przekazywania oddziałom  w o jew ódzk im  da l­
szych kon t bilansowych, posiadających często 
cechy bardzo zbliżone do kon t 132 i 133 i w ym a­
gających tego samego lub  bardzo zbliżonego po­
dejścia.

Pracę nad wprowadzeniem  tych  kon t b ilan ­
sowych w  życie podzie lić możemy na dw ie  za­
sadnicze fazy:
a) na fazę przygotowaezą —■ teoretyczną oraz 

na
b) fazę już  wyprow adzan ia stanów —  prak tycz­

ną.
Do fazy przygotowawczej (teoretycznej) p rzy ­

w iązyw a liśm y bardzo w ie lką  wagę, uzależnia liś­
m y bow iem  od stopnia je j sprawności w y n ik  
naszej pracy p raktyczne j.

Pracę przygotowawczą rozpoczęliśmy zasadni­
czo już  w  C entra lne j Księgowości w  Warszawie, 
gdzie umożliw ionoi delegatom oddziałów w o je ­
wódzkich z całej Polski k ilku d n io w e  i  staranne 
przygotowanie praktyczne i  teoretyczne odnoś­
nie prowadzenia i  uzgadniania „obciążeń i  uznań 
w o jew ódzkich  w  drodze“ . Zo rien tow a liśm y się, 
że prowadzenie tych  kon t w  ska li w o jew ódzkie j 
pozostanie czynnością raczej n ieskom plikowaną 
tak długo, ja k  długo nie dopuści się do powsta­
wania zaległości. Ź ród łem  zaległości w  tym  
przypadku może być przede wszystkim :

1) niedostateczne przeszkolenie personelu 
przewidzianego do obsługi tych  kon t w  oddzia­
łach wojewódzkich,

2) za mała ilość zaplanowanego i przeszkolo­
nego personelu,

3) nieodpow iedni dobór kandydatów ,
4) znaczne odległości i niedogodne połączenia 

ko le jow e pom iędzy oddziałam i a oddziałem wo- 
w ojew ódzkim ,

5) za słabe przygotowanie oddziałów do zm ia­
ny przeznaczenia kon t bilansowych 130 i 131 
oraz do w prowadzenia now ych kon t 132 i  133,

6) niedokładność pracy oddziałów.
Dobre i  staranne przygotow anie fachowe per­

sonelu przeznaczonego do prowadzenia i  uzgad­
n ian ia  kon t b ilansowych 132 i  133 by ło  p ie rw ­
szym zasadniczym w arunk iem  dobrego sta rtu  
te j kom órki. Specyficzny rodzaju te j pracy bar­
dzo nużącej i  m onotonnej —  w ym agał specjal­
nej odporności psychicznej pracow n ików  i  d la­
tego też pod tym  kątem  w idzenia nastąp ił do­
bór odpow iednich kandydatów . Na podstawie

danych, uzyskanych w  naszych oddziałach zo­
rien tow a liśm y się, jaka  p rzyb liżona ilość pozycji 
koncentrować się będzie w  ramach „U znań i ob­
ciążeń w o jew ódzkich w  drodze“  i  na te j pod­
stawie w y typow a liśm y  odpowiednią ilość p ra ­
cowników .

W  przeddzień wejścia w  życie „U znań i  ob­
ciążeń w ojew ódzkich w  drodze“ przypom nie liś ­
m y o ty m  oddziałom —  p rzy  okaz ji sprawo­
zdawczości.

W  ten sposób un iknę liśm y ewentualnego 
przeoczenia przez nasze oddzia ły te rm in u  te j 
innow acji, ogran iczy liśm y ilość b łędów  i  w resz­
cie zapew niliśm y sobie możność zestawienia 
obrotów  tych  kon t w  ska li w o jew ódzkie j ju ż  w  
dn iu  23.1. b r „  a w ięc już  w  dwa dn i po zesta­
w ien iu  tych  obrotów  w  oddziałach.

Do dalszych ważniejszych czynności przygo­
towawczych należało:

a) zabezpieczenie i  przygotow anie dwóch ma­
szyn liczących,

b) zapewnienie odpow iednich m iejsc pracy 
personelowi (dobra widoczność),

c) założenie b ru lio n u  kontro lnego rek lam acji 
kont b ilansowych 132 i  133 z podziałem  na od­
działy,

d) założenie segregatora do odkładania re k la ­
m acji i  dwóch dalszych do odkładania dzienne­
go kom ple tu  zestawień kon t 132 i  133, taśm 
obrotów  i in w e n tu r oraz cząstkowych dziennych 
raportów  oddziałów,

e) założenie na form . 3400 i  3402 „Z b io rn ika  
obro tów “ ,

f) założenie „K o n tro lk i nadesłanych dzien­
nych raportów  oddzia łów “ . K o n tro lka  ta  pozwa­
la nam stw ierdzić , czy i k iedy oddzia ły nade­
s ła ły  nam swe rapo rty  w raz z zestawieniami,

g) zapewnienie dostarczania raportów  oddzia­
łów  komórce księgowości przez dzia ł sekreta­
r ia tu  oddziału wojewódzkiego ju ż  o godzinie 8.

W szystkie te przygotowania okazały się w  zu­
pełności uzasadnione i  słuszne, bow iem  pozwa­
la ły  nam —  z chw ilą  nap ływ u  pierw szych ra ­
portów  i  zestawień oddziałów —  pracować spo­
kojn ie, bez pośpiechu, bieżąco i  bez godzin nad­
liczbowych.

Na zestawieniach aw izów  w ysłanych  kon t b i­
lansowych 132 i 133 koncentru je  się w  naszym 
w ojew ództw ie przeciętn ie około 900 pozycji 
dziennie, z czego około 650 pozycji, łącznie z 27 
oddziałów, przypada na konto bilansowe 132, 
a około 250 na konto 133.
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Bilansowania i uzgadniania tych  kon t dokonu­
ją  dw ie  osoby z następującym  podziałem pracy:

a) pierwsza osoba zestawia w yłącznie konto 
bilansowe 132, a w ięc „odhacza“  wykonane po­
zycje, zb ija  inw en tu rę  o tw a rtych  pozycji oraz 
obro ty  kon t bilansowych 132 i 133 z raportów  
dziennych,

b) druga osoba zestawia konto bilansowe 133, 
za ła tw ia  wszystkie reklam acje pisemne i  ustne, 
ko n tro lu je  term inowość i  słuszność ich  w yko ­
nania, sprawdza zgodność kw o t g lobalnych, w y ­
szczególnionych na zestawieniach, z kw otam i 
uw idocznionym i na poszczególnych raportach, 
prowadzi „ko n tro lkę  nadesłanych raportów  i ze­
staw ień“ , zb ija  obro ty  dzienne kon t b ilansowych 
132 i  133 z zestawień odkłada korespondencję, 
ra p o rty  i  zestawienia do odpowiednich segre­
gatorów.

W  pracy oddziałów zauważono następujące 
niedociągnięcia.
a) b rak  zestawień do raportu , samego raportu  

łu b  naw et rapo rtu  z zestawieniami,
b) nieczytelność zapisów na zestawieniach lub  

raportach,
c) niezgodność sum zestawień z sum am i kon t 

132 i  133 w  raportach dziennych.
Niezgodności powyższe rek lam u jem y na tych­

m iast te lefoniczn ie —  p rzy  okazji sprawozdaw­
czości lu b  w ykorzys tu jąc  te le fony już  zamówio­
ne przez inne działy. W  w ie lu  wypadkach mo­
żemy w  ten sposób sprostować zauważony błąd 
natychm iast i  spowodować dokonanie odpowied­
n ich  popraw ek lub  przeksięgować w  zaintere­
sowanych oddziałach. Reklamacje pisemne w y ­
sy łam y dodatkowo, żądając od oddziałów pisem­
nego potw ierdzen ia sprostowania. Skróc iliśm y 
w  ten sposób w y b itn ie  czas zała tw ien ia  rek la ­
m acji, a często także czas potrzebny nam w  od­
dziale w o jew ódzkim  do zestawienia obrotów 
om aw ianych powyżej kont. K orzystam y także 
z okaz ji narad wojewódzkich, na k tó rych  stale 
in fo rm u jem y oddzia ły o napotykanych ak tu ­
alnie w  ty m  względzie trudnościach oraz usta­
lam y wspólme środki zaradcze.

W yn ik iem  tych  w szystkich poczynań jest n ie ­
w ie lka  stosunkowo ilość rek lam ac ji i  niedociąg­
nięć, k tó ra  z dnia na dzień w y b itn ie  się zmniejsza.

W te j c h w ili w yprow adzam y ak tua lny  stan 
kont b ilansowych 132 i 133 w  dwa dn i po za­
księgowaniu obrotów  w  oddziałach. Idea lnym  
rozw iązaniem  —  n iem oż liw ym  jednak d la  nas 
w te j c h w ili na skutek dużej odległości i  n ie ­
dogodnych połączeń kom un ikacy jnych  z k ilk o ­

ma naszym i oddziałam i —  by łoby  w yprow adze­
nie aktua lnych  stanów tych  kon t w  jeden dzień 
po zaksięgowaniu w  oddziałach.

Tak w ięc do opracowanych i uzgodnionych 
w oddziale w o jew ódzk im  np. w  dn iu  29.1. —  
23 raportów  dziennych i zestawień oddziałów 
z dnia 28.1. —  (uzgadniam y naw et w  ramach 
niepełnego kom ple tu  raportów  oddziałów, by 
przy ew entua lnym  szukaniu niezgodności w y ­
b itn ie  zmniejszyć pole błędów) dochodzą w  dn iu  
30.1. pozostałe cztery ra p o rty  i  zestawienia 
z dnia 29.1. oraz dalsze 24 rapo rty  i  zestawienia 
z dnia 29.1. Do godz. 10 dnia 30.1. uzgadnia­
m y całość obrotów  z 28.1. —  i  p rzystępu jem y 
do rozpracowania i  uzgadniania następnych 24 
raportów  z dnia 29.1.

W  ten sposób nie m am y n igdy „fa k tyczn ych “ 
zaległości i n ie zachodzi n igdy  konieczność p ra ­
cy w  godzinach nadliczbowych, zdajem y sobie 
sprawę, że inaczej trzeba podchodzić do tego 
zagadnienia w  innych  oddziałach w ojew ódzkich 
—  choćby ze względu na mniejszą czy większą 
ilość pozyc ji księgowanych na kontach bilanso­
wych 132 i  133.

Interesujące by łoby dowiedzieć się, w  ja k i spo­
sób zagadnienie to rozw iązał np. oddział w o je ­
wódzki w  W arszawie lu b  oddział w o jew ódzk i 
w  Katow icach, o 40 i  w ięcej oddziałach, gdzie 
ilość w ysłanych aw izów w  ramach konta b ila n ­
sowego 132 z pewnością kszta łtować się będzie 
w granicach około 1000 dziennie. Nawet dw ie 
osoby, obsługujące to konto m ia łyb y  znaczne 
trudności p rzy ich  bieżącym opracowaniu w  go­
dzinach urzędowych, gdyż stosowanie podziału 
pracy jest tu  mocno ograniczone. Całości m a­
te ria łu  bow iem  t. j. zestawień do konta b ila n ­
sowego 132 nie można podzie lić w  tym  sensie, 
że poszczególni p racow n icy mogą opracowywać 
i uzgadniać pewną ilość operacji samodzielnie. 
O dczytyw anie pozyc ji z z e s t a w i e ń  
o t r z y m a n y c h  aw izów  przez jedną oso­
bę, a odszukiwanie ich  i  „od liczan ie “  przez d ru ­
gą osobę na z e s t a w i e n i a c h  a w i ­
z ó w  w y s ł a n y c h  —  bezwątpienia p rzy ­
spiesza szybkość w ykonan ia  te j pracy, lecz nie 
rozw iązuje jeszcze zagadnienia.

W arto  zastanowić się, czy prob lem u tego nie 
można by pom yśln ie rozwiązać w  ten sposób, 
by w prow adzić w  ramach zainteresowanych 
oddziałów w o jew ódzkich obowiązek w yodręb­
n ian ia  przez oddziały, w  ramach konta b ilanso­
wego 132 i  ew entua ln ie także konta 133, aw izów 
otrzym anych i  w ysłanych dla oddziałów od Nr..
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do Nr., np. w  ilości 19 i  zestawiania aw izów 
o trzym anych i  w ysłanych dla następnej „k a ­
tego rii“  oddziałów np. w  ilości 18.

Zestaw ienia aw izów  otrzym anych pierwszej 
g rupy korespondowałyby z odnośnym i zestawie­
n iam i aw izów w ysłanych pierwszej grupie, ze­
stawienia aw izów o trzym anych drug ie j g rupy 
zna jdow a łyby pe łny  odpow iednik ty lk o  na ze­
staw ieniach awizów w ysłanych  d rug ie j grupy.

Sposób ten —  zdaniem naszym —  rozw iązy­
w a łby chw ilow o całkow ice prob lem  niemożno­
ści zakończenia pracy w  godzinach urzędowych, 
bow iem  każdy z p racow n ików  m ógłby samo­
dzie ln ie uzgadniać pewną, już  wyodrębnioną 
ilość (19 względnie 18 oddziałów), co zasadni­

czo pow in ien  —  p rzy  ew entua lne j dorywczej 
pomocy dalszej osoby —  zakończyć do godz. 15. 
Zachodzi pytan ie , czy dodatkowe obciążenie od­
działów, dalsze m ożliwości popełn iania błędów 
oraz dodatkowe zużycie druków , rekom pensuje 
powyższe usprawnien ie. Jesteśmy zdania, że 
bezwzględnie tak, o ile  oczywiście inne oddzia ły 
wojewódzkie nie znalazły lepszego rozwiązania.

N iem ożliw e jest w  ramach kró tk iego  a rty k u łu  
wyczerpać zagadnienia najw łaściwszego zorga­
nizowania, uzgadniania i  w yprow adzan ia sta­
nów „U znań i  obciążeń w ojew ódzkich  w  dro­
dze“ , n iem nie j jednak w  ramach dyskus ji w y ­
łon i się n ie w ą tp liw ie  koncepcja słuszna i  szczę­
śliwa.

A rtyku ł szkoleniowy

Plan kont i bilans banku centralnego

P la n  k o n t banku centra lnego, czy li ich  uk ład  i  sym ­
bo lika , za jm u je  n iezm ie rn ie  ważne m iejsce w  ogólnym  
zagadnieniu rachunkow ości gospodark i soc ja lis tyczne j.

W  to k u  obejm owania przez N B P  coraz to  dalszych 
fu n k c ji centra lnego baraku ^socjalistycznego, oprócz 
różnych zm ian  w  system ie, m etodach 1 technice rachun­
kowości, u lega ł rów nież przeobrażeniom  p lan kon t 
Banku. Zasadnicza jednak  zm iana p lan u  k o n t B anku 
nas tąp iła  dopiero z dn iem  1.1.1950 r., k ie d y  to  w p ro ­
wadzony zosta ł we w szys tk ich  bankach Jed no lity  P lan 
K o n t dla B anków  (s k ró t — J P K B ).

J P K B  uporządkow ał i u ją ł w  p lanow y system  k la s y ­
f ik a c y jn y , o p a rty  na przesłankach ekonom icznych, ca­
łość różnorodnych operac ji bankowych, w  k tó rych  
zna jd u ją  finansow e odbicie procesy gospodarcze, za­
chodzące w  gospodarstw ie narodowym . J P K B  ujedno­
l ic i ł  k w a lif ik o w a n ie  1 księgow anie operac ji bankowych 
stosownie do p o s tu la tu  ja k  na jściślejszego zw iązan ia 
dz ia ła lności finansow e j w szys tk ich  banków  z rea liza ­
c ją  narodowego p lanu  gospodarczego. D z ię k i tem u 
księgowość bankow a zosta ła  przekszta łcona w  ks ię ­
gowość społeczną, jeden z na jw ażn ie jszych  ins trum en­
tów  p lanow ania gospodarczego i  k o n tro li w ykonan ia  
planów. P lanowe ujęcie w  J P K B  różnych zaszłości oraz 
u jednolicenie ich  k w a lif ik o w a n ia  i  ks ięgow an ia  s tw o­
rz y ło  p rz y  ty m  mocne podstaw y d la  s ta ty s ty k i i  spra­
wozdawczości bankow ej. Wobec dom inu jące j ro l i N B P  
ja k o  banku centra lnego p ro je k to w an ie  i  usta lan ie  
w ' porozum ien iu  z in n y m i bankam i odpowiednich zm ian 
w  J P K B  należy obecnie do kom p e ten c ji N B P .

J P K B  m a uk ład  dziesię tny. U k ła d  ten posiada w iele 
zalet, ja k  ła tw ość pam ięciowego u trw a le n ia  znaczenia 
poszczególnych koinit w ed ług  przynależności ich  do po. 
szczególnych k las  i  g ru p  oraz duża  rozc iąg liw ość lub 
kurcz liw ość  w  m ia rę  is to tn ych  potrzeb banku.

J P K B  dz ie li się na 10 klas, z k tó ry c h  każda dzie li 
się na 10 g ru p ; każda zaś g ru pa  podzielona je s t na 10 
kon t b ilansow ych (k o n t syn te tycznych  ks ięg i g łów n e j), 
k tó re  —  stosownie do potrzeb —  m ogą być dzielone 
każde na 10 subkont, subkonta zaś na subsubkonta itd . 

N azw y  poszczególnych k las  są następujące: 
k la sa  1 —  „O b ró t p ien iężny“  
k lasa  2 —  „K re d y ty  obrotow e“  
k lasa 3 — „O peracje  w a lu tow e i zagran iczne“  
k lasa 4 —  „R a chu nk i budżetu P aństw a i  funduszów 

pub licznych“
k lasa 5 —  „ś ro d k i na  finansow an ie  in w e s tyc ji i  ka ­

p ita ln ych  rem ontów “
k lasa 6 —  „F inansow an ie  in w e s ty c ji i  k a p ita ln ych  

rem ontów “
k lasa 7 —- „Ś ro d k i trw a łe , p rze dm io ty  n ie trw a łe , 

ro b o ty  ka p ita ln e  i  fundusze“  
k lasa  8 — „W y d a tk i i  dochody“
k lasa 9 —  „R a ch u n k i p rze jśc iow e i  rozg ran icza jące“ 

. k lasa 0 —  „R a ch u n k i pozabilansowe“ .
Podana p rz y  każde j k las ie  c y fra  je s t sym bolem  da­

ne j k lasy . Przez dodanie d ru g ie j c y fry  o trzym u je  się 
sym bol g ru p y  (np. sym bol 13 oznacza grupę kon t 
„roz liczeń  w  drodze“ , należącą do k la s y  1). Przez doda­
nie trze c ie j c y fry  o trzym u je  się sym bol ko n ta  b ila n ­
sowego (np. 132 —  kcinito „uzn an ia  wo jew ódzkie 
w  drodze“ ., należące do g ru p y  13, k la sy  1). P rzez do­
danie czw a rte j i  da lszych c y fr  o trz y m u je  się symbole 
subkont itd .

J P K B  w p ro w a d z ił zasadę prowadzen ia przez banki 
k o n t w  szyku rozw in ię tym , k tó rą  porów nać m ożna do 
zasady budżetowania b ru tto  (sporządzania budżetu 
w yda tków  i  dochodów) w  rachunkow ości państwowej. 
Konta, dzie lą się w ięc na ak tyw n e  1 pasywne oraz, 
w  n ie k tó rych  przypadkach, ty lk o  aktyw no-pasyw ne.
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P rzyk ła de m  re a liz a c ji te j zasady, ja k  da le j zobaczy, 
m y, je s t rozdzie len ie środków  przedsięb iorstw  (k la sa  1) 
od k re d y tó w  (k lasa 2), dochodów od w yd a tkó w  bud­
żetu centra lnego (k la sa  4) i  środków  na finansowanie 
in w e s tyc ji oraz ka p ita ln y c h  rem ontów  (k la sa  5) od 
w yd a tków  na te  cele (k lasa  6). Zasada ta  u ła tw ia  prze. 
prowadzanie an a lizy  ekonom icznej w yko na n ia  podsta­
w ow ych p lanów  finansow ych  gospodark i narodowej.

N ie  będziem y szczegółowo rozp a tryw a ć poszczegól­
nych g ru p  a tym b a rd z ie j k o n t b ilansow ych. D la  zrozu­
m ien ia  zasad budowy i treśc i b ilansu N B P  w ys ta rczy  
ogólne zapoznanie się z  poszczególnym i k la sam i kon t.

K lasa  1 „O b ró t p ien iężny“  zaw iera  konta, k tó re  kon ­
tro lu ją  całość obro tu  pieniężnego, gotów kow ego i  bez. 
gotówkowego. N a  kon tach  te j k la sy  (g r. 10) N B P  re ­
je s tru je : ilość pien iądza gotów kow ego em itowanego 
i wprowadzanego do zapasów w  skarbcach (S karb iec 
E m is y jn y  w  c e n tra li i  skarbce w  oddzia łach), ilość 
p ieniądza gotówkowego przeznaczonego do obro tu  na 
zaspokojenie bieżących po trzeb go tów kow ych  jedno­
stek gospodark i narodow ej (rów nież przechowywanego 
w  skarbcach ) oraz w p ła ty  i w y p ła ty  w  kasach Banku.

Różnica pom iędzy wysokością sum y g o tó w k i em ito ­
w ane j przez B ank a stanem  g o tó w k i w  jego skarb ­
cach p rzedstaw ia  wysokość obiegu pien iądza go tów ko­
wego.

W  ram ach k o n t k la sy  1 p row adz i się rów nież ra ­
chunk i bankowe poszczególnych jednostek gospodar­
czych, re jes tru ją ce  ob ro ty  i  s tany bezgotówkowych 
środków  p ien iężnych posiadaczy rachunków  banko­
wych. K on ta  te j k la sy  u jm u ją  p rzy  ty m  ra c h u n k i ban­
kowe z podziałem  w ed ług  ekonom icznego i  społecznego 
cha rak te ru  ich  posiadaczy (np. k o n to  110 —  R achunki 
rozliczeniowe p rzedsięb iorstw  uspołecznionych, konto 
112 —  R a chu nk i bieżące funduszów  i  reze rw  przedsię­
b io rs tw  uspołecznionych, kon to  113 —• R achunk i bie­
żące o rg an izac ji po litycznych, społecznych i  zawodo­
w ych ). W  k las ie  te j is tn ie je  rów nież w ie le  k o n t zw iąza­
nych z ob ro tam i p rze lew ow ym i pom iędzy oddzia łam i 
B anku  oraz is tn ie je  szereg k o n t zw iązanych z w yko n y ­
w aniem  różnych operac ji rozliczeniowych, zastępczych 
lub innych, ja k  np. kon to  140 —  W ydane ak redy tyw y, 
kon to  145 —  L im itow a ne  ks iążeczki czekowe, konto 
182 —  Zastępcze finansow anie in w es tyc ji.

K lasa  1 z p u n k tu  w idzen ia czynności banku cen tra l­
nego posiada zasadnicze znaczenie. P raw ie  każda bo­
w iem  operacja zw iązana z W zrostem lu b  zm niejszeniem  
środków  pien iężnych posiadaczy rachunków  bankowych, 
ja k  też zasadniczo każd y  przypadek postaw ienia przez 
N B P  posiadaczow i rachunku db dyspozycji (w ypoży­
czenie, p rze lew  itp .)  środków  pien iężnych -zostaje za­
re jes trow a ny  na  kon tach  te j k lasy.

W szystk ie  indyw idua lne  rach u n k i bankowe prow a­
dzone w  ram ach k o n t te j k lasy  posiadają p rz y  tym  
cha rak te rys tyczną  wspólną cechę, k tó rą  je s t n iedo­
puszczalność na n ich sald debetowych. Salda ty c h  ra ­
chunków  przeds taw ia ją  należności poszczególnych je d ­
nostek gospodarczych, zdeponowane w  banku ; odpo­
w iednie kon ta  bilansowe w ystępu ją  w ięc w  bilansie 
N B P  po stron ie  pasywów''.

K lasa  2 „K re d y ty  obrotow e“  obejm uje k o n ta  k redy , 
tów  na sfinansowanie dz ia ła lności eksp loa tacy jne j jed ­

nostek gospodarczych, ustaw ione w  p rz e k ro ju  celów 
(p rzedm io tu  k re d y to w a n ia ) i  rod za jów  k re d y tó w  (k re ­
d y ty  bezpośrednie, pośrednie —  refinansowe, różne). 
K re d y ty  podobne k la sa  2 u jm u je  wę wspólne g ru py  
(np. g rupa  21 obejm uje k o n ta  d la  różnych k re d y tó w  
ponadnorm atyw nych ).

N a  kon tach  k la s y  2 (z w y j. kon ta  290 —  K re d y ty  
obrotowe w  dradze) ks ięgu je  się c z y n n e  operacje 
bankowe, p rzy  k tó ry c h  B an k  w ypożycza jednostkom  
gospodarczym  określone sum y środków  pieniężnych. 
W  bilansie  B anku  k o n ta  te w ys tęp u ją  w ięc po stron ie  
aktyw ów . Pod pojęciem  księgowanych na  ty c h  kon tach  
k re d y tó w  na leży rozum ieć ś rod k i pieniężne e fe k tyw n ie  
dostarczone przez B ank jednostkom  gospodarczym .

D la  poszczególnych k red y to b io rców  (jednostek go­
spodarczych) —  w  m ia rę  po trzeby udzie len ia  im  k re ­
dy tów  —  B a n k  o tw ie ra  indyw idua lne  ra ch u n k i banko­
we „pożyczkow e“  w  ram ach k o n t odpow iada jących ce­
lo w i (p rze dm io tow i) k re d y tu . N a  spec ja lnym  koncie 
(kon to  280 —  K re d y ty  refinansow e obrotow e) re je s tro ­
w ana je s t a k c ja  re finansow an ia  się w  N B P  banków 
specja lnych, udzie la jących k re d y tó w  obro tow ych je d ­
nostkom  gospodarczym , obsług iw anym  przez te  bank i 
(np. k re d y ty  obrotowe w  B anku In w e s ty c y jn y m  dla 
przedsięb iorstw  budow lanych).

K lasa 2 obrazuje zatem  akcję  finansow an ia  z k re ­
dy tó w  ¡obrotowych całości życ ia  gospodarczego w  k ra ­
ju . U ła tw ia  to  w łaściw e w ykonan ie  pianiu k red y to w e ­
go oraz kon tro lę  bankową nad tok ie m  w yko n a n ia  p la ­
nów p ro d u k c ji i obiegu tow arów .

K lasa  3 „O perac je  w a lu tow e i  zagran iczne“  __ na
kon tach te j k la sy  ks ięgu je  się w  N B P  operacje zw iąza­
ne ze skupem  pien iędzy zagran icznych, z la ta  i dew iz 
oraz roz liczen ia  zw iązane z ob ro tam i to w a ro w ym i i  r u ­
chem przekazow ym  z zagran icą . W  ram ach k o n t te j 
k la sy  N B P  p row adzi rów nież in dyw idu a ln e  rach un k i 
bankowe d la  zag ran icznych osób i in s ty tu c ji (np. p la ­
ców k i dyp lom atyczne). Skoncentrowanie w  ram ach 
jednej k la sy  w szys tk ich  op e rac ji tego ¡rodzaju u ła tw ia  
kon tro lę  p lanu  ob ro tów  p ła tn iczych  z zagran icą.

K lasa  4 „R a c h u n k i budżetu państw a i  funduszów 
pub licznych“  —  obejm uje znaczną ilość kon t, przezna­
czonych do ks ięgow an ia operac ji w y n ik a ją c y c h  z obo­
w iązku  N B P  obsługi kasowej budżetu państwa, a w ięc__
kon ta  przeznaczone dla operac ji zw iązanych: z pożycz­
k a m i państw ow ym i, znakam i w a rto śc io w ym i (op ła t 
skarbow ych, sądowych, b lan k ie tów  w e ks low ych ), do­
chodam i i  w y d a tk a m i jednostek budżetu centra lnego 
i budżetów terenowych, roz liczen iam i przedsięb iorstw  
państw ow ych z budżetem  państwa, z ty tu łu  zysków  
i  s tra t, nadw yżek i  n iedoborów środków  obrotow ych, 
różn ic  w yrów naw czych  itp . Poza ty m  k la sa  ta  zaw iera 
kon ta  m ające zastosowanie ty lk o  w  bankch spec ja l­
nych, związane z roz liczen iam i tych  banków  ze S k a r­
bem P aństw a z ty tu łu  pe łn ione j p rzez nie obsług i róż­
nych funduszy pub licznych (np. P aństw ow y Fundusz 
Z iem i, Społeczny Fundusz Oszczędnościowy).

K lasa  4 obejm uje zasadniczo w szys tk ie  operacje 
(w y ją te k  —  operacje zag ran iczne ), w  k tó ry c h  S karb  
Państw a —  bezpośrednio lub za pośrednictw em  po­
szczególnych jednostek budżetu centra lnego i  budżetów 
terenow ych —- w ystępu je  ja k o  d łu ż n ik  bądrź w ie rzyc ie l
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w  stosunku do N B P  i  iinnych banków. Z powyższego 
względu kon ta  te j kl-asy m a ją  ogrom ne znaczenie d la  
k o n tro li w yko na n ia  budżetu państwa.

D la  dostosowania księgowości wspom nianych opera­
c ji d!o w ym ogów  budżetu państw a oraz d la  u ła tw ie n ia  
k o n tro li w yko na n ia  budżetu, duża ilość k o n t w  te j k la ­
sie jes t prowadzona w  szyku rozw in ię tym .

Klasa 5 „Środki na finansowanie inwestycji i kapi­
talnych remontów“ oraz klasa 6 „Finansowanie inwe­
stycji i kapitalnych remontów“, ja k  w idać ju ż  z nazw 
tych  k las  obe jm ują  kon ta  przeznaczone do ks ięgow a­
n ia  operac ji zw iązanych z grom adzeniem  i  w yd aw a­
niem środków  in w estycy jnych  oraz środków  na ka p i­
talne rem onty, ustaw ione zasadniczo w  szyku ro zw i­
n ię tym , pasywne —  w  k las ie  5 i  odpowiednie kon ta  a k ­
tyw ne —  w  k las ie  6.

K la sy  te re a lizu ją  zasadę rozgran iczen ia  dz ia ła lności 
banków w  zakresie  finansow an ia  eksp loa tc ji i  inw e­
s ty c ji, ta k  w  pasywach (ś ro d k i finansow e), jak, i  w  a k ­
tyw ach  (operacje czynne).

N arodow y Barnk P o lsk i ja ko  bank cen tra ln y  n ie  z a j­
m uje się finansow an iem  in w es tyc ji. Z tego względu 
w bilansie  N B P  w ystęp u ją  ty lk o  n ie liczne z k o n t tych 
klas, dotyczące przeważnie środków  na finansowanie 
kap ita ln ych  rem ontów  przedsięb iorstw  obsług iw anych 
przez B ank (ko n ta  550 i  551), ja k  też finansow an ia  
kap ita ln ych  rem ontów  (ko n ta  690 i  691) tych  przed­
siębiorstw . W  zw iązku  z ty m  k o n ta  k la sy  5 przedsta­
w ia ją  w  bilansie  B anku  na rastan ie  środków  na f in a n ­
sowanie ka p ita ln y c h  rem ontów , zaś kon ta  k la s y  6 po­
zw a la ją  na oddzielną kon tro lę  finansowego w ykonan ia  
planów  ka p ita ln y c h  rem ontów  przedsiębiorstw .

Klasa 7 „Środki trw ałe, przedmioty nietrwałe, robo­
ty kapitalne i fundusze“ zaw ie ra  kon ta  przeznaczone 
dla ks ięgow an ia  i  k o n tro li m a ją tk u  trw a łeg o  B anku 
(nieruchom ości, ruchom ości o w a rto śc i ponad z ł 906.— 
i okresie używ alności p rzekracza jącym  jeden rok, p ra ­
wa m a ją tkow e), p rzeprow adzanych przez B a n k  w łas­
nych in w e s tyc ji i ka p ita ln y c h  rem ontów , w yd a tków  
B anku na  p rzedm io ty  n ie trw a łe , funduszy w łasnych 
oraz w y n ik ó w  (zysków  lub s tra t)  dz ia ła lności Banku. 
K lasa ta  s łuży w ięc do k o n tro li stanu m a ją tk u  i  fu n ­
duszy Banku.

Klasa 8 „W ydatki i dochody“ u jm u je  k o n ta  przezna­
czone do ks ięgow an ia w yd a tków  i  dochodów Banku, 
usta lonych w  p re lim in a rzu  budżetow ym ; z tego w zg lę ­
du u k ła d  grup, k o n t i subkon t w  te j k las ie  p o k ryw a  się 
ze schem atem  p re lim ina rza . Ponadto w  te j k las ie  z n a j­
du ją  się kon ta  przeznaczone do księgow an ia  odpisów 
a m o rtyza c ji środków  trw a ły c h  Banku.

K o n ta  k la sy  8 m a ją  is to tne znaczenie d la  kon tro li, 
p raw id łow ośc i przebiegu gospodark i budżetowej B an­
ku i  an a lizy  kosztów  jego dzia ła lności.

Klasa 9 „Rachunki przejściowe i rozgraniczające“ . 
C harak te r te j k la sy  w y ja śn ia  je j nazwa. K o n ta  te j k la ­
sy służą w ięc do k o n tro li różnych w e w n ę t r  z- 
n y  c h zaszłości Banku, zw iązanych częściowo z ks ię ­
gow an iam i w  k las ie  7 i  8, k tó re  re je s tru je  się na  kon­
tach k la sy  9 do czasu ostatecznego wyrównania, od­
pow iednich k w o t lub  —  decyzji w łaściw ego ich  zaksię­
gow ania (np. z a liczk i na  rob o ty  i dostawy, n iew y jaś ­
nione. b ra k i kasowe, k tó re  na razie nie mogą być po­

k ry te  przez w innych  lub  przeksięgowane na nadzw y­
czajne s t ra ty ).

N a  kon tach  te j k la s y  n ie  m ogą być księgowane żad­
ne k w o ty  dotyczące k o n t is tn ie ją cych  w  k lasach od 
1 do 6. K o n ta  te j k la sy  rów nież w ięc k o n tro lu ją  w e­
w nętrzną gospodarkę Banku.

Poza. w ym ien ion ym i k la sam i k o n t b ilansow ych is t­
n ieje k lasa 0 „R a ch u n k i pozabilansowe“ . N a  kon tach 
te j k la sy  re je s tru je  się różne czynności O cha rakterze 
kom isow ym  (np. depozyty), należności i  zobow iązania 
fa k u lta ty w n e  (np. wysokość o tw a rty c h  k re d y tó w  bud­
żetu cen tra lnego), jednym  słowem fa k ty , p rz y  k tó ry c h  
nie następuje p rzy jęc ie  lub w ydan ie  przez B an k  środ­
ków  pien iężnych w  ja k ie jk o lw ie k  fo rm ie  i  k tó re  
w  zw iązku  z ty m  nie należą do żadnej z k las  b ila n ­
sowych.

K on ta  pozabilansowe pom im o n ie ja ko  m arg inesow e­
go ich  ustaw ien ia  są w ażnym  czynn ik iem  k o n tro li ra ­
chunkowości n ie k tó rych  p lanów  finansow ych.

Zespoły klas. D z ię k i u jęc iu  w  każdej k las ie  JP K B  
operacji ściśle określonych pod względem  zakresu oraz 
sensu ekonomicznego i finansowego, każda k lasa s ta ­
now i pewną odrębną całość, p rzy  czym  k la s y  tem atycz­
nie pokrew ne f ig u ru ją  obok siebie. R ozpa tru jąc  ten 
uk ła d  k las  z p u n k tu  w idzen ia  niezbędnego' p rzy  p la ­
now aniu finansow ym  rozg ran iczen ia : 1) środków  obro­
tow ych  od 2) środków  in w es tycy jn ych  oraz 3) a k ty ­
w ów  i pasywów dotyczących w ew ntę rzne j gospodarki 
Banku, m ożna podzie lić k la sy  J P K B  na t r z y  zespoły:
— zespół operacy jny (k la sy  1— 4),
—  zespół in w e s tycy jn y  (k la sy  5— 6),
—  zespół a d m in is tra c y jn y  (k la s y  7— 9).

Zeąpół ope racy jny  łączy w  jedną całość k la sy  re je ­
s tru jące  podstawowe operacje go tów kow e i  bezgotów­
kowe na rachunkach  bankow ych k lien tó w , operacje 
em isyjne, operacje zagraniczne, roz liczen ia  m iędzyod- 
działowe i m iędzybankowe związane z w ykonyw an iem  
zleceń k lien tów , operacje zw iązane z obsługą budżetu 
państw a i  podobne, a ponadto odzw iercied la  akcję 
finansow an ia  życ ia  gospodarczego w  k ra ju  z k red y tó w  
obrotow ych.

Zaspół in w e s tycy jn y  obejm uje śrńdiki zakum ulow a­
ne i  przeznaczone na finansow anie in w e s tyc ji i k a p i­
ta ln ych  rem ontów  oraz w yka zu je  stopień finansowego 
w ykonan ia  p lanu inw estycy jnego i ka p ita ln y c h  re ­
m ontów.

• Zespół a d m in is tra c y jn y  obrazu je gospodarkę w e­
w nętrzną  banku, w yka zu ją c  s tan jegoi funduszów  w łas ­
nych, m a ją te k  trw a ły  i  n ie trw a ły , ta k  ju ż  is tn ie ją cy  
ja k  i tw o rzący  się, dochody i w y d a tk i banku, wreszcie 
różne prze jściow e rozliczenia.

Dochody i w ydatki banku centralnego. Zgodnie z za­
sadam i system u finansowego baruków państw ow ych 
w  gospodarce socja lis tyczne j, każd y  bank  prowadzony 
je s t w ed ług  zasady rozrachunku  gospodarczego. 
W  zw iązku  z ty m  budżet każdego banku  je s t podsta­
w ow ym  planem  jego w ew nę trzne j gospodarki.

Zasady budowy budżetu N arodow ego B anku  Po lsk ie­
go, ja k  i  innych  banków czynnych w  Polsce, us ta lą  
M in is te rs tw o  F inansów, k o n s tru kc ja  zaś budżetu jest 
ściśle zw iązana z uk ładem  k o n t k la s y  8 JP K B . W  o. 
pa rc iu  o te  zasady B an k  opracowuje p re lim in a rz  bud­
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żetowy, k tó ry  s ta je  się budżetem dopiero po z a tw ie r­
dzeniu przez m in is tra  finansów . B ank k o n tro lu ją c  za 
pośrednictw em  pien iądza dzia ła lność w szys tk ich  je d ­
nostek gospodarki uspołecznionej, je s t sam ty m  b a r­
dz ie j zobow iązany do wzorowego opracowania swego 
p re lim in a rza  budżetowego i  zachowania pe łne j dyscy­
p lin y  w  zakresie  w ykonan ia  swego budżetu. D yscyp li­
na budżetowa oznacza p rz y  ty m  nie  ty lk o  Ogólne u trz y ­
m anie całości w yd a tków  w  g loba lne j sum ie w szystk ich  
lim itó w , lecz rów nież księgow anie w y d a tk ó w  i  docho­
dów ma ściśle w łaśc iw ych  kon tach lub subkontach, 
p rzy  czym  l im ity  poszczególnych w yd a tkó w  nie mogą 
bvć przekroczone bez specjalnego zezwolenia M in is te r­
s tw a  Finansów.

Dochody i  w y d a tk i banku centra lnego przede w szyst­
k im  w iążą  się z jego czynnościam i us ługow ym i, b ie r­
n y m i (np. roz liczen ia  bezgotówkowe) i  czynnym i (np. 
pożyczk i), na  rzecz jednostek gospodarki narodowej. 
Tego rodza ju  dochody i  w y d a tk i nazyw a ją  się „opera­
c y jn y m i“ .

Z podstawową, operacyjną dzia ła lnością  banku  w ią ­
żą się bezpośrednio w y d a tk i n a  płace pracow n ików  
banku i  inne św iadczenia na rzecz jego p racow n ików  
W y d a tk i tego rod za ju  ze w zględu na ich  związanie 
z ogólnym  funduszem  płac gospodark i narodow ej t r a k ­
tu je  się oddzieln ie 1 nazyw a się je  „w y d a tk a m i oso­
bow ym i“ .

D zia ła lność banku pociąga za sobą rów nież koniecz­
ność w yd a tkow an ia  środków  na u trzym an ie  lo ka li barn 
ku, urządzenia, op ła ty  pocztowe i tp :  w yp ła t, k tó re  na­
zywa się „rzeczo w ym i“ . Oprócz tego bank posiada do­
chody i  w y d a tk i zw iązane n ie ja ko  ubocznie z jego 
dzia ła lnością  operacyjną i  u trzym an iem  personelu (np. 
czynsze i  w y d a tk i zw iązane z ad m in is tra c ją  n ie k tó ­
rych  m ieszkań pracow niczych, p o d a tk i) , lub  też no­
szące cha ra k te r p rzyp ad kow y  (s tra ty  1 zysk i nadzwy. 
cza jne). Są to  tzw . „różne “  w y d a tk i i dochody.

Podstawowe znaczenie d la  dochodów banku cen tra l­
nego posiadają odsetki, pobierane od jednostek kredy, 
towamych przez bank. Jednocześnie odsetki te  odg ryw a­
ją  określoną ro lę w  ogólnej a ku m u la c ji środków  ca łe j 
gospodark i narodowej, ja k o  zasadnicze źród ło w ygo­
spodarowanych przez bank  w łasnych  nadw yżek f in a n ­
sowych. Z d ru g ie j jednak s tro n y  odsetk i te  pow ięk­
szają kosz ty  p ro d u k c ji i  d y s try b u c ji tow arów , wcho­
dząc do tych  kosztów  ja ko  ich  część składowa,. Ponie­
waż zaś obniżenie kosztów  w łasnych je s t jedną z g łó w ­
nych d y re k ty w  w szys tk ich  narodow ych planów  gospo­
darczych, prze to  jednos tk i gospodarcze są zaintereso­
wane w  tym , aby ko rzys tać  z k re d y tu  bankowego ty lk o  
w  m ia rę  konieczności i  nie obarczać w  ten sposób od­
se tkam i bez po trzeby swych kosztów  w łasnych.

Z powyższych wzg lędów  wysokość pobieranych przez 
bank odsetek je s t regu low ana przez w ładze państwo­
we odpowiednio do potrzeb zm niejszenia kosztów  p ro ­
d u k c ji i  obiegu tow arów . O dsetki te zaś s tanow ią  je ­
den ze środków  pogłęb ien ia  rozrachunku  gospodarcze­
go, zm uszając je dn os tk i gospodarki narodow ej do do­
skonalenia w yko rzys ta n ia  w łasnych środków  obroto­
wych. N adm ien ić p rzy  ty m  należy, że w  ZSRR poważ­
n ą  zachętą d la  jednostek gospodarczych w  k ie ru n ku  
zw iększenia grom adzonych w  banku w łasnych środ­

ków  ob ro tow ych je s t w yp łacan ie  im  przez B an k  P ań­
s tw a odsetek od tych  środków  —  w  przec iw ieństw ie  
do p ra k ty k i w  Polsce, gdzie N B P  tego rodza ju  odsetek 
nie wyp łaca.

Poważne m iejsce pośród dochodów banku  za jm u ją  
rów nież p ro w iz je  pobierane p rz y  n ie k tó ry c h  operacjach 
usługowych. W ysokość p ro w iz j i w  w iększości p rz y ­
padków ob licza się procentowo w  stosunku do k w o ty  
operacji. Pobierane przez bank p ro w iz je  posiadają od­
powiednie znaczenie w  ogólnych kosztach p ro d u kc ji 
i obiegu tow arów . W ysokość p ro w iz ji bankow ych za 
poszczególne rodzaje usług jes t w ięc rów nież regu low a­
na przez w ładze państwowe.

B ank cen tra ln y  m a także dochody lub  ponosi w y ­
d a tk i z ty tu łu  tzw . różn ic kursow ych. Różnica ku rso ­
wa je s t to  różn ica pom iędzy ceną w a lu ty  obcej (ew. 
także pap ierów  w artośc iow ych ) Według je j w a rto śc i 
ku rsow e j w  dn iu  nabycia  a ceną w  dń iu sprzedaży lub 
ponownego obliczenia. Różnice dodatnie^ za licza  się do 
dochodów banku, ujem ne zaś d'o w yda tków .

W y d a tk i osobowe banku s tanow ią w  jego budżecie 
specjalnie ważną grupę, ta k  ze względu, na stosunek 
wysokości sum y w yd a tków  osobowych do innych  w y ­
da tków  banku, ja k  i prz.ede w szys tk im  ze w zg lędu ną 
znaczenie w yd a tków  osobowych w  soc ja lis tyczne j go­
spodarce pieniężnej. W y d a tk i te są g łów nym  źródłem, 
z k tó reg o  w y p ły w a  na rynek  to w a ro w y  s trum ie ń  go­
tów k i, regu low any planowo funduszem  płac, w zrost 
bowiem g o tó w k i w  obiegu pow in ien iść w  parze z w zro ­
stem p ro d u k c ji. Rzecz oczyw ista, że bank, k o n tro lu ją c  
oszczędne i  zgodne z za tw ie rdzonym  funduszem  p łac 
w ydatkow anie  przez je dn os tk i uspołecznione g o tó w k i 
na płace, przede w szys tk im  sam pow in ien ściśle prze­
strzegać obow iązu jącej dyscyp liny  plac. D la  k o n tro li 
te j dyscyp liny  k lasa  8 J P K B  zaw ie ra  kon ta  i  subkon­
ta  szczgółowe —  zgodnie z budżetem  —  w ym ien ia jąc  
różne ty tu ły  i  rodzaje w yd a tkó w  osobowych.

O ddzielna g ru pa  k o n t w  k la s ie  8 J P K B  re je s tru je  
i k o n tro lu je  ścisłość w yko na n ia  budżetu w  zakresie 
w yda tków  rzeczowych banku. W y d a tk i rzeczowe są to  
w y d a tk i na  po trzeby gospodarcze banku  ( ja k  koszty 
związane z lo ka la m i u ży tko w an ym i przez bank) oraz 
adm in is tracy jno -b iu row e  ( ja k  zakup przyborów  b iu ro ­
w ych ). Zauw ażyć należy, że grupa, ty c h  w yd a tkó w  o- 
be jm uje rów nież w y d a tk i na podróże służbowe praco­
w n ików  banku. W y d a tk i te bowiem, m im o posiadania 
pozornie c h a ra k te ru  w y d a tk ó w  osobowych, n ie  s ta r io f 
w ią  jednak  świadczeń na rzecz p racow n ików , lecz 
w iążą się z a d m in is tra c y jn y m i po trzebam i banku.

B ilans banku centra lnego. B ilan s  banku centra lnego 
jest podstaw ow ym  dokum entem  rachunkow ym , w  k tó . 
ry m  śńodki pieniężne są ugrupowane po s tron ie  a k ty ­
wów —  w ed ług  treśc i środków  i ich  umieszczenia,, po 
stron ie  pasywów —  w ed ług  źróde ł pow stan ia  środków . 
W  a k tyw a ch  w ięc np. zna jdu je  się suma g o tó w k i p rze­
chowywanej w  skarbcach i  kasach banku, udzielone 
k re d y ty  obrotowe, w a lu ty  obce, w y d a tk i budżetu pań­
stwa, finansow an ie  ka p ita ln y c h  rem ontów , w y d a tk i 
banku i  inne pozycje, w ykazu jące  u lokow an ie środków ; 
pasywa zaś zaw ie ra ją  em isję pieniądza, fundusze ban­
ku, u lokowane w  banku  ś rod k i obrotowe jednostek ob­
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s ług iw anych  przez bank, dochody budżetu państwa, 
środk i przeznaczone na kap ita lne  rem onty , dochody 
banku i inne ź ród ła  pow stan ia środków  w ykazanych  
w  aktyw ach .

B ilans je s t na jw ażn ie jszym  narzędziem  k o n tro li 
czynnej i  b ie rne j dz ia ła lności banku w  pe łn ym  synte­
tycznym  u jęc iu  te j dzia ła lności. P rze jrzys ta  s tru k tu ra  
bilansu, p raw id łow e  i  te rm inow e sporządzanie go, m a­
ją  duże znaczenie. Z b ilansu bowiem  w ładze banku 
czerp ią dane, um ożliw ia jące  planow anie i regulow anie 
całe j jego dzia ła lności. Jednocześnie b ilans m a nadzw y­
czaj ważne znaczenie dla ca łe j gospodark i narodowej. 
Znaczenie to  w iąże się z ro lą  banku  centra lnego, ja k o  
in s ty tu c ji zao pa tru jące j życie gospodarcze w  niezbęd­
ne pieniężne środk i obrotowe, ześrodkow ujące j w szyst­
k ie  wolne środk i tego rodza ju  i p rzeprow adza jące j roz­

liczen ia  bezgotówkowe pom iędzy poszczególnym i je d ­
nostkam i gospodarczym i oraz k o n tro lu ją c e j za pośred­
n ic tw em  pien iądza w ykonan ie  p lanów  finansow ych.

Is tn ie jące  w  J P K B  trz y  zespoły k las  decydu ją o pod­
staw ow e j s tru k tu rz e  b ilansu N B P , k tó ry  w  zw iązku  
z ty m  rów n ież dz ie li się na t rz y  odrębne części: ope­
racy jną , in w es tycy jn ą  i  a d m in is tra cy jn ą . W y n ik ie m  
powyższego jes t au tom atyczny śc is ły  rozdz ia ł w  b ila n ­
sie pom iędzy ś rodkam i fina nso w ym i ob ro tow ym i a  f i ­
nansowaniem  obro tu  i  pom iędzy środkam i fina nso w y­
m i na ka p ita ln e  rem o n ty  a finansow an iem  k a p ita ln ych  
rem ontów , oraz oddzielenie gospodark i W ewnętrznej 
banku od jego dz ia ła lności usługowej.

S krócony schem at m iesięcznego bilansu b ru tto  N B P  
podaje się poniżej. Zamieszczone w  schemacie liczby  
oznaczają: k lasy, g ru p y  lu b  k o n ta  JP K B .

A K T Y W A

1. O b r ó t  p i e n i ę ż n y
104-107 Kasa O brotowa i  Zapas E m i­

s y jn y  b ile tów  bankow ych i b ilonu
131, 133, 161 Obciążenia w  drodze 

do w y jaśn ien ia
18 R achunk i zastępcze m iędzyban­

kowe
2. K r e d y t y  o b r o t o w e
3. O p e r a c j e  w a l u t o w e  

i z a g r a n i c z n e
30 Złoto,- w a lu ty  i  dew izy
31 R a chunk i i  k re d y ty  zagraniczne 

w  w aluc ie  obcej —  udzielone
32 R achunk i k ra jo w e  w  w a luc ie  obcej
33— 34 R achunk i w  z ło tych  z ty tu łu

Operacji zagran icznych
35 Zobow iązania rządowe z ty tu łu  

operac ji zag ran icznych
4. R a c h u n k i  b u d ż e t u  

p a ń s t w a
401 O bligacje  pożyczek państw o­

w ych
41 R achunk i budżetu centra lnego 

—  w y d a tk i
48 R achunk i roz liczeń przedsię­

b io rs tw  państw ow ych z budżetem 
państw a

Bilans brutto N B P  z dnia

P A S Y W A

Część 1 —  O peracyjna
1. O b r ó t  p i e n i ę ż n y  
108 B ile ty  bankowe i  b ilon  (em is ja )
11 R achunk i rozliczen iow e bieżące _
12 R achunk i banków i  GKS
130, 132, 160 U znan ia  w  drodze i  do

w y jaśn ien ia  .....
14 Inne zobow iązania
18 R achunk i zastępcze m iędzybankowe
3. O p e r a c j e ,  w a l u t o w e  

i  z a g r a n i c z n e
31 R achunk i i  k re d y t zag ran iczny 

w  w a luc ie  obcej —  otrzym ane
32 R achunk i k ra jo w e  w  w a luc ie  obcej 
33— 34 R achunk i w  z ło tych  z ty tu łu

operac ji zag ran icznych 
35 Należności rządowe z ty tu łu  

operac ji zag ran icznych
4. R a c h u n k i  b u d ż e t u  

p a ń s t w a
104— 405 W p ła ty  na N P R  
107— 409 Z n a k i w artośc iow e 

- 41 R achunk i budżetu centra lnego 
—  dochody

42 R achunk i budżetów  terenow ych
43 Różne ra ch u n k i budżetu państw a 
48 R achunk i roz liczeń przedsięb iorstw

państw ow ych z budżetem  państwa

Część 2 —  In w e s tycy jn a

5. ś r o d k i  - n a  f i n a n s o ­
w a n i e  i n w e s t y c j i  i  
k a p i t a l n y c h  r e m o n t ó w

534 R achunek in w e s ty c y jn y -w  N B P  
■— ś ro d k i zw ro tne

-6. F i n a n s o w a n i e  i n w e ­
s t y c j i  i  k a p i t a l n y c h  
r e m o n t ó w

690 F inansow an ie k a p ita ln y c h  rem ontów

691 K re d y ty  an tycypacy jne  na k a ­
p ita ln e  rem on ty  .........

5. Ś r o d k i  n a  f i n a n s o ­
w a n i e  i n w e s t y c j i  1 
k a p i t a l n y c h  r e m o n t ó w

550 Ś rodki na finansow an ie  k a p ita l­
nych rem ontów

551 W ygospodarow ane oszczędności 
z w ykonan ia  k a p ita ln y c h  rem ontóv
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Część 3 —  A d m in is tra c y jn a

7. Ś r o d k i  t r w a ł e  i p r z e d ­
m i o t y  n i e t r w a ł e  ........

8. W y d a t k i  .............................
9. R a c h u n k i  p r z e j ś c i o ­

w e  i  r o z g r a n i c z a j ą c e  ...............................

Z e s t, a

A k ty w a  
Suma części 1 
Sum a części 2
Suma części 3 ..........................................................................
Sum a bilansow a 1..........................................................

C z ę ś ć  1 —  operacyjna, ja k  w y n ik a  z cha rak te ru  
ob ję tych n ią  k la s  p rzedstaw ia  przede w szys tk im  ca­
łość operac ji zw iązanych z w ykonyw an iem  zadan ia za­
s ilan ia  życ ia  gospodarczego w  ś rod k i obrotowe oraz 
grom adzenia środków  czasowo w olnych . Porównanie 
stanów  k o n t k la sy  2 z uw idocznioną po s tron ie  pasy­
w ów  aku m u lac ją  p ien iądza bezgotówkowego na kon ­
tach, obe jm u jących  rach u n k i bankowe, rzuca św ia tło  
na w ykonan ie  p lanu  kredytow ego i  pozw a la  na w y ­
c iągnięcie w n iosków  u ła tw ia ją cych  dalssze planowanie. 
N iezależn ie od tego część operacy jna  pozwala na n ie ­
k tó re  n iem n ie j ważne bardzo ścisłe w y liczen ia  f in a n ­
sowo-ekonomiczne. N p . dane k o n t g ru p y  10 pozw ala ją  
na dokładne obliczenie w ysokości p ien iądza go tów ko­
wego w  obiegu. G rupa zaś 11, ro zb ita  szczegółowo na 
w łaściw e kon ta , p rzedstaw ia  czasowo wolne ś rod k i p ie ­
niężne w  p rz e k ro ju  poszczególnych rodza jów  posiada­
czy rachunków  bankow ych. K lasa  3 wskazuje, w  ja k im  
stopn iu  operacje zagraniczne odciążają lu b  obciążają 
ś rod k i obrotowe, zależn ie od tego, czy a k ty w a  te j k la ­
sy przew yższa ją pasywa, czy też odw ro tn ie  itd .

C z ę ś ć  2 —  in w es tycy jn a  p rzedstaw ia  w  pasy­
wach zakum ulow ane ś ro d k i na finansow an ie  k a p ita l­
nych rem ontów  przeds ięb iors tw  obsług iw anych przez 
N B P  oraz oszczędności wygospodarowane na w yko na­
nych ka p ita ln y c h  rem ontach tych  przedsięb iorstw ; 
w  a k tyw a ch  zaś uw idoczn ia  wysokość sum  w yd a tko ­
w anych na ka p ita ln e  rem o n ty  ty c h  przedsiębiorstw  
w  ram ach ich  w łasnych ś ro d k ó w . lub  z k re d y tó w  an­
tycypa cy jnych  p lanow ej a ku m u la c ji środków  przedsię­
b io rs tw  na ka p ita ln e  rem onty. W  ak tyw a ch  jednocześ­
nie uw idoczn ia  się wysokość zw ro tn ych  środków  in ­
w estycy jnych , zaczerpn iętych z N B P  przez ba n k i f i ­
nansujące inw estycje .

C z ę ś ć  3 —  ad m in is tracy jna , zestaw ia po stron ie  
a k ty w ó w  m a ją te k  t rw a ły  i  n ie trw a ły  oraz w y d a tk i ad­
m in is tracy jno-gospodarcze N B P , a po stron ie  pasywów 
jego fundusze w łasne i  dochody; ponadto w  części te j 
po obu stronach f ig u ru ją  różne wew nętrzne rachunk i 
i roz liczen ia  prze jściowe Banku. Porównanie m a ją tku  
trw a łeg o  oraz in w e s tyc ji i  k a p ita ln ych  rem ontów  B an­
ku  ż jego funduszam i w łasnym i obrazuje sposób f in a n ­
sowania ak tyw ó w  trw a łych , a w  p rzyp ad ku  przew yżk i 
funduszów w łasnych nad a k ty w a m i trw a ły m i uw idocz­
n ia  posiadane przez B an k  rezerw y.

Każda z w ym ien ionych  trzech  części b ilansu tw o rzy  
w idoczną odrębną całość. O czywiście sum y każdej

7. F u n d u s z e  w ł a s n e .
8. D o c h o d y
9. R a c h u n k i '  p r z e j ś c i o ­

w e  i  r o z g r a n i c z a j ą c e

w  i  e n i  e

Pasywa 
Suma części 1
Suma części 2 ..........................................................................
Suma części 3 ........................................... ...............................
Suma b ilansow a ..........................................................................

z tych  części, oddzielnie w z ię te j, nie b ilansu ją  się, cho­
ciaż teore tyczn ie  —  p rz y  śc is łym  rozg ran iczen iu  środ­
ków  —  pow inny  bilansować się. W  rzeczyw istośc i je d ­
na k  zawsze zachodzą różn ice pom iędzy sum am i a k ty ­
w ów  i  pasyw ów  w  poszczególnych częściach. Różnice 
te są w ażnym  w skaźn ik iem  zaangażowania środków  
obro tow ych w  operacjach inw es tycy jn ych  i  odw ro tn ie  
środków  in w es tycy jn ych  —  w  obrocie. N p . saldo nie 
b ilansu jące j się części operacy jne j b ilansu wskazuje, na 
ja k ą  kw o tę  zos ta ły  zaczerpnięte ś rod k i na  kap ita lne  
rem o n ty  z części in w es tycy jn e j (w  p rzypadku  nadw yż­
k i ak tyw ó w  części 1 nad pasyw am i te j części), lub 
ja k a  k w o ta  środków  przeznaczonych do ob ro tu  została 
prze jściowo u lokow ana w  części in w e s tycy jn e j (w  p rz y ­
padku na dw yżk i pasywów części 1 nad a k ty w a m i te j 
części). Podobnie n ie  b ilansow anie się części ad m in i­
s tra cy jn e j da je pogląd, w  ja k im  rozm iarze  —  ewen­
tua ln ie  —  część środków  ob ro tow ych zosta ła  zam ro­
żona lub w yda tkow ana  na a d m in is tra cy jn e  po trzeby 
Banku, lub  też, odw ro tn ie , w  ja k im  stopn iu  część fu n ­
duszy, albo dochodów w łasnych  B anku  uczestniczy 
w  finansow an iu  operac ji bankow ych. Porów nanie  sum 
bilansow ych każdej części przeprowadza się w  drodze 
zestaw ienia ich  u  do łu bilansu.

Po zakończeniu ro ku  następuje zam knięcie  k o n t w y ­
da tków  i  dochodów (k las  8) i  w ykazan ie  ostatecznego 
w y n ik u  gospodarki Banku. Zam knięc ie  k o n t k la s y  g 
następuje bezpośrednio poprzez kon to  789 „W y n ik i“  
w  klasie  7. B ilans roczny n e tto  obejm uje w ięc salda 
kon t, ja k  bilanse b ru tto , z tą  ty lk o  zasadniczą różnicą, 
że sku tk ie m  zam kn ięc ia  k o n t k la s y  8 n ie  f ig u ru ją  
w  n im  w y d a tk i i dochody Banku, lecz zysk  lu b  s tra ta  
netto .

P lan k o n t B anku  P aństw a ZSRR posiada odm ienny 
uk ład  kon t, k tó reg o  cechą cha rak te rys tyczną  je s t łą ­
czenie z re g u ły  we wspólne g rupy , w  szyku rozw in ię ­
tym , k o n t poszczególnych reso rtów  gospodarczych (np. 
kon to  62 „P rzeds ięb io rs tw a M in is te rs tw a  P rzem ysłu 
Mięsnego i M leczarsk iego —  ra ch u n k i roz liczen iow e“ 
i kon to  63 „P rzeds ięb io rs tw a M in is te rs tw a  P rzem ysłu 
Mięsnego i  M leczarsk iego —  rach u n k i pożyczkow e“ ).

B ilans B anku  P aństw a ZSRR je s t rów nież sporządza­
ny, w  odróżn ien iu  od b ilansu N B P  i  innych  in s ty tu c ji,  
w  fo rm ie  jednostronne j a nie dw ustronne j. Stosowanie 
bowiem  ta k ie j fo rm y  u ła tw ia  posług iw an ie  się bilansem , 
zaw ie ra jącym  stosunkow o w ie lką  ilość kon t.

* S .S .
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D Z I A Ł  i n s l r u k c y j n y

D y s p o n e n t  R o z l i c z e ń

N ow a in s tru k c ja  k re d y to w a  (I.S.DZ. V I)  p rze w id u je  
znaczne zw iększenie czyności k o n tro ln y c h  re fe ren ta  
kredytow ego, k tó re  będą w ym a ga ły  częstych doraź­
nych  i  okresow ych lu s tra c ji w  przedsięb iorstw ach, po­
c iąga jących za sobą nieobecność re fe re n ta  na m ie jscu, 
w  B anku . P ow oduje  to  konieczność od jęcia  re fe re n ­
to w i k red y to w e m u  obow iązków  zw iązanych z codzien­
ną obsługą k lie n tó w  zgłaszających się do banku  z róż­
nego rodza ju  dyspozyc jam i z ich  rach un ków  roz licze­
n iow ych . Część tych  obow iązków  została zm ieniona 
ze s ta łe j k o n tro li up rzedn ie j na zasadniczo w y ry w k o w ą  
i  przeprowadzaną ex post, ja k  np. m e ry to ryczna  ko n ­
tro la  dyspozyc ji p ła tn iczych  pod w zględem  ich  zgod­
ności z zasadami roz liczeń  na dostaw y i  us ług i oraz 
z zasadą rozgran iczen ia p ien iężnej gospodarki in w e ­
s tycy jn e j od p ien iężnej gospodarki eksp loatacy jne j. 
Jednak obow iązek sta łe j, codziennej k o n tro li dyscy­
p lin y  p ła tn icze j p rzeds ięb io rs tw  uspołecznionych, 
a zwłaszcza te rm inow ego p o k ry w a n ia  przez n ie  p ra w ­
n ie  uzasadnionych zobow iązań i  /  szczególnie w  o k re ­
sach b ra k u  dostatecznych ś rodków  na rach u n ku  roz -, 
liczen iow ym  —  zóstał u trzym a n y  a naw et w  pew nym  
s topn iu  pogłęb iony. G dyby obow iązek ten  m ia ł być 
w y k o n y w a n y  nada l przez re fe re n ta  kredytow ego, ob­
c iąży łoby go to  w  dalszym  ciągu zb y tn io  i  u tru d n ia ­
ło by  m u p ra w id ło w e  w y ko n yw a n ie  czynności k o n tro l­
nych, zwłaszcza w ym aga jących  in sp e kc ji w  przedsię­
b io rs tw ie  i  1 w n ik liw e j bieżącej ana lizy  m a te ria łó w  
sprawozdawczych.

W  ty m  stan ie rzeczy w y ło n iła  się potrzeba u tw o rze ­
n ia  poza p ionem  k re d y to w y m  now e j specja lne j k o ­
m ó rk i dysponenta rozliczeń k tó ra  by  prze ję ła  od re fe ­
re n tó w  k re d y to w y c h  codzienną obsługę przeds ięb io rs tw  
w  B an ku  w  zw iązku  z ich  dyspozyc jam i z rach un ków  
roz liczen iow ych  i  czuw ała nad przestrzeganiem  przez 
przeds ięb io rs tw a d yscyp lin y  p ła tn icze j.

K om ó rka  i  fu n k c je  dysponenta roz liczeń m a ją  n iez­
m ie rn ie  ważne znaczenie ja ko  uzupe łn ien ie  k o n tro li 
bankow e j uspołecznionych p rzedsięb iorstw , podobnie 
ja k  np. k o n tro la  funduszu płac. W  okresach b ra ku  
dostatecznych ś rodków  na ra ch u n ku  roz liczen iow ym  
przedsięb iorstw a, powodującego częściowe ograniczenie 
jego dyspozytyw ności, fu n k c ja  dysponenta rozliczeń 
nab ie ra  szczególnej ważności, gdyż wówczas sta je  się on 
n ie  ty lk o  fo rm a ln ym , ale f a k t y c z n y m  d y s ­
p o n e n t e m  w sz y s tk im i ś rodkam i, ja k ie  się z n a j­
d u ją  na rach u n ku  roz liczen io w ym  przedsięb iorstw a. 
F un kc ja  dysponenta jes t jednocześnie obow iązkiem  
bardzo odpow iedz ia lnym , gdyż ponosi on c a łk o w itą  od­
pow iedzia lność za ko le jność p o k ryw a n ia  p ła tności, usta­
loną uchw a łą  P rezyd ium  Rządu z 12.12.1951 r. i  za po­
k ry w a n ie  k re d y tu  prze te rm inow anego całą pozostało­
ścią na rach u n ku  przedsięb iorstw a, je ś li n ie  m a ono

bieżących lu b  za leg łych p ła tnośc i o ko le jnośc i wcześ­
n ie jsze j.

Na leży to podkreślić , gdyż z tego w y n ik a  konieczność 
odpowiedniego, doboru  p ra cow n ikó w , k tó ry m  zostaną 
pow ierzone fu n k c je  dysponenta rozliczeń. M uszą to 
w ięc być p racow n icy , k tó ry m  są dobrze znane p rze­
p isy  i  zasady k o n tro li finansow e j przedsięb iorstw , 
szczególnie na od c in ku  k o n tro li dyscyp lin y  p ła tn icze j, 
k tó rz y  zna ją  przepisy w  spraw ie  roz liczeń za dostawy 
i  us ług i, zasady ob ro tu  go tówkowego i  bezgotów kow e­
go, a w  pew nej m ierze naw e t zasady k o n tro li fu n ­
duszu płac. D ysponent m usi znać poza ty m  stosowaną 
w  danym  oddziale techn ikę  ks ięgow an ia  na rach un ­
kach bankow ych  i  ha rm onogram y p racy  w szystk ich  
kom órek  oddzia łu , aby przebieg sw ych czynności do­
stosowywać do n ich  i  n ie  ham ow ać p racy  dziennej 
oddzia łu . D ysponent po w in ie n  m oż liw ie  na jrza dz ie j od­
w o ływ a ć  się do w y ja śn ie ń  i pom ocy re fe re n tó w  k re ­
dytow ych , poza p rzypadkam i, gdy w spó łp raca k o m ó rk i 
k re d y to w e j z dysponentem  rozliczeń jes t niezbędna 
i  w y n ik a  z( p rzep isów  IS  Dz. V I  lu b  in n ych  zarządzeń.

W praw dzie  zadaniem  dysponenta je s t odciążyć re fe ­
re n tó w  k re d y to w y c h  od ich  dotychczasowych obow iąz­
k ó w  „us ług ow ych “  w  stosunku » do p rzeds ięb io rs tw  
i  obow iązków  m a n ip u la cy jn ych , n ie  znaczy to jednak, 
ażeby re fe renc i k re d y to w i b y li ca łkow ic ie  zw o ln ie n i 
rów n ież od czynności ew ide ncy jnych  i  od obow iązku 
p iln o w a n ia  te rm inow ośc i pew nych  p ła tnośc i oraz od 
w yn ika ją ce j z tego ścisłe j w spó łp racy  z dysponentem  
rozliczeń.

Zarządzenie w prow adza jące now ą kom órkę  dyspo­
nenta  roz liczeń n ie  u s ta liło  w  zasadzie jedno litego  
try b u  jego p racy  we w szys tk ich  oddziałach. Is tn ie ją  
bow iem  różne e lem enty, k tó re  będą w p ływ a ć  na: tech­
n ikę  p racy dysponenta, us taw ien ie  te j p racy w  ram ach 

.godzin roboczych dn ia  w  zgodności z pracą całe j k o ­
m ó rk i rachunkow ośc i i in n y c h  kom órek oddzia łu , 
ilość dysponentów  i  ilość ew en tua lną  personelu po­
mocniczego i  tp. D op ie ro  k ilkom ies ięczna  p ra k ty k a  
i  obserw acja p racy dysponentów  przez k ie ro w n ic tw o  
oddz ia łu  i  dz ia ły  O K P  o /w o jew ódzk ich  pozw o li na w y -  
pośrodkow anie i  usta len ie  je d n o lity c h  zasad d la  w szyst­
k ic h  oddz ia łów  B anku, jednakow ych  fo rm  i  no rm  
p racy  dysponenta. Pozostaw iano w ięc  oddzia łom  pewną 
dowolność w  zakresie te c h n ik i p racy dysponenta, 
a pew nych  spraw  celowo w  ogóle n ie regu low ano 
z uw ag i na konieczność dostosowania try b u  p racy dys­
ponenta do m ie jscow ych  w a ru n kó w . O tw ie ra  to  pole 
d la  p ro je k tó w  ra c jo n a liza to rsk ich  i  w n ioskó w  o rg a n i­
zacy jnych  o/w o jew ódzkich , k tó re  pozwolą ce n tra li 
B an ku  p rze a n a lizo w a ć ''i u s ta lić  w  przyszłości jedno­
lite  i  n a jra c jon a ln ie jsze  fo rm y .
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Jedną z ta k ic h  spraw, k tó ry c h  przepisy n ie  re g u lu ­
ją  —  je s t usta len ie  godzin p racy  dysponenta w  ta k i 
sposób, aby księgow anie i zw iązane z n im i czynności 
w  kom órce roz liczeń i  w  kom órce rachunkow ośc i nie 
b y ły  ham owane i  aby godziny p racy ty c h  kom órek 
n ie  m us ia ły  być przedłużane. Obecnie na sprawę tę 
is tn ie ją  rozm aite  pog lądy: że dysponent po w in ie n  roz­
poczynać, a ty m  sam ym  kończyć pracę o jedną, dw ie  
godziny wcześnie j, że p rzec iw n ie  praca dysponenta 
pow in na  się rozpoczynać i  kończyć o jedną  —  dw ie  
godziny późn ie j; że p rzy  n o rm a ln ym  rozpoczynaniu 
p racy  przez dysponenta pow inna  następować po p ię ­
ciu  godzinach obsług i k lie n tó w  prze rw a dw ugodzinna, 
po k tó re j dalsze dw ie  godziny b y ły b y  przeznaczone 
na p rzygo tow an ie  m a te ria łu  na następny dzień pracy.

Przeważa je d n a k  zdanie, że is tn ie je  m ożliw ość roz­
łożenia p racy dysponenta w  no rm a ln ych  godzinach 
p racy (od 8 do 15), z tym , że pewne czynności p rz y ­
gotowawcze dysponent w yko n u je , ja k  podano w  za łą­
czonym  do w prow adza jącego zarządzenia przyk ładz ie , 
w  osta tn ich  godzinach dn ia  ju ż  na dzień następny. 
P ierw sza godzina dn ia  p racy p rzew idz iana  je s t we 
w spom n ianym  p rzyk ład z ie  na w p isan ie  sald i  w yzn a ­
czenie l im itó w  na inkaso. O czyw iście w  ty m  czasie 
mogą ju ż  nadchodzić k lie n c i. W  w iększych kom órkach  
dysponenta roz liczeń w p isan ia  sald dokona personel 
pom ocniczy, l im ity  zaś będzie m us ia ł dysponent ozna­
czać stopniow o i  ko le jn o  przede w szys tk im  d la  przed­
s ię b io rs tw  zgłaszających się z in n y m i roz liczen iam i, 
a w yko rzys tu ją c  w o lne ch w ile  d la  za ła tw ie n ia  l im i­
tó w  in n y c h  p rzedsięb iorstw . W  zależności od m ie jsco­
w ych  w a ru n kó w , je ś li dysponent o trzym a ju ż  salda 
z końcem  dnia, oznaczenia l im itó w  może dokonać oczy­
w iśc ie  w  os ta tn ich  godzinach pracy.

W yda je  się, że na jp rak tyczn ie jsze  będzie w y p i­
syw anie sald bezpośrednio z k a r t  kon tow ych , po u - 
zgodn ien iu  księgow ań lu b  na początku dnia, k iedy  
k a r ty  kon tow e  zasadniczó p ra cow n iko m  prowadzącym  
ra c h u n k i bankow e nie  są jeszcze potrzebne. O ddzia ły  
mogą je dn ak  stosować rów n ież  inne  m etody podaw a­
n ia  dysponen tow i sald np. za pomocą w yc iągów  z ra ­
chunków , przedstaw ianych  dysponentow i przed w y s y ł­
ką  do k lie n tó w .

D użym  u ła tw ie n ie m  w  p racy dysponenta rozliczeń 
by łoby , gdyby  m óg ł on z gó ry  —  co n a jm n ie j w  
przeddzień —  znać k w o ty  wszystk ich  p ła tności i  roz­
liczeń, k tó re  będzie m us ia ł w  danym  d n iu  w ykonać 
z rach u n ku  rozliczen iow ego p rzedsięb iorstw a w  zależ­
ności od stanu tego rach un ku  i  p ierw szeństw a k o le j­
ności. Część ty c h  danych dysponent może i  pow in ien  
o trzym yw ać z w łaśc iw ych  w e w nę trznych  kom órek od­
dzia łu , sprawą zaś k ie ro w n ic tw a  oddzia łu  je s t tak  
zorganizow ać pracę, aby dysponent m ia ł zapewnione 
o trzym yw a n ie  ty c h  danych w  przeddzień poszczegól­
nych  p ła tności. N ie k tó ry c h  je dn ak  danych n ie  będzie 
można uzyskać z kom órek  bankow ych, gdyż B ank — 
n ie  m ając obow iązku dop ilnow an ia  te rm inow ośc i za­
p ła ty  np. podatków , różnych rozliczeń z budżetem  
państw a itp . n ie  ew idenc jonu je  ich  i  w  zasadzie n ie  
zna an i ich  te rm in u  an i wysokości. W  odnies ien iu  do 
w y p ła t z funduszu płac, a ty m  ba rdz ie j w y p ła t z ró w ­
nanych z funduszem  płac, B an k  rów n ież n ie  może ściśle 
przew idzieć an i ich  wysokości an i naw e t w  w iększoś­

ci p rzyp ad ków  ich  te rm in u . B y ło b y  zaś rzeczą bardzo 
niepożądaną, a u tru d n ia ją c ą  pracę całego oddzia łu , 
gdyby dysponent zaskoczony w  ciągu dn ia  przedsta­
w ien iem  przez p rzedsięb iorstw o czeku czy zlecenia 
prze lew u, dotyczącego p ła tnośc i o wcześnie jszej k o le j­
ności, m us ia ł w yco fyw ać dyspozycje oddane ju ż  na 
ra c h u n k i bankowe. Tego należy u s iln ie  un ikać.

ZP  N r. 42 p rze w id u je  prow adzen ie przez dysponenta 
rozliczeń, w  raz ie  potrzeby, te rm in a rza  periodycznych
płatności, te rm in a rz  ta k i je dn ak  —  z n a tu ry  rzeczy __
nie będzie m ógł zaw ierać w szys tk ich  danych, k tó re b y  
usunę ły w spom niane trudności. W  n ie k tó rych  o /w o - 
jew ódzk ich , k tó re  na sw ym  te ren ie  w p ro w a d z iły  p ró b ­
nie  dysponenta rozliczeń jeszcze przed zarządzeniem  

. prezesa, om aw iane zagadnienie zostało rozw iązane w  
ten sposób, że oddz ia ły  z w ró c iły  się do k o n tro lo w a ­
nych p rzeds ięb io rs tw  o wcześniejsze aw izow an ie  p ła t­
ności na k ilk a  naw et, a co n a jm n ie j na jeden dzień 
przed ich  te rm inem . W yda je  się, że ta k ie  za ła tw ien ie  
by łoby możliweT we w szystk ich  oddziałach, ty m  b a r­
dzie j, że n ie  p rz y c z y n i' ono p rzedsięb iorstw om  szcze­
gó ln ie  dużo p racy  a p rze c iw n ie  naw e t leży w  ich  in te ­
resie, gdyż p rzedsięb iorstw a są n a jb a rd z ie j zaintereso­
wane w  tym , aby p ła tności, o k tó ry c h  w yże j m ow a 
b y ły  regu low ane w e w ła śc iw ym  te rm in ie .

D ysponent roz liczeń p rze jm u je  dotychczasowe czyn­
ności t. zw. l ik w id a tu ry . Zasada ta m a spełn iać w  od­
dzia łach w ym óg „jednego ok ien ka “  d la  k lie n ta , k tó ry  
zgłaszając się do B an ku  z dyspozycjam i ze swego ra ­
chunku  rozliczeniowego, po w in ie n  być ca łkow ic ie  ob­
służony w  zasadzie przez jednego pracow n ika . O czy­
w iśc ie  od zasady te j będą is tn ia ły  pewne w y ją tk i,  
k ie d y  np. w  w iększych oddzia łach czeki go tów kow e 
będą m us ia ły  być sk ie row ane do k o m ó rk i p lanow an ia  
kasowego, k ie d y  w  pew nych  p rzypadkach  przedsię­
b io rs tw o uzna samo za konieczne po rozum ien ie  się 
z re fe ren tem  k re d y to w y m  lu b  re fe re n tem  k o n tro li 
funduszu p łac lu b  t. p.

Jednak tego rodza ju  czynności ja k , badanie czy do­
w ody n ie  zaw ie ra ją  b łędów  fo rm a ln ych , czy są p ra ­
w id ło w o  w yp isane  i podpisane, czy w  zb io ró w kach  zo­
s ta ły  k w o ty  poszczególnych dow odów  dobrze w p isane 
i podsum owane i  t. p. w y k o n u je  kom ó rka  dysponenta 
rozliczeń. P rak tyczn ie  czynności te w  kom órce dyspo­
nenta roz liczeń muszą być podzielone, gdyż w y k o n y ­
w ane w szystk ie  przez jednego p racow n ika , pow odo­
w a ły b y  k o le jk i p rzy  ok ienku  i  u tru d n ia ły b y  pracę in ­
nych  kom órek oddzia łu . Is to tn e  obow iązk i dysponenta, 
usta lone we w p row adza jącym  zarządzeniu p o w in n y  być 
spełn iane przez p ra cow n ika  najlepszego k w a lif ik a c y j­
nie, p ra cow n ika  ca łkow ic ie  odpow iedzia lnego za sw oją 
pracę. Czynności je d n a k  czysto m an ip u la cy jne , ja k  
odb ieran ie  dow odów  od k lie n tó w , w yd aw a n ie  im  n u ­
m erków  do kasy, spraw dzanie zb io rów ek, w y p is y ­
w an ie  sald na arkuszach roboczych itp . może w y k o ­
nyw ać personel pom ocniczy o niższych k w a lif ik a c ja c h .

W  zależności od ilośc i p rzeds ięb io rs tw  obs ług iw anych 
przez dany oddzia ł i  od p rzecię tne j ilośc i dokonyw anych  
czynności —  w  oddziale może być jeden czy dw óch 
dysponentów, może być je d n a k  konieczne —  i  zarzą­
dzenie m ożliw ość taką  p rze w id u je  -  u tw o rzen ie  w  
oddzia łach I I  i  I I I  k a te g o rii specja lne j, w e w nę trzne j
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k o m ó rk i o rgan izacy jne j, w  k tó re j sk ład  będzie w cho­
dzić w iększa liczba dysponentów , obsługu jących okreś­
loną ilość jednostek. N asunie się wówczas ja ko  n a j­
w łaśc iw szy ta k i sam podz ia ł p rzedsięb iorstw , ja k i is t­
n ie je  w  danym  odddzia le w  kom órce k re d y to w e j po­
m iędzy je j re fe re n tów , a w ięc w  zasadzie podzia ł b ra n ­
żowy. Z uw ag i je d n a k  na nieco in n y  jakośc iow o za­
kres i  rodza j p ra cy  dysponenta, jeden dysponent bę­
dzie m óg ł obsług iw ać w iększą ilość jednostek, an iże li 
k o n tro lu je  jeden re fe re n t k re d y to w y  ,a ty m  samym 
ilość dysponentów  n ie  pow in na  być taka  sama ja k  
ilość g ru p  czy re fe ra tó w  kred y to w ych . P raca dysponen­
ta  zam yka się n ie ja ko  w  je d n ym  d n iu  i  zasadniczo 
operu je  on w  ram ach salda końcowego poprzedniego 
dnia. Jednakże p rzy  przedsiębiorstwach, w yka zu ją cych  
żyw szy b ró t na rachunkach  roz liczen iow ych , a zw łasz­
cza w  okresach, na k tó re  p rzyp ad a ją  te rm in y  w ię k ­
szych p ła tnośc i lu b  w  p rzypadkach  występującego 
b ra ku  ś rodków  na rach un ku  roz liczen iow ym  —  dyspo­
ne n t n ie  może ograniczać się ty lk o  do salda z dn ia  
poprzedniego, lecz po w in ie n  się starać —  w  m ia rę  
techn icznych m ożliw ośc i —  o uchw ycen ie  w sze lk ich  
dz iennych w p ły w ó w  na rachunek k lie n ta . D latego dys­
ponent po w in ie n  u trzym yw a ć  s ta ły  k o n ta k t z p racow ­
n ik a m i prow adzącym i ra c h u n k i bankow e ja k  rów n ież 
z re fe re n ta m i k re d y to w y m i oraz uw zg lędn iać w  m ia rę  
po trzeby i  m oż liw ośc i p rze lew y w p ływ a ją ce  w  ciągu

dn ia  na rachunek p rzeds ięb iors tw a z w sze lk ich  m o ż li­
w ych  ty tu łó w .

N iew ykonane w  danym  d n iu  po lecenia za o trz y ­
m any to w a r lu b  w yśw iadczoną usługę dysponent p rze­
kazu je  z końcem  dn ia  do k o m ó rk i roz liczeń w  celu 
złożenia do k a r to te k i n r  2. N a tom iast in ne  polecenia 
prze lew u, k tó re  n ie  m og ły  być w ykonane w  d n iu  z ło ­
żenia przez k lie n ta  —  dysponent w e w łasne j, p rze­
znaczonej na ten  cel karto tece, ułożone w ed ług  przed­
s ięb io rstw , przechow u je  do następnego dn ia  w  ska rb ­
cu, pam ię ta jąc ó obow iązku  uw zg lędn ien ia  ich  we 
w łaśc iw e j ko le jnośc i w  następnym  d n iu  pracy.

U tw o rzen ie  fu n k c ji dysponenta roz liczeń to  dalszy 
k ro k  na drodze ra c jo n a liz a c ji p ra cy  oddz ia łów  i  u - 
sp raw n ien ia  bankow 4 j obsług i fina nso w e j jednostek 
gospodarczych. P ow inna  ona w p ły w a ć  na przyśpiesze­
n ie  tem pa pracy, zw iększenie w yd a jn ośc i a ty m  sam ym  
w ydobyć pewne reze rw y osobowe. W  ty m  celu czyn­
ności dysponenta ' p o w in n y  przebiegać, sp raw n ie  i  h a r­
m o n ijn ie . Zarządzenie w prow adza jące dysponenta roz­
liczeń jes t p ie rw szym  etapem  o rg an izacy jnym  jego 
fu n k c ji,  da lszym i e tapam i p o w in n y  być usp raw n ien ia  
dokonyw ane przez p ra cow n ikó w , k tó ry m  ta  fu n k c ja  
zostanie pow ierzona, na podstaw ie doświadczeń n a b y ­
tych w  p racy codziennej.

) S. K.

W yciąg i z pism  D ep artam en tów  K redytów

Finansowanie działalności oddziałów zaopatrzenia 
robotniczego na podstawie planów wpływów i w y­
datków

N ie k tó re  oddz ia ły  n iew łaśc iw ie  fin a n su ją  działa lność
O.Z.R., udzie la jąc k re d y tó w  do roz liczen ia  jedyn ie  
w  wysokości salda m iędzy w y d a tk a m i a w p ły w a m i po­
danym i w  za tw ie rdzonych  p lanach w p ływ ó w  i w y d a t­
ków . O ddz ia ły  pow inny  w  okresie p rze jśc iow ym  f in a n ­
sować dzia ła lność O.Z.R. —  w  raz ie  b ra ku  środków  
obro tow ych na rachunkach roz liczen iow ych —  k re d y ­
ta m i do roz liczen ia , po k ryw a ją c  poszczególne p lanow a­
ne w y d a tk i do wysokości lim itóyv podanych w  z a tw ie r­
dzonych p lanach w p ływ ó w  i w yd a tków . N a  koniec p la ­
nowanego okresu wysokość w yko rzystanego przez dany 
OZR k re d y tu  do roz liczen ia  n ie  pow inna być wyższa od 
różn icy  m iędzy w y d a tk a m i a w p ływ a m i podanym i 
w  za tw ie rdzonym  p lan ie  w p ływ ó w  i  w yda tków . 
W  zw ią zku  z ty m  należy zaprow adzić d la  każdego 
OZR odpow iednią ew idencję ponoszonych w ydatków , 
zgodną z p lanem  w p ływ ó w  i  w y d a tk ó w  danego OZR.

H U /H W  —- W arszaw a dn. 13.3.1952 r.

Finansowanie nakładów przyszłych okresów

W yja śn ia  się, że n a k ła d y  p rzysz łych  okresów po­
w sta łe  przed uruchom ien iem  p ro d u k c ji po w in ny  być 
finansowane ze środków  inw estycy jnych . Jednocześnie 
in fo rm u je  się —  zgodnie z zarządzeniem  m in is tra  f i ­
nansów z dn ia 3.V II.1950 r. ,,w spraw ie nak ładów  na

uruchom ienie nowej p ro d u k c ji w  czynnych przedsię­
b io rs tw ach  przem ysłow ych“  (M o n ito r P o lsk i A-79/50, 
poz. 924) —  że n a k ła d y  p rzysz łych  okresów poniesione 
p rzy  now e j p ro d u k c ji w  is tn ie ją cych  ju ż  zakładach 
pow inny być objęte no rm a tyw e m  rozliczeń m iędzyokre­
sowych czynnych w  rocznym  p lan ie  finansow ym  
i w  zw iązku  z ty m  zna jdować pok ryc ie  we w łasnych 
środkach obrotowych.

H U /H W  —  4212, W arszaw a dn. 20.3.1952 r.

Regulacja kredytu na należności fakturowe
R egu lac ja  k re d y tu  na należności fa k tu ro w e  może na­

stąp ić niezależnie od re g u la c ji p rzeprow adzanej przez 
oddzia ł có pięć dn i, na każde żądanie przedsięb ior­
stwa.

Podstawą do usta len ia  wysokości k re d y tu  na na leż­
ności fa k tu ro w e  je s t s tan  ty c h  należności z dn ia  po­
przedniego, p rzy  czym  nie na leży uw zględniać bieżącej 
podaży.
P L/I/520 /k f. W arszaw a, dn. 11.11.1952 r.

Tryb realizacji fak tu r ostatecznych
F a k tu ry  ostateczne pow inny  być rozliczane w  try b ie  

„ In n y c h  roz liczeń“  (§ 14 p k t. 3 U ch w a ły  P rezyd ium  
Rządu z dn ia  12 g ru dn ia  1951 r . w  spraw ie zasad roz ­
liczeń za dostawy, us ług i i  robo ty  m iędzy jednos tkam i 
gospodark i uspołecznionej). N a  powyższe należności 
inkasowe —  (należności z ty tu łu  rachunków  doda tko­
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w ych  —  vide p k t. 3 § 14 U ch w a ły  P rezyd ium  Rządu 
z dn ia  12.12.1951 r .)  zainteresowane przedsięb iorstw a 
mogą o trzym ać k re d y t na należności fa k tu ro w e  na 
podstaw ie sk ładanych w  oddziałach B anku  oświadczeń. 
P L /I/5 2 0 /k f. W arszaw a, dn. 19.2.1652 r.

Kredytowanie oddziałów zaopatrzenia robotniczego
Zgodnie z Zarządzeniem  M in . F inansów  z dn ia  17.1 

br. oddzia ły  zaopatrzenia robotniczego finansu je  N a ­
rodow y B ank P olski, niezależnie od tego, ja k ie m u  B an­
kow i podlega przedsiębiorstwo, p rzy  k tó ry m  dany OZR 
zosta ł zorgan izow any.

P L /I/5 20 /fin . W arszawa, dn. 12.3.1952 r.

K red yto w anie  przedsiębiorstw  p rzy  wzroście norm a­
tyw ów

W  m yś l przepisów  § 7 U ch w a ły  P rezyd ium  Rządu 
N r 878 z dn ia  12.12.1951 r. w  spraw ie zasad finanso­
w an ia  środków  obrotow ych przedsięb iorstw  państw o­
wych, „uzupe łn ien ie  braku jącego na początek ro k u  po­
k ry c ia  no rm atyw ów , ja k  rów nież po k ryc ia  zw iększe­
n ia  n o rm a tyw ó w  w  zw iązku  ze w zrostem  p lanow ania  
zadań gospodarczych przedsięb iorstw a w  c iągu roku  
następuje z części zysku  przedsiębiorstwa, a je ś li ona 
je s t n iew ysta rcza jąca  —  z p rzew idz iane j w  budżecie 
państw a d o ta c ji“ .

W  zw iązku  z ty m  p lan  finansow y przedsięb iorstw a 
na r. 1952 pow in ien  określać w  cytow anych  przez od­
d z ia ł przypadkach, w  ja k i sposób m a być finansow any 
usta lony na koniec I  k w a rta łu  br. no rm a tyw  oraz 
w zrost n o rm a tyw u  w  c iągu ro ku  bieżącego:

a) czy z p lanow anej a k u m u la c ji w łasne j, b) czy 
z p lanow anej do tac ji.

D la  celów k red y to w a n ia  B ank usta la  n o rm a tyw y  
miesięczne, obliczane na podstaw ie no rm a tyw ó w  k w a r­
ta ln ych  w  sposób następu jący:

1. W  p ie rw szym  m iesiącu k w a rta łu  p rz y jm u je  się 
n o rm a tyw  obow iązu jący na u ltim o  poprzedniego k w a r­
ta łu , zw iększony o 1/3 planowanego w zrostu  (względnie 
zm niejszony o 1/3 planowanego spadku) no rm a tyw u  
na dany  k w a rta ł;

2. w  d ru g im  m iesiącu k w a rta łu  p rz y jm u je  się no r­
m a ty w  obow iązu jący na u ltim o  poprzedniego k w a rta łu  
zw iększony o 2/3 p lanowanego w zrostu  (względnie 
zm niejszony o 2/3 planowanego spadku) no rm a tyw u  
na dany k w a rta ł,

3. w  trzec im  m iesiącu k w a rta łu  p rz y jm u je  się n o r­
m a ty w  obow iązu jący na dany k w a rta ł.

W  cy tow anym  przez oddzia ł p rzypadku  p rzy  wzroście 
n o rm a tyw u  w  I  kw . z 0 do 60, n o rm a tyw  m iesięczny 
będzie d la  s tyczn ia  20, dla lu tego  40, d la  m arca  60.

Zapas na 1.1 w ed ług no rm a tyw u  0 je s t ponadnorm a­
ty w n y  w  wysokości 60 i  jem u odpowiada s tan k re d y tu  
60. P rz y  n o rm a tyw ie  na styczeń 20 (usta lonym  w  spo­
sób pow yże j podany) zapas ponadnorm atyw ny wynosi 
ty lk o  40, wobec tego k re d y t na nadzw yczajne po trzeby 
w in ie n  być spłacony w  s tyczn iu  w  kw ocie .20, aby k re ­
d y t b y ł ta k i, ja k i s tan zapasu ponadnorm atywnego. 
Przedsiębiorstw o pow inno spłacić 20 z zysku  lub z do­
ta c ji.  A na log iczna procedura będzie zastosowana w  lu ­
ty m  i m arcu.

Jak  w y n ik a  z powyższego, p rz y  wzroście n o rm a tyw u  
m usi być zachowana zasada, że k re d y tu je  się ty lk o  za­
pas ponadnorm atyw ny.
P L /I/5 20 /fin . W arszaw a, dn. 18.3.1952 r.

Rozliczenia z Rachunkiem Narzutów  Administracyjnych

M in is te rs tw o  F inansów  —  D epa rtam en t Dochodów 
P aństw ow ych pism em  z dn ia 14 m arca  1952 r. znak 
PD. 1836/5/52 w y jaśn iło , że zgodnie z p ism em  M in i­
s te rs tw a F inansów  z dn ia  26.1.1952 r. N r  BPL9585/5/51 
z w ro ty  za liczek w yp łaconych w  r. 1951 z R achunku N a ­
rzu tów  A d m in is tra cy jn ych , dla poszczególnych jedno­
s tek na leży odprowadzać na ra ch u n k i dochodów bud­
żetowych z zarachowaniem  na dz ia ł 6, rozd z ia ł 3 w ła ­
ściw ej części budżetu.

N a to m ia s t sum y nadpłacone w zg lędnie m y ln ie  odpro­
wadzone na Rachunek N a rzu tó w  A d m in is tra c y jn y c h  
przez poszczególne przedsięb iorstw a nie podlega ją 
zw ro to w i, ponieważ zgodnie -z zarządzeniem  m in is tra  
finansów  z dn ia  15 lu tego 1952 r. zm ien ia jącym  za­
rządzenie z dn ia 7 g ru d n ia  1951 r. w  spraw ie zasad b i­
lansowania i  sporządzania sprawozdań rocznych (M o ­
n ito r  P o lsk i A -106) „N a leżności i  zobow iązania wobec 
S karbu  P aństw a z ty tu łu  różn ic  cen i  na rzu tów  adm i­
n is tra cy jn ych , f ig u ru ją c e  w  księgach rachunkow ych  na 
dzień 31 g ru d n ia  1951 r., a w yn ika ją ce  z tra n s a k c ji 
dokonanych do końca 1950 r., na leży odpisać na s tra tę  
lub zysk i nadzwyczajne.

Koszty przemieszczenia obiektów m ajątku  trwałego

K oszty  zw iązane z przem ieszczeniem  ob iektów  m a­
ją tk u  trw a łeg o  są nakładem  inw es tycy jn ym , o ile  stoso­
w n ie  do § 7 ust. 7 l i t .  f  Zarządzenia przewodniczącego 
P K P G  z dn ia  18.7.1951 r. w  sp raw ie  zasad i  t ry b u  spo­
rządzania p lanu  inw estycy jnego na ro k  1952 ( N r  21a) 
przeniesienie ob iektów  m a ją tk u  trw a łe g o  m a m ie jsce:

1. z p rzedsięb iorstw  i  zak ładów  n ieczynnych do 
przedsięb iorstw  i  zak ładów  w  budowie,

2. z przedsięb iorstw  czynnych dó przedsięb iorstw  i za­
k ładów  w  budowie,

3. z p rzedsięb iorstw  i  zak ładów  czynnych do czyn­
nych, jeże li w  w y n ik u  przeniesienia u lega lik w id a c ji 
całe przedsiębiorstwo lu b  zakład , k tó reg o  ob iek ty  pod­
lega ją  przem ieszczeniu.

W  innych przypadkach  koszty  przem ieszczenia ob iek­
tów  m a ją tk u  trw a łeg o  pow inny  być p o k ry te  ze środ­
ków  obrotow ych.

PL/I/305 . W arszaw a, dn. 29.2.1952 r

Przedłużenie term inu akceptu

Przedłużenie trzydn iow ego te rm in u  akceptu  do p ięciu  
dn i może m ieć m ie jsce zarów no p rzy  w yko nyw a n iu  
usług, robót, ja k  i  dostaw na co w yra źn ie  w skazu je  
przepis § 3 p k t  2 U ch w a ły  P rezyd ium  Rządu z dn. 12 
g ru dn ia  1951 r . w  spraw ie zasad roz liczeń za dostawy, • 
us ług i i  ro b o ty  m iędzy jednos tkam i gospodark i uspo­
łecznionej us ta la jący, że „B a n k  może przed łużyć te r ­
m in  akceptu do p ięc iu  dn i roboczych d la  "p ła tn ika , k tó ­
rego siedziba je s t oddalona od banku, bądź gdy uspra­
w ie d liw ia  to  ch a ra k te r us ług i  robót.
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W yciąg i z pism  departam entu  Jbudżetouio-rachim koujego

W ypełnianie żądań zapłaty ołówkiem kopiowym

K o m u n ik u je m y , że oddz ia ły  N B P  mogą ty lk o  w  w y ­
ją tk o w y c h  i  uzasadnionych p rzypadkach  p rz y jm o ­
wać żądania za p ła ty  w yp e łn ia ne  o łów k iem  kop iow ym . 
Do uzasadnionych i  w y ją tk o w y c h  p rzyp a d kó w  w y ­
pe łn ian ia  przez p rzeds ięb io rs tw a żądań za p ła ty  o łó w ­
k ie m  ko p io w y m  na leży zaliczać np. b ra k  m aszyny do 
pisania, a w  żadnym  p rzyp ad ku  b ra k  eta tu . C zy te l­
ność żądań zap ła ty  n ie  może budzić  żadnych w ą tp li­
wości, ponieważ są one podstaw ą do udz ie len ia  k re d y ­
tu  inkasowego, uznan ia ra ch u n ku  dostawcy, obciążenia 
rach u n ku  p ła tn ik a , a w  p rzyp ad ku  b ra k u  ś rod ków  na 
rach u n ku  decydu ją  o dacie, od k tó re j b iegną k a ry . W o­
bec powyższego n ie  m ożem y się zgodzić na p rz y jm o w a ­
n ie  przez oddzia ł żądań w yp e łn ia n ych  o łó w k ie m  . 
TB/2/1441 z 7.3.1952 r.

Rozliczanie należności z tytu łu  komornego

W yjaśn iam y, że:
1) na leżności z ty t.  czynszu n ie  m a ją  ściśle cha ra k ­

te ru  us ług k o m u n a ln ych  i  w in n y  być rozliczane zasad­
niczo w  fo rm ie  akceptow ej. O ile  je dn ak  s tro n y  za­
w a r ły  um ow ę zap ła ty  tego rod za ju  należności w  fo r ­
m ie  "bezakceptowej, w  ta k im  p rzyp ad ku  w in n i św iad ­
czący us ług i po w o ływ ać się na um ow ę w  żądan iu za­
p ła ty .

2) W yw óz śm ieci je s t usługą kom u na lną  i  podlega . 
bezakceptow ej fo rm ie  rozliczeń (§ GO ust. 1 IS  IV /D ). 
TB/2/1441 z 26.1.1952 r.

Obliczanie term inu obiegu dokumentów od żądań za­
p łaty z podaży jednostek niesamodzielnych

W yjaśn iam y, iż ob liczan ie  te rm in u  ob iegu żądań 
za p ła ty  z podaży jednostek n iesam odzie lnych na leży 
do obow iązku  oddz ia łu , prowadzącego rachunek je d ­
n o s tk i sam odzie lne j, p rz y  czym  te rm in  ob iegu d o ku ­
m en tów  na leży liczyć  od dn ia  o trzym an ia  żądania przez 
oddz ia ł w ła ś c iw y  d la  je d n o s tk i sam odzie lnej.
TB/2/1441 z 4.3.1952 r.

Regulowanie należności z tytu łu  dzierżawy bocznic 
kolejowych

Z aw iadam iam y, że na leżności P K P  z ty tu łu  dz ie r­
żaw y bocznic k o le jo w y rh  (na jem  g ru n tu  i  nadzór 
techn iczny) n ie  mo-gą być regu low ane p rz y  pom ocy 
czeków z książeczek lim ito w a n y c h , lecz w  try b ie  roz­
liczeń in kaso w ych  p rzy  pom ocy żądań zap ła ty.

Czekam i z książeczek lim ito w a n y c h  roz liczane są 
w y łączn ie  s ta ry fo w a n e  us łu g i transportow e , ja k  
np. przew óz tow a rów , załadunek, w y ła d u n e k  itp . 
TB/2/1441 z 20.2.1952 r.

Rozliczenia należności z tytu łu  opakowań zwrotnych  
i wysyłkowych

W yjaśn iam y, d i zarządzenia M in is tra  H a n d lu  W ew ­
nę trznego z d n ia  20.6 i  z dn ia  26.7.1951 r. (M on. Pol.
A -63 poz. 829 1 A -93 poz. 1290) us ta la ją  sposób ro z ­
liczeń iz ty tu łu  opakow ań w y s y łk o w y c h  i  zw ro tn ych .

Zgodn ie  z pow yższym  z w ro tu  opakow ań w y s y łk o ­
w ych  odbiorca dokonu je  w  drodze n o rm a ln e j odsprze­
daży, p rzy  czym  roz liczen ie  na leżności z tego ty tu łu  
następu je  w  drodze złożenia w  banku  żądan ia zap ła ­
ty  w  fo rm ie  akceptow ej.

N a leżności zaś dostaw ców  dotyczące w sze lk iego ro ­
dza ju  re k la m a c ji z ty tu łu  b ra k u  zw ro tu  i  zniszcze­
n ia  opakow ań z w ro tn ych  oraz z ty tu łu  k a r  um o w ­
n ych  z pow odu n ie te rm inow ego  zw ro tu  opakow ań po­
w in n y  być rozliczane w  try b ie  roz liczeń innych . 
TB/2/1441 z 8.3.1952 r.

Rozliczenia Zespołu E lektrow ni w  Poznaniu z Z ak ła ­
dami Sieci E lektr. i z Zakładem  Energii E lektrycznej

W yjaśn iam y, że roz liczen ia  Zespołu E le k tro w n i w  
Poznan iu  z Z ak ła d a m i S ieci E le k tryczn ych  i  z Z a k ła ­
dem E n e rg ii E le k tryczn e j mogą przebiegać w  fo rm ie  
bezakceptow ej (§ 11 p k t. 1 u ch w a ły  P rezyd ium  
Rządu N r  877/51).
TB/2/1441 z  7.3.1952 r.

Nieprzyjm owanie do inkasa żądań zapłaty, obejm u­
jących fak tu ry  z datam i w ystawienia wcześniejszymi 

od dat wykonania zamówienia
W yjaśn iam y, że podstaw ą w sze lk ich  roz liczeń za 

• dostaw y, us ług i i  ro b o ty  je s t fa k tu ra , w ys taw ion a  po 
c a łk o w ity m  lu b  częściowym  w y k o n a n iu  zam ów ien ia  
(§ 14 IS  IV /D ) .

W obec powyższego oddz ia ł n ie  może p rzy jm o w a ć  
żądań zap ła ty  ,dot. fa k tu r ,  k tó ry c h  data w y s ta w ie ­
n ia  jes t wcześnie jsza od d a ty  w y k o n a n ia  zam ów ienia, 
gdyż fa k tu ry  w in n y  być w ys taw ian e  przez dostawcę 
dopiero po w y k o n a n iu  zam ów ien ia . W ys ta w ia n ie  fa k ­
tu r  p rzed  w yko n a n ie m  zam ów ien ia  może do p ro w a­
dzić do naruszenia przez dostawcę d yscyp lin y  f i ­
nansowej.
TB/2/1441 z 3.3.1952 r.

Obliczanie ka r za zwlokę od żądań zapłaty opiewa­
jących na kwoity od zl 250 do zł 500.—

W yjaśn iam y, iż  na jn iższą k a rą  od p rze te rm in ow a ne ­
go żądan ia za p ła ty  bez w zg lędu  na to, czy do tyczy 
ono roz liczeń akceptow ych czy też bezakceptow ych 
i  bez w zg lędu  na wysokość ogólne j sum y żądania 
zap ła ty  —  jest k w o ta  z ł 10.

W  zw iązku  z ty m  p rze te rm inow ane  żądan ia zap ła­
ty , ¡opiewające na k w o tę  od z ł 250 do zł 500 —  na le ­
ży  p rzy  ob liczan iu  k a r  zaokrąg lać do zł 1000.—  i  o b li­
czać n a  te j po ds taw ie  na leżne k a ry .
TB/2/1441 z 8.3.1952 r.

Odmowa akceptu złożona po upływie term inu akceptu

W yjaśn iam y, że uzasadniona odm owa akceptu, z ło ­
żona po u p ły w ie  te rm in u  akceptu  n ie  może być przez 
oddzia ł p rzy ję te , poniew aż z u p ły w e m  te rm in u  akcep­
tu  —  o ile  n ie  na s tąp iła  odm owa —  żądanie zap ła ty  
ulega zapłacie. D o tyczy to  rów n ież  p rzyp ad ków , gdy 
żądanie za p ła ty  po u p ły w ie  te rm in u  akceptu zosta­
n ie  prze łożone do k a r to te k i n r  2 z pow odu b ra k u  środ­
kó w  n a  rachunku , p ła tn ik a .

W  końcu  zaznaczamy, że w  p rzyp ad ku  om yłek, po­
pe łn ion ych  przez bank  dostaw cy p rzy  p rzy jm o w a n iu  
żądań zap ła ty , b a nk  p ła tn ik a  w in ie n  porozum ieć się 
z bank iem  dostaw cy i  spowodować w yco fa n ie  m y ln ie  
skierow anego żądan ia zap ła ty.
TB/2/1441 z 28.2.1952 r.

W ybór sposobu zapłaty w  rozliczeniach innych

W yjaśn iam y, że U ch w a ła  P rezyd iu m  Rządu N r  877/51 
sto i na s traży in te resó w  dostawców. M a  to  szcze­
gólne uzasadnienie w  odn ies ien iu  do roz liczeń z ty t.  
dostaw, us ług i  robó t, n ie  przekracza jących  900 zł.

W  zw iązku  z ty m  w yp o w ia d a m y  pogląd, ¡iż w  p rz y ­
padku  b ra k u  um ow y pom iędzy s trona m i co do spo­
sobu reg u low a n ia  w za jem n ych  zobow iązań do  w yso ­
kości k w o t n ie  p rzekracza jących  900 zł, o sposobie do­
kon an ia  za p ła ty  decydu je  dostawca. D o tyczy to  z w ła ­
szcza p rzyp a d kó w  b ra k u  zau fan ia  dostaw cy do o d b io r­
cy, w  k tó ry c h  —  w  obrocie  —  zam ie jscow ym  —  dostaw ­
ca może w ys łać  to w a r za pob ran iem  pocztow ym , 
a w  obrocie m ie jscow ym  —  żądać za w yd a w a n y  to w a r 
zap ła ty  w  gotówce.
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Obliczanie terminu obiegu dokumentów.

W yjaśn iam y, iż poszczególne elem enty, z k tó ry c h  
sk łada się te rm in  obiegu dokum en tów  (§ 20 IS  IV /D )  
są e lem entam i s ta łym i, w  zw iązku  z czym  do te rm in u  
obiegu dokum en tów  na leży w liczać przypada jące w  
m iędzyczasie d n i świąteczne.

F ak t, iż  p rz y  ob liczan iu  te rm in u  ob iegu dokum entów  
nie  e lim in u je  się d n i śwątecznych, przypada jących 
ew en tua ln ie  w  czasie, do k tó rego  odnosi się te rm in  a k ­
ceptu, n ie  jes t is to tn y  z uw ag i na równoczesne w l i ­
czanie do tego te rm in u  2 d n i po trzebnych  do (opra­
cow ania dokum entów  przez b a nk  dostawcy i  bank 
p ła tn ik a  (§ 20 p k t. c IS  IV /D ). W  p ra k tyce  bow iem  
w /w  2 d n i bankow e n ie  są w yko rzys tyw a n e  przez od­
dzia ły , k tó re  są obow iązane do z a ła tw ia n ia  żądań 
zap ła ty  w  d n iu  ich  o trzym an ia  —  co w  rezu ltac ie  ró w ­
noważy pozorną s tra tę  jednego dn ia  w  te rm in ie  ob ie­
gu dokum entów , ob liczanym  z uw zg lędn ien iem  p rz y ­
pada jących w  te rm in ie  akceptu d n i św iątecznych.

Równocześnie w y ja śn ia m y , że dzień złożenia, w  ban­
ku  żądania za p ła ty  przez dostawcę (dzień podaży) n a ­
leży w liczać  do te rm in u  obiegu dokum entów . 
TB/2/1441 z 11.3.1952 r.

Przesyłanie żądań zapłaty przez bank dostawcy 
do banku płatnika

W yjaśn iam y, że spraw a sporządzania przez bank 
dostawcy zestaw ień żądań zap ła ty , p rzesyłanych p rzy 
liśc ie  p rze sy łko w ym  (F-4708) do ba n ku  p ła tn ik a  by ła  
przedm iotem  rozw ażań w  okresie op racow yw an ia  IS 
IV /D .

W  w y n ik u  tych  rozw ażań postanow iono n ie  -wpro­
wadzać do IS  I V /D  przepisu o sporządzaniu pow yż­
szych zestaw ień przez b a nk  dostaw cy ja k o  bezwzględ­
nie  obow iązującego z pow odu znacznej pracy, k tó ra  
obciążałaby —  zwłaszcza w  -okresie począ tkow ym  — 
kom órkę  roz liczeń inkasow ych , lecz postanow iono 
w prow adzić  tę  czynność w  fo rm ie  zalecenia. Techn icz­
na s trona om awianego zalecenia polega, na tym , że bank 
iostaw cy, p rzesy ła jąc  żądania zap ła ty  do banku  p ła t­
n ik  sporządza w  fo rm ie  p rze b itko w e j zestw ien ie kw o t 
poszczególnych - żądań na o d w ro tn e j s tron ie  lis tu  prze­
syłkowego lu b  —  w  p rzyp ad ku  w iększe j ilo ś c i żądań 
— na taśm ie m aszynow ej z kop ią . O ry g in a ł taśm y 
bank dostaw cy dołącza do o ry g in a łu  przesyłkowego.

B a n k  p ła tn ik a  po o trz y m a n iu  do kum en tów  —  nie 
sporządza zestaw ień nadesłanych do zainkasowania 
żądań zap ła ty  w e d łu g  ba nkó w  dostawców, lecz sp ra w ­
dza je d yn ie  sum y nadesłanych dokum entów , z k w o ta ­
m i w yszczegó ln ionym i na o d w ro tn e j s tro n ie  lis tu  p rze ­
sy łkow ego lu b  na pasku m aszynow ym .
TB/2/1441 z 23.2.1952 r.

Rozliczenia jednostek gospodarki uspołecznionej 
z tytu łu  składek ubezpieczeniowych

K o m u n ik u je m y , że na podstaw ie § 15 U ch w a ły  P re ­
zyd ium  Rządu n r  877 z d n ia  12.12.1951 r. w  spraw ie  
zasad rozliczeń, za dostaw y, us ług i i  ro b o ty  m iędzy 
je dn os tkam i gospodark i uspołecznionej —  N arodow y 
Bank. P o lsk i u s ta lił,  że roz liczen ia  jednostek gospo­
d a rk i uspołecznionej w  Powszechnym  Zak ładz ie  Ubez­
pieczeń W za jem nych  z ty tu łu  sk ładek  ubezpieczenio­
w ych  następu ją  w  drodze poleceń prze lew u z u w ­
zględnien iem  § 14 p k t. 3 p o w o łan e j w yże j U chw a ły , 
a n ie  w  t ry b ie  roz liczeń inkasow ych. W  zw iązku  z. po­
wyższym , zobow iązania jednostek gospodark i uspołecz­
n ione j z  ty t .  ja k  w yże j w in n y  być regu low ane do 
zł 100.—  w łączn ie  go tów ką lu b  przekazem  poczto­
w ym , pow yże j z ł 100.—  do 900.—  czekam i, po lecenia­
m i p rze lew u, przekazam i po cz tow ym i lu b  za pob ra ­
niem , zaś w  roz liczen iach m ie jscow ych  ( w  obrębie 
tego samego m iasta ) rów n ie ż  i  go tówką, a pow yże j 
z ł 900 —  czekam i i  po lecen iam i prze lewu.
TB/1/144 —  z 27.12.1951 r.

Rozliczenia za dostawy gazet

W yjaśn iam y, że zgodnie z U chw a łą  P rezyd ium  Rządu 
z dn ia  12.12.51 r .  roz liczen ia  za dostawę gazet pod le­
ga ją roz liczen iom  w  fo rm ie  akceptow ej. Zakres roz­
liczeń bezakceptow ych n ie  został przez M in is tra  F i­
nansów rozszerzony.

TB/1/144 z 5.1.1952 r. —  telenota.

K a ry  za zwłokę
W yjaśn iam y, że § 9 U ch w a ły  P rezyd iu m  Rządu N r  

877 z dn ia  12 g ru dn ia  1951 r. dotyczący sposobu o b li­
czania k a r  za zw łokę  od żądań zap ła ty  n ie  p o k ry ty c h  
w  te rm in ie  z b ra ku  środków , odnosi się w y łączn ie  do 
fa k tu r  z łożonych p rzy  żądaniach zap ła ty  do inkasa 
bankowego w  ro k u  1952.

W  zw iązku  z powyższym  przepis ten  n ie  odnosi się 
do ob liczan ia  odsetek z w ło k i od n iew yku p io n ych  
w  te rm in ie  fa k tu r ,  podanych do inkasa bankowego 
do końca 1951 r. Należności z tego ty tu łu  p o w in n y  być 
regu low ane w  try b ie  roz liczeń in n ych  (§ 14 w .w . 
uchw a ły) lu b  —  w  p rzypadkach  sporu —  w  drodze 
a rb itrażo w e j.

TB/2/1442 z 6.3.1952 r.

W ydawanie pokwitowań banku po przekazaniu 
środków przez nabywcę towaru na rachunek dostawcy

W  przypadku , gdy w  roz liczen iach do z ł 900 to w a r 
zosta ł po s taw iony  do dyspozyc ji nabyw cy  (to w a r za­
fa k tu ro w a n y ), a ty lk o  w ydan ie  to w a ru  zostało uza­
leżnione od w ręczen ia dostawcy czeku rozra chu nko ­
wego lu b  p o kw ito w a n ia  banku  o p rzekazan iu  odpo­
w iedn ich  ś rod ków  przez nabyw cę na rachunek do­
stawcy, tego rodzaju zapłata nie jest przedpłatą w  ro­
zumieniu § 1 p k t. 7 U ch w a ły  P rezyd ium  Rządu N r  877 
z dn ia  12.12.1951 r. Z ap ła ta  taka  bow iem  n ie  m a cha­
ra k te ru  p rze dp ła ty  na poczet przyszłych dostaw  to ­
w a row ych , lecz jes t ty lk o  pewnego rodza ju  zabezpie­
czeniem, od k tó re g o  zależy w yd an ie  tow a ru .

W  p ra k ty c e  równocześnie z o trzym an iem  przez do­
stawcę tego rod za ju  środków  zap ła ty  następu je — 
w  obro tach m ie jscow ych  —  w ydan ie , a —  w  obrotach 
zam ie jscow ych —  w y sy łka  tow a ru .

TB/2/1442 z dn ia  21.3.1952 r.

Przyjm owanie do inkasa żądań zapłaty wystawionych
przez przedsiębiorstwa pod zarządem państwowym

/

Zarządzenie przewodniczącego P aństw ow e j K o m is ji 
P lanow an ia  Gospodarczego z dn ia  30 w rześn ia  1949 r. 
Zn. C.E. 8/49-13470/4 w y ja śn iło , że p rzedsięb iorstw a 
pod zarządem  pa ńs tw o w ym  należy tra k to w a ć  ana lo- 
g iczn ie ; ja k  p rzeds ięb io rs tw a państwowe.

W  kom e n ta rzu  do powyższego zarządzenia P K P G  
poda je ; iż  w  św ie tle  obow iązu jących  p rzep isów  o roz­
liczen iach za dostaw y i  us ług i p rzedsięborstw a pod 
zarządem  pa ńs tw o w ym  tra k to w a n e  są na ró w n i 
z p rzeds ięb io rs tw am i p a ńs tw o w ym i (B iu le ty n  P K P G  
N r  71/49, str. 235).

W  oparc iu  o powyższe oddzia ły  p rz y jm u ją  do in ­
kasa żądan ia za p ła ty  obe jm ujące fa k tu ry  w ys taw ion e  
przez p rzeds ięb io rs tw a pod zarządem pa ństw o w ym  
oraz dokon u ją  roz liczeń z tego ty tu łu  w  try b ie  U ch w a­
ły  N r  877 P rezyd iu m  Rządu z dn ia  12 g ru d n ia  1951 r.

TB/2/1442 z dn ia  21.3.1952 r.
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Departament Zagraniczny

TABELA KURSOWA Nr 10
Narodomy Bank Polski stosuje następujące kursy przy kupnie i sprzedaży 

deiniz i  pieniędzy zagranicznych:

D e m i z y B a n k n o t y
K u p n o  z ł S przedaż z ł K u p n o  z ł S przed aż  z ł

99,75 100,25
/

Z.S.R.R. 100 Rubli _ —
11,17 11,23 Anglia 1 £  sterling 11,15 11,22
— 28,14*) Argentyna 1 0 0  P eso 18,— 20,—
8,91 8,98 Austra lia 1 sustra lijsk i 8 10 8,40
— 15,50*) Austria 1 0 0  Sz. a u s tr. 1 5 , - 15,50
7,98 8 ,0 2 Belgia 100 Fr. belg 7,90 8 , -
— 21,82*) Brazylia 100 Cruzeiro 11,45 11,75
— 1,4072*) Bułgaria 100 Lema 1,35 1,40
— 8 ,0 2 * ) Czechosłomacja 100 Kr. czech 7,90 8,—

57,77 58,05 Dania 100 Kr. duńsk. 50,— 55,—
11,46 11,52 Egipt 1 £  egipski 9,50 10,—
— 1,75*) Finlandia 1 0 0  M k . f iń s k . 1,25 1,40
1,14 U 4 V 2 Francja 100 fr. franc. 1,10 1,15

11,17 11,23 Izrael 1 £  izr. 3,50 4,—
1 0 5 ,— 105,52 Holandia 100 Hfi. 100,— 105,—

3,99 4,01 Kanada I $  kan. 3,98 4,—
119,82 120,42 Niem. Rep Dem. 100 M k .N .R  D. •• --- —

— 95,59.) Niemcy Zaeh 100 Mk. zach. 8 2 , — 88,—
55,86 56,14 Ńortuegia 100 K r. norm. 50,— 55,—

— 36,19*1 Rumunia 100 Lei — —
3,99 4,01 Stany Zjedn. A. t'. i  $  USA 3,98 4,01

92. 92,44 Szmajcaria 100 F r. s z ii/a jc . 91,— 92,—
77,13 77,51 Szmecja 100 K r. szmedz. 72,— 77 —

— 34,42*) Węgry 100 Forin t 32,— 34,—
— 0,67*) W łochy 100 Lirórn it. 0,65 0,70

Skup złota:
1 gram czystego złota — zł 4,50

Bank s k u p u je :
1 B a n kn o ty  uszkodzone lecz nadające się do skupu oraz banknoty do 

larome em isji sprzed roku  1928 tzui. d łu g :e wg kursów  obniżonyc h o 5
2. O b ie go w e  m o n e ty  s reb rne  i  b i lo n  — uig kursów banknotów, obniżo 

nych o 10 %

*) dla przekazów na koszty utrzymania

Funty angielskie w odcinkach wyższych niż ^  1 — . — oraz pieniądze zagra­
niczne nie objęte tabelą Oddziały NBP przy jm ują  ty lko  do inkasa.

Tabela Nr 9 przestaje obowiązywać .

WSPÓŁZAWODNICTWO
M a ria n  B o ru ń  

Łódź

N orm o w an ie  pracy i w spó łzaw odnictw o w  dziale  kred yto w ym
(A R T Y K U Ł  D Y S K U S Y JN Y )

W  dziedzin ie  dz ia ła lności p ro d u k c y jn e j osiągnęliś­
m y  ju ż  bardzo poważne w y n ik i w  w a lce  o w zros t w y ­
da jności, poprzez stosowanie no w ych  zasad pracy, po ­
przez m odern izac ję  urządzeń i  podnoszenie zaw odowych 
k w a lif ik a c ji  p racow n ików , N a tom iast na od c inku  ad­
m in is tra c ji (prac b iu ro w ych ) postęp nasz w  ty m  za­
kresie  n ie  jes t jeszcze zadow ala jący.

W  pracach b iu ro w ych , gdzie znorm ow anie  czynności 

okazało się ła tw e  stosu je  się ju ż  no rm y, ale je s t jesz­

cze bardzo w ie le  p rac b iu ro w ych , gdzie usta lan ie  n o r­

m y  w  po ję c iu  n o rm y  w yd a jn ośc i jes t n iem ożliw e. 

W śród tych  prac jedną  z na jw a żn ie jszych  w  d z ia ła l­

ności B an ku  jes t p raca w  dzia łach k red y to w ych .
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Zagadn ien ie to  b y ło  om ówione w  a r ty k u le  ko l. 
D m ochowskiego *). W yda je  m i się jednak, że p ropono­
w a ny  przez niego system no rm ow an ia  i  w spó łzaw od­
n ic tw a  jes t do tego stopnia skom p liko w a ny, że. n ie  w y ­
daje się m oż liw e  zastosowanie go w  p raktyce . P rz y j­
m u ją c  zby t w ie le  teo re tycznych w sp ó łczyn n ików  nie  
o trzym am y n ig d y  jasnego obrazu dokonanej pracy, 
a ty m  ba rdz ie j rzetelnego uw idoczn ien ia  w yd a jn ośc i 

p racow n ika .
P rób y  usta len ia  m ie rn ik a  w ie lkośc i, jakośc i, czy 

ilo śc i p racy  b iu ro w e j w yk o n y w a n e j przez poszczegól­
nego pracow n ika , w  oparc iu  o w zo ry  m ie rn ik ó w  
z dz iedziny p ro d u k c ji spełzną zawsze na n iczym , gdyż 
naw e t n a jb a rd z ie j w n ik liw y ,  opracow any system, po­
s ługu jący  się teo re tycznym i w y lic z e n ia m i (m nożn i­
kam i, w skaźn ikam i, w sp ó łczyn n ikam i itp .) da w y n ik i 
cyfrow e, ł itó re  n ie  będą rze te lnym  po rów nan iem  w ło ­
żonego w y s iłk u  i  os iągn ię tych efektów .

O pracow any i  podany n iże j sposób op a rty  jes t na 
odm iennych zasadach. Z ak ła da jąc  bow iem , że p r a k - ’ 
tyczn ie  n ie  u s ta lim y , żadnych p ra w id ło w y c h , a naw e t 
przecię tnych w ska źn ikó w  do bezpośredniego w y lic z a ­
n ia  w ie lkośc i, czy ilo śc i p ra cy  k red y to w ca , m usim y 
zejść z d ro g i dotychczas p rz y ję te j, szuka jąc innych  
k ry te r ió w , k tó re  b y  ba rdz ie j bezpośrednio i  rze te l­
n ie j od zw ie rc ie d la ły  dokonany w k ła d  pracy.

Jedynym , n ie m a l n iezm iennym , a n a jb a rd z ie j w ła ś ­
c iw ym  k ry te r iu m  w  p ra cy  k red y to w ca  je s t te rm in o ­
wość w y k o n yw a n ych  czynności, k tó rą  m y  nazw iem y 
terminem prawidłowym .

Ze s tro n y  rodza jow ości prace koncepcy jne  k re d y ­
towca og ran icza ją  się w  zasadzie do k i lk u  podsta­
w ow ych  czynności, p o w ta rza jących  się częściej lu b  
rzadzie j, z re g u ły  je dn ak  pe riodyczn ie  i  p ro p o rc jo ­
na ln ie  w  stosunku do każdego p ra co w n ika  (np. p lan y  
finansow an ia , sprawozdan ia m iesięczne, bilanse, inna

sprawozdawczość).
N ie tru d n e  będzie w ięc w  ty c h  w a ru n ka ch  w p ro ­

wadzenie drug iego zasadniczego k ry te r iu m , ja k im  jest

2) Spraw ozdan ia  m iesięczne z k o n tro li stanu f in a n ­
sowego p rzeds ięb io rs tw :

3) A na liza  b ilan su  w ra z  z zestaw ieniem  c y fro w y m
4) W n io sk i do p lan u  k redy tow ego
5) W n io sk i k re d y to w e  p rzeds ięb io rs tw
6) Z a ła tw ia n ie  sp raw  te rm in o w y c h
7) K o n tro la  p rzeds ięb io rs tw  i  p ro to k ó ły  z k o n tro li
8) Pomoc koleżeńska.
D o da tko w y  w yka z  m ożna by  sporządzić d la  w yd z ie ­

lone j k o m ó rk i funduszu  płac. W  oddzia łach gdzie n ie  
ma w ydzie lonego funduszu  p łac w yka zy  te  trzeba by 
połączyć.

Czynność podana w  po zyc ji 1 jes t w  zasadzie dz ia­
ła lnością  b ierną, gdyż p ra c o w n ik  ty lk o  pośrednio 
przyczyn ia  się do je j w yko n a n ia  (ponaglan ie  p rzed­
s ięb io rs tw a o te rm in o w e  sk ładan ie  m a te ria łó w  spra­
wozdawczych). Pozostałe czynności są dzia ła lnością  
czynną p ra cow n ika  tzn. w y k o n u je  je  sam odzieln ie 
w k ła d a ją c  w  to  odpow iedn i w y s iłe k  i  przeznaczając 
na leży ty  czas. D la  każdego k re d y to w ca  zrozum ia łe , 
jest,, że podane pow yże j czynności o b e jm u ją  p raw ie , 
o ile  n iezupełn ie , całość p ra c  koncepcy jnych , a w ięc 
p u n k tu ją c  te  czynności o trzym a m y m o ż liw ie  w y ra źn y  
ob raz-jego p racy  pod. ką te m  w idzen ia  z je dn e j s trony 
te rm inow ego je j .w ykonan ia , z d ru g ie j zaś od strony 
w yda jnośc i re fe ren ta , k tó ry  chcąc w yko na ć  daną pracę 
w  te rm in ie  m us i odpow iedn io  zm ob ilizow ać swoje 
s iły .

W  celu łatwego, uchw ycen ia  zapisów  czynności, 
p rze jrzys te j k o n tro li o ra z ' u n ie m oż liw ie n ia  sztucznej 
g o n itw y  za p u n k ta m i usta la  się je d n o lite  zasady p u n k - V 
tow an ia  d la  w szys tk ich  czynności, w ychodząc z za­
łożenia, że każda praca w yko na na  w  te rm in ie  za­
s ługu je  na  jednakow e tra k to w a n ie  pod względem  
je j ważności.

P rz y jm u je  się zasadę w zro s tu  ilo śc i p u n k tó w  w  za­
leżności od te rm in u  w yko n a n ia  dane j czynności.

Zasady w y licza n ia  p u n k tó w  —

Czynność punktowana
3 dni 
przed 

term inem

2 dni 
przed 

term inem

1 dzień 
przed 

term inem

term in
praw id ło ­

wy

1 dzień 
po te r­
m in ie

2 dni 
po te r­
m inie

3 dn i 
po te r­

m inie

n iew yko­
nanie

P n k t B

1. Sprawozdawczość przedsiębiorstw
2. Sprawozdawczość m iesięczna itd .

6
6

5
5

4
4

3
3

2
2

1
1

0
0

— 3
— 3

czynność re fe ren ta , k tó rą  nazw iem y czynnością punk­

towaną.
M ają c  te  dwa zasadnicze k ry te r ia  m ożem y z m a łym  

ryzyk ie m  b łędów  fo rm a ln y c h  p rzy  w y lic z a n iu  (odpa­
da ją  m n o ż n ik i i  w sp ó łczyn n ik i), u łożyć ta b licę  czyn­

ności pu nk tow anych .
Do czynności pu nk to w a n ych  zaliczam y
i )  T e rm in ow ą  sprawozdawczość przedsięb iorstw ,
a) spraw ozdan ia  m iesięczne
b) b ilanse m iesięczne
c) w .........

*) Ocena p racy  kom ó rek  k re d y to w y c h  w  ogólnej 
k la s y f ik a c ji współzaw odniczących —  W iadom ości N B P  
N r  1/52.

W  celu un o rm ow an ia  zasad ob liczan ia  pu nk tów  
i sposobu k w a lif ik o w a n ia  czynności poda jem y p o n i­
żej k r ó tk i reg u la m in  w spó łzaw odn ic tw a.

I  Z A S A D Y  P U N K T O W A N IA  

A) Zasady ogólne
• W szystk ie  czynności pu nk tow an e  są jednakow o w e ­
d ług pow yższych zasad. Podstaw ą p u n k to w a n ia  jest 
zawsze te rm in  p ra w id ło w y  w y k o n a n ia  danej czyn­
ności. T e rm in em  p ra w id ło w y m  jest dzień, w  k tó ry m  
czynność pu nk tow an a  pow inna  być w  całości w y k o ­
nana. T e rm in y  stosuje, się ścisłe lu b  ruchom e. T e rm i­
ny  ścisłe usta lone są p rzep isam i i  n ie  mogą ulegać 
zm ianom , te rm in y  ruchom e usta lą  k ię row m ictw o, m o­
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gą one ulegać zm ianom  o ile  w yko na n ie  czynności 
tego wym aga.

Początek b iegu te rm in u  rozpoczyna się każdego dnia 
roboczego ó godz. 8,15. Czynności punk tow ane  do k w a ­
l i f ik a c j i  muszą być sprawdzone przez odpow iedz ia l­
nych  k ie ro w n ik ó w  i  podpisane.

B) Zasady szczegółowe

1. T e rm in  p ra w id ło w y  dla  sprawozdawczości p rzed­
s ięb io rs tw  jes t us ta lony  przep isam i (10 dn ia  m iesiąca 
następnego spraw ozdan ia m iesięczne, 15 lu b  20 bilanse 
spó łdz ie ln i itp .).

2. T e rm in  p ra w id ło w y  dla  sprawozdań m iesięcznych 
z k o n tro li finansow ego s tanu p rzeds ięb io rs tw  p rzyp a ­
da na dzień 15 m iesiąca sprawozdawczego.

3. T e rm in  p ra w id ło w y  an a lizy  b ilansu  usta la  się 
15 dn ia  od da ty  p ra w id ło w eg o  te rm in u  d la  złożenia 
b ilansu  przez przedsięb iorstw o.

4. T e rm in  p ra w id ło w y  w n ioskó w  do p lanu  k re d y ­
towego usta la  każdocześnie departam ent lu b  o /w o je - 
w ódzki. : ~  'r|~ r r \

5. T e rm in  p ra w id ło w y  za ła tw ie n ia  w n io sku  k re d y ­
towego p rzypada trzeciego dn ia  od da ty  rozpoczęcia 
b iegu te rm in u  złożonego w n iosku . K ie ro w n ik  dzia łu  
w  p rzypadkach  uzasadnionych może te rm in  ten  zm ie­
nić, s tw ie rdza jąc  p rzyczyn y  zm ia ny  na w n iosku .

6. T e rm in  p ra w id ło w y  za ła tw ie n ia  sp raw y te rm i­
now e j p rzypada  trzeciego dn ia od da ty  rozpoczęcia 
biegu te rm in u  w n ies ione j spraw y, chyba że w  treśc i 
pism a podano śc is ły  te rm in  za ła tw ien ia . O kres t rz y ­
dn iow y, ja k  rów n ież  te rm in  za ła tw ie n ia  podany w  piś­
m ie  mogą być przez k ie ro w n ik a  dz ia łu  zm ieniane, 
o ile  za ła tw ie n ie  sp ra w y  tego wym aga. Przyczyna 
przedłużen ia pow inna  być  podana w  za ła tw ia ne j spra­
w y  Do sp raw  te rm in o w y c h  zalicza się rów n ież  po le­
cenia w e w nę trzne  k ie ro w n ic tw a  ta k  ogólne, ja k  i  in ­
dyw idua lne . 1 ~

Z m ia n y  dokonyw ane odnośnie usta lan ia  te rm in ó w  
sam orzutn ie  przez p ra co w n ikó w  n ie  są brane pod 
uwagę p rzy  pu nk to w a n iu .

7. T e rm in  p ra w id ło w y  k o n tro li spó łdz ie ln i i spo­
rządzania p ro to kó łu  przypada trzeciego dn ia  od daty 
sporządzenia k o n tro li.  W  p rzyp ad ku  zarządzenia k o n ­
t r o l i  przez k ie ro w n ic tw o  te rm in  p ra w id ło w y  p rzypa ­
da trzeciego dn ia od da ty  usta lone j poleceniem.

8. Pomoc koleżeńska polega na w y k o n a n iu  d o b ro w o l­
n ie  po d ję te j czynności, bądź sam odzielnie, bądź w sp ó l­
n ie  z żądającym  pom ocy. Podstawą p u nk tow an ia  jest 
w yko nyw a na  czynność i  te rm in  je j dokonania.

Za pomoc koleżeńską udz ie la jący  pom ocy o trzym u ­
je  w  każdym  p rzyp a d ku  m in im u m  trz y  pu n k ty , chy­
ba że czynność n ie  została w ykonana. W  p rzypadku  
w vko na n ia  czynności przed te rm in e m  w spó łp racu iacy  
dzie lą się na dw yżką  p u n k tó w  (różn icą od trzech) 
w  dow o ln ie  przez siebie us ta lony  sposób.

Za w yra źn ie  n ieko leżeńskie  tra k to w a n ie  obow iąz­
k ó w  oraz łam an ie  d yscyp lin y  ko leżeńskie j i  in ne  u ch y ­
b ien ia  będące oznaką niekoleżeńskości, n iesum ien - 
ności, czy b ra k u  poczucia obow iązku w p is u je  się 
trz y  p u n k ty  k a rn e  (— 3).

P u n k ty  k a rn e  w p is u je  się na podstaw ie  oświadczenia 
popartego dowodam i, lu b  św iadkiem .

I I .  P R Z E P IS Y  O G Ó LN E

A. W spó łzaw odn ic tw o p rzew idz iane  w  powyższym  
reg u lam in ie  obe jm u je  w  zasadzie ty lk o  re fe ren tów  
kred y to w ych . W spó łzaw odn ic tw o tra k to w a n e  jes t in ­
dyw idu a ln ie , może je d n a k  być stosowane ja k o  w sp ó ł­
zaw odn ic tw o grupowe, m iędzydzia łow e, lu b  m iędzy- 
oddziałowe. W y n ik i będą ogłaszane m iesięcznie 
i  k w a rta ln ie .

B. K o n tro lę  w y n ik ó w  dziennych p ro w a dz i k ie ro w ­
n ik  dzia łu , lu b  p ra co w n ik  przez n iego upow ażniony, 
w p isu jąc  codziennie w  godzinach od 7,55 do 8,15 p u n k ­
ty  do k a r fy  k o n tro ln e j i  odno tow u jąc równocześnie 
na przedłożonym  dowodzie czynności punk tow an e j 
datę w p isu  i  ilość pu nk tów .

C. Sposób p rem iow an ia :
1) p ierw szeństw o p rz y  aw ansowaniu,
2) p ie rw szeństw o ko rzys tan ia  z u r lo p ó w  i  wczasów 

w  m iesiącach dogodnych,
3) p ra w o  do o trzym an ia  ty tu łu  „P rzod ow n ika  P ra ­

cy D z ia łu  K red y tow e go “  oraz ew en tua lne p ie rw ­
szeństwo p rz y  podzia le  p re m ii p ien iężnych.

M a jąc  ju ż  pow yże j usta lone e lem enty mogące s łu ­
żyć za podstaw ę ob liczan ia  w y n ik ó w  p racy k re d y to w - 
ca p rze jd źm y obecnie do sporządzenia ta b e li k o n tro l­
ne j, za pomocą k tó re j k o n tro lo w a ć  będziem y bieżą­
ce w y n ik i p ra cy  re fe ren ta .

K o n tro lę  tę  dok ładn ie  uw idoczn ia  za łączn ik  N r  2 
zw any „K o n tro la  w y n ik ó w  w spó łzaw odn ic tw a w  dz ia­
le fina nso w an ia  i  k o n tro li na k w . . . . P row adzenie 
k o n tro li je s t stosunkow o proste i  n ie  w ym aga specja l­
nych  w y jaśn ień .

Codziennie od godz. 7,55 do godz. 8,15 prow adzący 
k o n tro lę  zap isu je  p u n k ty  w  k o n tro l i  na podstaw ie 
o trzym anych  od re fe re n tó w  w yko na nych  czynności 
punk tow anych . R e fe renci obow iązan i są w szystk ie  
prace w yko na ne  w  poprzedn im  d n iu  przedłożyć p ro ­
wadzącemu. k o n tro lę , k tó ry  p rzy  danej czynności 
(z le w e j s trony  w  do ln ym  rogu osta tn iego arkusza za- ■ 
ła tw io n e j czynności) w p is u je  datę k la s y fik a c ji i  ilość 
punktów . Tę samą ilość  p u n k tó w  w p is u je  się do k o n ­
t r o l i  w  odpow iedn ie j ru b ryce  czynności oraz w  po­
z y c ji na wysokości nu rne ru  ra ch u n ku  przedsięb iorstw a 
kon tro low anego przez danego re ferenta .

P u n k ty  za pomoc koleżeńską w p is u je  się bieżąco 
. bez zachow ania p o zyc ji odpow iada jących danemu 
przedsięb iorstw u.

P rzew idziane 20 m in u t na w p isan ie  czynności do 
k o n tro li je s t w ystarcza jące na w e t w  n a jb a rd z ie j ro z ­
budow anych dz ia łach; p rz y  czym  o ile  w a ru n k i na 
to pozw a la ją , wskazane je s t w p isyw a n ie  p rz y  w sp ó ł­
udzia le  d w u  osób bezpośrednio u  re fe ren tów . Rozpo­
czynanie b iegu te rm in ó w  o godz. 8,15 jes t dostatecz­
nie  uzasadnione, gdyż tru d n o  b y  b y ło  usta lię  te rm in y  
końcow e dn ia  roboczego, szczególnie w  okresach, k ie ­
dy nasilen ie  p racy  zmusza do pozostawania w  godzi­
nach pozab iurow ych .

Jak  w y n ik a  z załączonego w zo ru  N r  2 k o n tro la  p ro ­
wadzona je s t n ie  ty lk o  pod ką tem  badania w yd a jn o ś - /
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ci p racy  re fe ren ta , ale także s łuży ja k o  k o n tro la  ob ra ­
zująca zdyscyp linow an ie  p rzeds ięb iors tw a odnośnie 
te rm in o w e j sprawozdawczości oraz w spółp racę z B an­
k iem  na od c inku  k red y to w a n ia . K o n tro la  służyć też 
może ja k o  ta b lic a  statystyczna z k tó re j odczytać można 
każdorazowo dane odnośnie ilo śc i posiadanych sp ra ­
wozdań, b ilansów , p lanów , w n ioskó w  k re d y to w ych  
oraz przeprow adzonych k o n tro li,  s tw ie rdza jąc, rów nież 
czy p rzedsięb iorstw o sk łada  te m a te ria ły  w  te rm in ie , 
czy też zalega ze składaniem .

R u b ry k a  „pom oc koleżeńska“  pom yślana jest w  tym  
sensie, że o ile  re fe re n t dysponu je  w o ln y m  czasem 
może dobrow o ln ie , lu b  na wskazan ie k ie ro w n ic tw a  
udzie lić  pom ocy d ru g iem u koledze, za co o trzym u je  
dodatkowe p u n k ty . P u n k ta m i ty m i m oże uzupe łn ić 
ew entualne n iew yko na n ie  no rm y. Z ru b ry k i te j m o­
żemy rów n ież  w ysnuć w n io s k i, czy są w  danym  od ­
dzia le je d n o s tk i n ieko leżeńskie  (aspołeczne) czego w y ­
razem będą p u n k ty  k a rn e  w  te j rub ryce .

P rze jdźm y obecnie do ostatn iego s tad ium  ob licza­
n ia  w y n ik ó w , a także do sp raw y usta lan ia  n o rm  dla 
poszczególnych re fe ren tów .

Załączona tabe la  w zó r n r  3 oparta  jes t na podstaw ie 
p rze w id yw a ń  uzupe łn ionych  p ra k ty c z n y m i spostrzeże­
n ia m i i  przepisam i. W prow adzony podz ia ł przedsię­
b io rs tw  na  trz y  g ru p y  k w a lif ik a c y jn e  uzasadniony 
jest cha rak te rem  p ra cy  oraz w ie lko śc ią  poszczegól­
nych przedsięb iorstw . R e fe ren t prow adzący np. spó ł­
dz ie ln ie  usługowe, lu b  p rzeds ięb iors tw a niesam odzie l­
ne n ie  może posiadać ta k ie j samej ic h  liczby, ja k  ten, 
k tó ry  p ro w a dz i p rzedsięb iorstw a państw ow e samo­
dzielne, lu b  w y tw ó rcze  korzysta jące  z k re d y tó w  i  w y ­
m agające w iększego n a k ła d u  pracy.

Podstawą no rm ow an ia  jes t w y ko n yw a n ie  czynności 
w  te rm in ie  (trzy  p u n k ty ). P rz y jm u ją c  w ięc tę  ilość 
dla poszczególnych czynności, i  m nożąc przez ilość 
czynności o trzym am y no rm ę d la  re ferenta . W ynosić 
ona będzie ilość czynności pom nożoną przez 3 (np. 
30 czynności X 3 p u n k ty  da je  no rm ę 90 p u n k tó w  dla 
pracow nika).

Czynności —  k o n tro ln e  p rzeds ięb io rs tw  oraz pomoc 
koleżeńska służą ja k o  swego rod za ju  reze rw y  d la  uzu­
pe łn ian ia  w yko n a n ia  n o rm y  przez p racow n ika . Czyn­
ności te może p ra c o w n ik  przeprow adzić na  w łasny  
w niosek, mogą m u  one też być zlecone o ile  k ie ro w ­
n ic tw o  zostanie zaa larm ow ane n iew yko na n iem  no rm y  
przez p racow n ika , co n iem a l codziennie i  bez tru d u  
może sprawdzić.

Jako czyn n ik  k o ry g u ją c y  n o rm y  n ieodzow ne jest 
w p row adzen ie  w ysokości uposażenia p racow n ika . Z ro ­
zum ia łe  je s t bow iem , że od p ra co w n ika  posiadającego 
wyższy stop ień s łużbow y na leży w ym agać w ięce j p ra ­
cy i  lepszego je j w yko na n ia , an iże li od p racow nika 
stosunkow o n isko  zaszeregowanego.

A żeby un ikn ą ć  z b y t skom plikow anego p o ró w n yw a ­
n ia  p łacy  z w yko n yw a n ą  pracą p ro po nu ję  p rzy ją ć  za­
sadę ,że tabe la  w zó r n r  3 p rzew idz iana jes t d la  p ra ­
cow n ika  kredytow ego, posiadającego V I  stop ień upo­
sażenia. A  w ięc p ra c o w n ik  posiadający V I  stop ień upo­
sażenia obow iązany je s t w yko n yw a ć  100% norm y, 
p ra co w n ik  posiadający V  stop ień s łużbow y 110% n o r­

m y, p ra co w n ik  posiadający zaś V i l  stopień służbowy 
ty lk o  90% no rm y, V I I I  stop ień s łużbow y 80% no rm y 
itd . licząc każdą różn icę jednego stopn ia  o 10% norm y.

Z  p ra k tyk i, w iem y, że p ra cow n icy  posiadający sto­
sunkow o n isk ie  g ru py  uposażeniowe w y k o n u ją  czyn­
ności ta k ie  same i  wyższe n iż  p ra cow n icy  zaszerego­
w a n i o k ilk a  g ru p  w yże j.

Ten system  no rm ow an ia  p łac w  stosunku do w y ­
konyw ane j p racy  zm ob ilizu je  w szystk ich  Vio wzm oże­
nia  w y s iłk u , z d ru g ie j zaś s tro n y  stać się może p rz y ­
czynkiem  do u regu low an ia  rozb ieżności w  płacach, 
k tó ry  to  p rob lem  po w o du je  częste n iesnask i i  p re te n ­
sje p ra co w n ikó w  n iże j zaszeregowanych .

Na zakończenie pozwolę sobie zw róc ić  uwagę na 
fa k t, że zapoczątkowane w e d łu g  powyższych zasad 
w spó łzaw odn ictw o w  dzia le  finansow an ia  d robne j 
w y tw ó rczośc i w  n /o ddz ia le  zostało przez w szystk ich  
p ra cow n ikó w  p rzy ję te  z dużym  entuzjazm em  i  dało 
już  po p ie rw szych  dn iach w yraźne  w y n ik i,  po zw a la ją ­
ce na zorien tow an ie  się, że system ten posiada swoje 
uzasadnienie i  n ie w ą tp liw ie  da oczekiwane w y n ik i.

N aw iązu jąc do jakośc i W ykonyw anych  prac zw ró ­
cić trzeba baczną uwagę na fa k t, że obecnie spada 
poważne zadanie na k ie ro w n ik ó w  dzia łów , k tó rz y  k o n ­
tro lo w a ć muszą w n ik liw ie  w yko nyw a ne  czynności re ­
fe ren tów , aby n ie  W krad ł się do p racy  b iu ro k ra ty c z ­
ny stosunek i  m echaniczna gon itw a  za p u n k ta m i. Po­
n iew aż je d n a k  w iększość , p rac re fe re n tó w  w ychodzi 
na zew ną trz  i  jes t kon tro lo w an a  przez o /w o je w ód zk i 
i  departam ent n ie  zachodzi n iebezpieczeństwo obniże­
n ia  się jakośc i tych  prac.

W  spraw ie  zno rm ow an ia  prac w  kom ó rkach  samo­
dzie lnych funduszu p łac na leży opracować o p a rty  na 
powyższych zasadach system  no rm ow a n ia  i  w spó łza­
w odn ic tw a, w łącza jąc w  to  ew en tua ln ie  in n e  k o m ó r­
k i ta k  punktow ane, ja k  i  n iepunktow ane.

W  ta b e li k o n tro ln e j z le w e j s trony  pod nazw isk iem  
w p isu je  s,i% odpow iedn ie c y fry  n o rm y  p rocen tow ej 
oraz przypada jącą na tę no rm ę ilość czynności n o r­
m ow anych i  ilość  pu n k tó w . W  odpow iedn ie j rub ryce  
czynności no rm ow ane j (4, 5, 6, 7, 8, 9 k a r ty  k o n tro l­
ne j) w p isu je  się procen tow o obniżoną ilość pu nk tów  
na w ysokości po zyc ji „sum a n o rm “ ..- Po zakończeniu 
m iesiąca nad  tą  pozycją  w p isu je  się w ykonan ie . R ów ­
nocześnie w  ta b e li k o n tro lo  ej z le w e j s trony  w p isu je  
się w ykonaną  ilość czynności i  osiągnięte pu n k ty .

P rzy  w y lic z a n iu  w yd a jn ośc i p ra co w n ika  n ie  bierze 
się pod uw agę dz ia ła lnośc i b ie rn e j (te rm in ow a  spra­
wozdawczość), gdyż n ie  w ym aga ona w  zasadzie żad­
nych czynności poza ew en tua lnym  przypom inan iem , 
co re fe re n t może dokonyw ać z powodzeniem  w  ciągu 
trzech godzin m a n ip u la c y jn y c h  n iepunk tow anych . 
Pełne w yko na n ie  n o rm y  jes t ty lk o  w tedy, k ie d y  re fe ­
re n t obok dostatecznej ilośc i p u n k tó w  uzyska rów nież 
usta loną norm ę czynności.

W  w yp a d k u  stosowania je dyn ie  k ry te riu m , o trzym a ­
nych pu n k tó w , w k ra d ła b y  się nieścisłość, gdyż n ie k tó ­
rzy  uzyskawszy dostateczną ilość pu nk tów , a n ie  w y ­
konawszy żądanej n o rm y  czynności b y lib y  u p rz y w i­
le jo w a n i w  stosunku do tych , k tó rz y  m u s ie li w ykonać 
w ięcej czynności, a ty m  sam ym  zm n ie jszy ły  się ich 
punkty .
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Tabela punktacyjna czynności
W zór N r 1

1 ' Czynność wykonana

Czynność punktoinania 3 dni 
przed

term inem
.

2 dni 
przed 

term inem

1 dzień 
przed 

term inem

te rm i­
nóme)

1 dzień 
po

term in ie

2 dni 
po

term in ie

3 dni 
po

term in ie

n iew y­
konana

1. Term inow a sprawozdawczość
przedsiębiorstina

1 0a) sprawozdawczość miesięczna 6 5 4 3 2 —3

b) bilanse miesięczne 6 5 4 3 2 1 0 - 3

2. Sprawozdawczość miesięczna z kon­
tro li stanu finansowego

6 5 4 3 2 1 0 - 3

3. Analiza bilansu rnraz z zestawie- 
niem cyfrouiym

6 6 4 3 2 1 0 . - 3

4. W niosek do planu kredytowego 6 5 4 3 2 1 0 - 3

5. W niosek kredytow y przedsię- i 6 5 4 3 2 1 0 . - 3

biorstin

6. Sprawy term inowe 6 5 4 3 2 1 0 —3

7. Kon tro le  przedsiębiorstw 6 5 4 3 2 1 0 - 3

i p ro tokó ły  z kon tro li

8. Pomoc koleżeńska 6 5 4 3 3 3 ' 3 - 3

D la  w yo d rę bn ion e j k o m ó rk i funduszu p łac tabelę sporządzić można w ed ług  tych  /samych zasad.

Wzór N r 2

Kontrola w yników  współzawodnictwa w  dziale finansowania i kontroli 

za m ies iąc .........................  1952 r.

Nr*
rku

przed-
siębior-

stma

Terminouia 
sprawozdaw­

czość przedsię­
biorstw

Sprawo­
zdaw­
czość

miesię­
czna

Analiza
bilansu

Wnioski 
do pla­
nu kre- 
dyto- 
wego

Wnioski kredy­
towe przedsię­

biorstw
Sprawy

terminowe
Kontrole
przed­
się­

biorstw

Pomoc
koleżeńska

Term in praw id ł. 10-ty • 15-t0 15dni 3 dni 3 dni 3 dni

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 n

Grupa przedsiębiorstw 
Nazmisko referenta 
grupa uposażenia 

Norma %
czynn. pkt.

W ykonanie

Ogółem pkt •

Suma norm

Grupa przedsiębiorstw 
Nazwisko referenta 
Grupa uposażenia 

Norma °L
czyim. pkt.

Norma

W ykonanie

Ogółem pkt 1
Suma norm -
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K arta  czynności normowanych pracownika 
(V I stopień uposażenia — 100% normy])

Wzór N r 3

A B €

Czynność normowana

Przedsiębiorstwo państ­
wowe sam odzielne norma 

4 przedsięb iorstw a

Spółdzie ln ie  w y tw ó r­
czości samodzielnej no r­

ma ó spó łdz ie ln i

Spółdzielnie usługowe i inne 
przedsiębiorstwa niesamodzielne 

norma 9 jednostek

Ilość I 
czynności |

Norma
pkt

Ilość
czynności

Norma 
| pk t

Ilość
czynności 1

Norm a
pk t

1. Sprawozdanie m iesięczne 4 12 6 18 9 27

2, A na liza  b ilansu 4 12 6 18 9 27

3. W n iosk i do p lanu  k redytow ego 4 12 6 18 9 27

4. W n iosk i k red y to w e  
p rzedsięb iorstw

4 12 6 18 9 27

5. S p raw y te rm in ow e 4 12 3 9 2 6

6. K o n tro la  przeds ięb iors tw
7. Pomoc koleżeńska

2 G 2 6 3 9

Ogółem norm a 22 66 29 87 34 102

Wysokość procentowa norm zgodnie z grupą uposażenia

V stopień uposażenia 110% n o rm y
A

24 czynności

B

72 p k t 32 czynności 96

e

p k t 37 czynności n i  p

V I „ 55 100% 22 66 „  29 „  . 87 „  34 „ 102

V I I 55 55 90% „  / 20 60 „  26 „  78 „  31 >> 93

V I I I 55 80% 18 54 „  23 „  69 „  28 >> 84

IX . „ 55 70% „ 16 48 „  20 „  60 „  25 >> 75

X ” 55 60% 14 , „ 42 „  17 „  51 „  22 ” 66

Przykład obliczania wydajności oddziału.

O ddzia ł k o n tro lu je  120 przeds ięb iors tw  w  ty m  70 g rupy  A , 40 g ru py  B, i  10 g rupy  C.

O ddzia ł za trud n ia  21 re fe re n tó w  k re d y to w ych  ja k  n iże j —
V  st. służb. V I  st. służb. V I I  st. służb.

G rupa  A  —  15 re fe re n tów 2 12 1

55 B —  5 „ — 4 1

55 C —  1 55 —- —- 1

12 re fe re n tó w  gr. A w in n o  w ykonać 264 czynności, o trzym u ją c 792 p k t
2 55 » A 55 55 48 55 144 „
1 55 » A 55 55 20 „ 60 „
4 55 „  B 5 5 5 5 116 „ 348 „
1 55 „  B 5 5 5 5 26 55 78 „
1 „  C 31 93 „55 N

21 55 55 505 „ 1515 „
21 55 ”

w yko na ło 565 „  . 55 1485 „

O ddzia ł w y k o n a ł no rm ę ogólną w  w ysokości 109%.
M a ją c  do dyspozyc ji lis ty  obecności i w yka zy  go­

dzin  straconych m ożna by  odliczać od ogólnej no rm y 
oddz ia łu  ilość czynności i  p u n k tó w  przypadającą 
na stracone godziny poszczególnych p racow n ików . Po­
n iew aż je dn ak  no rm ow an ie  jes t miesięczne, p rzy  czym 
p rzy jm ow a n ie  i  zw a ln ia n ie  p ra cow n ikó w  odbyw a się 
na początku m iesiąca n ie  jes t wskazane w prow adzan ie  
tego rod za ju  ue lastyczn ien ia  no rm y , ponieważ zrozu­
m ia łe  jest, że m im o  czasowych zw o ln ień , a naw e t u r ­
lo pó w  prace w  dzia le  k re d y to w ym -m u szą  być w y k o ­
nane bez w zg lędu na powyższe, c zy li n ie  b iorąc pod

uwagę czasowych zw o ln ień , u rlo p ó w  itp . O ile  p ra ­
cy n ie  w yko n a  re fe re n t będący na etacie dz ia łu  k re d y ­
towego, gdyż jes t zw o ln io n y  czasowo, lu b  u r lo p o w a ­
ny, pracę jego w y k o n u ją  in n i, p rze jm u ją c  uzyskane 
p u n k ty  i  czynności dope łn ia jące ogólnej no rm y. T ra k ­
tow an ie  ja k o  jedynego w  ty m  w yp ad ku  m ie rn ik a  ilo ś ­
ci p ra co w n ikó w  za tw ierdzonych w  danym  dzia le  p rz y ­
czyn i się równocześnie do rac jona lnego w yko rzys ta n ia  
w szys tk ich  p ra co w n ikó w  i  zm usi z d ru g ie j s trony  k ie ­
ro w n ic tw o  oddz ia łu  do m ob ilizu jące j p o lity k i na od­
c in ku  zw o ln ień  i  u rlopów .
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W spółzaw odnictw o w  dziale k red ytó w  oddzia łu  w o jew ódzkiego w  W arszaw ie

W yd z ia ł K re d y tó w  O /W  w  W arszaw ie, z-ająwszy w 
czw a rtym  k w a rta le  ub. r. d rug ie  m iejsce w  a k c ji współ­
zaw odnictw a m iędzyoddziałowego, a posiadając am b i­
cje osiągnięcia na jwyższego poziom u p ra cy  —  pod ją ł 
m ob ilizu jące zobow iązania w  p ierw szym  k w a rta le  br., 
w zyw ając równocześnie w szystk ie  oddz ia ły  w ojew ódz­
k ie  do w spółzawodnictwa.

M ob ilizac ja  w y s iłk ó w  całego bez w y ją tk u  zespołu 
k redytow eów  w  O/W da ła  p rz y  podjęciu  w  ciągu 
k w a rta łu  dodatkow ych zobowiązań w ykonan ie  całości 
zobowiązania w  176%,

W  w y n ik u  tego uzyskano:

—  26 tys ięcy  z ło tych  w a rto śc i w ykonanych  zobo­
w iązań

-  48%' w zrost w yda jności w  porów nan iu  z czw a r­
ty m  kw . ub. r.

—  100% osiągnię te j jakości (b ra k  ja k ich ko lw ie k  
re k la m a c ji)

—  66.423 z ł oszczędność w  p ie rw szym  kw . br. w  ty m :

z ł 1.366 w  a k c ji szkolenia 

z ł 64.957 w  oszczędności na etatach 

z ł 100 w  zużyc iu  m ate ria łów .

Spośród 27 różnych rod zk jó w  w ykonanych  zobow ią­
zań, na szczególne podkreślen ie zasługują :

152 lus trac je , w izy ta c je  i  kon ferencje  z przedsięb ior­
s tw am i

509 pracodniów ek oddanych na in s tru k ta ż  i pomoc 
odzia łom  terenow ym

547 % w ykonan ia  zobow iązań a k c ji pomocy oddzia­
łów  terenow ych p rz y  p rze jm ow an iu  przedsię­
b io rs tw  z B anku  Kom unalnego

200 % j.w . z B anku  Rolnego
72 odpraw y szkoleniowe i  ideologiczne, a 270%. w y ­

konan ia zobowiązań w  a k c ji szkolenia.

W ym ien ione re z u lta ty  osiągnię to na sku tek  pogłębie­
nia  socja listycznego s ty lu  p ra cy  i  w iadom ości zawodo­
w ych  re fe ren tów  oraz zastosowania now ych m etod p la­
nowania, k o n tro li w ew nętrzne j i  pow iększenia opera­
tyw nośc i w ydzia łu .

Zw iększenie w yda jności p ra cy  i  ja kośc i (bezbłędno­
ści) um oż liw iło  znaczne przekroczenie p lanowanych 
zobowiązań, w  okresie o w ie le  trudn ie jszym  w  porów ­
naniu z ub ieg łym  kw a rta łem , ponieważ p ierw szy k w a r­
ta ł p rzyn iós ł dodatkowe prace i  ̂ u trudn ien ia  ja k :

1) Z o rga n izow a n ie -p rzy jęc ia  p lacówek B.R. i  B.K., 
szczególnie trudne  z uw ag i na:

—  b ra k  znajom ości przepisów N B P  u pracow ników  
z B R  i  B K

—  konieczność w  zw iązku z ty m  szkolen ia nowoprze- 
ję ty c h  p racow ników

■— na jw iększa  w  porów naniu z in n y m i w o jew ództw a­
m i ilość prze jm ow anych przedsiębiorstw ,

—  p rze k la sy fikow a n ie  11 oddzia łów  z V I  do V  k a ­
teg o rii, có związane było  z koniecznością zorga­

n izow an ia  w  n ich  kom órek k red y to w ych  i pomocy 
w  finansow aniu , w  początkow ym  okresie o rg an i­
zacy jnym .

2) zorgan izow anie w  oddziałach terenow ych a k c ji 
kom pensacyjnej należności i zobowiązań.

3 ) przygo tow an ie  w prow adzenia now e j in s tru k c ji V I, 
co w yw o ła ło  konieczność szkolenia wewnętrznego i  in ­
s tru k ta żu  w  terenie.

W yrazem  pogłębien ia elem entów soc ja lis tycznych me­
tod p racy  jes t:

1) za in ic jow an ie  pom ocy sąsiedzkie j m iędzyoddziało- 
wej, z tym , że w ytypow an ie  oddzia łów  in s tru k ta żow ych  
oraz k w a lif ik u ją c y c h  się do opieki, ja k  rów nież k o n tro la  
te jże a k c ji prowadzone b y ły  przez W yd z ia ł K redytów ,

2) szeroko rozw in ię ta  a k c ja  w spółzaw odn ictw a m ię­
dzyoddziałowego, wprow adzenie nowej p u n k ta c ji oceny 
prac z p ionu k redytow ego i  s ta ły  doping poprzez co­
miesięczne ogłaszanie w yn ikó w  w spółzawodnictwa,

3) wprowadzenie w spó łzaw odn ictw a m iędzyoddzia­
łowego i  k o n tro la  przebiegu w ykonyw anych  zobow ią­
zań W c iągu k w a rta łu ; K o n tro la  i  ocena m ia ły  m iejsce 
zarówno w  stosunku do ilośc i zaplanow anych prac 
(lu s tra c je , in s tru k ta ż  oddziałów, in te rw enc je ) ja k  ró w ­
nież w  stosunku do ilośc i pracodni oddanych na w yko ­
nanie zobowiązań do ogólnej ilośc i pracodni danego 
dzia łu  w  kw a rta le .

4) uspraw nien ia  k tó re  pow iększy ły  operatywność 
W ydz ia łu  i u m o ż liw iły  kon tro lę  wewnętrzną, a m iano­
w ic ie :

a) nowozastosowana m etoda p lanow ania i  k o n tro li 
opera tyw ności poszczególnych dzia łów  i  całości 
w ydz ia łu , w  fo rm ie  p lanów  i  ks iążek „k o n tr l i 
k o n ta k tó w  z terenem “ .

b) je d n o lity  ty p  fo rm u la rza  d la  sporządzania re k la ­
m a c ji od w yd z ia łu  do oddzia łów  terenowych, na 
podstaw ie k tó ry c h  p row adzi się k a rto te kę  uchy­
bień oddzia łów  terenow ych i  w  oparciu  o ten m a­
te r ia ł akc ję  sąsiedzkiej pom ocy m iędzyoddziało- 
wej,

c) nowoopracowane kw a rta ln e  harm onogram y prac 
z rozb ic iem  na miesięczne, z podzia łem  na prace 
zasadnicze i  zobow iązania —  co m iesiąc k o n tro ­
lowane i  dające możność każdorazowego sp raw ­
dzenia w yda jnośc i p racy  dzia łu .

N a podkreślenie zasługuje fa k t, że ja k k o lw ie k  zobo­
w iązan ia kw a rta ln e  s ta n o w iły  w  sam ym  założeniu po­
ważny w ys iłe k  pracy, to  jednak w  rozum ien iu  znacze­
nia akc ji, za inc jonow anej przez Pa-Fa-Vsfag —  w ydz ia ł 
w raz z ca łym  o/w o jew ódzkim  po d ją ł p ierwsze w  N B P  
zobowiązania d la  uczczenia 60-lecia U rodz in  Prezydenta 
Bolesława B IE R U T A  i  św ię ta  P racy, w ykonu jąc  te 
zobow iązania w  144%.

T e m a ty k i do tych  zobowiązań dostarczyło p rze­
m ówienie m in is tra  D ąbrow skiego w  zw iązku  z ustawą 
budżetową i  dla zrea lizow ania  założonego przez budżet 
państwa dalszego poważnego w zros tu  a ku m u la c ji i  ro z ­
w o ju  przedsięb iorstw  socja lis tycznych, a ty m  sam ym
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w zrostu dochodów budżetowych w  oparciu  o w zrost 
p ro d u k c ji wzg lędnie obrotów  p rz y  równoczesnym  obni­
żeniu kosztów  w łasnych  i  przyspieszeniu obiegu środ­
ków  obrotow ych, a. m ianow ic ie :

a) udzielono pom ocy 98 przedsięb iorstw om  na od­
c in ku  usunięcia p rzyczyn  zaham owania przebiegu 
aku m u lac ji, p rzekroczen ia  kosztów, obniżenia ro ­
ta c ji środków  obro tow ych itp . —  w ykonu jąc  
p lan  w  140%

b) przeprowadzono 74 in te rw enc je  w  przypadkach 
n ieza tw ie rdzen ia  n o rm a tyw ó w  lub  nierozesłania 
ich w  teren, w yko nu jąc  zobowiązanie w  148%

c) przeprowadzono 11 in te rw e n c ji w  pion ie  przem ysłu 
lekk iego, spożywczego i  ro lnego w  w ypadku  nie 
o trzym an ia  do ta c ji na uzupe łn ien ie środków  obro­
towych, bądź o trzym an ia  w  n iep raw id ło w e j w y ­
sokości, w yko nu jąc  p la n  w  138%.

Reasum ując podkreś lić  na leży duży w ys iłe k  
całego W ydz ia łu  K re d y tó w  w  zrea lizow an iu  pod ję tych 
zobowiązań k w a rta ln y c h  i  doda tkow ych oraz ich  p rze­
kroczeniu, co św iadczy o stale na ras ta jącym  pogłębie­
n iu  świadom ości soc ja lis tyczne j i w iedzy fachow ej 
całego ko le k ty w u  k redytow ego w  oddziale w o je ­
wódzkim .

W zo ru jem y się na osiągnięciach »O ddzia łów  przodujących«

Nowe w a ru n k i gospodarki soc ja lis tyczne j s tw o rzy ły  
nowy soc ja lis tyczny  stosunek do pracy, k tó rego  w y ­
razem  je s t współzaw odnictw o pracy. A r ty k u ł 14 P ro ­
je k tu  K o n s ty tu c ji podkreśla  decydujące znaczenie 
w spółzaw odn ictw a p ra cy  dla podniesien ia dobrobytu 
narodu i  przyspieszenia ca łkow itego  u rzeczyw istn ien ia  
u s tro ju  socja listycznego.

R o zw ija ją cy  się w  N B P  ruch  w spółzaw odnictw a za­
tacza coraz szersze k rę g i i  obejm uje coraz w ięce j od­
dzia łów . C harakte rystyczne  jest, że oddz ia ły  w  k tó ry c h  
ruch  w spółzaw odn ictw a zosta ł należycie zrozum iany 
i oceniony, zaczęły się system atyczn ie w y b ija ć  na czoło 
oddzia łów  swych k a te g o r ii i  wo jew ództw .

P ragnąc oddziałom  dać « lożliwość porów nan ia  w łas ­
nych .osiągnięć z osiągnięciam i „O ddz ia łów  P rzodu ją ­
cych“ , pon iże j poda jem y k ró tk ą  ocenę w y n ik ó w  oddzia­
łów  w yróżn ionych  w  poszczególnych kategoriach.

W  I  k a te g o r ii oddzia łów  ty tu ł „O ddz ia łu  P rzodujące­
go“  zdobył O ddzia ł W o jew ódzk i w  K atow icach, k tó rego  
osiągnięcia w  I I I  kw . ub. r .  zos ta ły  ju ż  opub likowane 
w n r 2 „W iadom ości N B P “ .

O /G liw ice  —  przodu jący  w  s k a li oddzia łów  I I  ka t. 
i wo jew ództw ie. O siągnięcia k tó re  po zw o liły  O ddziało­
w i w  G liw icach  za jąć zaszczytne m iejsce w śród oddzia­
łó w  I I  k a te g o rii i  w  w o jew ód z tw ie  k a to w ic k im  b y ły  
m ożliwe jedyn ie  dz ięk i na leżytem u zrozum ien iu  sam ych 
zasad współzaw odnictw a, podjęciu  w artośc iow ych  zo­
bow iązań —  zwłaszcza z zakresu p rac k red y to w ych  •— 
i k o le k tyw n e j p racy  całego zespołu.

W spółzaw odnictw o w  O /G liw ice ma cha rak te r maso­
wy, gdyż bierze w  n im  ud z ia ł 97% ogółu pracow n ików  
( ta k  um ysłow ych ja k  i  f izycznych ).

O gólna w yda jność p ra cy  w zrosła  w yda tn ie , osiągając 
w  g ru d n iu  182% no rm y, zaś przecię tna w yda jność 
w  IV  k w a rta le  w yn ios ła  164%, w yka zu ją c  w zro s t 
o 15% w  stosunku do ubiegłego k w a rta łu . Podnosząc 
w ydatn ie  w ydajność p ra cy  zespół nie pom iną ł je j ja ­
kości, zobow iązując się przez w za jem ną kon tro lę  
zm nie jszyć ilość re k la m a c ji. I  na  ty m  po lu system  ko ­
le k ty w n e j p ra cy  da ł b. dobre w y n ik i,  obniżając re k la ­
m acje o 50% i uzysku jąc w ska źn ik  2, t j .  na jn iższy 
z dotychczas os iągnię tych w  oddziałach.

W ysok ie  uspołecznienie pracow ników , w y k o rz y s ty w a ­
nie narad p ra cy  do rac jon a ln e j o rg an izac ji metod p ra ­

cy, oraz podnoszenie sw ych k w a lif ik a c ji poprzez sy­
stem atyczne szkolenie zawodowe i ideologiczne, po­
zw o liło  O ddzia łow i w  G liw icach  poza n iep rzec ię tnym i 
w y n ik a m i uzyskanym i u siebie, nieść w yd a tną  pomoc 
sąsiedzką oddziałom  w o jew ództw a w roc ław sk iego  
w  dość pokaźnej ilośc i 190 roboczo-dniówek.

N a  podkreślen ie zasługuje p raca  pionu k redytow ego 
oddzia łu ,' k tó rego  dzia ła lność zosta ła  oceniona przez 
D epartam ent K re d y to w y  ja k o  bardzo dobra i  zas ługu­
jąca na w yróżnien ie . Również D epa rtam ent Budżeto- 
w o-R achunkow y ocenił dzia ła lność zespołu na odcinku 
obsługi budżetu państw a ja k o  bardzo dobrą.

Powyższe osiągnięcia zespołu, jego soc ja lis tyczny  sto­
sunek do p ra cy  i  zrozum ien ie ide i w spółzaw odn ictw a 
pracy, zna la z ły  swój w y ra z  w  ocenie k o m is ji w o je ­
wódzkiej,, k tó ra  z a k w a lifik o w a ła  oddzia ł ja k o  na jle p ­
szy w  w o jew ództw ie  z I  lokatą .

Ocena ta  zosta ła  po tw ie rdzona przez cen tra lną  k o m i­
sję, k tó ra  w y ró ż n iła  O ddzia ł w  G liw icach  ty tu łe m  
„O ddz ia łu  P rzodującego“  w  I I  k a te g o rii oddzia łów  
i  w  s k a li w o jew ództw a ka tow ick iego .

O Z aw ierc ie  —  przodu jący  w  ska li oddzia łów  I I I  k a ­
teg o rii. N a  wstępie na leży zaznaczyć, że O dd z ia ł-w  Za­
w ie rc iu  jeszcze w  I I  k w a rta le  1951 r . b y ł na  te ren ie  
w o jew ództw a ka to w ick ie go  jednym  z na js łabszych o d ­
działów . Dopiero m asowy ud z ia ł p ra cow n ikó w  we w spó ł­
zaw odnictw ie, k tó re  obję ło ca ły  zespół w  100%^ po­
z w o lił oddzia łow i stanąć w  szeregu w yró żn ia ją cych  się 
zespołów.

Pod ję to ca ły  szereg w a rtośc iow ych  i  m ob ilizu jących  
zobow iązań zw łaszcza w  kom órce k red y to w e j. Zobo­
w iązan ia  te zos ta ły  wykonane, a naw e t przekroczone.

P rzeorganizow anie się zespołu na ko le k tyw n y , socja­
lis tyczn y  s ty l pracy, pozw o liło  zm ienić ra d yka ln ie  do­
tychczasowe m etody p ra cy  i  osiągnąć bardzo dobre 
w y n ik i. Ogólna w ydajność p ra cy  w zrosła  w  porów na­
n iu  z poprzednim  k w a rta łe m  o ca 40%, osiągając 
w  g ru d n iu  200% norm y.

Zrealizow ano rów nież zobow iązania dotyczące po­
p raw ien ia  dokładności pracy, zm n ie jsza jąc w  porów na­
n iu  z poprzednim  k w a rta łe m  ilość re k la m a c ji o 60% 
i  obniżając w ska źn ik  z 8 na 2.

W  ram ach niesienia pom ocy sąsiedzkie j oddzia ł da ł 
sw ój w k ła d  w  postac i 65 rob/dn i d la  O ddzia łu  w  O leśni.
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cy oraz doryw cze j pom ocy p rz y  sporządzaniu roczne­
go b ilansu O M yszkó w  i  O /Lub lin iec.

D zia ła lność k red y to w a  zespołu oraz podjęte i  w y ­
konane z tego zakresu zobow iązania D epartam ent K re ­
d y to w y  ocenił ja ko  dobre.

B ardzo in tensyw nie  i  dobrze postaw ione szkolenie 
zawodowe i  ideologiczne, duży stop ień uspołecznienia 
p racow ników , poziom  na rad  p ra cy  oraz powyższe 
osiągnięcia s ta w ia ją  zespół w ed ług op in ii k o m is ji w o ­
jew ódzk ie j w  czołowej g rup ie  na jlepszych oddzia łów  
w o jew ództw a z I I  z ko le i loka tą .

C entra lna  ko m is ja  doceniając poważne i  n ieprzecię t­
ne osiągnięcia zespołu oraz duży w ys iłek  i z ry w  p ra ­
cow ników , w y ró żn iła  oddzia ł ty tu łe m  „O ddz ia łu  P rzo ­
dującego“  w  I I I  k a te g o r ii oddziałów.

O/Sanok —  p rzodu jący w  IV  k a t. oddzia łów  i  w  w o­
jew ództw ie . Do w spó łzaw odn ictw a p rz y s tą p ił ca ły  ze­
spół p racow ników , pode jm ując szereg dobrych i m ob i­
lizu ją cych  zobowiązań, m a jących  na celu polepszenie 
ja kośc i p ra cy  i  pogłębienie fachow ych w iadom ości 
w łasnych.

Zobow iązania te zos ta ły  w ykonane —  w ydajność 
w zrosła  w  stosunku do poprzedniego k w a rta łu  o ca 
20%, osiągając przecię tną 146%,, a w  g ru d n iu  162% 
norm y. Jakość p ra cy  rów nież u leg ła  polepszeniu, gdyż 
w ska źn ik  re k la m a c ji —  ja k k o lw ie k  jeszcze niezadowa­
la ją c y  —  obn iży ł się jednak  o 20%.

Podję te w  ram ach zobow iązania szkolenie, poza ze­
społem w łasnym , obję ło rów n ież p racow n ików  przed­
s ięb io rs tw  kon tro low anych , oprócz tego zespół ud z ie lił 
pom ocy sąsiedzkiej O /Lesko i  pom ocy in s tru k ta żow e j 
trzem  oddziałom .

Duże uspołecznienie cz łonków  zespołu, zrozum ienie 
socja listycznego s ty lu  i dyscyp liny  p ra cy  oraz syste­
m atyczne szkolenie zawodowe i ideologiczne, pozwala 
oddzia łow i osiągnąć coraz lepsze w y n ik i i zdaniem  ko ­
m is ji w o jew ódzk ie j s taw ia  go na czele oddzia łów  w o­
jew ództw a rzeszowskiego.

Zarów no kom petentne departam enty, ja k  i W ydz ia ł 
In sp e kc ji i K o n tro li ocenia ją pozy tyw n ie  ca łokszta łt 
dz ia ła lności oddziału.

C entra lna  kom is ja  oceniając w y n ik i stale pogłęb ia­
jącego się w spółzaw odn ictw a oraz pozytyw ne osiągnię­
cia oddziału, w y ró żn iła  go ty tu łe m  „O ddz ia łu  P rzodu­
jącego“  w  IV  k a te g o r ii oddzia łów  oraz w  s k a li w o­
jew ództw a rzeszowskiego.

O/Chodzież —  p rzodu jący w  V  k a te g o r ii oddziałów. 
Podjęte przez zespół zobow iązania, ja k k o lw ie k  trochę 
mechaniczne, zos ta ły  je dn ak  dobrze w ykonane. D o ty ­
czą one w szys tk ich  kom órek  o rgan izacy jnych  oddzia łu 
i m ia ły  na celu podwyższenie w yda jnośc i p racy. P om i­
mo, że ty lk o  70% p racow n ików  b ra ło  udz ia ł we w spół­
zaw odnic tw ie  —  cel zosta ł osiągnię ty. W ydajność w z ro ­
sła w  stosunku do poprzedniego k w a r ta łu  o 39%, uzys­
k u ją c  przecię tną 154% norm y, a w  g ru d n iu  188%. 
N ie  osiągnięto jeszcze po p raw y na odcinku ja kośc i p ra ­
cy. gdyż w ska źn ik  re k la m a c ji u trz y m a ł się na pozio­
m ie ub iegłego k w a rta łu .

N a leży  podkreś lić  w ła śc iw y  stosunek zespołu do za­
gadn ien ia  szkolen ia  bieżącego. Obecnie 90% p ra cow n i­
kó w  je s t p rzeszkolonych we w szys tk ich  czynnościach 
oddzia łu  oraz przeszkolono dwóch p racow n ików  od­

dz ia łu  w  Słupcy. W  ram ach pom ocy sąsiedzkie j dele­
gowano jednego p ra cow n ika  na okres 6 tyg o d n i do 
O/Sulechów.

D obra o rgan izac ja  i k o le k ty w n y  s ty l pracy, w ysokie 
uspołecznienie członków  zespołu oraz s ta ły  w zros t 
w spółzaw odn ictw a i  osiągnięte dotychczas w y n ik i,  zda­
niem  k o m is ji w o jew ódzkie j, k w a lif ik u ją  zespół do w y ­
różnienia .

D zia ła lność oddzia łu na odcinku k re d y to w ym  zosta­
ła  oceniona przez D epa rtam en t K re d y to w y  ja k o  dobra, 
zaś D epa rtam en t Budżetow o-R achunkow y ocenił dz ia­
ła lność k o m ó rk i obsług i budżetu państw a —  ja k o  ba r­
dzo dobrą.

C entra lna  ko m is ja  oceniając w y n ik i współzawodnic­
tw a  oraz ca łoksz ta łt osiągnięć oddzia łu  —  w yró żn iła  
go ty tu łe m  „O ddz ia łu  P rzodującego“  w  V  k a te g o rii 
oddziałów.

O Nowe M iasto  n D rw ę c ą  - i-  p rzodu jący  w  V I  k a te ­
g o r ii oddziałów. N a  podkreślen ie zasługu je  s ta ły  roz­
w ó j w spółzaw odnictw a, k tó re  w  IV  k w a rta le  objęło 
ju ż  ca ły  zespół. S zw anku ją  jeszcze same zobow iązania, 
podejm owane przez zespół zby t m echanicznie, ja k k o l­
w ie k  noszą c h a ra k te r m ob ilizu jący  i  dążą do podnie­
sienia w yda jnośc i i  popraw ien ia  ja kośc i pracy.

O siągnięcia zespołu na ty m  odcinku cha rak te ryzu je  
s ta ły , rów nom ie rny  w zro s t w yda jnośc i i  ja kośc i pracy. 
P rzecię tna w yda jność zespołu w  I I  k w a rta le  w ynos iła  
78% norm y, w  I I I  k w a rta le  —  96%!, a w  IV  kw . w z ro ­
sła do 134%, osiągając w  g ru d n iu  151% norm y.

Równolegle do w zros tu  w yda jnośc i podnosiła się i  ja ­
kość pracy, a w ska źn ik  re k la m a c ji obn iży ł się z 20 
w  I I I  k w a rta le  do 7 w  IV *k w a rta le , osiągając na jle p ­
szą jakość p ra cy  w  w o jew ództw ie  o lsz tyńsk im .

Poza ty m  do dobrych osiągnięć oddzia łu na leży z a li­
czyć system atyczne szkolenie p racow ników , tendencje 
obniżania się godzin nadliczbowych, dobry poziom  na ­
rad i dość dużą aktyw ność społeczną członków  zespołu.

K om is ja  oceny p rz y  oddziale w o jew ódzk im  z a k w a li­
f ik o w a ła  oddzia ł ja k o  na jlepszy w  w ojew ództw ie .

C entra lna  ko m is ja  oceniając osiągnięcia zespołu na 
tle  ro z b ija ją c e g o  j  pogłęb ia jącego się w spółzawod­
n ic tw a , w y ró ż n iła  oddzia ł ty tu łe m  „O ddz ia łu  P rzodu­
jącego“  w  V I  k a te g o r ii oddzia łów  oraz w  s k a li w o je ­
w ództw a o lsztyńskiego.

Zaznaczyć należy, iż  O ddzia ł w  N ow ym  M ieście zo- 
s fa ł ju ż  w yró żn io ny  w  I I I  k w a rta le  ty tu łe m  „O ddzia łu  
P rzodującego“  w  s k a li w o jew ództw a.

*
N ie  ulega w ą tp liw ośc i, iż  powyższe osiągnięcia w y ­

różn ionych oddzia łów  b y ły  św iadom ym  w y n ik ie m  ich 
zobowiązań, ko lek tyw nego  s ty lu  p racy, um ie ję tne j o r­
g a n izac ji p ra c y  i  s tosowania m etod ra c jo n a liz a to r­
skich . O siągnięcia te pow inny  być analizowane przez 
oddzia ły  O K P  o /w o jew ódzkich  i  przenoszone na inne 
oddzia ły  w o jew ództw a.

B y ło by  wskazane również, aby zw iązkow cy w  p rzo ­
du jących  oddzia łach d z ie lili się sw o im i doświadczenia­
m i z rozw o ju  ruch u  w spó łzaw odn ictw a i  ra c jo n a liz a to r­
s tw a  p racy  ze zw iązkow cam i innych  oddziałów, za po­
średn ictw em  a rty k u łó w  zam ieszczanych w  m iesięczn i­
k u  „W iadom ośc i N arodowego B anku  P o lsk iego“ .
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O siągnięcia oddzia łu  uj G liw icach

C entra lna  kom is ja  oceny, w y n ik ó w  w spółzaw odnic­
tw a  p rzyzn a ła  O ddzia łow i G liw ice  t y tu ł „O ddz ia łu  
P rzodującego“  w  s k a li ogó lnokra jow ej, dla oddzia łów  
I I  k a te g o r ii za IV  k w a r ta ł 1951 r.

A na liza  przyczyn, k tó re  spowodowały to zaszczytne 
w yróżnien ie , w skazu je  na to, że sukces os iągn ię ty  zo­
s ta ł w  w y n ik u  w ie lu  czynn ików . N ie w ą tp liw ie  zasadn i­
czym  jes t pozytyw na postawa całego zespołu wobec za­
dań p racy  bankowej i zrozum ien ie je j .w ag i i znacze­
n ia  d la  osiągnięcia celów postaw ionych przed apara tem  
bankow ym  przez p lan  sześcioletni. W . Len in  pow iedzia ł 
o banku socja lis tycznym , że je s t on „czym ś w  rodza ju  
szk ie le tu  socja listycznego społeczeństwa“ . Słowa te, 
podkreśla jąc znaczenie p ra cy  banku w  ca łokszta łc ie  
twórczego w y s iłk u  budow n ic tw a socja listycznego, zna­
la z ły  pełne zrozum ienie u  tu te jszych  p ra cow n ikó w  i  b y ­
ły  bodźcem w  w y s iłka ch  nad uspraw nien iem  pracy, 
że sukces tą  drogą os iągn ię ty  n ie - b y ł p rzypadkow y, 
lecz b y ł w y n ik ie m  rze te lne j pracy, o ty m  św iadczą w y ­
n ik i w spó łzaw odn ic tw a zespołowego, w  ram ach k tó ­
rego oddzia ł z . k w a rta łu  na k w a r ta ł p o p ra w ia ł swą 
pozycję.

S ta ła  w a lka  o w ysoką w yda jność p ra cy  doprow adzi­
ła  do zw o ln ien ia  w  okresie l.IV ,1951  —  31.X I I . 1951 
47 e ta tów  p racow n ików  um ysłow ych.

W spółzaw odnictw o obejm owało w szys tk ich  p racow n i­
ków . W szyscy b ra li udz ia ł we w spó łzaw odn ictw ie  ze­
społowym , a ponadto w ie lu  ko legów  pode jm ow ało zo­
bow iązan ia indyw idua lne.

O w yn ika ch  p racy n ie  zadecydowały osiągnięcia je d ­
nego działu, lecz w ys iłe k  ogółu p racow ników , uw idocz­
n ia ją c y  się zarów no w  p rzyg o tow an iu  p racy  i je j w y ­
konaniu, ja k  i  w  je j k ry ty c z n e j ocenie z pewnej pe r­
spe k tyw y czasu.

N a ra d y  robocze odbyw a ły  się na szczeblu całego od­
dzia łu , ja k  i  w  poszczególnych działach.

N a ra d y  ogólnooddziałowe odbyw a ły  się co m iesiąc. 
O m aw iano na n ich  k ry ty c z n ie  pracę poszczególnych 
działów , w  szczególności z p u n k tu  w idzen ia  innych  k o ­
m órek. W yw o ływ a ło  to  n ie jednokro tn ie  żywą dyskusję, 
k tó ra  w  w y n ik u  daw a ła  często im puls do różnych 
zm ia n  i  uspraw nień. N a ra d y  w  poszczególnych dz ia­
łach n ie  m ia ły  usta lonych te rm in ów  i  odbyw ały  się 
w  m ia rę  po trzeby  d w a -trz y  ra z y  m iesięcznie. Szczegól­
n ie  częste b y ły  ta k ie  na rady  w  dziale kredy tow ym , 
gdzie odbyw a ły  się m n ie j w ięce j dwa razy  tygodniow o. 
Ponadto w  dzia le  ty m  odbyw a ły  się codziennie rano 
p ię tnastom inu tow e odpraw y k ie ro w n ikó w  grup  i re fe ­
ra tów .

Docenia jąc ważność w spó łp racy m iędzy poszczegól­
n y m i dz ia łam i, wprowadzono w  tu te jszym  oddziale co­
tygodn iow e kon ferenc je  k ie ro w n ikó w  dzia łów , odbyw a­
ne pod przew odnictw em  d y re k to ra  oddziału.

N a  kon fe renc jach  ty c h  om aw ia się zagadnienia zw ią ­
zane że w spółp racą dz ia łów  oraz synch ron izacją  pracy, 
ta k  by  zapew nić w  m ia rę  m ożności rów nom ierne je j 
rozłożenie na p rzestrzen i całego dnia.

K on fe renc je  te okaza ły  się n iezw yk le  pożyteczne, po­
zw a la jąc  k ie ro w n ic tw u  oddzia łu  na bieżące usuwanie

trudnośc i oraz da jąc m u tygodn iow y p rzeg ląd przebie­
gu pracy.

Bardzo owocną innow acją  zaprowadzoną w  dziale 
k red y to w ym , by ło  zbiorowe p rzyg o tow yw an ie  w szys tk ich  
w ażnie jszych prac, ja k  np. p lan y  i  sprawozdania. P ra ­
ce -tak ie  są każdorazowo om awiane na ogólnych ze­
b ran iach p racow n ików  dzia łu . U zgadn ia  się wówczas in ­
te rp re tac ję  przepisów, usta la  wytyczne, opracow uje 
schem aty tabel i  zestaw ień ana litycznych . Tego rodza ju  
przygo tow an ie  pozwala poszczególnym  p racow n ikom  
na znaczne przyspieszenie tem pa pracy, da jąc w  w y n i. 
ku  oszczędność czasu, jedno lite  podejście do pewnych 
typow ych  zagadnień oraz w ła śc iw y  poziom  pracy. B y ło  
to  w  szczególności pomocą dla m łodszych kolegów. 
W ażnym  ogniwem  w  p ra cy  tego dz ia łu  by ła  rów nież 
ko n tro la  w ewnętrzna, zw łaszcza p rz y  sprawozdawczo­
ści. P ozw ala ła  ona un iknąć błędów a ry tm e tycznych  
i rachunkow ych  oraz drobnych rozbieżności z in n ym i 
w ykazam i. P odkreś lić  należy, że w  okresach szczegól­
nego natężenia p ra cy  do k o n tro li w ciągano n ie  ty lk o  
p ra cow n ikó w  z urzędu do tego powołanych, lecz ró w ­
nież i  innych  starszych p racow n ików .

Znaczny nac isk  położono na doprowadzenie do samo­
dzie lne j dyspozytyw ności przedsięb iorstw a. N a  ty m  od­
c in ku  napotkano początkow o na znaczne opory, je d ­
nakże in s tru k ta ż  przeprowadzony w  fo rm ie  odp raw y 
dla  g łów nych  ks ięgow ych i  szefów finansow ych, a na ­
stępnie opracowanie w zorów  i  ins truow an ie  bieżące re ­
fe ren tów  bankow ych p rzedsięb iorstw  kon tro low anych , 
p o zw o liły  osiągnąć zadow ala jące re z u lta ty . K orzyść 
by ła  z tego dw ojaka, gdyż z jedne j s tro n y  zmuszono 
w  ten sposób p rzeds ięb iors tw a do bieżącego in tereso­
w an ia  się swą sy tua c ją  finansową, z d ru g ie j zaś od­
ciążono re fe re n tów  kredytow ych , u m o ż liw ia jąc  im  w y ­
ko rzys tan ie  tego czasu p rz y  innych  pracach.

W  p ion ie  m an ip u la cy jn ym  położono szczególny na­
c isk  na sta łe  doszkalanie p racow n ików , w łaściw e h a r­
m onizowanie p ra cy  oraz kon tro lę  w ew nętrzną. Szcze­
gółowo opracowany ha rm onogram  p ra cy  pozw a la  na 
przesuwanie chw ilow o n ieza ję tych  p ra cow n ikó w  na od­
c in k i ba rdz ie j obciążone, zapew nia jąc pełne w y k o rz y ­
stan ie p ra cow n ikó w  oraz zapobiegając tw o rze n iu  się za. 
torów .

Szkolenie p ra cow n ikó w  m a na celu p rzygo tow an ie  
każdego z  n ich  do p ra cy  na różnych odcinkach. Z po -, 
m yś lnym  rezu lta tem  przeprow adza się szkolenie p ra ­
cow ników  k o m ó rk i ogólnej w  pion ie  m an ipu lacy jnym , 
ta k  by  w  raz ie  choroby lub  u rlop u  praca bieżąca nie  do­
znaw a ła  zaham owania. P rzyk ła d a  się też dużą wagę 
do opanowania przez p racow n ików  dz ia łów  op e ra cy j­
nych  w  na jw yższym  m oż liw ie  stopn iu  p racy  na  m aszy­
nach do liczen ia  i  ks ięgowania, b y  w  ten sposób w y e li­
m inow ać o m y łk i i  zw iązane z n im i rek lam acje .

Docenia jąc ważność bezbłędności w  p ra c y  m an ip u ­
la cy jne j, oddzia ł dużą Wagę p rz y k ła d a  do k o n tro li we­
w nę trzne j. P row adzą ją  w  p ie rw szym  rzędzie k ie ro ­
w n ic y  działów , a następnie zastępca d y re k to ra  oddzia­
łu  i sta rszy księgowy.

W  pion ie  m a n ip u la cy jn ym  p ra cu ją  przeważnie m ło ­
dzi p racow nicy. 'Tych w łaśnie otacza oddzia ł szczegół-
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ną opieką. N a  teren ie  oddzia łu  u tw orzono brygadę 

ZM P  w  dzia le inkasow ym , oraz brygadę m łodzieżową 

w  dzia le budżetowym , obsługującą ca łkow ic ie  budżet 

cen tra lny . P rz y  ocenie p ra cy  oddzia łu  n ie  można pom i­

nąć tego, że na ró w n i z in n y m i oddzia łam i w ojew ódz­

tw a  ka to w ick ie g o  udz ie la ł on w  dużym  s topn iu  pom ocy 

sąsiedzkiej. P racow n icy  oddzia łu  p rzepracow a li łącznie

221 pracow n iko -dn iów ek w  innych  oddziałach, pom aga­
jąc  oddzia łom  słabszym  lub o rg an izu jącym  się.

N iezależnie od w szys tk ich  spraw  zawodowych, p ra ­
cow nicy tu te jszego oddzia łu  odnoszą się z pe łnym  z ro ­
zum ien iem  do p ra cy  społeczno-politycznej, w  k tó re j 
b ra ło  w  czw a rtym  k w a rta le  ud z ia ł około 50% ko le ­
gów, z czego p ięc iu  ko legów  w  p ra cy  społecznej, poza- 
bankowej. A. Z.

K om unikaty tu spraw ie w spółzaw odnictw a

W A R U N K I W S P Ó Ł Z A W O D N IC TW A  W  1952 R.

Przodujące m iejsce w  soc ja lis tycznym  w spółzawod­
n ic tw ie  uzysku ją  te  zespoły p racow ników , k tó re  na 
p rzydzie lonych im  odcinkach os iąga ją  lepszą o rgan iza ­
cję i  ja k  n a jle p ie j spe łn ia ją  następujące podstawowe 
w a ru n k i —  ustalone na 1952 r. przez Zarząd G łówny 
Z w iązku  Zawodowego P racow n ików  F inansow ych w  po­
rozum ien iu  z Zarządem  Narodowego B anku  Polskiego:

A
1. W łaściw e opracowanie i  k o n tro la  re a liz a c ji p lanu 

k redytow ego i  kasowego.
2. W n ik liw e  op in iow anie i  ko n tro la  w ykonan ia  p la ­

nów finansow an ia .
3. W n ik liw e  op in iow anie 1 k o n tro la  p lanu  funduszu 

płac.
4. P rzyczyn ien ie  się do osiągnięcia przez przedsię­

b io rs tw a ja k  na jw iększe j aku m u lac ji.
5. P rzyczyn ien ie  się do osiągnięcia na jw iększego 

przyspieszenia obiegu środków  obrotow ych.
6. P rzyczyn ien ie  się do m aksym alnego zm niejszenia 

przeterm inowanego zadłużenia przedsięb iorstw  wobec 
B anku i  dostawców.

,7. P rzyczyn ien ie  się do rozw in ięc ia  w za jem nych  roz­
rachunków; bezgotów kow ych m iędzy o rg an am i gospo­
darczym i.

8. Podniesienie dyscyp lin y  finansow e j jednostek go­
spodarczych, a w  szczególności wzm ożenie w a lk i 
z w sze lk im i p rze ja w am i m a rno traw stw a , przerostów  
ad m in is tra cy jn ych , zan iedbaniam i pow odu jącym i w zrost 
kosztów  w łasnych.

»
1. Z a ła tw ia n ie  w szys tk ich  zleceń w  dn iu  ich  o trz y ­

m an ia  i  w  usta lonych godzinach.
2. Niedopuszczenie do przekroczeń lim itó w  k re d y to ­

w ych i  budżetowych.
3. W zorow e opracow yw anie dokum entów, dokładne 

przestrzeganie przepisów  obiegu dokum entów  oraz 
w ew nę trzne j k o n tro li bankowej.

4. N a jw iększe  uspraw nien ie szybkości i  dokładności 
prac operacyjno-raehunkow ych w  ram ach obow iązu ją­
cych przepisów.

5. Przyspieszenie w ew nętrznego cyk lu  ob ro tu  doku-, 
m entów i  niedopuszczenie do przekroczeń te rm inów  
p ła tności żądań zap ła ty.

6. T erm inow e i  bezbłędne prze liczanie g o tó w k i oraz 
wzorowe prowadzenie skarbca.

7. P rz y  obsłudze budżetu państw a p ra w id ło w a  k la ­
s y fik a c ja  dochodów i  w yda tków , niedopuszczanie do 
przekroczeń k re d y tó w  budżetowych i bezbłędna spra­
wozdawczość.

8. Bezbłędne sporządzanie zestaw ień rachunko ­
w ych  —  bieżących i  okresowych, a w  szczególności ra ­
po rtów  dziennych i  aw izów  w ra z  z za łączn ikam i oraz 
p raw id łow e prowadzenie n u m era c ji k o n tro ln e j aw izów.

C

1. T erm inow e i  na jb a rdz ie j p raw id łow e  w ykonan ie  
planów  pracy.

2. W zorow a obsługa k lie n tó w  i  niedopuszczenie do 
re k la m a c ji lub do s to rn  pow sta łych  z w in y  praco­
w n ików .

3. Z a ła tw ia n ie  n ie  późnie j n iż w  dn iu  następnym  re ­
k la m a c ji i zapy tań  k lie n tó w  oraz innych  jednostek o r. 
gan izacy jnych  Banku.

4. Term inow e za ła tw ia n ie  korespondencji i  bezbłęd­
ność p ra cy  p rzy  sporządzaniu m aszynopisów oraz te r ­
m inowość s ta ty s ty k i i  sprawozdawczości.

5. Sprawne i  te rm inow e w ykonan ie  specja lnych za­
dań o rgan izacy jnych  lub innych, zleconych bezpośred­
nio przez zarząd B an ku  lub  je dn os tk i nadrzędne.

6. Sprawne w ykonan ie  prac zw iązanych z okreso­
w y m i zam kn ię c iam i rachunkow ym i, szczególnie zw ią ­
zanym i ze sporządzaniem  rocznego b ilansu  Banku.

7. W y k ry w a n ie  i  u jaw n ia n ie  rezerw  personalnych.
8. W zorow e prowadzenie arch iw um .
9. W zorow a konserw acja  m aszyn i  urządzeń tech­

nicznych.
W spółzaw odn ictw o p racy  o najlepsze w ykonan ie  po­

wyższych w a ru n kó w  je s t zasadniczo w spółzawodnic­
tw em  zespołowym, w  ram ach k tó rego  może rozw ija ć  
się w spó łzaw odn ictw o indyw idua lne.

Za zespół w  N arodow ym  B anku  P o lsk im  uważa się:

a) w  C e n tra li —  w yd z ia ł
b) w  Oddziale W o jew ódzk im  —  w yd z ia ł
c) w  O ddzia łach pod leg łych oddzia łom  w ojew ódz­

k im  —  zasadniczo w szys tk ie  k o m ó rk i tw o rzą  je ­
den zespół.

U W A G I D O TY C ZĄ C E  PO D S TA W O W Y G H  W A R U N ­
KÓ W  W S P Ó Ł Z A W O D N IC TW A  W  N B P

Podstawowe w a ru n k i w spółzaw odn ictw a p racy  usta­
lone w  g ru d n iu  1950 r. d la  ap a ra tu  N B P  w y p e łn iły  
swoje zadanie. Przez m ob ilizac ję  za łog i p rz y c z y n iły
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się one w  pow ażnym  stopn iu  do w yko na n ia  tru d n ych  
i  now ych zadań, postaw ionych przed B ank iem  
w  1951 roku .

R ok 1952 s taw ia  przed apara tem  N B P  zadanie pe ł­
nego zm ob ilizow an ia  się do w yko nyw a n ia  fu n k c ji ogól- 
nopaństwowego ośrodka rozliczeniowego i  kasowego 
soc ja lis tyczne j gospodarki narodowej, a w ięc apara tu  
ogólnopaństw owej rachunkowości. W  zakresie  p ro d u k ­
c j i  i  d ys tryb u c ji, do w yko n a n ia  kasow ej obsług i bud­
żetu państwa, do w yko nyw a n ia  codziennej k o n tro li za 
pośrednictwem  zło tego nad przebieg iem  w ykonyw an ia  
plainów p ro d u k c ji i  ob ro tu  tow arów , p lanów  finanso­
w ych  i  planów  a k u m u la c ji oraz wszechstronnego um oc­
n ien ia  rozrachunku  gospodarczego, ja k o  na jp ow a żn ie j­
szego in s tru m en tu  w a lk i o w ykonan ie  planów.

R ea lizac ja  podstaw ow ych zadań N B P  w  p lan ie  sze­
ścio letn im , po lega jących na  m o b iliza c ji w sze lk ich  środ­
ków  finansow ych naszej gospodarki, celem w ykonan ia  
planu, zna laz ła  sw ój w y ra z  we w skaźn ikach  w spó ł­
zaw odnictw a, dotyczących k re d y to w a n ia  i  k o n tro li 
przedsiębiorstw .

G igantyczne zam ierzen ia  w  zakresie  soc ja lis tyczne j 
aku m u lac ji, określone w  p lan ie  sześcioletnim , w ym a­
gać będą w y ko rzys ta n ia  m ożliw ości rozw o ju  p ro du k­
c ji, pełnego w y ko rzys ta n ia  reze rw  tk w ią c y c h  w  naszej 
gospodarce narodowej, uchwycenia ty c h  reze rw  p rzy  
pom ocy bezpośredniego k red y to w a n ia  przez ba nk i jed ­
nostek gospodarczych i  k o n tro li finansow e j ich  d z ia ła l­
ności, w ydobyc ia  tych  reze rw  i oddania gospodarce na­
rodowej.

U rze czyw is tn ien iu  tych  celów służą podstawowe w a­
ru n k i (w s k a ź n ik i)  współzaw odnictw a, u ję te  w  p. 
A  1-6.

W  w a run kach  tych  zaw arte  są podstawowe zadania 
dla zespołów p racow n ików  -NBP na ro k  1952, gdyż:

1. W łaśc iw e usta len ie  no rm a tyw ó w  środków  obroto­
w ych  m a podstawowe znaczenie d la  m o b iliz a c ji w szel­
k ic h  m oż liw ych  reze rw  celem w yko na n ia  planu.

2. Zgodnie z podstaw ow ym  w a run k iem  aku m u la c ji 
soc ja lis tyczne j —  w zro s t p łac tow arzyszyć będzie 
w zros tow i w yda jnośc i pracy, jednak będzie on m n ie j­
szy. gdyż ty lk o  w  ten sposób zyskam y obniżenie kosz­
tów  w łasnych  i w iększą akum ulację . U m o ż liw ia  tę 
akum ulac ję  k o n tro la  funduszu p łac w  jednostkach go­
spodarczych i  uzależnienie jego w ysokości od w yko na ­
n ia  p lanu  p rodukcyjnego , a przez to  pośrednio od 
w zros tu  w ydajności.

3. D la  rozw o ju  a k u m u la c ji soc ja lis tyczne j, d la  um o­
ż liw ie n ia  p o k ryc ia  nak ładów  in w es tycy jn ych  p rze w i­
dzianych w  p lan ie  sześcioletnim  konieczne je s t znacz­
ne obniżenie kosztów  p ro d u kc ji. W  ram ach swych pod­
staw ow ych zadań, ob ję tych w ska źn ika m i współzawod­
n ic tw a  N B P , kon tro lo w ać  będzie potrzebę i  zgodność 
z p lanem  w yd a tkó w  na m a te ria ły , surowce, pa liw o, a r­
ty k u ły  pom ocnicze itp . i  w skazyw ać m ożliw ości ich  ob­
niżania.

K on tro lę  B anku  u ła tw ia  koncen trac ja  środków  p ie ­
n iężnych przeds ięb iors tw  w  N B P  zakaz wzajem nego 
k re d y to w a n ia  się jednostek gospodarczych, możność 
o trzym an ia  doda tkow ych środków  obro tow ych w yłącz­
nie z B anku  oraz regu low anie  w sze lk ich  rozrachunków  
w  drodze inkasa bankowego.

W ykonan iu  ty c h  zadań B anku  s łuży w ska źn ik  A-7. 
A b y  stać się czynn ik ie m  m ob ilizu jącym  całą gospodar­
kę, aby rzeczyw iście p rzyczyn ić  się do obniżenia kosz­
tów, do m aksym alnego w yko rzys ta n ia  w sze lk ich  środ­
ków, N B P  przeprow adzając kon tro lę  m usi zw racać 
szczególną uwagę na, przestrzeganie przez przedsięb ior­
s tw a dyscyp liny  finansow ej.

M o b iliza c ji zespołów p racow n ików  N B P  do w yko na ­
n ia  tych  zadań s łuży  w ska źn ik  A-8.

W e w ska źn ika ch  dotyczących czynności ope racy j­
nych i  rachunkow ości oraz innych  dz ia łów  p racy  B anku 
wprowadzono na ro k  1952 rów n ież pewne zm iany, na­
dające im  ba rdz ie j m ob ilizu jące brzm iepie.

D la  podkreślen ia  poważnych zadań N B P  w  zakresie 
obsługi budżetu państw a s łuży w ska źn ik  B-7.

W ytyczne, dotyczące sprawozdawczości, tzn. te rm i­
nów, zestaw ień zobowiązań, fo rm y  sprawozdań i  try b u  
oceny w y n ik ó w  —  pozosta ją  bez zm iany, tzn. obow ią­
zu ją  w  ty m  zakresie  dotychczasowe zarządzenia.

N a leży  tu  nadm ienić jednakże, że w  ty m  ro ku  będzie 
się s iln ie j zw racać uwagę na w artość zobow iązań i  po­
p raw ną fo rm ę sprawozdań.

P odkreś lić  należy, że zobow iązania pow inny  być kon ­
kre tne , zaś sprawozdanie z w yko na n ia  zobow iązań po­
w inno m oż liw ie  dokładnie podawać ko rzyśc i osiągnięte 
dz ięk i w yko na n iu  zobow iązań zarówno w  odniesieniu 
do w ew nę trzne j o rg an izac ji p ra c y  — , a w ięc oszczęd­
ności etatowe, godzin nadliczbow ych itp . i  w  odniesie­
n iu  do zew nętrzne j dz ia ła lności B anku  —  a w ięc w  za­
kres ie  p rzyczyn ien ia  się do obniżenia kosztów  p ro d u k ­
c ji w  przedsięb iorstw ach kon tro low anych , podniesienia 
dyscyp liny  finansow e j itp .

K o rzyśc i te pow inny  być podane o ile  możności 
w  p rze liczen iu  na w artość w  z ło tych .

W iększość um ów o w spółzaw odn ictw o sporządzo­
nych przez zespoły p ra cow n ikó w  oddzia łów  zaw iera 
jeszcze dotąd zobow iązania m ało konkretne*'! n iew łaśc i­
w ie sprecyzowane.

P rzyczyną tego stanu je s t m iędzy in n y m i b ra k  na­
leży te j w spó łp racy m iędzy ogn iw am i zw iązkow ym i 
a k ie ro w n ic tw e m  oddziałów.

Uchwała nr 57 Prezydium Rządu z dnia 16 lutego
1952 r . w  spraw ie  pogłębien ia w spó łp racy organów  adm i. 
n is tra c ji gospodarczej ze zw iązkam i zaw odow ym i w  za­
kresie  ro z w ija n ia  socja listycznego w spółzaw odnictw a 
p racy w  § 1 postanaw ia, że „Kierownicy jednostek go­
spodarki uspołecznionej wszystkich szczebli organizacyj­
nych są współodpowiedzialni za rozwój współzawodnic. 
tw a pracy na powierzonych sobie odcinkach pracy i są 
obowiązani do ścisłego współdziałania w  tym  zakresie 
ze zw iązkam i zawodowymi“.

Dla- u ła tw ie n ia  na leżytego fo rm u łow a n ia  zobowiązań 
w oparc iu  o podstawowe ^w a ru n k i (A — 1-8, B — 1-8, 
C— 1-9) podaje się k ilk a  p rzyk ład ów :

A  —  1 P racow n icy  ko m ó rk i1 p lanow ania  kasowego 
w oddziale zobow iązu ją się przyspieszyć te rm in  złoże­
n ia  p lanu  kasowego na x  k w a r ta ł br. o jeden dzień 
w  s tosunku do te rm in u  podanego w  in s tru k c ji,  w  za ło­
żeniu opracow ania p lanu w  oparc iu  o m a te r ia ły  uczest­
n ików  p lanow ania kasowego, zebrane w  w yższym  p ro ­
cencie n iż w  k w a rta le  poprzednim .
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A  —  1 P racow n icy dz ia łu  p lanow ania  kasowego 
oddziału wo jew ódzkiego zobow iązu ją się przyspieszyć 
te rm in  złożenia p lanu  kasowego o dwa dn i w  stosunku 
do te rm in u  obow iązującego w edług in s tru k c ji,  dążąc 
p rzy  tym , do na jb a rdz ie j realnego op racow an ia  planu, 
czego spraw dzianem  będzie jego wykonanie .

A  —  5 Zespół p racow n ików  dzia łu  x  zorgan izu je  
do dn ia x  z grupą przedsięb iorstw  x  (ściśle okreś lić  
ilośc i) kon fe ren c ji branżow ych w  celu postaw ienia 
przed p rzedsięb iorstw am i prob lem ów  w yn ika ją cych  
z prowadzonej przez oddzia ły  a n a lizy  sprawozdań f i ­
nansowych przedsiębiorstw , d la  podjęcia p rzez przed­
sięb iorstw a odpowiednich zobow iązań lub  decyzji w  za­
kresie w ysun ię tych  przez oddzia ł zagadnień.

P rzedm iotem  ty c h  kon fe ren c ji może być np.

a ) zagadnienie w ska źn ika  ro ta c ji,

b) zagadnienie up łynn ien ia  nadw yżek m a te ria ło ­
wych,

c) przekroczenie ' p lanu kosztów  i zw iązanych z  ty m  
s tra t ponadp lanow ych lu b  niedostatecznej akum u­
la c ji,

d) zagadnienie zam rożenia środków  ob ro tow ych itp .

A  —  6 U dzie len ie  do dn ia x  pom ocy x  przedsię­
b iors tw om  w yka zu ją cym  niedociągn ięcia na odcinku 
gospodark i finansow ej, w  fo rm ie  delegowania x  praco­
w n ików  na okres x  dn i (roboczogodzin), w  celu wspól­
nego z przedsięb iorstw em  przeana lizow ania  p rzyczyn 
znalezienia odpow iednich środków  zaradczych i  pomo­
cy w  ich zastosowaniu. ,

W artość zobow iązania w  p rze liczen iu  na z ło te  w yn ie ­
sie w  p rzyb liże n iu  z ł....

A  —  8 Zbadać —  poza planem , —  w  x. spó łdz ie l­
n iach p racy  s tru k tu rę  zapasów m a te ria ło w ych  i  p ro ­
du kcy jnych  :,oraz p rzyczyn y  ich na rastan ia , w  te rm in ie  
do dn ia x  ze szczególnym  zwróceniem  uw ag i na  np.

a) w ad liw e  p lan y  zaopatrzenia,

b) n iew łaściw e zaopa tryw an ie  przez cen tra le  han­
dlowe, ;

c) up łynn ien ie  zapasów zbędnych, ze szczególnym 
uw zględnieniem  surowców  de ficy tow ych ,

d) z łą  jakość w yprodukow anych  towarów , 
e j za w ysokie  ceny,

f )  produkow anie  niezgodne z zapotrzebow aniam i od­
biorców.

A  —  8 W  celu pogłęb ien ia  znajom ości przedsię­
b io rs tw  (n iezdyscyp linow anych finansow o) k o n tro lo ­
wanych przez oddział, zespół x  zobow iązuje się do dnia 
x  przeprow adzić (ponad p lan ) x  in spekc ji przedsię­
b io rs tw  w  celu . . . . . .  co p rzyczyn i się do pogłę­
bienia znajom ości kon tro low anych  jednostek oraz 
wzmoże dyscyp linę finansow ą przedsięb iorstw  przez 
w ykazan ie n iedociągnięć w  ich p racy i  wskazan ie spo­
sobu usunięcia spostrzeżonych niedociągnięć.

Zobowiązanie zostanie wykonane w  c iągu x  praco- 
godzin, k tó ry c h  w artość  wyn iesie  zł....

Celem in spekc ji może być np.:

a) zbadanie dz ia ła lności p rzedsięb iorstw  na o d c in k i’ 
zaopatrzenia,

b) zbadanie stanu roz liczen ia  z budżetem,

c) zbadanie zam rożen ia środków  obro tow ych w  in, 
w estyc jach  i k a p ita ln y c h  rem ontach,

d) zbadanie praw id łow ośc i gospodarki tow arow ej, 
łącznie z  roz liczen iem  za dostawy i  usług i,

e) zbadanie p rzyczyn  powstaw ania, s t ra t  w  przed, 
siębiorstwach,

f )  zbadanie stanów zabezpieczenia w yko rzys ta nych  
k redytów ,

g ) zbadanie źródeł pozabankowego dofinansow an ia  
się przedsiębiorstw ,

h ) zbadanie finansow an ia  innych  jednostek, n,p. spół­
dzie lczych ośrodków  m aszynowych przez G. S.

B 3 Zm nie jszyć ilość re k la m a c ji w  okresie od..... 
do ..... o x  % przez z likw id ow a n ie  p rzyczyn  po­
w staw an ia  rek lam ac ji, wzmożenie k o n tro li w ew nę trz­
nej, w  szczególności k o n tro li „n a  drugą rękę “  oraz 
k o n tro li okresowej. W ye lim inow an ie  błędów zaoszczę­
dzi x  godzin pracy, po trzebnych na za ła tw ien ie  re k la ­
m acji, co w  p rze liczen iu  na z ło te  wyn iesie  w  p rzyb liże ­
n iu  z ł....

® ^ Podnieść w ydajność p ra cy  w  okresie od ....
d° ....  o x  % n o rm y  przez rac jona lne w yk o rz y s ta ­
nie no rm a lnych  godzin pracy, co pow inno zoszczę.
dzić z ł....  (każde 9,00C p k t:  w yp racow anych ponad
normę —  z ł 730.— ).

B  —  5 M iesięczne i%dzienne ha rm onogram y p racy 
ua k tua ln ić  oraz pracę ta k  wykonać, by nie dopuścić 
do pow stan ia godzin nad liczbow ych lub  godziny nad­
liczbowe zm nie jszyć o x%  w  czasie od ..... do ......., co
zaoszczędzi z ł ....

B  —  8 Zespół p ra cow n ikó w  x  nie dopuści w  czasie
°'d ....  do  .......  do ja k ic h k o lw ie k  re k la m a c ji z  ty tu łu
w ysy łanych rap o rtów  dzielonych, za łączn ików  do ra p o r­
tów  dziennych, aw izów  m iędzyoddzia łow ych oraz inne j 
sprawozdawczości opera tyw ne j i s ta ty s ty k i.

Niedopuszczenie do błędów zaoszczędzi x  godzin p ra ­
cy (na podstaw ie dotychczasowej p ra k ty k i)  po trzeb­
nych na za ła tw ien ie  rek lam ac ji, co w  p rze liczen iu  na 
złote w yniesie z ł....

c  —  5 U dz ie lić  w  czasie od ..... do ____ pom ocy
oddzia łom  N B P  innego w ojew ództw a, w  celu podw yż­
szenia ich w yda jnośc i i  ja kośc i p racy. Pomoc w yrażać  
się będzie w  x  pracodniówkach, poświęconych d la  tych 
akc ji, co w  prze liczen iu  na -złote w yn iesie  zł.

C 6 Zespół p ra cow n ikó w  'działu x  zobow iązuje 
się w  czasie ....  do poświęcić x  p racodn iów ek po­
m ocy d la  przeds ięb iors tw  łub jednostek budżetowych 
dla zbadania i  usunięcia s tw ie rdzonych  błędów. 
(W  przypadkach  niezgodności rachunków  w  przedsię­
b io rs tw ach  lub  jednostkach  budżetowych, u jaw n ionych  
p rzy  po tw ie rdzan iu  stanów  rachunków  roz liczen iow ych 
i pożyczkowych, s tanów  zobow iązań 1 na leżności fa k ­
tu row ych  lub  stanów  rachunków  jednostek budżeto­
w ych ).

W artość pracodniów ek wyn iesie  zł....



W E Z W A N IA  DO W S P Ó Ł Z A W O D N IC TW A  
I  P O D E JM O W A N IA  Z O B O W I4Z A N

W  p ie rw szym  k w a rta le  1952 r. następujące zespoły 
p racow n ików  oddzia łów  nadesła ły kop ie um ów o w spół­
zaw odnictw o z wezwaniem  w szys tk ich  p racow n ików  
Narodow ego B an ku  Polskiego do podjęcia współzawod­
n ic tw a  oraz do pode jm ow ania zobow iązań w  ram ach 
podstaw owych w a run ków  socja listycznego współzawod­
n ic tw a  p ra cy  w  NB P.

Brzozów, Bystrzyca, Chorzów, Katowice, O /W oje. 
wódzki, Lubaczów, Łódź, O/Wojewódzki, Płock, Świ­
noujście, Tczew, Tomaszów Maz., Zabrze, Zielona Góra, 
O /W  o je  wódzki.

Treść n ie k tó rych  wezwań i zobow iązań poda jem y po­
n iże j :

Oddział w  Chorzowie.
—  K a s je rzy  zobow iązu ją się do szybkiego uzgad­

n ian ia  obrotów , podając do dz ia łu  rachunków  banko­
w ych  sum y obrotowe na jpóźn ie j do godz. 13.30, aby 
d z ia ł ten m óg ł na tychm ia s t p rzys tąp ić  do księgowania, 
przez co un ikn ie  się prac w  godzinach nadliczbowych.

—  P racow n icy  dz ia łu  rachunków  bankow ych zobo­
w ią zu ją  się ta k  usp raw n ić  pracę, aby w  I  k w a rta le  
osiągnąć przecię tną w yda jnośc i 170% norm y.

—  W  zw iązku  z w e jściem  w  życie nowej in s tru k c ji 
s łużbowej Dz. IV  D. p racow n icy  dz ia łu  inkasowego zo­
bow iązu ją  się w  c iągu całego I  k w a r ta łu  oddawać do 
dz ia łu  rachunków  bankow ych obciążenia z w y k u p u  żą­
dań z a p ła ty  na jp óźn ie j do godziny 9.30, zaś aw izy  
uznaniowe do godz. 11.30.

Oddział w  Tczewie.
P racow n icy  O ddzia łu w  Tczewie, zgrom adzeni na  ze. 

b ran iu  w yborczym  Z w ią zku  Zawodowego P racow n ików  
F inansowych, pos tanow ili uczcić 60-tą rocznicę u ro ­
dz in  P rezydenta  Bolesław a B ie ru ta , pode jm u ją  nastę­
pujące dodatkowe zobow iązania oraz w zyw a ją  jedno­
cześnie w szystk ie  oddz ia ły  N B P  w o jew ództw a gdań. 
skiego do podjęcia  podobnych zobowiązań.

1) Podnieść swe w y s iłk i w  k ie ru n k u  p rzyczyn ien ia  
się do zw iększenia a k u m u la c ji soc ja lis tyczne j w  trz e ­
c im  ro k u  p lanu  sześcioletniego, ro k u  da lszych postę­
pów w  zakresie re a liz a c ji naszych w ie lk ic h  budów so­
c ja lizm u , przez wzm ocnienie k o n tro li przedsięb iorstw  
gospodarczych, pomóc przedsięb iorstw om  w  u jaw n ien iu  
ich  reze rw  gospodarczych i  spowodować przyspiesze­
nie  obiegu środków  obrotow ych.

2) U dz ie lić  wszechstronnej pom ocy kon tro low anym  
G m innym  Spółdzie ln iom  „Sam opom ocy C h łopsk ie j“ 
w  k ie ru n k u  podniesien ia ich  dyscyp liny  finansow e j 
i stanu organ izacyjnego, a przez in s tru k ta ż  p racow n i­

kó w  do 30 czerwca doprowadzić s tan  dwóch z n ich ,
w  G ....  i  P : . . : .  do s tanu w zorowego d la  całego handlu
uspołecznionego na w si.

3) W  w alce o obniżkę kosztów  w łasnych naszego od­
dz ia łu  b rygada m łodzieżowa, obsługu jąca ra c h u n k i 
bankowe, zobow iązu je się w ykonać średnią norm ę p ra ­
cy  w  135% (no w e j) no rm y. D a  to  oszczędność w  jedne j 
ty lk o  kom órce czynności ca 12.000 z ł w  s k a li rocznej.

4) P racow n icy  k o m ó rk i roz liczeń fa k tu ro w y c h  zobo­
w iązu ją  się przeprow adzić w  te rm in ie  i  bezbłędnie oraz 
bez p ra c y  w  godzinach nadliczbow ych akc ję  kom pensa­
cy jn ą  należności i  zobow iązań inkasow ych.

Oddział w Zabrzu.
„M y  n iże j podp isan i p racow n icy  dz ia łu  rachunków  

bankow ych oddzia łu  w  Zabrzu, zna jąc zasady i  cel so­
c ja lis tycznego w spó łzaw odn ictw a p ra cy  w  N a rodow ym  
B anku  P o lsk im , zobow iązu jem y się dodatkowo, d la  
podkreślen ia  doniosłości i  znaczenia uchwalonego przez 
K om is ję  K o n s ty tu c y jn ą  p ro je k tu  now e j K o n s ty tu c ji 
P o lsk ie j Rzeczypospolite j Ludow ej, k tó ra  je s t zb iorem  
osiągnięć mas pracujących, szukać now ych i  ta k ic h  
m etod pracy, by w  po rów nan iu  ze styczn iem  1952 r. 
podnieść w yda jność p racy  w  dziale rachunków  banko­
w ych  w  lu ty m  br. o 6%, oraz w  m arcu  o dalsze 5%, 
osiągając ty m  sam ym  w yda jność bezwzględną 125% 
norm y, a ty m  sam ym  dać m iesięczną oszczędność 
w  kw ocie z ł 1.200.

Jednocześnie w zyw am y w szys tk ie  oddz ia ły  N B P , 
a szczególnie oddz ia ły  księgu jące na m aszynach typu  
„C o n tin e n ta l 800“  do w spó łzaw odn ictw a i  pode jm ow a­
n ia  podobnych zobow iązań“ .

Treść w ezw an ia  i  zobow iązań p ra cow n ikó w  O /W oje- 
wódzkiego w  K a to w ica ch  podano w  4 num erze „W ia ­
domości N B P “  z 1952 r.

*
N a podstaw ie ana lizy  zobow iązań pod ję tych  w  po­

przedn ich k w a rta ła c h  m ożna s tw ie rdz ić , że w ie le  ze­
społów pode jm uje  uchwałę dotyczącą w ezw an ia  
w szys tk ich  p racow n ików  N B P  do w spó łzaw odn ictw a 
i n ie  rea lizu je  te j uchw a ły, ponieważ n ie  przesy ła  do 
W yd z ia łu  O rgan izacyjnego k o p ii um owy, zaw ie ra jące j 
zobow iązania i  wspom nianą uchwałę.

Z tego powodu ty lk o  stosunkow o nie liczne wezwania 
podawane są do w iadom ości w szys tk ich  p racow n ików  
Banku.

Ponieważ s tan  ten  je s t n iew łaśc iw y, odpowiednie 
ogn iw a zw iązkow e i  k ie ro w n ic y  oddzia łów  proszeni są 
o dopilnowanie p rzesy łan ia  do W yd z ia łu  O rgan iza cy j­
nego k o p ii um ów o w spółzaw odnictw o w  każdym  ta ­
k im  p rzypadku , gd y  um ow a zaw ie ra  wezwanie do 
w spó łzaw odn ictw a w szys tk ich  p racow n ików  Banku.

SPROSTOW ANIE

W  z w ią z k u  z b łę d e m  w  a r t .  O b . T e o f i la  L is ie c k ie g o  p t .  „ R o la  i  z a d a n ia  o r g a n iz a c j i  p a r t y jn e j  

w  N B P  , w y d r u k o w a n y m  w  n r .  3 /1952  „ W ia d o m o ś c i  N B P “ , z a m ie s z c z a m y , w  p o r o z u m ie n iu  z  a u to ­
re m , s p ro s to w a n ie  u s tę p u  d ru g ie g o ,  k o lu m n a  d ru g a  n a  s t r .  150, k t ó r y  p o w in ie n  b r z m ie ć  n a s tę ­
p u ją c o :

„ D r u g i  t y p o w y  p r z y k ła d  b iu r o k r a c j i .  J e d n o  z re s o r to w y c h  m in is t e r s t w  p r z e d ło ż y ło  V  O /M ie js k ie -  
m u  N B P  w  W a rs z a w ie  z le c e n ie  n a  d o k o n a n ie  p r z e le w u  p e w n e j  k w o t y  n a  k o n to  je d n e g o  z  p o d ­

le g ły c h  p rz e d s ię b io r s tw .  K w o t a  ta  b y ła  p rz e z n a c z o n a  n a  p r e m ie  d la  p r a c o w n ik ó w  z t y t u ł u  o s ią g n ię ć  
p r o d u k c y jn y c h .  N ie s te ty ,  p r z e le w  te n  w ę d r o w a ł  14 d n i  p o m ię d z y  I I I  O /M ie js k im  a  O /G łó w n y m ,  

z w in y  te g o  o s ta tn ie g o , z a n im  z o s ta ł z a ła tw io n y .  T y m c z a s e m  r o b o t n ic y  z a k ła d u  p r o d u k c y jn e g o  cze ­
k a l i  n a  p r e m ie “ . ‘
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